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O ścisły ziuiązek teorii i praktyki praiuniczej 

Nasze zadania rcobec Kongresu Nauki Polskiej

p ^ r°b lem a tyka  Pierwszego Kongresu N a u k i  
, ^ i e j  w  dziedzinie prawa jest sprawą żyw o  

Pr ° ^ zcł C(ł  nie ty lk o  teo re tyków , profesorów,  
hi :C° Wników  naukowych. P rob lematyka ta jest 
^  lernie aktua lną i  doniosłą sprawą także dla  
t y ^ n i k ó w  w ym ia ru  spraw ied l iwośc i,  dziala ją- 

Pa sądow o-prokura torsk im  odc inku p ra k ty k i  
Pr^ n i c z e j .

rVJn

° żYw.

Jednym bow iem z czo łowych haseb, pod k tó-  
°dbędzie się Kongres N a u k i  Polskie j, a k tó re  

*a.cz ‘ a ■ toczcl ce Si? prace przygotowawcze, jest 
iJo v v ° iC ie o n i ' Prak ty k i ;  jest ściślejsze niż dotąd  
SllJ ązanie badań naukow ych  z problemami, w y - 
pro^ Ymi Przez życie , z ko n k re tn y m i i  ak tua lnym i  
i  ernami życia gospodarczego, społecznego 

anslM/owego Polsk i Ludowej.

a9adnienie powiązania badańpow iązania badań naukow ych  
i ^ n n ą  p ra k tyką  jest szczególnie żywe  

CzVtr/ 0 ^ 6 Ua naszYm odcinku, na odc inku p raw n i-  
diQ Brak takiego powiązania odczuwam y bar- 
hey n '¡w ie  na każdym k ro k u  w  naszej codzien-

Prakt yce.

feOre; St ^ 0VVieiil rzeczą jasną, iż bez g łębokiego  
dr6w yCZn< *0 Podmurowania, bez g łębok ich  ■ stu- 
n/e naukow ych  n ie  jest do pomyślen ia  rozwiąza- 
fiyc,^ ]a rdz ie j pa lących p rob lem ów  k o d y i ik a c y j -  

Bozwiązanie tych  zagadnień zależy od tego,

ja k  rozw ijać  się będzie u nas p raw dz iw ie  naukowa,  
marks is towska m yś l prawnicza i w  ja k im  stopniu  
po tra f im y  zastosować doświadczenie nauk i radziec
k ie j  do rozwiązania konkre tnych  zadań k o d y f ik a 
cy jnych, zależy od tego w  ja k i  sposób po tra f im y  
słusznie, d ia lek tyczn ie  w iązać zagadnienia codzien
nej p ra k ty k i  sądow o-prokura torsk ie j z teorią. N ie 
raz podkreślano, iż nasze zaległości na odcinku  
k o d y i ik a c y jn y m  —  a są one nader poważne  —  ma
ją  swe źródło zarówno w  niedojrza łości i słabości 
naszej m yś i i  p raw nicze j ja k  i w  zw iązanym z tym  
z jaw isk iem  braku umie ję tności zastosowania za
łożeń teoretycznych do rozw iązyw an ia  codziennych  
prak tycznych  zadań.

Jest tak samo rzeczą jasną, iż codzienna na
sza praca nad podniesieniem poziomu w ym ia ru  
spraw ied l iwośc i,  nad słusznym ustawieniem k ie 
runku  p o l i t y k i  k ry m in a ln e j  i  sądowej może w ó w 
czas osiągnąć sw ó j cel, jeże li  aparat w ym ia ru  spra
w ied l iw ośc i  p rzysw o i sobie na nowo podstawowe  
teoretyczne w iadomości z nauk i prawa, oparte na 
założeniach marksizmu-lenin izmu. N aby te  w  okresie  
s tud iów  w iadomości z dziedziny prawa, oparte na j
częściej na an tynaukow ych  ,,teo r iach" , na metodo
lo g i i  burżuazyjne j, stają się w  gruncie rzeczy ha
mulcem w  rea l izac j i  zadań klasowego, socjalis
tycznego w ym ia ru  spraw ied l iwości. Uzbro jen ie  zaś 
ka d ry  sądow o-prokura to rsk ie j  w  niezbędny w  pra-
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c y  p rak tyczne j zasób w iadom ości z dziedziny  
prawa, opa r ty  na założeniach marksizmu, jest m o
ż l iw e  ty lk o  po w ydan iu  n ow ych  podręczn ików ,  
prac, m onogra i i i ,  da jących pogląd nauk i m arks is
to w sk ie j  na podstawową p rob lem a tykę  praw a k a r 
nego, cyw ilnego  i  inne dz iedz iny prawa. W ydan ie  
zaś tak ich prac może nastąpić ty lk o  po g run tow ne j  
pracy  teoretyczne], w ym aga bow iem  poważnych  
i  g łębok ich  s tud iów  naukow ych . Cała nasza praca  
nad szkoleniem i  uzbro jen iem  ideo log icznym  ka 
d ry  sądow o-p roku ra lo rsk ie j  może zawisnąć w  p ró 
żni, jeże li  zabrakn ie  nam teoretycznego opracowa-  
nra zagadnień prawa w  duchu nauk i m arks is tow 

sk ie j.

Zagadnienie postępu naszej m yś l i  p rawnicze j, 
j e j  rozw o ju , je j  do jrza łości ideo log iczne j jest n ie
zm iern ie  is to tnym  prob lemem z punk tu  w idzen ia  
codziennej p ra k ty k i  w y m ia ru  sp raw ied l iwośc i.  
P ra k tyka  w y m ia ru  sp raw ied l iw ośc i  ksz ta ł tu je  się 
i  w inna  się kszta łtować na gruncie  konk re tnych  
p rze jaw ów  i  io rm  toczącej się i  zaostrzają
ce j się w a lk i  k la so w e j , ksz ta ł tu je  się na gruncie  
tych  kon k re tn ych  zadań, ja k ie  na danym etapie  
w a lk i  k lasow e j ma do spełn ienia aparat ścigania  
i  karania, aparat przymusu państwowego. N aukow a  
m arks is tow ska  analiza te j p ra k ty k i  jest rzeczą 
konieczną dla zor ien tow an ia  się czy nasza p ra k tyka  
słusznie rozw iązu je  postaw ione przed n ią  zagad
n ienia. Uogóln ien ie  te j p ra k tyk i ,  naukowe pogłę
b ien ie  w y ła n ia ją cych  się w  codziennej po l i tyce  
k ry m in a ln e j  czy sądowej p rob lem ów  i  z jaw isk  
może nam dać bogaty  m ate r ia ł  dla zorien towan ia  
się w  ło rm ach i  p rze jawach w a lk i  k lasowej, w  sto
sowanych w  tej wa lce  przez w roga  chw y tach  i  m a
newrach. Tak ie  opracowanie teoretyczne może 
i  pow inno  stać się z ko le i  busolą d la p ra k tyk i ,  
może i pow inno  ośw ie t l ić  drogę praktyce, w y d o 
b yw ać  na ja w  wypaczenia , b łędy  i  wskazać drogę  

i c h  l ik w id a c j i  i  napraw ien ia .

Jednym  z pods taw ow ych  haseł, pod k tó ry m  
toczą się prace przygo towaw cze  do Kongresu N a 
uk i,  jest coraz pełniejsze i doskonalsze w prow adza
n ie  zasad p lanowan ia  do badań naukowych .  W y 

da je  się rzeczą n ie  u legającą w ą tp l iw ośc i,  iż dla 
słusznego rozw iązania  p rob lem u p lanow an ia  w  na
uce prawa, tak samo ja k  w  innych  dziedzinach  
wiedzy, konieczne jest zo r ien tow an ie  się w  potrze
bach prak tycznych. H ie ra rch ia  zagadnień p lanowa
nych  do rozw iązania  przez m yś l naukow ą  musi byC 
podyk tow ana  stopniem aktua lności prob lem ów  
p ra k ty k i .  Zapotrzebowanie w yn ika ją ce  z codzien
ne j p racy  aparatu w y m ia ru  sp raw ied l iw ośc i  w inno  
mieć, jeże li  chodzi np. o praw o sądowe, decydujące  
znaczenie d la ustania h ie ra rch i i  badań nauko  
w ycń  w  tych gałęziach prawa. Z d rug ie j  s trony  
usta lenie h ie ra rch i i  potrzeb p ra k ty k i ,  słuszna oce
na wag i zapotrzebowań p ra k ty k i  —  w ym a g a ł0- 
uprzednio naukowego uogóln ien ia  i g łębok ie j  ana 
l iz y  z jaw isk  i zagadnień w y ła n ia ją cych  się w  

praktyce.

* * *

Z powyższych, luźnych  zresztą i  pobieżnych  
uwag w yn ika ,  iż w o k ó ł  zagadnień Pierwszego  Kon
gresu N a u k i  P o lsk ie j na leży m ob i l izow ać  uwagG 
nie ty lk o  naukow ców , ale trzeba tym i zagadnienie- 
m i zainteresować ogół p raw n ików , trzeba w c iąg0 
do prac p rzygo tow aw czych  Kongresu rów n ież  i 

szych p ra k tykó w .

Prace p rzygotowaw cze do Kongresu w inny  
stać się bodźcem do wszechstronnego om ów ień¡a 
i  g run tow ne j  ana l izy  podstaw ow ych  prob lem ów  a°  
tyczących stanu i ro zw o ju  nauk i p raw a w  poszd  
gó lnych  je j  dziedzinach, do tyczących n iezw yk le  lS 
to tne j sp raw y  pow iązania  teor i i  z p rak tyką , Pr7,e 
kształcenia badań naukow ych  w  narzędzie opW

m alne j pom ocy dla p ra k tyk i .<# jj
D yskus ja  i w ym iana  m yś l i  w  trakc ie  ¡Yjly y o n u o j u  *■ w  j n u u u «  ’ ----------

prac p rzygotowaw czych, k tó ry m  chętnie udzie a 
miejsca na lamach naszego pisma, mogą i  pówin  
przyczyn ić  się nie ty lk o  do jaśniejszego  w v  ^  
t len ia  p rob lem a tyk i  p racy  naukow e j,  ale i do 
jaśn ien ia  samemu sobie w ie lu  zagadnień, w y  
jących  się z codziennego życ ia  aparatu  w yn 1' 

spraw ied l iwośc i.

■lan>a'
d i 0

K  1 *6 %  -  S o  i % G c-i
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O socjalistyczną dyscyplinę pracy*
P ro f. H e n ry k  Ś w ią tko w sk i, m in is te r sp raw ied liw ośc i

Polska L u dow a  w k ro czy ła  w  p ie rw szy  ro k  
**łanu Sześcioletniego.

Już przez p rze d te rm inow e  w yko n a n ie  p lanu  
trzy le tn iego  k ra j nasz poczyn ił w ie lk ie  postępy go
spodarcze. Nasza p ro d u kc ja  przem ysłow a na g łow ę 
Udności w zros ła  w  po ró w n a n iu  z 1938 ro k ie m  dw a 

1 Pół razy, p ro d u kc ja  gospodarstwa w ie jsk iego  
Vt'Zrosła o 22% . O 75%  pow iększy ł się dochód 
Narodowy. P lan  Sześcio letn i jasno nakreś la  pe r
spek tyw y  na na jb liższe  sześć la t: p ro d u kc ja  prze
m ysłow a pow inna  trz y  i  pó ł raza przew yższyć 
Poziom p rzedw o jenny. Równocześnie pow iększą 
Odpowiednio p ro d u kc ję  inne  gałęzie gospodark i na
w o w e j .

P lan  na 1950 r. s tanow i p ie rw szy  pow ażny 
°P eń P lanu  Sześcioletniego. W artość p ro d u k c ji 

^ r zernysłowej w  ty m  ro k u  m a przew yższyć 
2l , 9o/ 0 w a r t 0ść p ro d u k c ji zeszłorocznej. O 9 %  

a eży pow iększyć p ro d u kc ję  s ta li, o 10,7%  p ro - 
0 U cję  żelaza, o 43,3%  p ro d u kc ję  tra k to ró w , 

o3,3%  p ro d u kc ję  sam ochodów itd .
P lan  Sześcioletni posunie da leko m echaniza- 
Sospodarstwa w ie jsk iego . Jest to  w ażny w a cję _ 

r Pneks. p rzes taw ien ia  ro ln ic tw a  na to ry  so c ja li- 
k r^CZne' duz w  1^50 r. w  Polsce będzie cztero- 

° l r>ie w ięce j s tacy j m aszynow o-trak to row ych . 
^ ^ P o m y ś ln e  w yko n a n ie  p lanu  na 1950 r. p rz y - 
m y 6 dalszY p rz y ro s t ś rodków  p ro d u kc ji. Będzie- 
2 ‘ w YPuszczać dużo w ięce j to w a ró w  masowego 
ob ° trzebow ania, np. tk a n m  w e łn ia n ych  —  o 24,3% , 

uw ia —  o 26,7% . Podniesie się poziom  życ io w y  
s Pracujących.

^ W y k o n a n ie  P lanu  Sześcioletniego s tanow ić 
ro zw e zbudow am e podstaw  socja lizm u, o lb rzym ie  

naszej gospodark i na rodow e j, podn ie
tę^ 16 d°b ro b y tu  i  k u l tu r y  mas p racu jących , po- 
i ^  w k ła d  w  dzie ło  zabezpieczenia poko ju  
'lest t? 0cnmn l a obozu d e m o kra c ji i  socja lizm u, 
by j , 0 n a jw ię kszy  p lan, k tó ry  k ie d y k o lw ie k  
ko aw ia ny  ł re a lizo w a n y  w  naszym  k ra ju . T y l-  
Z k l ° ° yc ie  w ła d zy  przez p o lsk i lu d  p racu jący  
z rąk ^ robo tn iczą  na czele, odebran ie  w ła d zy  
lis ty c ^ d a l is tó w  i obszarn ików , re w o lu c ja  socja- 
SQ°dar?a’ możność p lanow e j p rzebudow y g>-

na rodow e j na podstaw ach soc ja lis tycz-

C° Vvn ikm <' fet'at w ygłoszony na naradzie a k tyw u  pra- 
w ym ia ru  spraw ied liw ości.

nych, d a ły  możność rea lizow an ia  gigantycznego, 
dum nego P lanu  Sześcioletniego.

T ak ie  są osiągn;ęcia p rze b y te j d ro g i i  ta k ie  
są p e rsp e k tyw y . T ak ie  są osiągnięcia i  w y n ik i 5 
la t  dz ia łan ia  u m o w y  o p rzy ja źn i, w za jem ne j po
m ocy i  w spó łp racy  pow o jenne j za w a rte j przez 
Rzeczpospolitą Polską ze Z w ią zk ie m  S ocja lis tycz
nych  R e p u b lik  R adzieckich. Pięć la t tem u Genera
liss im us Józef S ta lin  p rz y  podpisan ’u po lsko -ra 
dz ieck ie j u m o w y  o p rz y ja ź n i i  w za jem ne j pom ocy 
ta k  o k re ś lił je j h is to ryczne  znaczenie: „Znaczenie  
te j u m o w y  polega przede w szys tkhn  na tym , że 
znam ionu je  ona zasadniczy z w ro t w  stosunkach 
m iędzy Z w ią zk ie m  R adzieck im  a Polską w  k ie ru n 
ku  sojuszu i  p rzy ja źn i, k tó ry  na s tą p ił w  to ku  
obecnej w o jn y  w yzw o leńcze j p rzec iw ko  N :emcom 
i  k tó ry  o trzym u je  obecnie fo rm a ln e  u trw a le n ie  
w  n in ie jsze j um ow ie “ . N aród p o lsk i 21 k w ie tn ia  
b r. uroczyście uczc ił p  ęc io łe tn ią  rocznicę um ow y 
o sojuszu i  p rz y ja ź n i z k ra je m  zw ycięskiego socja
lizm u . W  każdej ton ie  w ydobytego  w ęgla, w  każ
dym  zbudow anym  domu, w  każdym  k ro k u  na
p rzód  p rz y  re a liza c ji p lanów  gospodarczych w y 
raża się ta  p rzy jaźń , odczuwa się pomoc k ra ju  
radzieckiego. U m ow a po lsko-radziecka zaw arta  zo
sta ła  na la t 20, je s t ona je dnak  um ow ą w ieczystą, 
a lbow iem  na n ie j op iera się b u d o w n ic tw o  socja
liz m u  w  Polsce.

K o rzys ta ją c  z o lb rzym iego  h is torycznego do
św iadczenia W K P (b), Po lska Z jednoczona P a rtia  
R obotnicza p row adz i klasę robo tn iczą  i  pracu jące 
ch łopstw o do socja lizm u.

*

S oc ja lizm  n ie p rze rw a n ie  i  s y s te m a ty c z n i pod
nosi ideo log iczny  i  ku ltu ra ln o -te c h n ic z n y  poziom  
p ra co w n ikó w , ro d z i now ą dyscyp linę  p ra cy  i o tw ie 
ra  m ożliw ość rzeczyw iście  naukow ego regu low an ia  
procesu p ra cy  p rz y  tro s k liw y m , rozum nym  stosun
ku  do zd ro w ia  p ra co w n ikó w , podnosi d ob roby t 
p racu jących  i  s tw arza  now e po b u d k i do p racy. 
Z now e j sy tu a c ji p racu jących  w  p ro d u k c ji pow sta 
je  n o w y  stosunek do p racy  —  ja k o  dob ro w o ln y  
obow iązek, spraw a honoru  i  s ław y.

O lb rzym ie  m oż liw ośc i podniesien ia  w yd a jn o 
ści p ra cy  zespołowej pow sta ją  p rz y  soc ja lizm ie  
w  w y n ik u  szczególnych w łaśc iw ośc i nowego spo
łecznego sposobu w y tw a rza n ia . P lanow an ie  gospo-
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d a rk i na rodow e j i  usun ięc ie  s tra t w y n ik a ją c y c h  
z k ry z y s u  i  bezrobocia, l ik w id a c ja  k las  szkodn i
k ó w  i  t ru tn ió w , soc ja lis tyczne  ro z lo ko w a n ie  s ił 
p ro d u k c y jn y c h , specja lizacja , p lanow a  przebudow a 
s tru k tu ry  gospodark i w  k ie ru n k u  zdecydowanego 
■powiększania zakresu p ra cy  p rzem ys łow e j, uspo
łeczn ien ie  i  zjednoczenie na w y s o k im  poziom ie 
te ch n iczn o -n a u ko w ym  m ilio n ó w  dotychczas in d y 
w id u a ln y c h  gospodarstw  ro ln ych , p rzezw yciężenie  
sezonowości p ro d u k c ji i  zabezpieczenie je j c iąg łe 
go cha rak te ru , s tandaryzac ja  i  n o rm a liza c ja  p ro 
d u k c ji, naukow a o rgan izac ja  k ie ro w n ic tw a  —- 
w szys tko  to  s tw arza  n ieogran iczone m oż liw ośc i 
so c ja lizm u  w  dziedzin ie  podn iesien ia  w yd a jn o śc i 

p racy .
K o m u n izm , u czy ł L e n in , s tanow i w yzszą 

w  s tosunku do ka p ita lis ty czn e j, w yda jność  p ra 
cy  dob row o lnych , św iadom ych, zjednoczonych, ko 
rzys ta ją cych  z p rzodu jące j te c h n ik i ro b o tm ko w
(D zie ła, t. X X IV , s tr . 342).

„K a p ita liz m  może być  ostatecznie zw yciężony 
i  zostanie ostatecznie zw yc iężony przez to, że socja
l iz m  s tw arza  now ą, o w ie le  w yższą w yda jność 
p ra c y “  (tamże). Te m y ś li L e n in a  zosta ły  dale] 
rozpracow ane w e  w skazaniach, ja k ie  da ł Jozef 
S ta lin  w  1939 r .  na X V I I I  Z jeźdz ie  W K P  (b), k ie d y  
ja k o  podstaw ow e przed k ra je m  postaw ione zosta
ło  zadanie dopędzić i  prześcignąć n a jb a rd z ie j roz
w in ię te  k ra je  ka p ita lis tyczne  w  dz iedzin ie  w y tw a 
rza n ia  podstaw ow ych  to w a ró w  p rzem ys łow ych  na 
g łow ę  ludności.

R zeczyw iste, rea lne  m oż liw ośc i n ieogran iczo
nego ro z w o ju  s ił p ro d u k c y jn y c h  i  potężnego w z ro 
s tu  w yd a jn o śc i p ra cy  zespołowej s tw a rza  socja
liz m . T y lk o  d la  soc ja lizm u  w łaśc iw e  je s t n ie 
p rze rw ane , system atyczne podnoszenie w yda jnośc i 
p racy .

32 -le tn ie  dośw iadczenie socja lis tycznego b u 
d o w n ic tw a  w  ZSR R  je s t p rze ko n yw u ją cym  do
w odem , że w z ro s t w yda jnośc i p ra cy  w  w a ru n ka ch  
so c ja lizm u  rzeczyw iśc ie  s ta ł się n ieodłączną cechą 
ro z w o ju  e konom ik i, a tem po w zros tu  w yda jnośc i 
p ra cy  w  ZSR R  naocznie św iadczy o wyższości 
so c ja lizm u  nad ka p ita lizm e m . A n a rch ia  k a p ita l i
s tyczne j p ro d u k c ji i  p rzec iw ieńs tw a  k lasow e ka 
p ita liz m u  zupe łn ie  w yk lu cza ją  możność św iado
m ego w p ły w a n ia  społeczeństwa na poziom  w y d a j
ności p ra cy  i  na te  w a ru n k i społeczne, k tó re  go 
o k re ś la ją  pod w p ły w e m  żyw io ło w ych , ślepych 
i  d e s tru kcy jn ych  p ra w  ekonom icznych. W  przec i
w ie ń s tw ie  do k a p ita liz m u  p rz y  soc ja lizm ie  p lano 
w y  ch a ra k te r gospodark i pozw ala  św iadom ie  k ie 
ro w a ć  w s z e lk im i czyn n ika m i, w p ły w a ją c y m i na 
poziom  w yd a jn o śc i p racy  zarów no w  zakresie je d 
nego zak ładu  p racy, ja k  i  w  ram ach całej p ro d u k 
c j i  k ra jo w e j.

O kreś la jąc  podstaw ow e w a ru n k i w zros tu  w y 
da jności p ra cy  p rz y  soc ja lizm ie  —  obok zadan a 
w szechstronnego ro z w o ju  w ie lk ie g o  przem ysłu , 
podn ies ien ia  techn icznych  k w a lif ik a c y j i  k u l tu 
ra lnego  poziom u mas p racu jących , i  w spó łzaw od
n ic tw a  p ra cy  —  L e n in  w ysu w a ł rów n ież  na p ie rw 
szy p la n  zadanie u g ru n to w a n ia  i  u trw a le n ia  socja
lis ty c z n e j d ys c y p lin y  p racy.

*

D yscyp lin a  p ra cy  s tanow i kon ieczny w a ru n e k  
w sze lk ie j p racy  zespołowej. Proces p ra cy  w spó l
ne j podlegać m us i z n a tu ry  rzeczy okreś lonem u 
p o rzą d ko w i i  zarządzeniom  k ie ro w n ic tw a .

Jednakże ch a ra k te r d y scyp lin y  p ra cy  byw a  
ró żn y  w  zależności od rodza ju  stosunków  p ro d u k 
cy jnych .

Wszędzie, gdzie p anu je  p ry w a tn a  w łasnosc 
ś rodków  p ro d u k c ji i  is tn ie je  w yzysk  cz łow ieka  
przez cz łow ieka, dyscyp lina  p racy  m a p o d w ó jn y  
cha rak te r. O kreśla  się ona n ie  ty lk o  n a tu rą  p ra cy  
zespołow ej, a le w  p ie rw szym  rzędzie eksp loa ta to r- 
s k im  cha rak te rem  stosunku  m iędzy w łaśc ic ie lem  
ś rodków  p ro d u k c ji a p ra co w n ika m i.

G łó w n y  cel d y s c y p lin y  p racy  zarów no w  u s tro 
ju  spo łecznym  n ie w o ln iczym  i  fe uda lnym , ja  
i  w  u s tro ju  ka p ita lis ty c z n y m  polega na tym , aby 
zm usić p racu jących  do tw o rze n ia  na korzyść wl*> 
śc ic ie li ś rodków  p ro d u k c ji —  bogactw a kosztem  
nędzy i  w yrzeczeń cz łow ieka  p racy. D la tego tez 
w  społeczeństw ie, w  k tó ry m  panu je  w yzysk  czło
w ie ka  przez człow ieka, dyscyp lina  p racy, będąc 
z n a tu ry  rzeczy e lem entem  ucisku , posiada zawsze 
p rzym u so w y  cha rak te r, ja k k o lw ie k  p rz y  różnych  
eksp loa ta to rsk ich  sposobach p ro d u k c ji rożn i s 
m e todam i przym usu. W  u s tro ju  niewolniczo- 
i  w  u s tro ju  fe u d a ln ym  dyscyp lina  p racy  o p ie ra ł-  
się na o tw a rty m  p rzym us ie  fizycznym . T o _ by ła . 
w e d łu g  okreś len ia  Len ina , dyscyp lina  p a łk i. 1 
dobny p rzym u so w y ch a ra k te r posiada dyscyp 111 
p ra cy  w  u s tro ju  ka p ita lis ty c z n y m  z tą  różnicą, 
że k n u t dozorcy zam ien iony został księgą ka r, Pr °  
wadzoną przez k ie ro w n ik a  robót.

U w o ln ie n ie  z p ra cy  p rz y  is tn ie n iu  b e z ro b o c ia '' 
to  s tra s z liw y  środek w  rę ku  k a p ita lis ty  przeci 
ko  p ra co w n iko m  na jem nym . T a k im i ś rodkam i % 
straszenia w yzysk iw a n ych  p ra co w n ikó w  n ie  r 
po rządza li naw e t w łaśc ic ie le  n ie w o ln ik ó w  i  feu 
łow ię .

Bezrobocie —  to  m iecz D am óklesa, k tó ry  
w  u s tro ju  ka p ita lis ty c z n y m  w is i nad każdym  i  
tru d n io n y m  p ra co w n ik ie m , zm uszając go do P ^  
dan ia  się ka p ita lis ty czn e j dyscyp lin ie  p ra cy  i  n 
s ien ią  na szyi ja rzm a  w yzysku  ka p ita lis ty cz

&U* \lJ'
K a p ita lis tyczn a  dyscyp lina  p ra cy  d la  PraC° cJ(, 

n ik ó w  oznacza skrócenie  ich  okresu zdolności 
p racy, zniszczenie ich  system u .nerw ow ego, s 0- 
się doda tk iem  do m aszyny, pozbaw ien ie  m ozl 
ści fizycznego i  um ysłow ego ro zw o ju . N ie  ^  
p rzypadk iem , że w iększość p rzeds ięb io rs tw  ^  
ryka ń sk ich  p rz y jm u je  do pracy, je d yn ie  rob ^  
kó w  m łodych  i w  p e łn i s ił —  do la t  35,
w yże j 40.

K a p ita lis tyczn a  dyscyp lina  p racy  
rzekom o naukow e zasady o rgan izac ji p racy

re a lizu j*  
kiedy 

r  o '
w  ciągu 9— 10 godzin p ra cy  „...w yc iska  się 
b o tn ik a  dw a ra zy  w ięce j p racy, w yc iąga  się Q 
go bez litośn ie  w szys tk ie  s iły , w ysysa się z P ^  
joną  szybkością każdą k ro p lę  ene rg ii p rę- 
i  m u sku łó w  na jem nego n ie w o ln ika . U m rz
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dzej? —  Oczekuje w ie lu  innych za b ra m ą !“  (Lę- 
nin, Prace, t. X V I I I ,  s tr . 556).

Od ka p ita lis tyczn e j d yscyp lin y  p racy, stano- 
^ ią c e j środek do w yzysku  p ra co w n ikó w  przez 
*cap ita lis tó w  z g ru n tu  ró żn i się socja lis tyczna dy 
scyp lina p racy.

Po zw yc ię s tw ie  W ie lk ie j P aźdz ie rn ikow e j Re
w o lu c ji S oc ja lis tyczne j n a s tąp ił w  R os ji w ie lk i 
H istoryczny p rze łom , po lega jący na p rze jśc iu  „o d  
dyscyp liny  w ym uszone j przez w yzysk iw a czy  do 
d yscyp liny  św iadom ej d o b ro w o ln e j“  (Len in , P ra - 
ce> t. X X I I ,  s tr . 463). P odobny p rze łom  nas tąp ił 
^  k ra ja ch  d e m o kra c ji lu d o w e j, odbyw ających  
Ir' arsz od k a p ita liz m u  do socja lizm u.

S ocja lis tyczna dyscyp lina  p racy  je s t po 
f lerwsze dyscyp liną  sam ych p racu jących, w y n ik a -  

z ich  św iadom ości społecznej, a n ie  dyscyp- 
narzucona p racu jącym  przez klasę w y z y s k i

waczy. C zy li, że socja lis tyczna  dyscyp lina  p racy 
'lest dyscyp liną  św iadom ą, gdyż p racu jący  rozu-

. . je j  potrzebę i  ko rzyśc i z n ie j p łynące.
’ ’^Wiadomość, że ro b o tn :cy p racu ją  n ie  na ka p i- 

nstów, a na sw oje w łasne państw o, na sw o ją  
asną klasę, zauw aży ł Józef S ta lin  w  rozm ow ie  

. Plerwszą am erykańską delegacją robotn iczą, ta 
:W iad°m °ść s tanow i o lb rzym ią  s iłę  m otoryczną 

dziedzinie ro zw o ju  i  udoskonalen ia  naszego 
W em ys łu “  * (S ta lin , Zagadnien ia  len in izm u , s tr. 
a5> Wyd. 10).

S ocja lis tyczna dyscyp lina  p ra cy  je s t d la tego 
s f s,cy p lin ą  dobrow o lną , pon iew aż ogrom na w ię k - 
' ° Sc.p racu jących  tra k tu je  zachowanie d yscyp lin y  

acY ja ko  sw ó j n a jw ażn ie jszy  obow iązek m o ra l- 
^  w  stosunku do społeczeństwa, do państw a lu -

O lb rzym ia  większość p ra co w n ikó w  uczciw ie ,
R a d o m ie  i  dob row o ln ie  p racu je , zachow ując g o r- 

°u d o w n ic tw ie  soc ja lis tycznym . O czyw ista  w yż -
dyscyp linę  p racy  i  b io rąc  czynny udz ia łW

jj , 1 przewaga soc ja lis tyczne j d yscyp lin y  p racy  
jj e.l,aw ia  się p ra k tyczn ie  w  p e łn ym  oddania i go r- 

tru d z ie  m ilio n ó w  lu d z i p racy, m ających 
st Horność tego, że n ieprzerw ane u trw a le n ie  pań- 
bo a U dowego, w zros t m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  

udoskonalenie p racy  w szys tk ich  orga- 
ńiesi ^ aas^w a ludow ego p row adz i do dalszego pod- 
Wi(,).erUa dob ro b y tu  każdego pojedynczego czło- 
j-aj n a Pfa cy, do ro zw o ju  jego k u ltu ra ln y c h  i  m o- 
n ik  -yc^  w łaściw ości. O lb rzym ia  większość pracow - 
Sc v rozum ie, że zachowanie najściś le jsze j d y - 
War ln ^. Prac5' s tanow i jeden z podstaw ow ych 
nanjUnK° w  pom yślnego p rzed te rm inow ego w y k o 
pom - W ^ °^ sce Lu d o w e j p lanów  p ro d u kcy jn ych , 
r y w ySlneS° w yko n a n ia  P lanu  Sześcioletniego, po- 
c iai ającego P^anu zbudow ania fundam en tów  so- 
Piai ZtTlU’ !n ^e8'ra ln ie  obejm ującego p rog ram  wspa- 

ego w zrostu  dob roby tu  i k u ltu ry  mas.

pr  " ednak  w śród  p ra co w n ikó w  uspołecznionych 
IjUęj ' pr st w,  in s ty tu c y j i  u rzędów  w  Polsce 
Znoi ły   ̂ -1Stnie^  jeszcze jednos tk i, k tó re  n ie  w y -  
Poci., , .  's l^ °d  d robnobu rżuazy jnych  n aw yków , od 
po s t. w  na Pracę, odziedziczonych w  spuściżnie 

a iy m  u s tro ju  ka p ita lis tycznym . Jednostk i te

s ta ra ją  się pracow ać ja k  n a jm n ie j, a zarabiać moż
l iw ie  n a jw ięce j. W  ty m  celu lu b ią  one p rze rzu 
cać się z jednego zak ładu  p racy  do drugiego, 
uchy lać się ró żn ym i sposobami od puk tua lnego  
s taw ian ia  się do pracy, opuszczać dn i i  tygodn ie  
p racy, n ie  w yko n yw a ć  n o rm y  p racy  itp . W  o kre 
sie k a p ita liz m u  je d n os tk i te  p rzestrzega ły  dyscyp
lin ę  p ra cy  z obaw y przed zw o ln ien iem  z pracy, 
ze s trachu  przed grozą bezrobocia. A le  w  Polsce 
L u d o w e j, ja k o  k ra ju  dem okrac ji lu dow e j, masze
ru ją c y m  k u  soc ja lizm ow i, bezrobocie zostało z l ik 
w idow ane  na zawsze i  ta  okoliczność, będąca 
bodźcem i  na tchn ien iem  d la  m ilio n ó w  uczciw ych 
lu d z i p racy  do jeszcze lepszej i  w yda tn ie jsze j p ra 
cy, w yko rzys tyw a n a  je s t przez n ieuczciw e jedno
s tk i na szkodę sp ra w y  ogólne j. P rzec iw ko  ta k im  
n ieuczc iw ym  jednostkom  skie row ane jes t ostrze 
u s ta w y  z 19 k w ie tn ia  1950 r. o zabezpieczeniu 
soc ja lis tyczne j d yscyp lin y  pracy. W yn ika  to jasno 
z uroczystego w stępu do us taw y i  u z a s a d n ie n i 
w  czasie d ysku s ji w  S e jm ie  U staw odaw czym .

W  zdecydowanej w alce z naruszaniem  dyscyp
l in y  p ra cy  w  sposób n a jb a rd z ie j żyw o tn y  za in 
teresow ani są wszyscy uczc iw i p racow n icy, a lbo
w ie m  n iezdyscyp linow ane postępowanie n ieuczci
w ych  jednostek w yrządza d o tk liw ą  szkodę p racy  
zespołowej ja ko  całości, obniża w yda jność w y n ik ó w  
p racy  k o le k tyw u . D la tego w a lka  z bum elan tam i, 
ła z ika m i i  in n y m i n ieuczc iw ym i jednostkam i, na
rusza jącym i socja lis tyczną dyscyp linę  pracy, cieszy 
się je d n om yś ln ym  poparc iem  najszerszych mas 
pracu jących.

S koro  uczciwa praca w  Polsce Lu d o w e j jest 
ze wszech m ia r  pop ierana i  w  m ia rę  m ożliw ośc i 
nagradzana, czemu daje m. in . w y ra z  w  a rt. 2 
ustaw a o zabezpieczeniu socja lis tyczne j dyscyp
l in y  p ra cy  (odznaczenia państw ow e i  nag rody  za 
w zorow ą dyscyp linę  pracy), to  z d ru g ie j s tro n y  
n ie  pow inno  u jść bezkarn ie  żadne n ieuspraw ied 
liw io n e  naruszenie soc ja lis tyczne j d yscyp lin y  p ra 
cy-

W prow adza jąc różnego rodza ju  ś rodk i zachę
ty  i  nagradzania uczciw ych, pa trio tycznych , . od
danych dzie łu  soc ja l’stycznej p ro d u k c ji p racow 
n ikó w , oraz stosując ś ro d k i dyscyp lina rne  i  sądo
w e p rzec iw ko  gw a łc ic ie lom  socja lis tyczne j dyscyp
l in y  pracy, ustaw odaw stw o p ra cy  P o lsk i Ludow e j 
ty m  sam ym  p rzyczyn ia  s:ę do socja listycznego 
w ychow an ia  obyw a te li.

O bow iązek p ra c y . —  stosownie do w e w n ę trz 
nego porządku p racy  w  uspołecznionych p rzed
sięb io rstw ach, in s ty tu c ja ch  i urzędach składa się 
z następujących e lem entów :

1) P racu jący  w in :en przestrzegać przep isany 
czas p racy, t j .  zachować ściśle p rzep isy o czasie 
rozpoczęcia pracy, godzinach rozpoczęcia i zakoń
czenia p rze rw  oraz dn ia  pracy. K o n tro la  bow iem  
zachow ania przep sanego czasu p racy  u ła tw ia  ró w 
nież k o n tro lę  w ykonan ia  przepisanych no rm  w y 
n ik ó w  pracy. Zabezpieczeniu w ykonan ia  przez 
p ra co w n ikó w  przepisanego okresu i czasu p racy 
poświęcona jest w  p ie rw szym  rzędzie om aw iana 
tu  ustaw a o socja lis tyczne j d yscyp lin ie  p racy.
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2) K a ż d y  p ra cu ją cy  w in ie n  uczc iw ie  w ykonać 
nałożone na n iego fu n k c je  w  zespołowej p racy. 
P ra cu ją cy  p o w in ie n  w ykonać  n ie  ty lk o  k o n k re t
ną, zleconą m u przez a d m in is tra c ję  pracę, ale 
ró w n ie ż  z w łasne j in ic ja ty w y  w ykonać  w szystko  
to , co w y n ik a  z ogó lnych zadań uspołecznionego 
p rzeds ięb io rs tw a , in s ty tu c ji lu b  urzędu.

O czyw iście  p rz y  ka p ita lis tyczn e j o rgan izac ji 
p ra cy  o w łasne j in ic ja ty w ie  p ra co w n ikó w  tru d n o  
m ów ić . K a p ita lis tyczn e  zastosowanie te c h n ik i m a
szynow ej zam ien ia  ro b o tn ika  w  dodatek do m a
szyny. N a tom ias t p rz y  soc ja lis tyczne j o rgan izac ji 
p ra cy  każda praca pos ada tw ó rc z y  cha rak te r. 
,W u s tro ju  soc ja lis tycznym  stopn iow o  usuw a się 
różn ice  m iędzy pracą um ys łow ą  i  fizyczną, a każdy  
p ra co w n ik  posiada m ożliw ość p rze ja w ie n ia  w  p e ł
n i sw o ich  zdolności tw ó rczych  (rac jona liza to rzy , 
p rzo d o w n icy  p racy  itd .).

3) P ra co w n ik  n ie  może być ob o ję tn y  w  p rz y 
padku , je że li p la n  p ro d u k c y jn y  został opóźniony 
na sąsiednim  odc inku  p ra cy  z b ra k u  rą k  do p ra 
cy  lu b  in n ych  pow odów . Czasowo w in ie n  on do
da tko w o  w ykonać ró w n ie ż  pracę, k tó ra  do niego 
bezpośrednio n ie  należy. ,.Będziem y pracow ać tak , 
b y  przezw yc iężyć p rzek lę tą  zasadę „ka żd y  za sie
b ie , Bóg za w szys tk ich “  —  p isa ł L e n in  jeszcze 
w  1920 r. —  B ędziem y pracow ać tak , b y  u trw a lić  
w  św iadom ości p rzyzw ycza jen ie , w p row adz ić  w  co
dz ienne j p ra k tyce  mas zasadę: „W szyscy za je d 
nego, jeden za w szys tk ich “  (Len in , Prace, t. X X V , 
s tr . 256; t. X X I ,  s tr. 441).

4) K a żd y  p ra co w n ik  w in ie n  w ykonać w ym a - 
- ganą norm ę p ra cy  i w a lczyć o je j przekroczenie.
W ykonan ie  i  p rzekroczenie  p la n ów  gospodarczych 
w  osta tecznym  w y n ik u  następu je  dz ięk i w yko n a 
n iu  i  p rzekroczen iu  pow ie rzonych  zadań przez 
poszczególnych p racow n ików .

5) K a żd y  p ra co w n ik  w in ie n  dbać o w ysoką  
jakość w ykonane j p racy. Jakościowe w ska źn ik i 
p ra cy  w y ra ża ją  się w  jakośc i w ykonane j p ro d u k 
c ji,  w  obn iżen iu  kosztów  w łasnych , w  zachow aniu 
w ła śc iw ych  m etod  p racy. D la  podniesienia ja k o 
ści p racy , każdy  p ra cu ją cy  w in ie n  w c ąż udosko
na lać i  podnosić sw o je  k w a lif ik a c je  fachowe.

6) O bow iązek zachow ania d yscyp lin y  p racy  
polega ró w n ie ż  na poddan iu  się przez pracu jącego 
og ó lnym  zasadom postępow ania, zabezpieczającym  
n o rm a ln e  w a ru n k i p ra cy  w  m ie jscu  p racy. P ra 
w id ła  te  w ym aga ją :

a) zachow ania ogó lnych  zasad te c h n ik i bez
p ieczeństwa i  h ig ie n y  p racy ;

b) p ow strzym an ia  się od czynów , przeszka
dza jących in n y m  w  w yko n a n iu  obow iązku  p racy ;

c) oparc ia  w za jem nych  s tosunków  m iędzy 
p ra cu ją cym i i  a d m im s tra c ją  na grzeczności i lu d z 
k im  postępow aniu.

71 S ocja lis tyczna  dyscyp lina  p racy  w ym aga 
tro sk liw e g o , oszczędnego stosunku  pracu jącego do 
m ie n ia  społecznego, należącego do uspołecznionego 
p rzeds ięb io rs tw a , in s ty tu c ji lu b  urzędu.

S tosow nie do  a rt. 131 K o n s ty tu c ji ZSRR, sta
n o w ią ce j d la  mas p racu jących  całego św ia ta  w z ó r 
i p rz y k ła d  o rg a n iza c ji państw a socja listycznego,

o b yw a te le  obow iązan i są strzec i  um acm ać w łas
ność soc ja lis tyczną  ja k o  św ię tą  i  n ie ty k a ln ą  pod
s taw ę u s tro ju , ja k o  ź ród ło  do b ro b y tu  i  k u l tu ra l
nego życia  w szys tk ich  lu d z i p racy. Osoby, k tó re  
dopuszczają się zamachu na społeczną, socja l -  
s tyczną w łasność, są w ro g a m i lu d u . O bow iązek 
troszczenia się o w łasność społeczną w ie lo k ro tn ie  
urasta , je że li chodzi o p ra co w n ika  danego przed
s ięb io rs tw a , in s ty tu c ji lu b  urzędu, skoro  posługu je  
się on m ien iem  społecznym , k tó re  m u  zostało spe
c ja ln ie  pow ierzone przez państw o ludow e, ja ko  
środek lu b  narzędzie p ro d u kc ji.

P rze w id z ia n y  w  a rt. 130 K o n s ty tu c ji ZSRR 
obow iązek przestrzegania  d ys c y p lin y  p racy  oraz 
szanow ania p rzep isów  w spó łżyc ia  socja listycznego 
s tanow i syn te tyczny  w y ra z  całej sum y obow iązków  
p ra cy , nałożonych na uczestn ików  procesu p racy 
socja lis tyczne j.

N aruszeniem  socja lis tyczne j d yscyp lin y  p racy 
je s t każde bezpraw ne i  zaw in ione  n iew ykonan  o 
obow iązku  p racy. W  ram ach u s ta w y  o zabezp '  
czeniu soc ja lis tyczne j d yscyp lin y  p racy  chodzi 
o zabezpieczenie uspołeczn ionych zak ładów  pracy* 
in s ty tu c y j i  u rzędów  przed n e u s p ra w ie d liw io n y m  
opuszczeniem przez p ra co w n ikó w  d n i p racy  (art. 1-1

S tosow nie do s topn ia  szkod liw ośc i społecznej 
ustaw a dz ie li p rzyp a d k i naruszenia d yscyp lin y  
p ra cy  na d w ie  ka tegorie .

Do p ie rw sze j ka tego r i  należą w ykroczen ia  
dyscyp lina rne , o k tó ry c h  m ow a w  a rt. 5 i  6 ustawy- 
Za w ykroczen ia  d yscyp lina rne  w ym ie rzane  s4 
k a ry  porządkow e, o k tó ry c h  sporządza się adno
tac ję  w  aktach persona lnych  p racow n ika .

Do d ru g ie j k a te g o rii należą p rz y p a d k i złośl - 
wego i  uporczyw ego naruszenia d yscyp lin y  pracy* 
o k tó ry c h  m ow a w  a rt. 7, 8, 12. 13, 15 ustawy- 
Chodzi tu  o czyny, naruszające dyscyp linę  pracy 
—  społecznie niebezpieczne i d la tego ścigane są
dow n ie  (k a ry : obow iązek czasowego pozostawan 3 
w  p racy  z jednoczesnym  po trącan iem  określoneg0 
w ynagrodzen ia , g rzyw na  lu b  areszt).

D la  u n ikn ię c ia  nieuzasadnionego stosowan 3 
k a r po rządkow ych  lu b  nieuzasadnionego sk ładam 3 
w n iosków  o u ka ran ie  do sądu w łaściw ego w  tycn 
spraw ach, k ie ro w n ik  zakładu p racy, in s ty tu c ji lub  
urzędu pode jm u je  decyzję po up rze d n im  w ys łu 
chan iu  w y ja śn ie ń  mającego być poc iągn ię tym  ° °  
odpow iedzia lności p racow n ika  oraz po z a s ię g n ij 
o p in ii ra d y  zak ładow e j (delegata) lu b  przedstaw- 
cie lą  zarządu zak ładow e j o rgan izac ji zawodowe.,-

K ie ro w n ik  zakładu p racy  ponosi odpow iedz13  ̂
ność karno-sądow ą za n ie w ykonan ie  przep is°  
u s ta w y  o zabezpieczeniu soc ja lis tyczne j dyscyp !'n^  
p racy, w  szczególności, je że li u m yś ln ie  niezgodm  ̂  
z o ko liczn o śca m i sp ra w y  uzna je  nieobecność P* 
cow n ika  za u sp ra w ie d liw io n ą  a lbo w b re w  °  . 
w ią z k o w i n ie  zastosuje k a ry  porządkow ej 
n ie  s k ie ru je  w n io sku  o u ka ran ie  do sądu.

W ie lk :e w ychow aw cze znaczenie m a ją  P22^  
p isy  a rt. 11, nakazujące w y k re ś lić  z urzędu 
ta c j i  o  karach  po rządkow ych  w  aktach P1 LlC\ c g 
n ik a  po  ro ku  jego n ienaganne j p ra cy  oraz zataI 
na żądanie p racow n ika  skazania sądowego w
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p s trz ę  skazanych po ro k u  n ienaganne j p ra cy  ska-,
danego.

s , s Pr a \vy ro zp a tryw a ne  w  try b ie  postępow ania 
i  w°Weg°  tra k to w a n e  są ja k o  szczególnie p iln e  
t  ,azne- O skróconych te rm in a ch  i  szczególnym  
a rt T  PostĘpow ania w  ty c h  spraw ach m ó w i 
Pis ’ usta w y . N adzór nad przestrzegan iem  prze- 
p0l° W Usta w y  przez zak łady, in s ty tu c je  i  u rzędy
0 zUCZ° n y  zosta ł p ro ku ra to ro m . Ś w iadczy to  
rz ?u fa n iu , ja k im  państw o ludow e  i  P a rtia  obda-

y  zarów no sądy, ja k  i  p ro ku ra tu rę .

P0dk2naCZenie socJa lis tyczne j d yscyp lin y  p racy  
j j j  lL'ś li ł P rezyden t B ie ru t w  re fe rac ie  sw o im  na 

P1® u m  K C  PZPR :

1 jJo” ‘|:>rz:eja w e m  n iew idzen ia  w roga  klasowego 
jącyn eczności w a lk i z n im  je s t ró w n ie ż  w ys tępu - 
op u n ie k tó ry c h  tow a rzyszy  z ły , n ie p a rty jn y , 
PracvUniStyCZny st ° sunek  do zagadnień d yscyp lin y

rnam aktem  jest, ż t  w  dz iedzin ie  d yscyp lin y  p racy  
p0st y  W iele u je m n ych  p rze jaw ów , w ym aga jących  
sze iaWy 1 zdecydowanej w a lk i d la  ja k  na jszyb- 
W2ro ,lc^  l ik w id a c ji.  N p. w  przem yśle  pew ien 
r .VchSt n ieusP ra w ie d liw io n ych  nieobecności, k tó - 
p ie Procent przekracza n o rm y  przedw ojenne. Te 
W sPr a w ied liw io n ę  nieobecności b i ją  n :e ty lk ow zakł ^ ------  '-"je  ij- c
także h ^  P rzem ysłow e i  ich  p rodukc ję , ale b iją  
dla ei ł~’ezP°®rednio w  klasę robotn iczą , pow odu jąc 
Prac rZym ie j  w iększości sum iennych i  uczc iw ych  
eon ° Wrd ków  konieczność od rab ian ia  czasu s tra - 
pj e£ °  Przez tzw . „b u m e la n tó w “ , pow odu jąc ró w - 
danv ° bn iżen ie p rocen tu  w yko n a n ia  p lanu  przez 
rohi . za^ l ad, a ty m  sam ym  obniżenie p re m ii i  ża

ków  załogi.

dy p jrZec* w o jn ą  w  u s tro ju  ka p ita lis tycznym , k ie - 
b0cia asa robo tn icza  smagana b y ła  biczem  bezro- 
że n ieu sp ra w ie d liw io n ych  nieobecności n iem a l 
k la e by l° -  Obecnie, gdy n ie  m a bezrobocia, w ró g  
rzete]Wy. w yko rzys tu je  to  d la  sprow adzenia  z d ro g i 
dpmi p racy  n a jb a rd z ie j zacofanych i  n ieuśw ia - 
ten nych ro b o tn ikó w ... Czyż n ie  jest jasne, że 
t o w  an rzeczy  n ie  może i  n ie  pow in ie n  być da le j

dpmi p racy  n a jb a rd z ie j zacc 
ten ^ nyck  ro b o tn ikó w ... Czyż 
to lg j an rzeczy n ie  może i  n ie  p u w im tu  u j t  ud ie j 
rnią 0^ any  i  że P a rtia  i  Rząd w  opa rc iu  o o lb rz y - 
w innvPrZytłaCZa-'ącą w iększość k la sy  robo tn icze j, 

Uczynić w szystko, aby w  naszych zakładach

p ra cy  zapanow ała sp ra w ie d liw a , socja lis tyczna 
dyscyp lina  p racy  i  aby c i wszyscy, k tó rz y , pod 
w p ły w e m  dz ia ła lności w roga  klasowego u s iłu ją  
ją  roz luźn iać, ponos ili d o tk liw e  k a ry “ .

Cel u s ta w y  o zabezpieczeniu soc ja lis tyczne j 
d yscyp lin y  p ra cy  ta k  o k re ś lił P rezyden t B ie ru t 
w  re fe rac ie  sw oim , w yg łoszonym  na IV  P lenum  
K C  PZPR :

„P ow ażnym  ham ulcem  w zros tu  w yda jnośc i 
p racy, a ty m  sam ym  w zros tu  p ro d u k c ji, je s t zby t 
w ysoka jeszcze, n ie u sp ra w ie d liw io n a  absencja na 
zakładach pracy... Ta n ie u sp ra w ie d l;w iona  absen
cja, ja k  i  nadm ie rna  p łynność p ra co w n ikó w , sta
n o w i w y ra z  n ie u św ia d o n re n ia  pew nych  n a jb a r
dzie j zacofanych e lem entów  w  k las ie  robo tn icze j 
i  b ije  w  ogół p racow n iczy, zm nie jsza jąc jego za
ro b k i. O bok szerokie j a k c ji uśw iadam ia jące j 
i  oddz ia ływ an ia  m ora lnego oraz za n ic jow ane j 
przez M in is te rs tw o  Z d ro w ia  słusznej a k c ji w zm o
żenia k o n tro li  ze s trony  leka rzy , s ta ło  się koniecz
ne zastosowanie sa n kc ji za n ie u sp ra w ie d liw io n e  
opuszczenie godzin  p racy. U chw a loną  przez Sejm  
ustaw ę w  sp raw ie  zw alczania  absencji ogół ro b o t
n iczy  p rz y ją ł ze zrozum ien iem  i  aprobatą. Zada
n iem  o rgan izacy j p a rty jn y c h , d y re k c y j przedsię
b io rs tw  i  rad  zak ładow ych  je s t dop ilnow an ie  ści
słego i  w  całej p e łn i w yko n a n ia  te j u s ta w y  w  sto
sunku  do w szys tk ich  zak ładów  p ra cy  i  in s ty tu c y j. 
W te d y  ustaw a ta  stan ie  się je d n ym  z pow ażnych 
in s tru m e n tó w  przyśpieszenia naszego ro zw o ju  
gospodarczego i  podnoszenia d o b ro b y tu  i  k u ltu ry  
mas p ra cu ją cych “ .

Jestem przekonany, że sądy i  p ro ku ra tu ra , 
ja k o  o rgany w ła d zy  lu dow e j, spe łn ią  na leżycie  
nałożone na n ie  poważne i  zaszczytne obow iązk i, 
zw iązane z ko n tro lą  w yko n a n ia  i  orzeczn ictw em  
k a rn y m  z m ocy u s ta w y  o zabezpieczeniu so c ja li
s tycznej . d yscyp lin y  p racy.

. , Jestem przekonany, że sądy i  p ro ku ra tu ra , 
m a jąc obow iązek w yko n yw a ć  i  czuwać nad w y 
konan iem  te j w ażnej ustaw y, dadzą na jlepszy 
p rz y k ła d  go rliw e g o  i  sum iennego w yko n a n ia  obo
w ią zkó w  p ra cy  na w ła sn ym  te ren ie  sądow ym  
i  p ro ku ra to rsk im , s ta jąc się godnym i zaufania, 
ja k im i je  o b d a rzy ły  P a rtia  i  Rząd P o lsk i Lud o w e j.
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i wobec nowych zadań

Tadeusz Rek, w ic e m in is te r sp ra w ie d liw o śc i

N a m arg inesie  re fo rm y  a d w o ka tu ry

U ch w a lo n y  na posiedzeniu R ady M in is tró w  
w  d n iu  3 m arca b r. p ro je k t us taw y o u s tro ju  
a d w o k a tu ry  w p ły n ą ł pod ob ra d y  S e jm u U staw o
dawczego i  je s t d ysku to w a n y  na S e jm ow ej K o 
m is ji P raw n icze j i  R egu lam inow e j. N a leży też 
sądzić, że ju ż  w  n a jb liższym  czasie p ro je k t w raz  
z p o p ra w ka m i K o m is ji w ró c i na p lenum  S e jm u 
celem  p rzedysku tow an ia  i  uchw a len ia  te j us taw y. 
N ow a  ustaw a o u s tro ju  a d w o k a tu ry  zastąpi us ta 
w ę  s ta rą  z dn ia  4 m a ja  1933 r., w ie lo k ro tn ie  no
w e lizow aną  (D z ienn ik  U s ta w  N r  4, poz. 33 
z 1946 r.; N r  28, poz. 122 i  N r  66, poz. 407 z 1947 r.; 
N r  6, poz. 46 z 1948 r.).

W  zw ią zku  z ty m  zachodzi potrzeba zastano
w ie n ia  się nad ro lą  i  zadan iam i a d w o k a tu ry  na 
obecnym  etapie, nad je j fu n k c ją  społeczną oraz 
us taw ien iem  w  ca łokszta łc ie  sp ra w  o rgan izacy jno - 
gospodarczych i  ku ltu ra ln o -w ych o w a w czych  P o l
sk i L u d o w e j.

Z a n :m p rze jd z ie m y do ba rdz ie j szczegółowych 
uw ag  i  za jm iem y się p róbą  sprecyzow ania n ie 
k tó ry c h  w ażn ie jszych w  ty m  przedm iocie  p ro b le 
m ów , ju ż  na w stęp ie  na leży s tw ie rdz ić , że ro lę  
p ra w n ic tw a  w  ogóle i  a d w o ka tu ry  W szczególności 
—  podobnie  zresztą ja k  ro lę  w szys tk ich  zaw o
dów  i  w szys tk ich  o b y w a te li —  o k re ś la ją  nasze 
narodow e p la n y  gospodarcze. Jeże li zatem  chce 
się w  sposób odpow iedz ia lny  i  pow ażny m ów ić  
o zadaniach adw okata , o jego fu n k c ji społecznej —  
a ty lk o  taka  postawa je s t postawą w łaśc iw ą , p ra 
w id ło w ą  —  n ie  można an i na m om ent tra c ić  
z oczu całości gospodark i i  p o lity k i P o lsk i L u d o 
w e j. M ów iąc  zatem  o ro l i  a d w o ka tu ry , trzeba 
ró w n ie ż  znać i  rozum ieć, a w  ostatecznym  re z u l
tac ie  także w łączyć s'ę ca łkow ic ie , bez reszty  —  
każdy  na sw o im  odc inku  —  do re a liza c ji naszego 
narodow ego p lanu  rozbudow y i  p rzebudow y gos
podarczej. W  ode rw a n iu  od te j podstaw y —  
ęży li w  ode rw a n iu  od zadań p ro d u k c y jn y c h  
w  przem yśle , od p rzebudow y gospodark i ro ln e j, 
od p rob lem ów  ośw ia tow ych  i  k u ltu ra ln y c h  —  n ie  
można b y ło b y  w  ogóle podejm ow ać d ysku s ji na 
te m a ty  tyczące s'ę sp raw  społecznych, a w ięc 
ró w n ie ż  —  ad w o ka tu ry .

N a leży staw iać spraw ę jasno i s tw ie rdz ić , że 
z n a c z e n i e  a d w o k a t u r y ,  j e j  r o 
l a  i  w a g a  w  s p o ł e c z e ń s t w i e ,

m i e r z y  s i ę  —  i  t a k  b y ć  p o w i n 
n o  —  w k ł a d e m  p o z y t y w n e j  p r a 
c y  p r z y  b u d o w i e  u s t r o j u  p e ł 
n e j  s p r a w i e d l i w o ś c i  s p o ł e c z 
n e j .  D ecydu ją  tu  ta k ie  m om enty , ja k  społecz
na w artość p racy, postaw a etyczna i ideow a oraz 
stop ień  w łączen ia  się do. ry tm u  życia P o lsk i L u 
dow ej, do w y s iłk u  w  k ie ru n k u  sta łego podnoszen-a 
s topy  życ iow e j i  poziom u k u ltu ra ln e g o  mas pracu
jących . .Test też rzeczą jasną, n ie w ą tp liw ą , lZ 
w  p ra cy  trzeba  m ieć pe rspektyw ę, trzeba  w iedzieć 
skąd, k tó rę d y  i  dokąd się idzie. In n y m i słoW,'r> 
ogół adw oka tów  m us i być św iadom y re w o lu c y j
nych  przem ian, ja k ie  się dokona ły  i  ja k ie  się d°~ 
k o n y w u ją  w  naszym  k ra ju  oraz w e  w szystk ich  
k ra ja c h  d e m o kra c ji lu d o w e j. Św iadom ość ta oczy
w iśc ie  n ie  może się ograniczać je d y n ie  do s trony  
fo rm a ln e j, zew nętrzne j, lecz m usi sięgać do is to ty  
rzeczy, do w e w n ę trzn e j treśc i zagadnień.

C zy li inaczej jeszcze m ów iąc, o g ó ł  a d w o 
k a t ó w  w i n i e n  m i e ć  p e ł  n  ą 
ś w i a d o m o ś ć ,  ż e  w  n a s z y m  k  r  <J" 
j u  z m i a n y  p o l e g a j ą  n i e  n a 
t y m ,  i ż  j e d e n  r z ą d  z a s t ą p i o n y  
z o s t a ł  i n n y m  r z ą d e m ,  a l e  z 
n a  m i e j s c e  o b a l o n e g o  u s t r ó j  
k a p i t a l i s t y c z n e g o  p r z y c h o d ź  
u s t r ó j  n o w y ,  j a k o ś c i o w o  c a 
k o w i c i e  i n n y ,  u s t r ó j  o p i e l 3, 
j ą c y  s i ę  o r e w o l u c y j n e  z a s a ^  r 

k i  M a r k s a  i  E n g e l s a ,  r ° Zz 
w i n i ę t e  i  r e a l i z o w a n e
n

L e n i n a  i  S t a l i n a .  Z m ia n y  n ie  poleg3^ 
ją  na tym , że daw n ie j b y ły  rzą d y  endeckie, chjeno 
p iastow sk ie  czy sanacyjne, a obecnie je s t rząd 1  ̂
bo tn iczo-ch łopsk i, ale przede w szys tk im  i  zasa°^ 
n iczo na tym , że daw ne k lasy  panu jące i 
sku jące zosta ły  obalone, a k la sy  poddane

dokonanej re w o lu c ji, w  ty m  m ieści się treść prZ „  
m ian, k tó re  z g ru n tu  zm ien ia ją

- J -Z-'- J - ł  ̂ A ggflS
zysk iw ane  o trz y m a ły  wolność. Na ty m  polega

ści się treść PrZ 
u k ła d  i k ie ru n e

ro z w o ju  s tosunków  społecznych.
i fo?*

D la tego też szko d liw ym  b łędem  b y ło b y   ̂
m a lis tyczne, zdaw kow e p o tra k to w a n ie  Pr ° ł e 
w anego p rzep 'su  now e j u s ta w y  o u s tro ju  a ^ 
k a tu ry , k tó ry  m ów i, że ,,adw oka tu ra  w spół z ^  
z sądam i i in n y m i w ła d za m i w  och ro n ie j  
rzą d ku  praw nego P o lsk i L u d o w e j i  pow ołana
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J
°  udz ie lan ia  pom ocy p ra w n e j zgodnie z p raw em , 
Usznością i in te resem  mas p ra cu ją cych “ . W  ten  

PrzePis, fo rm u łu ją c y  zadania a d w o ka tu ry , trzeba 
dobrze wczuć, te  w skazania  na leży  p ra w id ło - 

0 r<>zumieć i  po ich  m y ś li postępować.

O tradycjach dobrych i złych

^  N ie  od rzeczy będzie sięgnąć do przeszłości, 
okresu m iędzyw ojennego, i  k ró tk o  boda j za- 

anow ić się nad a d w o ka tu rą  ta m tych  czasów, 
. ad je j us taw ien iem  społecznym  i  ob liczem  p o li-  
ycznym . 2  g ó ry  też na leży s tw ie rd z ić , iż  w spom - 

oia te  w  odn ies ien iu  do zdecydowanej w ię k -  
sci cz łonków  p rzedw o jenne j adw okack ie j k o r-  
rac ji zgoła n ie  są pokrzepia jące, a ściśle m ó- 

* *  są one w y b itn ie  u jem ne. M ów iąc  o p rzed- 
^  lennej t ra d y c ji a d w o k a tu ry  n a l e ż y  m  ó-  
^  1 c o t r a d y c j i  d o b r e j  i  o t r a -  

f  c j  i  z ł e j ,  z uw zg lędn ien iem , rzecz jasna, 
rj, el gam y o g n iw  i  n a w a rs tw ie ń  pośrednich, 
ton fb a  bow iem  m ieć na względzie, że pom iędzy 

ępową d robną częścią p a le s try  o zdecydowa
ny^ Pos^aw ^e ideow e j i  dużym  w y ro b ie n iu  p o li-  
st- 2riym a je j pokaźnym  liczbow o od łam em  o na
się' le rku  oenerow sko czy sanacyjno-faszystow - 
bez ' ls^n’ a^a w ie lk a  liczba adw oka tów  fo rm a ln ie  
ne ° ^ re ślonego oblicza społecznego czy p o lity cz - 
k l i  ’ a W P rak tyce  s tanow iąca w  w iększości swej 
^  endecko-oenerow ską czy sanacy jno-faszy-

sjilCzoł°w ą  postacią p rzedw o jenne j p a le s try  p o l- 
h ie ^  T e o d o r  D u r a c z ,  k tó rego  im ie -
n,r  Uazwana została Wyższa Szkoła P raw nicza, 
skoChom i° n a w  W arszaw ie  jes ien ią  1948 r. N a zw i- 
W 1 k ia ła ln o ś ć  Duracza, k tó ry  fu n k c ję  adw okata  
SpQj r ° j u  k a p ita lis tyczn ym  p o jm o w a ł ja ko  służbą 
^ a n eCZną W in te res ie  mas pracu jących , w y z y s k i-  
t yc yck i  gnębionych, u ro s ły  do znaczenia h is to - 
raczneg° ' -” Je§ °  p o p io ły  —  pisze o Teodorze D u - 
Z K . P rof. A n to n i K on o p ka 1 —  zm iesza ły się 
* b r o f ° ła m i bości m ilio n ó w  bezbronnych o f ia r  
jedti £ ia rzy  b itle ro v /sk ich . D z ie ło  jego życia b y ło  
z ,• J *ak doniosłe i  ta k  w y ra źn ie  łączące się 
§m;er? "fłasną  osobą, że n iw e lu ją ca  w szystko  
0z}0 . n ie  zdoła go w yd rzeć  naszej pam ięci ja ko  
b ° ls k ifka działacza społecznego, k tó r y  w  nasze 
Po'vorT Zycae w n ió s ł w a rto śc i zupe łn ie  swoiste, 
rzęcj u ul ^ ce przez to  zaliczenie jego osoby do 
ż\y0j e najb a rd z ie j zasłużonych b o jo w n ik ó w  o w y -  
°  ^o lsk;6 Ŝ °^eczne i  narodow e lu d u  polskiego, 
kaP itaP^ SUWerenną i  w o ln ą  od w yzysku  w ie lk o - 

’ stycznego i  obszarniczego“ .
ryrn i j ° n bam i a d w o k a tu ry  p o lsk ie j, przynoszą- 

e 0 GJ r °w n ie ż  zaszczyt, b y l i  ludz ie  tacy, ja k  
h i a ń ^  , B . e r  e n  s °  n > W a c ł a w  S z u-
S k j  E u g e n i u s z  Ś m i a r o w -
^^e c ię tn  także w y ra s ta li w ysoko  ponad
rz y li w n° ->  rn ie li lu d zk ie  czujące serca, w aP
s';°so\va ram acb swego zaw odu o sp ra w ie d liw e  
^ ł a d n i T  -P5aw a- T y lk o  że n ie  dostrzega li ta k  
" — ’ la k  to  dostrzegał D uracz, że g łę b ok im

* 1^48 r em°k ra tyczny  Przegląd P raw niczy n r  5

n ieporozum ien iem  b y ło  m ów ien ie  o „s p ra w ie d li
w y m  stosow aniu p ra w a “ , k tó re  ju ż  ze sw ej ka 
p ita lis ty czn e j n a tu ry  b y ło  n ie sp raw ied liw e , ch ro 
n iło  in te re sy  k las panu jących  i  w yzysku jących .

W śród a d w oka tów  n a tra fić  można b y ło  na 
ta k ich , k tó rz y  fo rm a ln ie  za licza li s iebie do „d e 
m o k ra tó w “ , a p ra k tyczn ie  w  sensie p rzyna leż
ności k lasow e j t k w i l i  ca łkow ic ie  w  środow iskach 
b u rżu a z ji. O fic ja ln ie  na leże li naw et do s tro n n ic tw  
czy o rgan izac ji postępowych, zasiadali w  ich  w ła 
dzach, w yg łasza li od czasu do czasu „b o jo w e “  
przem ów ien ia . A  w  p rak tyce , będąc radcam i w ie l
ko ka p ita lis tyczn ych  spó łek hand low ych , banków , 
to w a rz y s tw  ubezpieczeniow ych, e le k tro w n i, kon 
cernów , k a r te li,  p r o w a d z i l i  p o l i t y 
k ę  p o d  k ą t e m  s w o i c h  r a d 
c o  s t  w . Jako p rz y k ła d  ta k ich  „ l ib e ra łó w “ , 
rob iących  kokosow e in te resy  i  tkw ią cych  po 
uszy w  u s tro ju  kap ita lis tycznym , m ogą po
s łużyć nazw iska Z ygm un ta  Nagórskiego, Józefa 
B locha, S tefana U rbanow icza, Z ygm un ta  G ra iiń - 
skiego, S tefana K o rb o ń sk ’ego, Tadeusza Tom a
szewskiego, choć je d n i z n ich  b y li cz łonkam i PPS, 
in n i SL.

W reszcie na js iln ie jszą  liczbow o b y ła  g r u p a  
z d e k l a r o w a n y c h  s a n a t o r ó w  
i  o e n e r o w c ó w -  f a s z y s t ó w ,  ja k  
Car, Paschalski, S typ u łko w sk i, Puciata, Su
chodolski, K o v /a lsk i. O b ie k tyw n ie  na leży też 
s tw ie rdz ić , iż  ta w łaśn ie  g rupa  sp raw ow a ła  „rzą d  
dusz“  w  odnies ien iu  do pokaźnej lic zb y  członków  
daw nej a d w o ka tu ry .

O rganizacje  postępowe na te ren ie  adw okac
k im  b y ły  n ie liczne  i  anemiczne. Z r z e s z e n i e  
P r a w n i k ó w  S o c j  a l i s t ó w ,  oparte
0 tra d y c y jn e  K o ła  O brońców  P o lityczn ych  z ro k u  
1905 i  nast., z jedne j s tro n y  m ia ło  bardzo w ąsk i 
zasięg, je ś li chodzi o liczbę  cz łonków , z d ru g ie j 
samo b y ło  w e w nę trzn ie  pow ażnie zróżn icow ane
1 re j w  n im  w o d z ili raczej ludz ie  p o k ro ju  B locha, 
Tomaszewskiego, S z tu rm  de Sztrem a. U tw o rzo n y  
w  1937 r. D e m o k r a t y c z n y  Z w i ą 
z e k  A d w o k a t ó w  P o l s k i c h ,  
aczko lw iek  n ie  b y ł w o ln y  ju ż  w  sam ym  zaczątku 
swego is tn ie n ia  od pow ażnych obciążeń pod 
w zględem  zarów no persona lnym  ja k  i  ideo log icz
nym , n ie .zo s ta ł naw e t w  ty m  stanie i  z ty m i ob
c iążeniam i za re jestrow any. B a rdz ie j ożyw ioną 
dzia ła lność p rz e ja w ia ły  postępowe organizacje  
m łodz ieży p raw n icze j, ja k  Z w i ą z e k  Z r z e 
s z e ń  M ł o d y c h  P r a w n i k ó w  
i  S t o w a r z y s z e n i e  A p l i k a n t ó w  
S ą d o w y c h  i  A d w o k a c k i c h ,  a le 
rów n ież  w  ówczesnych w a ru n ka ch  natężenia, fa -  
szyzacji życia  n ie  w ie le  m o g ły  one zdziałać. G łó w 
n y  ciężar p ra cy  spoczyw ał raczej na o rgan izac ji 
ko n sp ira cy jn e j, np. B 1 o k  D  e m  o k  r  a t  y  c z- 
n e j  M ł o d z i e ż y  P r a w n i c z e j .

N a tom ias t szeroko i  b u jn ie , można b y  po
w iedz ieć bez obaw y o przesadę —■ z ca łym  roz
m achem  kaste tu , ż y le tk i i  p a łk i, k rz e w iły  się i  na
rzu ca ły  ton  p ra w n ic tw u  w  ogóle i  adw okatu rze  
w  szczególności o rgan izacje  praw icow o-sanacy jne .
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T a k  za tem  do ro l i  bo jow ego  w steczn i c l w a  s toczy ł 
s ,ę ‘ Z  w  i  ą z e k  A  d  w  o k  a t  ó w  P  o 1- 
s k  i  ci h , pozu jący  w  począ tkow e j faz ie  d z ia ła l
ności na o rgan izac ję  „b e z p a r ty jn ą “  czy „po n a d 
p a r ty jn ą “ . S m utną  s ław ę zdobyło  sobie N  a r  o- 
u o w e  S t o w a r z y s z e n i e  A d w o k a 
t ó w ,  o d g ryw a ją c  ro lę  in s p ira to ra  i  pa trona  ra 
s is to w sk ich  m asakr, ja k ie  b y ły  na g m in n ie  w  
o s ta tn ich  la ta ch  p rzed  w o jn ą  urządzane podczas 
w y k ła d ó w  u n iw e rsy te ck ich , ćw iczeń s e m in a ry j
nych , zebrań. N a podobnej p łaszczyźnie u s ta w ił 
też sw o ją  dz ia ła lność s a n a c y j n y  K A R P , 
goszczący Johanna F ra n ka  i  szerzący głoszoną 
przez tego h itle ro w c a  ideo log ię  faszystow skiego 
p raw a.

Jednym  z w y ra z ó w  szerzącej się faszyzac ji 
naszego p ra w n ic tw a  oraz da leko posun ię te j dys
k ry m in a c ji rasow ej i  p o lity czn e j b y ło  rozporzą
dzenie z 4 czerwca 1938 r. o zam kn ięc iu  l is t  
a d w o ka tó w  i  a p lik a n tó w  adw okack ich . N a te ren ie  
a d w o k a tu ry  tr iu m fo w a ła  reakc ja .

F u n k c ja  adw okata  w  u s tro ju  ka p ita lis ty c z n y m

Jedną z dom inu jących  cech u s tro ju  obszarn i- 
czo-kap ita lis tycznego  na te ren ie  naszego k ra ju  
w  okresie  m ię d zyw o je n n ym  b y ł da leko posun ię ty  
zastój. S uchotn iczy b y ł p rzem ysł, anem icznie 
p rzeds taw ia ło  się ro ln ic tw o . O bcy k a p ita ł —  an
g ie lsk i, fra n cu sk i, w ło sk i, b e lg ijs k i, n iem ieck i, 
szw edzki, a m erykańsk i — w ysysa ł z, po lsk ich  mas 
p racu jących  w szys tk ie  soki. K a p ita liś c i pocho
dzenia rodz im ego d o p e łn ia li reszty. Panow ie  
z „L e w ia ta n a “  ła tw o  się zawsze dogadali z panam i 
z „T h e  P ru d e n tia l H ous“ , z „R eun ione  Assecu- 
ra t io n i d i S icu rta “ ,. z „G e n e ra l M o to rs “ , z „D e u 
tsche F a h r -K ra f t  W e rke “ . W  rezu ltac ie  re ż im  
obsza rn iczo -kap ita lis tyczny , endecki czy sanacyjny, 
n ie  b y ł  zd o lny  do rozw iązam a an i jednego spo
śród licznych , w ie lk ic h , pa lących p rob lem ów , ja 
k ie  n a ra s ta ły  w  życ iu  społecznym .

N ie  bez znaczenia d la  c h a ra k te ry s ty k i ta m te 
go okresu je s t fa k t, że dochód społeczny w  Polsce 
w  p rze liczen iu  na g łow ę ludności dop iero w  1938 r. 
os iągną ł stan  z ro k u  1913, to  je s t z okresu sprzed 
p ie rw sze j im p e ria lis ty czn e j w o jn y  św ia tow e j.

N ie  zaspokojono g łodu  z ie m i na w si, liczba  
k a r ło w a ty c h  gospodarstw  ch łopsk ich  pow iększa jąc 
się z ro k u  na ro k  ros ła  w  se tk i tys ięcy, obszarn icy 
m im o  o lb rzym ich  p rz y w ile jó w , u lg , pożyczek, 
zw o ln ie ń  poda tkow ych , p row adząc m a rn o tra w n ą  
gospodarkę coraz b a rdz ie j zad łuża li swe fo lw a rk i. 
N a w s i w  sposób k a ta s tro fa ln y  ros ła  liczba  „ lu 
dz i zbędnych“ , osiągając stan  6 do 8 m ilio n ó w  
lu d z i bez p racy, bez przyszłości, bez żadnej p e r
sp e k tyw y . “W m ieście k ilk a s e t tys ięcy  za re jes tro 
w anych  bezrobo tnych  i  dalsze se tk i tys ięcy  pół- 
bęzrobotnych. „N a d p ro d u kc ja  in te lig e n c ji“ . M ło 
dzież w  ślepym , tra g iczn ym  za u łku  bezrobocia.

A  z d ru g ie j s trony , tucząc się k rz y w d ą  w y 
zysk iw a n ych  mas lu d o w ych  pęczn ia ły  p o rtfe la m i 
a k c ji i  z ło tem  ka rte le , m onopolizu jące, w szystk ie

pow ażnie jsze odc ink i na p o lu  gospodarczym . Rosło 
bogactw o H o łyń sk ich , Fa l te rów , P o tockich , W ie rz 
b ick ich , . Szereszewskich, Fa jansów . W  ich  c ieniu 
ró w n ie ż  z całą zachłannością i  krw iożerczościa  
ro s ły  i  b o g a c iły  się pom nie jsze ka p ita lis tyczne  
p o d ja d k i i  h ieny.

R ezu lta tem  tak iego  u k ła d u  stosunków , ta k ie 
go podz ia łu  ś rodków  p ro d u k c ji i  dochodów, m u
s ia ła  być  i  b y ła  szeroko rozpow szechniona nędza 
m a te ria ln a , ciem nota i  zacofanie. Z ja w is k ie m  p ° ' 
w szechnym  b y ł ana lfabe tyzm  p ie rw o tn y  i  w tó r 
n y , w śród  mas robo tn iczych  i  ch łopsk ich  zastra
szająco szerzyła  się g ruź lica . Coraz pow tarza ły, 
się p o lic y jn e  m asakry  ro b o tn ik ó w  w  W arszaw ie, 
K ra k o w ie , T a rnow ie , B o rys ła w iu , na  te ren ie  Za
g łęb ia , L w o w a  i  W o łyn ia . Podobnie  k rw a w e  ma
s a k ry  m ia ły  m ie jsce w  s tosunku do podstaw ow ych 
mas ch łopsk ich  w  Daleszczycach, L u b li,  Jadow-e, 
K ras ince  W ie lk ie j, K ozodrzy, P iaskach W ie lk ich , 
Ż ukow ie . „P a cy fiko w a n e “  b y ły  obszary ca łych  p ° '  
w ia tó w  na W o łyn iu , w  Małopolsce, na te ren ie  Za- 
m ojsżczyzny.

Nasunąć się m us i py tan ie , p o  k t ó r e j  
s t r o n i e  b a r y k a d y ,  w  t y c h  w a 
r u n k a c h  z n a l e ź l i  s i ę  a d w o 
k a c i ?  O dpow iedź n ie  b u d z iła  i  n ie  bu d z i w ą t
p liw o śc i. W yłącza jąc jednos tk i, ale i  ty lk o  jedno
s tk i, a d w o ka tu ra  ja k o  całość, ja k o  korporac ja , 
zna jdow a ła  się po p ra w e j s tro n ie  b a ryka d y , re
p rezen tow ane j przez D m ow sk ich  i  P iłsudskich , 
S tro ń sk ich  i  S k ładkow sk ich , Doboszyńskich 
i  Becków . W  g runc ie  rzeczy n ie  m og ło  też b yc 
inacze j. K o r p o r a c j a  a d w o k a c k 8' 
o p a r t a  n a  l i b e r a l n o - b u r ż u 8'  
z y j n e j  k o n c e p c j i  „ w o l n e g o  z a 
w ó d  u “ , b y ł a  w y t w o r e m  i  o g n 1'  
w e m  u s t r o j u  k a p i t a l i s t y c z 
n e  g o, j  e j  f u n k c j ą  b y ł a  o b r o 
n a  t e g o  u s t r o j u  n a  w  s z y  s
k i c h  o d c i n k a c h  d z i a ł a l n o ś ć  *-

A d w o k a t b ro n ił „p ra w a “  i  „s łuszności“ . Tah 
m ó w iły  w szys tk ie  ko le jn o  po sobie następuj 4ce 
u s ta w y  o u s tro ju  a d w o ka tu ry . A le  p ra w o  nie P ° ' 
siada jak iegoś a b s tra kcy jn ie  po jętego w łasneg0 
życia, p rzep isy  p ra w n e  w  o de rw an iu  od cał° 
k sz ta łtu  w a ru n k ó w  n ie  m ia ły b y  sensu. p rą ' ' '0’ 
ja k o  w y tw ó r  w a ru n k ó w  społecznych, w y raS^a 
i  k s z ta łtu je  się na  g ru n c ie  ekonom icznej, 
darczej podbudow y. P raw o  na leży po jm ow ać j a 
e lem ent ideo log cznej nadbudow y u s tro ju  g °sP 
darczego i  podz ia łu  środków  p ro d u k c ji. Z ate 
p ra w o  w  u s tro ju  ka p ita lis ty c z n y m  s tw a rza ło  Pr ^  
w ile je  d la k las posiadających, och ran ia ło  in  
resy ty ch  klas, s ta n o w iło  d la  n ich  pancerz ochr 
ny.

K a p i t a l i s t y c z n e  p r a w o  s P 
c h a ł o  n a  d a l s z y  p 1 a n  k  1 a s 
w y z y s k i w a n e ,  w  s z c z e g ó ł *1 
ś c i  r o b o t n i k ó w  i  p r a c u j ą c ^
c h ł o p ó w .  T o  p r a w o ,  w  y  r  a s
j ą c  z k u l t u  w ł a s n o ś c i  i  n 
w i d u a l n e j  i. o c h r o n y  t e j  w r s lc 
s n o ś c i ,  s a n k c j o n o w a ł o  w  y  z ^

o-
c h

t  a ' 
d r

t f  t
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u P r a w i a n y  p r z e z  p o s i a d a c z y  
^  s t o s u n k u  d o  n i e p o s i a d a c z y .  
u  a 1 e k  o p o s u n i ę t a ,  n i e m a l  n i e -  
° g r a n i c z o n a  d z i e d z i n a  w ł a -  
8 n o ś c i  p r y w a t n e j ,  o r a z  w  y  r  a-  

a j  ą c a z t e j  p o d s t a w y  s w o -  
D ° d a  z a w i e r a n i a  u m ó w  p r y -  
'V a t n o - p r a w n y c h ,  z n a t u r y  
r z e c z y  s t w a r z a ł y  p r z y w i l e j e  
11 a r z e c z  j e d n o s t e k  e k o n o 
m i c z n i e  s i l n i e j s z y c h .  K  a p i  t a 

k t y c z n a  z a s a d a  g ł o s z ą c a ,  ż e  
” -s a ż . d e m  u w o l n o  s i ę  b o g a c i  ć",  
' v P r a k t y c e  m u s i a ł a  p r o w a -
d
ń i

z i  ć i '  p r o w a d z i ł a  d o  p a n ó w  a-
a p r a w a  d ż u n g l i ,  d o  s t w a -  

z a n  i  a c o r a z  t o  n o w y c h  p r z y 
w i l e j ó w  d l a  u p r z y w i l e j o w a 
n y c h ,  „ d o  r ó w n o ś c i “  t y g r y s a  

d r o b n i e j s z ą  z w i e r z y n ą ,  c z y  
e k i n a  z p ł o t k a m i .

k  _ W y m ia r ka p ita lis tyczne j sp raw ied liw ośc i m óg ł 
yc i b y ł stosowany, zasadniczo b iorąc, je d yn ie  

in teresie  ka p ita lis tó w , i  to  zarów no w  zakresie 
Pfawa cyw ilnego , ja k  też karnego, a d m in is tra 
cyjnego, ka rno -ska rbow ego> podatkowego. A p a ra t 

ym ia ru  sp raw ied liw ośc i, p ro k u ra tu ra  i  sądy 
y iy  organem  p rzym usu  w  rę ku  k las posiadaj ą- 

m ch- F u n k c j a  a d w o k a t u r y  w  t a -  
j  1 c h w a r u n k a c h  s p r o w a d ź  a-  

a s i ę  d o  r o l i  o b r o ń c z e j  p a -  
u J ą c e g o u s t r o j u ,  d o  r o l i  r e -  

^ r e z e n t o w a n i a  i n t e r e s ó w  k l a s  
^  0 s i  a d a j  ą c y  c h. P os ług iw an ie  się slo- 

netn o rzekom ej rów ności wobec p raw a  oraz 
bodnę zaw ie ran ia  i  egzekw ow ania um ów  sta- 

vuo ty lk o  zam azyw anie is to tnego stanu rze- 
, y> fa łszow anie  obrazu u k ła d u  stosunków  i  w a lk i 
^  s> zacieranie uc sku  i  w yzysku  upraw ianego  

°dn ies ien iu  do mas p racu jących.

N atom iast adw okaci —  bo choć stosunkow o 
f i  L-CZn ’̂ Przecież b y l i  ta cy  —  p o jm u ją cy  swą 

cię  ja ko  obronę u c :śn ionych i  w yzysk iw a -
z . ’ zn a jd ow a li się z n a tu ry  rzeczy w  k o liz j i  
a d T CZeSnym Pra w e m ’ z sadem, z us tro jem . Tacy 

—  k tó ry c h  czo łow ym  reprezentantem  
.,r  bracz —  posiada li świadomość, iż  w ys tępu ją  
Y'zcri s^ ^ em w ro g im , że p ro k u ra to r i  sędzia pod 
-> a ^dem k la so w ym  i  p o lity c z n y m  rep rezen tu ją°bóz Wrowit

Pod żaglami faszyzmu

s u akt  Przy ja ź n i z 1934 r. za w a rty  m iędzy P ił-  
n ie 111 i  H it le re m  oraz osten tacyjne  a fiszow a- 
i p0s&?^ P rzy jaźn ią  z M ussohn im  zga lw an izow a ły  
ią CZa aW lly  na nog i całą reakc ję  w  Polsce, n ie  w y - 
d la ¡m C. oczyw iśc ie  te renu  adw okackiego. D roga 
b rL,n a t1 tra PP id e o lo g ii faszystow sk ie j —  ideo log ii 
Ustaw  2 3 4 czarnych koszul, sw a s tyk i i  rózeg,

n o rym b e rsk ich  i  W ysp L ip a ry js k ic h  —- zo-stała
W na całą szerokość. Ogół p ra w n ik ó w  

e’ a ad w o k a tu ra  w  szczególności, postaw io-

ne zosta ły  pod obstrza łem  h ! tle ro -faszyzm u. Za
czę ły się w zajem ne odw iedz iny, konferencje , ban
k ie ty , u k ła d y , odczyty, w ym ia n a  w y d a w n ic tw  
p raw n iczych  i  p re legentów . Ten na jazd h it le 
ryzm u  i  to row an ie  m u  d ro g i przez po lsk ich  fa - 
szystów -sanaków  i  oenerow ców  o trzym a ł w zniosłą, 
namaszczoną nazwę „w sp ó łp ra cy  in te le k tu a ln e j" .

Pod ausp ic jam i sanacyjnego m in is tra  spra
w ie d liw o śc i M icha łow skiego, a na zaproszenie 
R a d y  N a c z e l n e j  Z w i ą z k u  
Z r z e s z e ń  A p l i k a n t ó w  Z a w o 
d ó w  P r a w n i c z y c h  R P  p rzyb y ła  
w  d n iu  21 czerwca 1935 r. do W arszaw y delega
cja N a r o d o w o  -  S o c j a l i s t y c z 
n e g o  Z w i ą z k u  P r a w n i k ó w  N i e 
m i e c k i c h ,  k tó re j p rzew odz ił poseł do h it 
le row sk iego  Reichstagu i  członek h itle ro w s k ie j 
A k a d e m ii P raw a  N iem ieckiego d r  E. R uhle. W a r
szawska „P  a 1 e s t  r  a“ 2 in fo rm o w a ła  sw ych czy
te ln ik ó w  - adw oka tów  w  fo rnTe  „o b ie k ty w n e j“  
czy „p o n a d -p o lity czn e j“  życzliw ości, ja k  to  delega
tó w  h itle ro w s k ie j m łodz ieży p raw n icze j, k tó ry m  
to w a rzyszy li po lscy faszyści ze Z w :ązku Zrzeszeń 
A p lik a n tó w , p rz y jm o w a li ko le jno  panow ie: m i
n is te r M ich a ło w sk i, w ice m in is te r S eczkow sk i, 
p ie rw szy  prezes Sądu Najw yższego S up iński, 
p ie rw szy  p ro k u ra to r Sądu N ajw yższego de M i-  
chaelis. H it le ro w c y , ja k  się można b y ło  dow ie
dzieć z „P a le s try “ , zw iedza li „za k ła d y  karne  i  po
p raw cze“ , ich  delegacja „odda ła  ho łd  sk łada jąc 
w ien iec M a rsza łko w i J. P iłsudsk iem u  w  K ry p c ie  
na W aw e lu “ , a potem  p o j e c h a ł a  d o  
G d y n i  „ c e l e m  z a p o z n a n i a  s i ę  
z r o z b u d o w ą  p o r t  u “ . R ezu lta tem  te j 
w iz y ty , poza oczyw iście „zapoznaniem  się z rozbu
dow ą p o rtu “  gdyńskiego, b y ło  „us ta len ie  szeregu 
w y tyczn ych  w spó łp racy  in te le k tu a ln e j“ . W  szczegól
ności usta lono „zasadę w za jem ne j w y m ia n y  a r ty 
k u łó w  naukow ych , czasopism i  w y d a w n ic tw  p ra w 
niczych, w ysy ła n ia  p re legen tów  z zakresu w szyst
k ich  dziedzin  p raw a, Oraz w y m ia n y  w yc ie 
czek...“ 5

Już następny zeszyt „P a le s try “ 4 donosił z du 
mą o udzia le  „p o lsk ich  rep rezen tan tów “  na u ro 
czystym  posiedzeniu A ka d e m ii P raw a  N iem iec
k iego („A ka d e m ie  f t i r  Deutsches R echt“ ), k tó re  
się odby ło  w  M onach ium  w  dn iach 26— 29 czerw 
ca 1935 r. W  posiedzeniu „A k a d e m ii“ , u tw o rzone j 
w  1933 r. w k ró tce  po h it le ry z a c ji N iem iec i  w  w y 
n ik u  te j h itle ry z a c ji, b ra ł u dz ia ł je j p ro te k to r 
A d o lf  H it le r .  P rz y b y li też i wzdęli udz ia ł w  mo
n a ch ijsk ich  obradach „zag ran iczn i cz łonkow ie, ko 
respondenci i  p rzy ja c ie le “ , k tó rzy , ja k  z rozczu
len iem  donos la  „P a le s tra “  —  „o toczen i b y l i  b a r
dzo tro s k liw ą  opieką i  b y li pode jm ow an i n ie 
z w y k le  gościnnie“ . P ra w n ik ó w  po lsk ich  o f ic ja ln e  
re p re ze n to w a li wówczas w  M onach ium  na „A k a 
dem ie fu r  Deutsches R echt“ i  wobec „F iih re ra “  
dw a j panow ie: F ry d e ry k  Z o ll —  p ro fesor U n iw e r

2 „Palestra“  n r 7 -— 8 z 1935 r.
3 „Palestra“  — jak  wyżej.
4 „Palestra“  n r 9 z 1935 r.
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sy te tu  Jag ie llońsk iego, i  S tan is ław  H e łczyńsk i —  
szef K a n c e la r ii C y w iln e j M ościckiego.

Z b l i ż e n i e  m i ę d z y  n i e m i e c k i 
m i  h i t l e r o w c a m i  i  p o l s k i m i  f a s z y 
s t a m i  r o s ł o  n i e u s t a n n i e .  „ U s t a w y  
n o r y m b e r s k i e “  i  r a s i z m  p r z e 
s z c z e p i a ł  n a  g r u n t  p o l s k i  n i e  
t y l k o  o s ł a w i o n y  ks .  T r z e c i a k ,  
p a t r o n  O N R ,  l e c z  r ó w n i e ż  
w i e l u  s p o ś r ó d  p r o f e s o r ó w  
u n i w e r s y t e c k i c h  W y d z i a ł ó w  
P r a w n y c h ,  n i e m a l  w s z y s c y  
k i e r o w n i c y  R a d  A d w o k a c k i c h ,  
o r a z  r e a k c y j n e  e n d e c k o - o e n e -  
r o w s k i e  i  s a n a c y j n o - o z o n o -  
w e  z w i ą z k i  i  z r z e s z e n i a  p r a w 
n i c z e  ( K A  R P,  N a r .  S t ó w .  A d w o 
k a t ó w ,  Z w.  A d  w.  P o l s k i c h ,  Z w.  
Z r z e s z e ń  A p l .  Z a w o d ó w  P r a w 
n i c z y c h ) .

W  w y n ik u  ta k ie j pog łęb ia jące j się sta le 
„w s p ó łp ra c y  in te le k tu a ln e j“  na p o lu  p ra w n iczym  
po lsk ich  faszystów  z n ie m ie c k im i h itle ro w c a m i 
p rzy je ch a ł do W arszaw y w  d n iu  24 styczn ia  
1938 r. sekre ta rz  s tanu w  h it le ro w s k im  m in is te r
s tw ie  sp raw ied liw ośc i, d r  S ch legelberger. W  parę 
m ies ięcy późn ej, w  d n iu  14 g ru d n ia  1938 r., p rz y 
b y ła  liczna  delegacja na czele z d r  E rw in e m  
B um ke , p rezyden tem  h itle ro w sk ie g o  Sądu R ze
szy w  L ip sku . Zaś następnego d n i a ,  15 g r u d 
n i a  1938 r., z j a w i ł  s i ę  o s o b i 
ś c i e  s a m  H a n s  F r a n k ,  k t ó r e 
g o  u r o c z y ś c i e  w i t a l i  „ p r a  w -  
n i c y  p o l s c y “  n a  c z e l e  z s a n a 
c y j n y m  m i n i s t r e m  s p r a w i e d 
l i w o ś c i ,  G r a b o w s k i m .  Tego samego 
d n ia  w ieczorem  w  pa łacu S tasz'ca, wobec liczn ie  
zgrom adzonych p ra w n ik ó w  endeków, oenerow ców, 
sanatorów , W ac ław  M a ko w sk i —  p ro fesor p raw a  
ka rnego  i  m arsza łek senatu —  „ w ita ł  w  serdecz
nych  s łow ach —  ja k  p isa ła  „P a le s tra “ 5 —  pp. m i
n is tró w  F ra n ka  i  G rabow skiego oraz gości n iem iec
k ic h “ .

P rz e ję ty  ta ką  „w sp ó łp ra cą  in te le k tu a ln ą “  
z h itle ro w c a m i w icedz iekan  W arszaw skie j R ady 
A d w o ka ck ie j i  rów nocześnie prezes Z w ią zku  
A d w o k a tó w  P o lsk ich , Z y g m u n t B lenau, p rz y  
o k a z ji w p isan ia  na lis tę  33 adw oka tów  (tzw . adw o
ka tó w  ko n tyn g e n to w ych  —  poniew aż po zam kn ię 
c iu  l is t  adw okack ie j i  a p lik a n c k ie j w p is y  m og ły  
s ię dokonyw ać ty lk o  na zasadzie ko n tyn g e n tó w  
usta lonych  z gó ry ), w z y w a ł do „o b ro n y  polskości 
a d w o k a tu ry “  zgodnie z w sze lk im i zasadami ra 
s izm u. Z dan iem  p. B lenau, b y n a jm n ie j oczyw iście  
n ie  odosobnionym , n ie  s ta n o w ił g roźby d la  „p o l
skości a d w o k a tu ry “  h it le ry z m  i  jego ludobó jcza  
ideo log ia , lecz „żyd o -ko m u n a “ , pod k tó re  to  po
ję c ie  re a kc ja  podciągała  każdego, k to  s ą  n ie 
m ie śc ił w  ram ach endecji, oeneru czy sanacji. 
W ięc pan dziekan B lenau  w  d n iu  18 lu tego  
1939 r .  —  na p ó ł ro k u  przed napadem  H it le ra  *

* „Pa lestra" ja k  wyżej.

na Polskę —  m ianem  „z d ra d y “  o k re ś la ł w y ła m y 
w a n ie  się i  zw alczanie  h it le ro w s k ie j ideo logu  
i  h it le ro w s k ie j p o lity k i.

Pod ro z w in ię ty m i żag lam i faszyzm u p ły n ę li 
panow ie  S typ u łko w scy , K u rc jusze , Suchodolscy, 
P u c ia ty , B lenaunow ie , M akow scy, Żenczykowscy- 
Pod ich  kom endę zg łos iło  się w ie lu  p ra w n ikó w , 
w ie lu  adw okatów .

Rola adwokatury na obecnym etapie

Trzeba o b ie k ty w n ie  s tw ie rd z ić , że do P o lsk i 
L u d o w e j a d w o ka tu ra  weszła z c iężk im  bagażem 
ideo log icznych  obciążeń. W  stosunku  do dużej 
części pochodzenie społeczne obszarn iczo-burżua- 
zy jne , w  stosunku  do całości —  z n ie w ie lk im i 
w y ją tk a m i —  ksz ta łto w a n ie  św ia topog lądu  
w  u s tro ju  ka p ita lis ty czn ym , zaw aży ły  i  zaważyć 
m u s ia ły  w  sposób decydu jący i  na d łuższy czas, 
a w  odn ies ien iu  do pew nej części naw e t na stałe- 
W y tw o rz y ła  się n iezdrow a, n ;em ożliw a  do u trz y 
m an ia  na dłuższą m etę sytuacja , w  k tó re j zda
rz a ły  się i  dotychczas zdarza ją  w y p a d k i całko
w ite j —  n a jłagodn ie j rzeczy s taw ia jąc  —  obco
ści ideo log icznej pew nej części adw okatów , k tó 
ry c h  przecież zadaniem  je s t w spó łdz ia łan ie  z pro
k u ra tu rą  i  sądem na te ren ie  w y m ia ru  sp raw ieo - 
liw o śc i w  zakresie w y k ry c ia  p ra w d y  m a te ria lne ] 
i  ob rony  in te resów  ludnośc i p racu jące j.

A żeby okreś lić  ro lę  a d w o ka tu ry  na obecny^1 
etapie d e m o kra c ji lu d o w e j, na leży m ieć na uwadze 
ro lę  i  zadania apara tu  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i- 
M ó w ić  o adw okatu rze  w  ode rw a n iu  od u s tro ju  
gospodarczego, społecznego i  po litycznego  nie 
można i  m ów ić  n ie  będz:emy. Z n a jd u je m y  się na 
etapie zaostrzającej się w a lk i k lasow e j, toczące] 
się na różnych  płaszczyznach i  w  rozm a itych  
fo rm ach , i  w  te j w a lce  b ierze rów n ież  udz 'a 
adw oka tu ra , n ieza leżn ie  od tego czy wszyscy 
cz łonkow ie  a d w o k a tu ry  są św iadom i ta k ie j w a- 
k i  i  p rzyzn a ją  się do tego, czy też n e wszyscy- 
A  n a m  c h o d z i  o t o  i  p r o v e 3'  
d z i m y  w  t y m  k i e r u n k u  w  a 1 ^  
a ż e b y  m i e j s c e  a d w o k a t a  b y  ł  ^  
w e  w s p ó l n y m  f r o n c i e  z m  a s 3 
m i  p r a c u j ą c y m i .  N a m  z a l e ż J  
n a  t y m  i  p r a c u j e m y  p o d  t  y 
k ą t e m ,  a ż e b y  w  n a s z e j  a d vv • 
k a t u r z e  u g r u n t o w a ć  ś w  i  a d 
m o ś ć  r e w o l u c y j n e j  P r a W r r  
r z ą d n o ś c i ,  k t ó r a  m ó w i ,  ż e  1 ^
t e r e s  m a s  p r a c u j ą c y c h  j  e 
n a j w y ż s z y m  p r a w e m .  N i e  a g 
s t r a k c y j n i e  p o j ę t y  „ s a l u ^  
r e i p u b l i c a  e“ , a l e  k o n k r e t n i ^  
r e a l n i e  p o s t a w i o n y  i  n t  e r  ^  
k l a s y  r o b o t n i c z e j  i  p o d s  ^
w o w y c h  m a ł o -  i  ś r e d n i o r 0
n y c h  m a s  c h ł o p s k i c h .  ^

A żeby o rien tow ać  się w  zadaniach, i akiedz;ej 
suw a ją  s ię do w ykonan ia , na leży znać n a jb a r 
ch a rak te rys tyczne  m om en ty  w  ro z w o ju  dstW 
L u d o w e j w  szczególności i  w  ro z w o ju  Pa
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dem okrac ji lu d o w e j w  ogóje. Są to  m om en ty  na- 
tu ry  gospodarczej i  p o lityczn e j.

D o  m o m e n t ó w  c h a r a k t e r  y-  
s * y c z n y c h  w '  d z i e d z i n i e  g o-  
s P o d a r c z e j  n a l e ż ą 11:

—  U społecznienie ciężkiego i  średniego p rze
m ysłu.

'— P rzeprow adzen ie  re fo rm y  ro ln e j, to  zna- 
Czy  przekazanie  z iem i p ra cu ją cym  chłopom , zapo- 
Czą tkow an ie  spółdzielczości p ro d u k c y jn e j w  ro l
n ic tw ie  i  p rzygo tow an ie  do masowego dob ro w o l
n o  przechodzenia w s i z gospodark i in d y w id u a l-  

ei > d ro b no tow a row e j, zacofanej, na gospodarkę 
2esPołową, spółdzielczą, w ysoko  postaw ioną pod 
^ g lę d e m  techn icznym .

- W reszcie, w p row adzen ie  gospodark i p la - 
n°Wej i  s ta ły  rozw ó j te j gospodarki.

D o  m o m e n t ó w  p o l i t y c z n y c h  
2 a s a d n i c z y m  z n a c z ę  n i  u 

^  r o z w o j u  p a ń s t w  d e m o k r a -  
1 1 l u d o w e j ,  a w i ę c  t a k ż e  

j r  o z w  o j  u P o l s k i  L u d o w e j ,  z a-  
l c z y ć n a l e ż y :

^ —■ W zm ocnien ie  jedności k la sy  robo tn icze j 
r °§9 organicznego zjednoczenia p a r t i i  ro b o tn i- 

Czych i oczyszczenia szeregów zjednoczonej p a r t i i  
elem entów  p ra w ico w ych ; oznacza to  w zm ocn ie- 

1116 pod w zględem  p o lityczn ym , o rgan izacy jnym  
1 te o lo g ic z n y m .

. W zm ocnien ie  sojuszu mas p racu jących  
m iast i  w si, ro b o tn ik ó w  i  ch łopów , poprzez spre- 
yzowanie p rog ram u, udoskonalen ie  organów  k ie - 

row n i
nie

czych, spotęgowanie a k tyw nośc i i  podniesie-
w reszciea u to ry te tu  k la sy  robo tn icze j, 

j ^ r un t°w a n ie  p rzew odn ic tw a  p a r t i i  robo tn icze j 
0 k ie ro w n icze j s i ły  lu d o w e j dem okrac ji.

ńa ^  *en sPos®*3 i  w  te j fo rm ie  k ra j nasz wszedł 
że e^aP bu d o w y fundam en tów  socja lizm u, z tym , 
^  os R obo tn iczym  K ongres1 e Z jednoczen iow ym  
łno8rUdniU r - sf 01 n iu łow ano  następujące w y -

f . d l a  zbudow ania  podstaw  socja lizm u: znaczne
Podn iesienie poziom u s ił w y tw ó rczych , szczegół
om P °dnies:enie p ro d u k c ji ś rodków  w y tw a rza n ia ; 
j3a^aniczenie e lem entów  ka p ita lis tyczn ych  i  poz- 
dz' a6nie ^ t t n e g o  w p ły w u  w e w szys tk ich  

Zlr>ach naszej gospodark i; um asow ien ie  dobro- 
drobleS° przechodzenia gospodark i in d y w id u a ln e j, 
0ra n °*:ow arow ej', na gospodarkę uspołecznioną 
Sz Poważny w z ro s t do b ro b y tu  i  k u ltu ry  w śród  

°k ich  mas pracu jących .
Jestt  ^  spraw ą jasną, że rów n ież  a d w  o k  a- 

r , j . a P r a g n ą c a  n a l e ż y c i e  s p e ł -  
W ■ o i ą ż ą c e  n a  n i e j  z a d a n i a  
j ^ . o n a  p o d d a ć  d o k ł a d n e j ,  s u -  
s t a n n e i  a n a l i z i e  s w o j ą  p o -  
t y c W *?< k r y t y c z n i e  i  s a m o k r y -  
In te n Z n ^ e o c e n i ć  s a m ą  s i e b i e ,  

-yw ne  szko len ie  zawodowe i  ideologiczne

s' 7-3. P0atrZ "Dcm- Przegląd P raw n iczy“  n r 11 z 1949 r., 
pracy N. P. Farberowa, członka In s ty tu tu  

Ą Kademii Nauk ZSRR.

s tanow i w stępny i  n ieodzow ny w a ru n e k  w kracza 
n ia  na p ra w id ło w ą , w łaśc iw ą  drogę —  czynn ika  
w spó łdzia ła jącego w  w ym ia rze  sp raw ied liw ośc i. 
A d w o k a t je s t dob rym  adw okatem  ty lk o  w tedy , 
g d y  jes t należycie u s ta w io ny  społecznie i  p o li
tyczn ie . A d w o ka t, co na jw ażnie jsze, m usi m ieć 
świadomość, że sąd, przed k tó ry m  staje, je s t orga
nem  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i P o lsk i Ludow e j 
i  że zadaniem  adw okata  je s t przychodzenie z po
mocą sędziemu w  w y ś w ie tle n iu  p raw dy .

C z o ł o w y m ,  s p o ł e c z n y m  z a d a 
n i e m  a d w o k a t u r y ,  p o z a  n i e 
s i e n i e m  p o m o c y  p r a w n e j ,  j e s t  
w s p ó ł d z i a ł a n i e  w  w y c h o w a 
n i u  s p o ł e c z e ń s t w a  w  d u c h u  
p r z y w i ą z a n i a  d o  n a s z e j  l u d o -  
w  o-d e m o k r  a t y c z n e j  p r a w o 
r z ą d n o ś c i ;  p o s z a n o w a n i a  w ł a 
s n o ś c i  u s p o ł e c z n i o n e j  i  d o 
b r a  w s p ó l n e g o ,  s o c j a l i s t y c z 
n e g o ;  w r e s z c i e  w d r a ż a n i a  d y 
s c y p l i n y  p r a c y  i  s o c j a l i s t y c z 
n e g o  s t o s u n k u  d o  p r a c y .

N ie k tó re  postanow ien ia  p ro je k to w a n e j ustaw y

W niesiony pod ob rady  S ejm u p ro je k t usta
w y  o u s tro ju  a d w o ka tu ry  ma na celu u regu low a 
n ie  o rgan izac ji i zadań a d w o ka tu ry  oraz ro li  
i  fu n k c ji adw okata  w  u s tro ju  dem okrac ji ludo 
w e j.

Zadaniem  a d w o ka tu ry , ja k  to  określa  p ro je k t 
ustaw y, w in n o  być w spó łdz ia łan ie  z sądam i i  in 
n y m i w ładzam i w  ochron ie  porządku  praw nego 
P o lsk i Lu d o w e j oraz udz ie lan ie  pom ocy p raw ne j, 
zgodnie z p raw em  i  in te resem  mas p racu jących  
(art. 2). Chodzi zatem  o pow iązan ie  zadań adw o
k a tu ry  z ochroną porządku  p raw nego P o lsk i L u 
dow ej i  obroną in te resów  ludności p racu jące j. L o 
g icznym  uzupe łn ien iem  te j zasady je s t przepis, 
k tó r y  p rzew idu je , że adw okaci i  a p lika n c i adw o
kaccy będą podlegać odpow iedzia lności d yscyp li
n a rne j za postępow anie sprzeczne z in te resem  mas 
p racu jących, z zasadami obow iązującego praw a, 
z zasadami słuszności i  godności, bądź też za na 
ruszenie sw ych obow iązków  zaw odow ych (art. 95).

W śród w ym ogów , ja k ie  się s taw ia  adw oka
to w i, na czo łow ym  m ie jscu  w ysun ię ta  rę ko jm ia  
w yko n yw a n ia  zawodu zgodnie z zadaniam i adw o
k a tu ry  w  Polsce Lu d o w e j (art. 43 p. 1).

P ro je k t p rzew idu je , iż  z w i e r z c h n i  
n a d z ó r  n a d  d z i a ł a l n o ś c i ą  
a d w o k a t u r y  s p r a w u j e  M i n i 
s t e r  S p r a w i e d l i w o ś c i  (a rt. 5), k tó 
r y  uchy la  u ch w a ły  organów  a d w o ka tu ry  sprzeczne 
z p raw em  lu b  zagrażające in te resow i pub liczne 
m u (art. 6), może rozw iązać organ a d w o ka tu ry , 
k tó ry  przez swe dzia łan ie  lu b  zaniedbanie narusza 
p ra w o  lu b  zagraża in te resow i pub licznem u (art.
7). W  ram ach zw ierzchn iego nadzoru ustaw a 
p rze w id u je  upow ażnien ie  M in is tra  S p ra w ie d liw o 
ści do okreś lan ia  taksy  adw okack ie j (a rt. 8), ozna
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czania lic zb y  adw oka tów  i apl. adw okack ich  d la 
poszczególnych izb, oraz usta lan ia  p lanu  rozm iesz
czenia adw oka tów  i  a p lik a n tó w  (art. 10), zw o ły 
w an ia  nadzw ycza jnych  w a ln ych  zgrom adzeń 
cz łonków  izb y  (a rt. 21 ust. 2), zw a ln ian ia  od w y 
m agań ukończena  s tu d ió w  p ra w n ych  i  odbycia 
a p lik a c ji adw okack ie j (art. 46), udz ie lan ia  zezwo
leń  adw okatom  na b ran ie  udz ia łu  w  spraw ach 
należących w  p ie rw sze j in s ta n c ji do w łaściw ości 
sądu apelacyjnego (art. 51).

Z w i e r z c h n i  n a d z ó r  P a ń s t w a  
n a d  d z i a ł a l n o ś c i ą  a d w o k a t u 
r y ,  s p r a w o w a n y  p r z e z  M i n i 
s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  o z n a 
c z a  k o n s e k w e n t n e ,  l o g i c z n e  
r o z w i n i ę c i e  z a s a d y  p r a w n e j ,  
i ż  u s t r ó j  p o l i t y c z n y  i  e k o n o 
m i c z n y  s t a n o w i  j e d n o l i t ą  c a 
ł o ś ć .  W u s t r o j u  d e m o k r a c j i  l u 
d o w e j ,  s t a n o w i ą c e j  e t a p  n a  
d r o d z e  d o  s o c j a l i z m u ,  n i e  d o  
p o m y ś l e n i a  j e s t  t r a k t o w a n i e  
a d w o k a t u r y  i  s a m o r z ą d u  a d w o 
k a c k i e g o  j a k o  i n s t y t u c j i  o d 
r ę b n e j  c z y  p r z e c i w s t a w n e j  
w ł a d z y  p a ń s t w o w e j .  W r ę c z  
o d w r o t n i e ,  w  w a r u n k a c h  n a 
s z e g o  u s t r o j u  z a c h o d z i  p o 
t r z e b a  p o w i ą z a n i a  a d w o k a 
t u r y  z z a d a n i a m i  p a ń s t w o w y 
m i ,  p o t r z e b a  w ł ą c z e n i a  o g ó ł u  
a d w o k a t ó w  d o  p r a c y  n a d  r e a 
l i z a c j ą  p l a n ó w  g o s p o d a r k i  
n a r o d o w e j .

W ed ług  p ro je k tu , praca zawodowa adw okata 
polega na udz e lan iu  pom ocy p ra w n e j, p rzy  czym  
pomocą p raw ną  je s t obrona i  zastępstwo s tron  
przed sądami w  gran icach zakreślonych przep isa
m i p ra w n y m i; zastępstwo s tron  przed u rzędam i 
i  in s ty tu c ja m i p raw a  publicznego, je że li p rzep ’sy 
szczególne n ie w y łącza ją  zastępstwa adw okack ie 
go, oraz udzie lan ie  porad, o p in ii p ra w n ych  i op ra 
cow yw an ie  a k tów  p ra w n ych  (art. 50).

Is to tn ą  zm ianę w prow adza  p ro je k t now ej 
ustaw y, w  przedm iocie  odm ow y pom ocy p ra w 
ne j. O ile  w ed ług  daw nej u s ta w y  adw oka t m ógł 
odm ów ić  pom ocy p ra w n e j bez w skazania p rz y 
czyn, o ty le  te raz adw oka t może odm ów  ć ta k ie j 
pom ocy ty lk o  z w ażnych pow odów  (art. 52 p. 1). 
W  przypadkach  w ą tp liw o śc i co do udzie len ia  lub  
odm ow y pom ocy p ra w n e j rozstrzygać będzie rada 
adw okacka, a gdy  spraw a n ie  c ie rp i z w ło k i —  
dziekan ra d y  adw okack ie j. P rzep is ten  posiada 
doniosłe znaczenie dla lu d z i p racu jących, w  k tó 
ry c h  daw n ie j z zasady godziła  odm owa pom ocy 
ze s tro n y  adw okata, n ieobow iązanego do podania 
pow odów  odm ow y.

P ro je k t w y ra źn ie  zastrzega, że a d w oka tow i 
n ie  w o lno  udz ie lić  pom ocy p ra w n e j, k tó ra  b y  po
zostaw ała w  sprzeczności z ogó lnym  in te resem  
gospodark i uspołecznionej (a rt. 53 p. 2).

P ro je k to w an a  ustaw a zobow iązu je  adw okata  
do  niezw łocznego zaw iudom ien a ra d y  adw okac

k ie j o ob jęc iu  stanow iska lu b  zajęcia zarobkow e
go, k tó re  n ie  polega na w y k o n y w a n iu  zawodu 
adw okackiego. Jednakże w ym óg  ten n ie  do tyczy 
dzia ła lności naukow e j, pedagogicznej, l ite ra c k ie j, 
a rtys tyczne j i  pub licys tyczne j (a rt. 64).

O zespołach adw okack ich  i  w e ry f ik a c ji

Dążąc do ściślejszego zespolenia p ra cy  zawo
dow ej adw okata  z zadan iam i spo łecznym i adw o
k a tu ry , a w  szczególności do podnoszenia pozio
m u  ideologicznego i  zawodowego oraz społecznej 
k o n tro li  p racy  zaw odow ej, ustaw a stanow i, iż
a d w o k a c i  m  o g ą  s i ę  ł ą c z y ć
w  z e s p o ł y  a d w o k a c k i e  (a rt. 71)- 
P rz y  tw o rze n iu  zespołów  obow iązyw ać będzie za
sada dob row o lność , a w ięc  adw okaci mogą ale 
n ie  muszą w yko n yw a ć  swego zawodu w  zespołach 
adw okackich . Ponadto do pow stan ia  zespołu po
trzebne je s t zezwolenie w łaśc iw e j ra d y  adw okac
k ie j (art. 74 p. 1). T w o rzy  zatem  zespół n ie  sama 
ty lk o  zgoda i  uchw a ła  g ru p y  adw okatów , lecz 
dop iero  decyzja ra d y  adw okack ie j, k tó ra  bada ce
lowość pow stan ia  zespołu i  rę k o jm ę  należytego 
w yko n yw a n ia  zawodu w  zespole.

C e l e m  z e s p o ł ó w  a d w o k a c 
k i c h  j e s t  t o r o w a n i e  d r o g i  
w y ż s z y m ,  u s p o ł e c z n i o n y m  f o r 
m o m  w y k o n y w a n i a  c z y n n o ś c i  
z a w o d o w y c h  a d w o k a t u r y ,  n a 
l e ż y t e  o r g a n i z o w a n i e  p o m o c y  
p r a w n e j  o r a z  u d o s t ę p n i a n i 6 
t e j  p o m o c y  l u d n o ś c i  p r  a c u- 
j  ą c e j  (a rt. 72).

U staw a o u s tro ju  a d w o k a tu ry  spraw ę zespo
łó w  adw okack ich  re g u lu je  w  sposób ram ow y, za
sadniczy. S taw ia  zasadę dobrow olności, zezwole
n ie  na tw o rzen ie  zespołów przekazu je  organom 
samorządu adw okackiego, określa  cele i  zadań' 3 
zespołów ja ko  w yższej, uspołecznionej fo rm y  pr3 '  
cy zaw odow ej adw okata. N a tom iast sp ra w y  d ° ' 
tyczące tw orzen ia , o rgan izac ji, funkc jonow an ia  
i  ro zw iązyw an ia  zespołów ustaw a przekazu je  d° 
u regu low an ia  M in is tro w i S p raw ied liw ośc i. Rów- 
nież M in is te r S p raw ied liw ośc i okreś la  w  drodz6 
rozporządzenia zasady p row adzen :a re je s tru  ze
społów , nadaw ania  im  osobowości p ra w n e j, sp0'  
sób p rzy jm o w a n ia  spraw , p rz y d z ie la n i czyn'  
ności cz łonkom  zespołów, tr y b  p rzy jm o w a n ia  ho
n o ra r iu m  od k lie n tó w  i  w y p ła ty  honorar.um 
adw okatom , sposób dokonyw an ia  potrąceń n3 
koszty ad m in is tra cy jn e , dokonyw an ia  rozliczeń 
z ty tu łu  zastępstw  pom iędzy adw oka tam i, p row a- 
dzenia rachunkow ośc i (a rt. 75).

Jednakże k o n tro la  p ra cy  zaw odow ej przez 
zespół an i też p rzep isy dotyczące zespołów, ja k )e 
się zna jdą w  rozporządzeniu  M in is tra  S praw ied
liw ośc i, n ie  będą m ieć zastosowania do adw ok3'  
tów , cz łonków  zespołu, w  zakresie w yko n yw a ń 13 
przez n ch czynności zaw odow ych radców  Pr3 'v 
nych  w e w ładzach państw ow ych , jednostkach 6° “’ 
spodark i uspołecznionej i  o rgan izacjach spo^ec2" 
n ych  (a rt. 70).
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N ależy jeszcze dodać, iż  w e d łu g  now e j usta
l i  ap lika c ja  adw okacka, k tó ra  m a trw a ć  2 la ta  

z po trzeby uprzedn iego odbyw an ia  a p lik a c ji są- 
^°W ej (a rt. 43 a r|._ i  p  5^  może się odbyw ać 
861 ZaSat^zie ty lk o  w  zespołach adw okack ich  (a rt. 
dz ’ i P rzy czy m  zw ie rzch n ik ie m  a p lik a n tó w  p rz y -  
2 le onych do zespołu będzie k ie ro w n ik  tego 
ci(fP° łU' W ynagrodzen ie  d la  a p lik a n tó w  będą p ła - 
ad Zespo}y  w ed ług  s taw ek usta lonych  przez ra d y  
pa^ ° ^ ack ie  (a rt. 88 p. 2). W  w y ją tk o w y c h  p rz y - 
ad aC *̂ aP ^kac ja  może się odbyw ać w  ka n ce la r ii 
du i° Kata’ k tó ry  w y k o n u je  sw ó j zawód in d y w i-  
daaQn ie ’ jednakże pod w a ru n k ie m , że adw oka t ten  

rę ko jm ię  na leżytego w yksz ta łcen ia  i  w ycho - 
p rarila zawodowego a p lika n ta . W  każdym  ta k im  
ka f Pac*ku m usi być  zgoda w ła śc iw e j ra d y  adw o- 

ck ie j (a rt. 86 p. 2).

nie Z tego cośm y w yże j m ó w il i  w y n ik a  w  sposób 
iŻ d °  w y k o n y w a n ia  czynności adw o- 

a  ̂ !ch w  w a ru n ka ch  d e m o kra c ji lu d o w e j —  
calk °w ite g o , zasadniczego przestaw ien ia  

cJi adw oka ta  z kap ita lis tycznego  na uspołecz- 
socja lis tyczne po jm ow an ie  sw ej r o l i  —  m o-

biotie
pujmw wcime £>wej run — mu-

dai u p ra w n ie n i ty lk o  ta cy  adw okaci, k tó rz y  
darh r ęko jm ię  w y k o n y w a n ia  zaw odu zgodnie z za
b ie g 011 adw ° k a tu ry  w  Polsce L u d o w e j. A  po- 
Py , az tru d n o  b y ło b y  pow iedzieć o ogóle obec- 
za^e adw okatów , iż  wszyscy da ją  ta ką  rę ko jm ię , 
y,n jm uasunąć się m us i ja k o  z ro zu m ia ły  log iczny  
I  t 0° Selc 7 ~ p o t r z e b a  w e r y f i k a c j i .  
g0 g a ś n ie  zagadnienie —  spraw a odpow iedn ie - 
l i t y  ° '30ru lu d z i pod w zg lędem  społecznym , po- 
Z y c ifn y in  * e tycznym  —  s ta n o w i k luczow ą  po
pie y ° w a ustaw a p rob lem  ten  s taw ia  w y ra ź - 
^ a tó w °W^ C’ Ze ” a d w ° k aci. w p isan i na lis tę  adw o- 
Podl W d n iu  w e jśc ia  w  życie  n in ie jsze j u s ta w y  
się re8a^  w e ry f ik a c ji“  (a rt. ilO ). To samo odnosi 

°w n ież  do a p lik a n tó w  adw okack ich  (a rt. 117).

20st P rzeprow adzenia w e ry f ik a c ji pow ołane 
Ą d ^ n̂  P rzy w szys tk ich  W o jew ódzk ich  Izbach 
Cyjne°kaCkich —  w o je w ó d zk ie  K o m is je  W e ry f ik a -  
°P inh  k ^°re  na zasadzie ca łoksz ta łtu  zebranych 
cioty11, ^^dą  orzekać bądź o u trz y m a n iu  w  m ocy 
też o ^Zasoweg °  w p isu  adw okata  na lis tę , bądź 
t yvVno. ^ °  skreś len iu  w  p rzyp a d ku  oceny nega-

śleriiue na^ze Przed wydaniem  orzeczenia o skre- 
pa 2 Hsty  W ojewódzka Kom isja W eryfikacy j
n e j^  ° Zp.w * adwokatowi, którego to dotyczy, żło
b i gj ^yjaśn ień  ustnie lub na piśmie (art. 113 
dienia f a2de urzeczenie K om isji wym aga uzasad- 

aktycznego i prawnego.
Oh

ip te re - 0rzeczenia o skreś len iu  z l is ty  s łuży  za- 
Szoj R w a n e m u  a d w o ka to w i odw o łan ie  do W yż- 
i/tirnst,. miS'p  W e ry f ik a c y jn e j, u rzędu jące j p rz y  
^"^lanie26 S p ra w ie d liw o śc i (a rt. 114). Ponadto od- 
*n is ji -yy każdego orzeczenia w o je w ó d zk ie j K o - 
rzyść , ®r y tik a c y jn e j,  zapadłego zarówno, na ko - 
^atorow- r? na u iekorzyść adw okata , s łu ż y . p ro k u - 

1 Sądu Apelacyjnego.

Chodzi o zm ianę n ie  ty lk o  społecznych stosunków  
p ro d u k c ji, ale i  samych lu d z i

W  zw iązku  z n iedaw no przeprow adzoną re 
fo rm ą  a d w o ka tu ry  w  R um uńsk ie j R epublice L u 
dow ej re a kcy jn a  prasa rozp isu je  się o „ l ik w id a c j i  
w o lnośc i zaw odow e j“  adw okatów . C i, k tó rz y  pub 
liczn ie  i  cyn iczn ie  grożą „za b ija n ie m  dzieci w  ko 
łyskach, staruszek p rz y  m o d litw ie  i  mężczyzn 
p rz y  p ra cy “ , w  sposób ró w n ie  cyn iczny  i  oszczer
czy szka lu ją  państw a d em okrac ji lu d o w e j k łam iąc  
na tem at rzekom ej „ l ik w id a c j i  a d w o k a tu ry “ . Ich  
ka lum n ie , rzucane na Ludow ą  R um unię , sk ie ro 
w ane są czy będą oczyw iście także p rzec iw ko  
Polsce L u dow e j.

Ja k  to  u ja w n ia  jedno z re a kcy jn ych  czasopism 
szw a jca rsk ich7, w  o p in ii m agnatów  do lara  oraz ich 
zm arshalli-zowanej k o lu m n y  zachodnio - eu rope j
sk ie j —  lik w id a c ję  w o lnośc i a d w o ka tu ry  i  odda
n ie  je j „n a  w yłączną  służbę d yk ta tu rze  k o m u n i
s tyczne j“  s tanow i w yłączen ie  od w yko n yw a n ia  za
w odu  adw okackiego (dosłownie) —  a) „b y ły c h  
obszarn ików , d y re k to ró w  fa b ry k , kupców , ja k  ró w 
nież w szys tk ich  tych , k tó rz y  w yzysku ją  lu b  w y 
z y s k iw a li na jem nych  p ra co w n ikó w , 'b ) w szyst
k ich , k tó rz y  zosta li skazani za podw ażanie pod
s taw  p o lityczn ych  i  ekonom icznych Lu d o w e j Re
p u b lik i.. .“ . Taka jes t zdaniem  re a kcy jn e j, p rasy 
podstaw ow a przyczyna, że „a d w o ka t —  pisze cy
tow ane w yże j lozańskie p ism o — - n ie  będzie m óg ł 
b ro n ić  swego k lie n ta  tak , ja k  tego k lie n t od n ie 
go oczekuje“ . A  d latego ta k  będzie, pon iew aż te 
raz  —  w yw o d z i da le j z całą powagą „L a  N ouve lle  
Revue de Lausanne“  —  „a d w o ka c i są obowiązani, 
b ro n ić  sp ra w  za in teresow anych stosownie dó 
p ra w d y  m a te ria ln e j i  zgodnie z zasadami p ra w o 
rządności socja lis tyczne j...“

W  okresie m ię d zyw o jennym  „P a le s tra “ 8 in 
fo rm o w a ła  sw ych  czy te ln ikó w  - adw okatów , że 
—  „J u ż  w  k i lk a  tyg o d n i po p rzew roc ie  paździer
n ik o w y m  w  ro k u  1917 usuną ł rząd sow ieck i do
tychczasowe organa w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i 
i  adw okatu rę . W ierzono wówczas zupe łn ie  poważ
nie, iż  w  postępow aniu sądow ym  można doskonale 
obejść się bez p ra w  p isanych i bez p ra w n ik ó w ". 
Podobnie zatem  ja k  w arszaw ska „P a le s tra “  „ l i 
k w id o w a ła “  k iedyś  p ra w n ik ó w  w  Z w ią zku  Ra
dz ieck im  —  k ra ju  zw ycięskiego socjakzm u, tà k  
te raz lozańskie, no w o jo rsk ie  i  londyńsk ie  o rgany 
eżcic ie li z ło tego c’elca i  podżegaczy do now e j 
w o jn y  „ l ik w id u ją “  w olność a d w o ka tu ry  w  k ra ja ch  
d e m o kra c ji lu d o w e j, budu jących  podstaw y so
c ja lizm u .

C i  s p o ś r ó d  a d w o k a t ó w ,  d l a  
k t ó r y c h . b l i ż s z y  i  c e n n i e j s z y  
j e s t  w s p ó ł u d z i a ł  w  b u d o  w  i  e 
d o b r o b y t u  i  k u l t u r y  p o 1 s k  i  c h  
m  a s L u  d o „ w y  c h,  a n i ż e l i  w  y  s ł  u-  
c h  i  W a n i ę  i  p o d d a w a n i e  s i ę

-7 „L a  N ouvelle  Revue de-Lausanne“  z 4.1 Y i960 r,
8 ¿.palestra“  n r 1 z 1935 r. - ‘
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b r e d n i o m  i  k a l u m n i o m  a n g l o 
s a s k i c h  „ o b r o ń c ó w  w o l n o ś c i  
i  k u l t u r y “  p r z y  p o m o c y  b o m b y  
a t o m o w e j  i  b a k t e r i i  c h o r o 
b o t w ó r c z y c h ,  z n a j ą  s w o j ą  d r o 
g ę  i  s w o j ą  p o w i n n o ś ć .  R o z u 
m i e j ą  o n i  r o l ę  i  z a d a n i e  a d 
w o k a t u r y  w  u s t r o j u  d e m o k r a 
c j i  l u d o w e j ,  t ę  r o l ę  s p e  ł ' n  i  ą 
i  z a d a n i a  w y k o n a j ą .  A  c i ,  k t ó 
r z y  t y c h  s p r a w  n i e  c h c ą  l u b  
n i e  p o t r a f i ą  z r o z u m i e ć ,  k t ó 
r z y  u g r z ę ź l i  w  g r o s z o r ó b -  
s t w i e ,  w  s p e k u l a c j a c h  i  k o  m-  
b i n a t o r s t w i e ,  w  n i e n a w i ś c i  
d o  P o l s k i  L u d o w e j ,  m u s z ą  
o d p a ś ć ,  j a k o  c i a ł o  o b c e ,  g n i l n e ,  w r o 
g i e .  A d w o k a t u r a  P o l s k i  L u 
d o w e j  w i n n a  b y ć  i  b ę d z i e  i n 
s t y t u c j ą  s p o ł e c z n ą ,  w s p ó ł 
d z i a ł a j ą c ą  z w y m i a r e m  s p r a 
w i e d l i w o ś c i ,  d a j ą c ą  r ę k o j m i ę  
w y k o n y w a n i a  z a w o d u  a d w o 
k a c k i e g o  p o  l i n i i  o c h r o n y

l u d o w e g o  p o r z ą d k u  p r a w n e g o  
i  o b r o n y  i n t e r e s ó w  l u d n o ś c i  
p r a c u j  ą c e j .

A d w o k a to w i p racu jącem u w  Polsce L u d o w e j 
n ie  mogą być  n ieznane czy n iezrozum ia łe  słowa, 
ja k ie  w yp o w ie d z ia ł P r e z y d e n t  B o l e 
s ł a w  B i e r u t " .  „P o  raz  p ie rw szy  w  h i
s to r ii  na rodu  —  m ó w i O b yw a te l P rezyden t —  
w y b ija  się na czoło społecznego życia  tw ó rcza  
in ic ja ty w a  m ilio n o w y c h  mas p racu jących , k tó ra  
n ie  ty lk o  przyśpiesza, ra c jo n a lizu je  i  ulepsza, ale 
nada je  n o w y  sens ca łem u procesow i p ra cy  lu d z 
k ie j.  P rzeobraża ona do g ru n tu , zm ien ia  od pod
s taw  n ie  ty lk o  społeczne s tosunk i p ro d u k c ji, ale 
i  sam ych lu d z i“ .

C hodzi w łaśn ie  o pe łne  z rozum ien ie  tego 
now ego sensu, ja k ie g o  nab iera  ca ły  proces p racy  
lu d z k ie j, o raz przeobrażeń zm ien ia jących  od pod
s ta w  za rów no społeczne s tosunk i p ro d u k c ji, ja k  
i  sam ych ludz i.

8 Bolesław B ie ru t —  Referat na IV  plenarnym 
posiedzeniu K C  PZPR w  dn iu  8 m aja 1950 r.

Pierwszy Kongres Nauki Polskiej 

Prace Podsekcji Prawa

D r  Jan  W a s ilk o w s k i, p rze w o d n iczą cy  P o dsekc ji P raw a  Kongresu N a u k i

1. C harakterystyka ogólna zadań i organizacji 
Kongresu.

A . K ong resy  N a u k i P o lsk ie j są pom yślane 
ja k o  in s ty tu c ja  s ta ła . D e k re t z dn ia  28 paźdz ier
n ik a  1947 r. o o rg a n iza c ji n a u k i i  szko ln ic tw a  
wyższego p rze w id u je  zw o ływ a n ie  kongresów  nau
k i  p rz y n a jm n ie j raz na dw a la ta 8 1 2 * *. P ie rw szy  K o n 
gres ma się odbyć w  końcu  bieżącego ro ku . Cele 
i  zadania K ongresu  zosta ły  określone w  uchw a le

1 A r t.  18. 1. M in is te r O św iaty p rzy  w spół
udziale Rady G łów nej zw o łu je  co na jm n ie j raz na 
dwa la ta  Kongres N auki Polskie j, na k tó rym  po
w in n y  być reprezentowane wszystkie dziedziny 
n a u k i bez względu na ich  fo rm y  organizacyjne.

2. Zadaniem kongresu jest rozważenie potrzeb
n a u k i po lsk ie j i  zagadnień je j organizacji, tudzież
usta lanie postu latów  i  w ypow iadanie  o p in ii w  tych
sprawach.

K o m ite tu  M in is tró w  do S p ra w  K u ltu r y  z dn. !•* 
lu tego  1950 r. T ekst u c h w a ły  je s t następu jący: 

„K om itet M inistrów  do Spraw K u ltu ry , P° 
rozpatrzeniu przedstawionego przez M inistra  
Oświaty projektu zwołania w  1950 r. Pierwszeg0 
Kongresu N auki Polskiej, postanowił uznać *a 
celowe zwołanie w  1950 r. Pierwszego Kongres“  
N auki Polskiej. Kongres ten w inien odbywać s’*5 
pod hasłem powiązania nauki z Państwem LW 
dowym  i życiem narodu.

1. Kongres w inien zobrazować aktualny stal1 
nauki polskiej oraz wykazać, że:

a) znaczny dorobek w  w ielu  dyscypl'nat 
nauka zawdzięcza możliwościom rozwo]0 
w ym , jak ie  przed nią otworzyło Państw1“ 
Ludowe, oraz wzrastającem u choć 
jeszcze niedostatecznemu związaniu naU,^ 
z życiem narodu umacniającego swe Par1  ̂
stwOj rozwijającego z rozmachem swe g°s
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podarstwo i  budującego podstawy socja
lizmu;

b) opóźnienie niektórych dyscyplin spowodo
wane zostało brakiem  dostatecznego ich 
powiązania z procesami rozwojowym i ży
cia narodu budującego ustrój sprawiedli
wości społecznej.

• Kongres winien przyczynić się: 
do pogłębienia ruchu umysłowego w  Polsce; 
do podjęcia w a lk i z zastojem, skostnieniem  
»Metodologicznym, rutyną, z wstecznymi teo- 
r ,ami j obskurantyzmem;
d°  wzmożenia w a lk i o najwyższy, godny na
szych tradycji, poziom nauki polskiej.

Praca w  tym  zakresie w inna zachęcić uczo- 
n.vch polskich do gruntownego poznania teorii 
■Materializmu dialektycznego i historycznego, 
]ak również do stosowania je j w  dziedzinie 
własnych badań naukowych; w inna przyśpie
szyć proces zaznajamiania się uczonych pol
skich z dorobkiem nauki radzieckiej.

^ b y w a ją c y  się w  pierwszym roku realizacji 
Sześcioletniego Planu Narodowego Kongres 
winien wytyczyć konkretne form y włączenia 
nauki polskiej do pracy nad osiągnięciem ce
lów w ytkniętych przez ten plan.

4, |T
wongres winien wykazać znaczenie nauki dla 
utrw alenia suwerenności naszego państwa; 
Przyczynić się do przezwyciężenia tak silnych 
Jaszcze w  nauce polskiej tendencji kosmopo
litycznych;
winien wydobyć i podkreślić polski w kład  
d°  światowego dorobku nauki; 
utrw alić postępowe tradycje naszej nauki; 
Wykazać łączność nauki i naukowców polskich 
z Ogólnoświatową w alką o pokój.

5. | r
*vongres w inien dokonać przeglądu n a jp il- 
n,ejszych i najpoważniejszych problemów  
stojących przed nauką, ustalić ich hierarchię. 
Kongres w inien doprowadzić do przyjęcia 
Przez badaczy naukowych szeroko i racjonal- 
n,e pojętych zasad planowania badań nauko
wych oraz ustalić nowe form y organizacji 
życia naukowego w  Polsce.

ję0 ' ^ ak w y n ik a  z p rzytoczone j uchw a ły , P ie rw szy  
zasg®res N a u k i ma w ykonać pracę o znaczeniu 
staw niCZym' JeS° w y n ik i p o w in n y  stać się pod- 
ł la u k l Przeksz ta łcenia fo rm  o rgan izacy jnych  
do Polskie j w  celu dostosowania tych  fo rm  
sti)w ° trZeb b ó s tw a  Ludow ego, ja k  ró w n ie ż  pod - 
treści* ® ^b o k ich  przeobrażeń w  zakresie samej 
g jc ^  badań naukow ych  i  w  zakresie m etodo lo- 

założeń tych  badań.

Przed 2ek ^  w ykonać to  zadanie K ongres m usi 
stanue Wsz.vstkim  dać p ra w id ło w ą  ocenę obecnego 
rnUSj naszej  n a u k i w e w szys tk ich  dziedzinach, 
je j pQt'law n ić  w  p e łn i je j n iedom agania  i ok reś lić  
b ° m in u 'Zeby’ 171 us* dokonać ideo log iczne j oceny 
tPetod W naszdi nauce k ie ru n k ó w  oraz
Pień °t badań naukow ych . B ila n s  ten p o w i- 
t>Ując f n ° W ib ogólną —  ja k k o lw ie k  na w ycze r- 

c m a te ria ła ch  Opartą —  C harakte rystykę

dz ia ła lnośc i n aukow e j m in ionego  okresu. U w zg lęd 
n ia n ie  k w e s tii o znaczeniu ogran iczonym  lu b  t y l 
ko  p rze jśc io w ym  dop row adz iłoby  do zaciem nienia 
obrazu. D o tyczy  to  zwłaszcza k w e s tii m a te ria ln o - 
o rgan izacy jnych . O czyw iście k w e s tii ty ch  n ie  m oż
na pom inąć, jednakże ocena s tanu n a u k i doko
naną przez K ongres  pow inna  być przede w szyst
k im  oceną treśc i badań naukow ych  i  m etodo log ii 
ty ch  badań. Wobec tego zaś, że są to  zagadnienia 
p a r excellence ideologiczne, śm ia łe  w ysuw an ie  na 
czoło m om en tów  ideo log icznych  i  dyskusja  nad 
kw e s tia m i ideo log icznym i —  jes t niezbędną prze
s łanką  owocności p rac kongresow ych2. O rgan iza
to rz y  K ongresu k ładą  na tę s tronę prac szczególny 
nacisk:

„...oeżeku jem y i  zależy nam  na tym , ażeby 
na fa l i  p rac p rzygo tow aw czych  do K ongresu  roz
budz ić  życie  n a u k i w  Polsce. O czeku jem y oży
w ien ia , pog łęb ien ia  tw órczośc i naukow e j w  P o l
sce. O czekujem y, że w  tra k c ie  w zm agania  się ży 
cia n a u k i w  Polsce w ys tą p ią  ta rc ia  ideologiczne. 
N ie  na leży bezw arunkow o  obaw iać się tego. Za leży 
nam  bardzo na tym , b y  proces p rzygo tow ań  do 
K ongresu  o dbyw a ł się poprzez dyskusje  i  s ta rc ia  
ideologiczne, poprzez w a lkę  ideo log iczną w  ram ach 
se kc ji i  podsekcji, a poprzez sekcje i  podsekcje 
o d w o łu je m y  się do to w a rzys tw  naukow ych , do 
p laców ek naukow o-badaw ćzyeh na uczeln iach 
i  w e w szys tk ich  ośrodkach życia naukowego. N ie  
oczeku jem y b yn a jm n ie j tego, by  ideo log ia  została 
zu n ifiko w a n a  ca łkow ic ie . B ędziem y je d n ak  dążyć 
do tego, b y  sposoby u jm o w a n ia  zagadnień nau
ko w ych  b y ły  p rze n ikn ię te  ideo log ią  postępową. 
B ędziem y dążyć do tego, lecz n ie  chcem y u trącać 
różnych  p u n k tó w  w idzen ia  i różnych  za p a tryw a ń “  
(p ierw sza narada k ra jo w a  w  sp raw ie  K ongresu 
N a u k i P o lsk ie j, spraw ozdanie w  „Ż y c iu  N a u k i“  
n r  1— 2, s. 57).

Jak  to  w y n ik a  z u ch w a ły  K o m ite tu  M in is tró w  
do S p raw  K u ltu ry ,  w  dyskusjach ideo log icznych 
szczególną uw agę na leży zw róc ić  na filo z o fię  
i  m etodo log ię  m a te ria lizm u  d ia lektycznego i  h i
storycznego, na któ rego  g runc ie  sto i nauka ra 
dziecka. B liższe zapoznanie się z osiągnięciam i 
n a u k i radz ieck ie j, k tó re j rozw ó j je s t ściśle zw ią 
zany z dzie łem  b u d o w y  • społeczeństwa soc ja li
stycznego, u ła tw i n ie w ą tp liw ie  sprecyzow anie 
zadań, na jb liższych  celów  i  m ożliw ości* rea liza 
cy jn ych  w  poszczególnych gałęziach n a u k i po lsk ie j. 
D a lszym  m om entem  ideo log icznym  o w ie lk im  
znaczeniu je s t kw estia  p rzezw yciężenia  kosm opo
l ity z m u  w  naszej nauce. K w e s tia  ta  byw a  n ie k ie d y  
po jm ow ana b łędn ie  ja ko  odcięcie się od tzw . na u k i 
św ia tow e j. W  istocie chodzi tu  o uniezależn ien ie  
się naszej n a u k i od narzucanej w  celach p o li
tycznych  przez państw a im p e ria lis tyczn e  wstecz
ne j ideo log ii naukow e j, od w ąsk ie j i  sztucznie 
ogran iczanej, w  in te res ie  ka p ita łu , p ro b le m a ty k i 
badań naukow ych . Konieczne je s t p rze to  zdemas
kow an ie  hasła tzw . apo lityczności nauk i, je j rze 
kom e j niezależności od konkre tnego  u s tro ju  spó-

2 Por. K . Petrusewicz: P ierwszy Koneres N auk i 
Po lskie j. „T ryb u n a  Lud u “ , n r  151,50.
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łecznego, je j rzekom ej ponadklasow ości i  u n iw e r
salności (por. p ism o okó lne  n r  4 pe łnom ocn ika  
M in is t ra  O św ia ty  do S p ra w  K ongresu  N a u k i P o l
s k ie j). '

Do podstaw ow ych  zadań P ierwszego K ongresu  
N a u M  na leży  rozw iązan ie  zagadnien ia  p lanow an ia  
badań n a u ko w ych 3. „D z ie d z in ą  n ie  ob ję tą  d o tych 
czas P lanem  Sześcio le tn im , dziedziną, w  k tó re j 
P lanow an ie  je s t za ledw ie  w  p o w ijakach , je s t dzie- 
ozm a n a u k i. Jak ie  d ro g i m ie li tu ta j k ie ro w n ic y  
życ ia  społecznego w  Polsce? Czy droga a d m in i
s tra cy jn a , t j .  narzucen ie  nauce p lanu , b y ła b y  
słuszna? N ie w ą tp liw ie  n ie  b y ła b y  to  droga słusz
na... T a k i p lan  b y łb y  n ie re a ln y , b y łb y  w  w ie lu  
p u n k ta ch  n ie w yko n a ln y . M ożna iść ty lk o  drogą 
Tworzenia p la n u  poprzez tw ó rczą  i  a k ty w n ą  pracę 
sam ych badaczy n a u ko w ych “  (p ierw sza narada 
k ra jo w a  w  sp ra w ie  K ongresu  N a u k i P o lsk ie j, 
spraw ozdan ie  w  „Ż y c iu  N a u k i“  n r  1— 2, s. 57).

P lanow an ie  n a u k i napo tka  n ie w ą tp liw ie  
duże trudnośc i. N ie  ty lk o  z tego pow odu, że 
„est to  u nas zagadnien ie  n ie m a l zupe łn ie  now e 
i  że będzie trzeba  dop iero  opracow yw ać m e tody  
jego  rozw iązan ia , lecz może przede w szys tk im  
dlatego, że jes t ono samo przez się zagadnien iem  
ba rdzo  sko m p liko w a n ym . Ja k  s tw ie rdza  J. D em 
b o w sk i w  cy to w a n ym  w yże j a r ty k u le  o K ongres ie  
N a u k i, można w  nauce p lanow ać zam ierzenia , 
lecz tru d n o  p lanow ać w y n ik i;  badacz n a u ko w y  
n ie  może bow iem  p rzew idz ieć  -z gó ry , ja k ie  będą 
w y n ik i  jego  p ra cy  i  w  ja k im  k ie ru n k u  p o p row a 
dzą go one da le j (op. e t 1, c it., s. 33). Jednakże 
te  w szys tk ie  tru d n o śc i n ie  mogą podważać zasady 
p lanow an ia  nauk i, będącej w  u s tro ju  soc ja lis tycz
n y m  n ieodw raca lną  koniecznością. W  dziedz in ie  
n a u k  p ra w n ych , k tó re  s tanow ią  p rze d m io t za in 
te resow ań  naszej podsekcji, w spom niane  tru d n o śc i 
są zresztą m nie jsze, n iż  w  w ie lu  in n y c h  dz iedz i
nach w ie d zy j np. w  dz iedz in ie  n a u k  eksperym en
ta ln ych .

M ó w ią c  o p la n o w a n iu  n ie  można oczyw iśc ie  
m ieć na m y ś li fo rm u ło w a n ia  zam ierzeń poszcze
g ó ln ych  badaczy lu b  poszczególnych zak ładów . 
N ie zb ę d n ym i e lem en tam i p lanow an ia  w  nauce, 
poza dok ładną  znajom ością p ro b le m a ty k i nauko 
w e j i  na leży tą  o rie n ta c ją  w  k w e s tii k a d r i  w yp o 
sażenia, są p o trzeby  społeczne i  gospodarcze P ań
s tw a  Ludow ego (por. p ism o okó lne  n r  4 p e łn o 
m ocn ika  M in is tra  O św ia ty  do S p raw  K ongresu  
N a u k i P o lsk ie j).

N a leżyc ie  zbudow any p lan  badań nauko 
w y c h  usunie  także  -— z n a tu ry  rzeczy —  jeden  
z pow ażnych b ra k ó w  obecnego s tanu n a u k i p o l
sk ie j -— je j n iedosta teczny zw iązek  z życ iem . 
O czyw iśc ie  m ow a tu  o p o w iązan iu  n a u k i ze w szy
s tk im i dz iedz inam i życia  P aństw a Ludow ego, 
a w ięc n ie  ty lk o  z p ro b le m a tyką  u s tro jo w ą  i  gos
podarczą, lecz także z p ro b le m a tyką  ideo log iczną 
i  k u ltu ra ln ą .

3 J. Dem bowski: P ierwszy Kongres N auk i P o l
sk ie j. ¿Życie N a u k i“ , n r 1 ^  2yś.' 33. .

Zagadn ien ia  fo rm  o rg an izacy jnych  n a u k i są 
p rzedm io tem  prać spec ja lne j se k c ji K ong resu  
(sekc ji o rg a n iza c ji n a u k i i  s zko ln ic tw a  wyższego). 
Jednakże sekcja ta  oczekuje o d . in n y c h  sekcyj 
K ongresu  m a te ria łó w  szczegółowych, dotyczących 
poszczególnych dyscyp lin . W  szczególności chodzi 
o dane dotyczące w y d a w ń ic tw , dz ia ła lnośc i to w a 
rz y s tw  n a u ko w ych  w  zakresie  danej dyscyp lin y , 
k w e s tii p o p u la ryza c ji w ie d zy  i  zagadnienia k a d r 
naukow ych . Z p u n k tu  w idzen ia  o rgan izacy jnego  
duże znaczenie mogą m ieć sugestie poszczególnych 
podsekcyj dotyczące tw o rze n ia  na w yższych ucze l
niach* in s ty tu tó w , zespołów  k a te d r i  in n ych  fo rm  
k o le k ty w n e j p ra cy  w  zakresie n a u k i i  nauczania. 
S p ra w y  te p o w in n y  być w ięc  p rzedm io tem  ob rad  
podsekc ji i  in n ych  kom órek  roboczych K ongresu.

2. S tru k tu ra  o rgan izacy jna  I  K ongresu  N a u k i 
u lega ła  w  to k u  prac p rzygo tow aw czych  pe w n ym  
zm ianom . Obecnie p rzedstaw ia  się ona, ja k  nastę
p u je :

O rganem  k ie ro w n iczym  p rac  kongresow ych  
je s t K o m ite t W ykonaw czy  K ongresu  po w o ła n y  
przez M in is tra  O św ia ty  w  sk ładzie :

P r e z y d i u m :

1- P ro f. d r  Jan D em bow sk i —  P e łnom ocn ik  M i
n is tra  O św ia ty  do sp raw  K ongresu  —  P rze
w odn iczący K o m ite tu ,

2. P ro f. d r  S ta n is ła w  Leszczycki —  Z-ca P e łno
m ocn ika  M in is tra  O św ia ty  do sp ra w  K ongresu  
—  Z-ca P rzew odniczącego K o m ite tu ,

3. D r  K a z im ie rz  P e trusew icz —  C złonek P re 
zyd iu m  K o m ite tu ,

4. P ro f. d r  W ło d z im ie rz  M ic h a jło w  —  C złonek 
P re zyd iu m  K o m ite tu .

C z ł o n k o w i e :

5. p ro f. d r  Józef C ha łas ińsk i —  R e k to r U n iw e r
sy te tu  Łódzk iego  —  P rzew odn iczący S ekc ji 
N a u k  Społecznych i  H um an is tycznych ,

6. p ro f. d r  F ranciszek C zuba lsk i —  R e k to r A k a 
d e m ii L e ka rsk ie j w  W arszaw ie  —  P rzew odn i
czący S ekc ji N a u k  M edycznych,

7. p ro f. d r  Jan D re w n o w sk i —  P rzew odniczący 
S e kc ji O rgan izac ji N a u k  i  S zko ln ic tw a  W yż
szego,

8. p ro f. d r  W a le ry  G oete l —  R e k to r A ka d e m ii 
G órn iczo  - H u tn icze j w  K ra k o w ie  —  P rzew od
n iczący S e kc ji N a u k  o Z iem i,

9. inż. m g r H e n ry k  G o lańsk i —  C złonek Rady 
G łów ne j,

10. p ro f d r  T. M a k s y m ilia n  H u b e r —  P rzew od
n iczący S e kc ji B u d o w y  M aszyn i  Techno log ii 
Mechanicznej,

11. p ro f. d r Jańuśz Ja ku b o w sk i —  P rzew odn i
czący S ekc ji E n e rg e tyk i i  E le k tro te c h n ik i,

12. p ro f. d r  M a u ry c y  Ja roszyńsk i —- C złonek 
P re zyd iu m  R ady G łów ne j,

13. W in ce n ty  Jastrzębsk i —  P rzew odniczący Pod
se kc ji E ko n o m ik i i  O rgan izac ji P racy,

••„.W ¡(1-, ..«»ii «•V..1.. 5.
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4- p ro f. d r  S tan is ław  K u lc z y ń s k i —  R e k to r U n i
w e rsy te tu  i  P o lite c h n ik i w e  W ro c ła w iu  —  
Prezes W roc ław sk iego  T ow arzys tw a  N auko 
w ego —  P rzew odniczący S ekc ji B io lo g ii 
i  N auk  R oln iczych,
p ro f. d r  Leon K u ro w s k i —  P ro feso r U n iw e r
sy te tu  W arszawskiego,

■*6 p ro f. d r  O skar Lange —  P rzew odniczący Sek
c ji N auk  Ekonom icznych,

17• P rof. d r  B ogusław  Leśnodorski —  R edakto r 
nacze lny czasopisma „Ż yc ie  N a u k i“ ,
Prof. d r  S tan is ław  M azur —  P ro feso r U n iw e r
sy te tu  W arszawskiego,
p ro f. d r  K a z im ie rz  N itsch  —  Prezes P o lsk ie j 
A ka d e m ii U m ie ję tnośc i,
p ro f. d r  Czesław N o w iń sk i —  R e k to r S zko ły  
G łów ne j P lanow an ia  i S ta tys tyk i,

■ Prof. d r S te fan P ie ń ko w sk i —  P rzew odn i
czący S ekc ji M atem at. i Fiz.,2o

' P rof. d r  S te fan  R ozm aryn —  P ro fesor U n i
w e rsy te tu  W arszawskiego,
Prof. d r A dam  S chaff —  P ro fesor U n iw e rsy - 

24 ^ arszawsk ie§°>
Prof. d r  W ac ław  S ie rp iń sk i —  Prezes W a r- 
Szaw skiego T ow arzys tw a  N aukowego, 
p ro f. d r  Tadeusz U rb a ń sk i —  P rzew odniczący 

^  S ekcji C hem ii i  Techno log ii C hem icznej,
P rof. d r  W ito ld  W ie rzb ick i —  P rzew odniczący 

2 S ekc ji N auk In żyn ie ry jn o -B u d o w la n ych ,
D elegat B iu ra  K o m ite tu  M in is tró w  do S praw  
K u ltu ry .

p  D rganem  I  Kongresu N a u k i jes t m iesięczn ik 
”  A c:e  N a u k i“  (W arszawa, u l. Śn iadeckich 8).

0|ę ^ akres dz ia łan ia  K o m ite tu  W ykonaw czego 
crgresl°n y  jego s ta tu tem  obe jm u je  ca łokszta łt 
a ^ ^ c j i  p rac p rzygo tow aw czych  do Kongresu, 
2ac szczególności: 1. us ta len ie  s tru k tu ry  o rg a n i- 

* sk ładu  osobowego sekc ji i  podsekcji 
^ y c ł f rCSU’ 2’ °P racow anie  w y tyczn ych  o rgan izacy j- 
Pra 1 Pro 2ra rnow ych, 3. za tw ie rdzan ie  p rog ram u 
Weg se^ cP i podsekcji, 4. us ta len ie  sk ładu osobo- 
prac°  Kongresu. N ad te rm in o w y m  w ykonan iem  
Ośw' 0nSres°w y c h  czuwa pe łnom ocn ik  M in is tra  

,aty  do S praw  Kongresu.
K"

p rac ° m o r'5ami o rg a n iza cy jn ym i po w o ła n ym i do 
ły  M e ry to rycznych  są sekcje i podsekcje. Zosta- 
sek ° łane nast^PuH ce sekcje:
Sekc] a nauJ< społecznych i hum anistycznych,
Seję .3 nau 'ę ekonom icznych,
Spkę.3 m atem a ty k i i f iz y k i,
Se^cja  f ne r®e^Y^^ i e le k tro te ch n ik i,
Sek c ia udow .v rnaszyn i techno log ii m echanicznej, 
Sekc-ja nhauk.. łn ż y n ie ry jn o -b u d o w la n ych , 
sekrś„ C em ii i  techno log ii chem icznej,

P “ k « *>«■»!,
D,° lo g ii j nauk ro ln iczych ,

SekCj a naUk m edyczny chr
o rgan izac ji na u k i i szko ln ic tw a  wyższego.

£°ó sekefU SekG a dz’eli się na podsekcje. Liczba 
w  poszczególnych sekcjach jest roz

m aita , w  zależności od p ro b le m a ty k i sekc ji (od 2 
do 9).

N a u k i p raw ne  tw o rzą  podsekcję w  ram ach 
sekc ji nauk społecznych i  hum anis tycznych . Poza 
podsekcją p raw a  należą tu  podsekcje: f i lo z o f i i  
i  nauk  społecznych, h is to r i i  i  p re h is to r ii, peda
g o g ik i i  psycholog ii, językoznaw stw a, n e o filo lo g ii, 
badań lite ra ck ich , badań sztuk i, a rch iw oznaw stw a 
i  b ib lio tekoznaw stw a  (ogółem jest w ięc  w  sekc ji 
nauk  społecznych i  hum an is tycznych  9 podsekcji; 
je s t to  liczba m aksym alna). P rzew odniczącym  sek
c j i  nauk społecznych i hum an is tycznych  je s t Jó
zef C hałasiński, zastępcą przewodniczącego —  
J u lia n  H och fe ld , re fe ren tem  —  A dam  Schaff.

S k ład  podsekcji p raw a  jest następu jący:

P r e z y d i u m .

Jan W a s ilko w sk i —  przew odniczący,
B ie rzanek R em igiusz —  zastępca przewodniczącego, 
S tan is ław  E h rlic h  —  zastępca przewodniczącego, 
S te fan R ozm aryn —  re fe ren t.

C z ł o n k o w i e  g r u p y
o r g a n i z a c y j n e j .

K o n s ta n ty  G rzybow sk i, S te fan  G rzybow ski, M au
ry c y  Jaroszyński, Je rzy  Jod łow sk i, K a ro l K o ra n y i, 
Leon K u ro w s k i, Leszek L e rn e ll, M a ria n  M uszkat, 
K a z im ie rz  P rzyb y ło w sk i, S tan is ław  Ś liw iń s k i, S ta 
n is ła w  S ren iow sk i, H e n ry k  Ś w ią tko w sk i, R a fa ł 
Taubenschlag, Je rzy  W iszn iew sk i (ogółem 18 osób).

I I .  Prace Podsekcji Prawa.

1. Podsekcja P raw a p rzys tąp iła  do prac me
ry to ryczn ych  w  lu ty m  b r. Na zebran iu  p le n a rn ym  
dn ia  28 lu tego  br., w  k tó ry m  w z ię ło  także udz ia ł 
k ilkanaśc ie  osób zaproszonych przez p rzew odn i
czącego spoza grona cz łonków  podsekcji, usta lono 
te m a ty  re fe ra tó w  w stępnych  poszczególnych 
d yscyp lin  p ra w n ych  i  wyznaczono re fe ren tów . 
R e fe ra ty  te m ia ły  służyć ja ko  m a te ria ł do ogól
nego re fe ra tu  podsekcji. T e rm in  opracow ania re 
fe ra tó w  p rzygo tow aw czych  b y ł n iezm ie rn ie  k ró tk i 
—  oko ło  6 tygodn i, poniew aż w g  te rm in a rza  prac 
kongresow ych tezy w stępne re fe ra tó w  ogólnych 
we w szys tk ich  podsekcjach K ongresu m ia ły  być 
przedstaw ione w  p ie rw szych  dniach m aja. R efe
ra ty  dotyczące poszczególnych dyscyp lin  b y ły  
opracow yw ane zespołowo przez dw ie  lu b  w ięce j 
osób. W szyscy n iem a l re fe renc i dosta rczy li p rz y 
rzeczone m a te r ia ły  w  te rm in ie  lu b  z nieznacznym  
ty lk o  opóźnieniem . Na podstaw ie  ty c h  m a te ria łó w  
re fe re n t podsekcji, S te fan  R ozm aryn, opracow ał 
tezy w stępne re fe ra tu  ogólnego. Tezy w stępne 
b y ły  p rzedm io tem  obrad  podsekcji (z udzia łem  
licznych  zaproszonych osób) na d ru g im  zebran iu  
p le n a rn ym  w  d n iu  9 m aja  b r. Zgłoszono szereg 
popraw ek, n ie k ie d y  bardzo is to tnych . W  w y n ik u  
obrad  podsekcja u s ta liła  treść tez w stępnych re 
fe ra tu  ogólnego, p rzekazu jąc ich  ostateczną re 
dakc ję  S. R ozm arynow i ja ko  re fe re n to w i pod
sekc ji.

Ustalony w ten sposób tekst tez wstępnych 
jest następujący:
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(W stępne  tezy re fe ra tu  ogólnego o s tan ie  i  zadan iach  

n a u k i p ra w a  w  Polsce.

D r  S te fan  R ozm aryn, re fe ren t Podsekc ji P raw a  

Pierw szego K ongresu N a uk i).

ą-
A  W
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1. Nauka prawa w  Polsce mimo ciężkich strat 

wyrządzonych przez wojnę rozporządza poważnym  
gronem uczonych w ie lk ie j m iary , pracownikam i
0  w ie lk im  dorobku naukowym , erudycji i do
świadczeniu, a zatem kadrą specjalistów o wyso
kich kw alifikacjach, kadrą dostateczną do doko
nania poważnego kroku naprzód w  rozwoju nauki
1 do wykonania zadań, jak ie  stanęły przed tą 
nauką. Podstawową kadrą są pracownicy szkól 
wyższych i pewna część praktyków . Wychodzące 
w  Polsce czasopisma prawnicze stanowią doniosły 
czynnik w  naszym życiu naukowym . W  życiu 
tym  bierze także udział Zrzeszenie P raw ników  
Dem okratów. Natomiast towarzystwa i instytucje 
naukowe są w  dziedzinie nauki prawa pozycją 
m artw ą.

2. Istnieją m aterialne w arunki należytego 
rozwoju wszystkich dziedzin prawa, a trudności 
organizacyjne, biblioteczne, bibliograficzne i archi
w alne mogą być przeszkodą chyba tylko do opra
cowania niektórych tem atów, nie zaś do istnienia 
i  rozwoju całych dziedzin nauki prawa.

3. Naukowcy polscy w  ogromnej większości 
stanęli niezwłocznie do pracy w  Odrodzonej O j
czyźnie, a patos wielkiego dzieła odbudowy i bu
dowy Polski Ludowej nie ominął naukowców- 
praw ników , chociaż w kład  nasz w  to dzieło jest 
jeszcze bardzo n ik ły .

4. W  świadomości przeważającej większości 
naukow ców -praw ników  dokonał się już pewien  
przełom. Większość ta rozumie, że nauka prawa  
w  Polsce Ludow ej musi zerwać z burżuazyjną  
metodologią i stanąć na pozycjach m aterializm u  
historycznego, na pozycjach m arksizm u-leninizm u. 
A by się o tym  przekonać, wystarczy zestawić piś
m iennictwo prawnicze okresu 1918 —  1939, a na
w et okresu 1945 —  1949 z pracami publikow any
m i w  latach 1949 —  1950. Zadecydowała o tym  
siła i prawda idei m arsizmu-leninizmu, z którą  
ogromna większość naukowców mogła zaznajomić 
się b liżej dopiero w Polsce Ludowej; zadecydowa

ły  również potwierdzające teorię m arksizm u-leni* 
nizmu sukcesy budownictwa w  Polsce. W ielu do
stało przecież w  Polsce Odrodzonej po raz pierw* 
szy do rąk  dzieła Lenina i Stalina i po raz p ierw 
szy dowiedziało się praw dy o Zw iązku Radzieckim.

5. Stwierdzenie tego przełomu jest rzeczą 
ważną, ale jeszcze ważniejsze jest uśw iadom ien i 
sobie olbrzym iej pracy, jaką dopiero trzeba w y 
konać. Przed wszystkim i naukow cam i-prawnikanii 
stoi ogromne zadanie opanowania metodologii 
m aterializm u historycznego, zadanie całkowitej 
przebudowy naszej nauki prawa w  duchu m ar
ksizm u-leninizm u. W  wykonaniu tych zadań chce 
bez wątpienia współpracować ógromna większość 
naukow ców -praw ników . Droga do m aterializm 11 
historycznego, do m arksizm u-leninizm u stoi otwo
rem  przed wszystkim i naukowcami.

6. W ysiłek niezbędny dla przekształcenia na
szych badań i zajęć w  rzeczywistą naukę, służącą 
klasie robotniczej i masom pracującym, w  nauice 
opartą na zasadach m aterializm u historycznego- 
powinien być dokonany przez wszystkich; prze* 
tych, którzy już obecnie uczynili k ro k i w  tym  k*e" 
runku, jak  i przez tych, którzy w praw dzie rozu
m ieją już tę potrzebę, ale jeszcze nie dali te n 1* 
odpowiedniego w yrazu w  czynach, w  pracach- 
Musi się jednak skończyć zarówno z próbam1 
siedzenia na dwu stołkach jak  i ze swoisty1*1 
„escapeizmem“, polegającym na ucieczce od te
m atów związanych bezpośrednio ze współczesne 
ścią i wymagających wskutek tego zajęcia jasneg0 
i  zdecydowanego stanowiska ideologicznego.

7. Zdajem y sobie sprawę, że proces przezW> 
ciężenia antynaukowych, burżuazyjnych, ideał- 
stycznych i metafizycznych obciążeń jest trudn>- 
Wszyscy prawie naukowcy-prawnicy w  Pclsce 
dzisiejszej rozpoczęli pracę naukową jeszcze prze 
1939 r. i siali wówczas na pozycjach nauki hu* 
żuazyjnej, w  której w yrośli i którą sami wp<*ł 
kształtowali. N iektórzy b y li związani z buc* 113 
zyjnym  aparatem władzy i z reżimem sanacyjn.vnl'
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Rozwój na drodze m aterializm u historycz- 
»a drodze m arksizm u-leninizm u może się 

"obec tego dokonać jedynie w ielkim , zarówno 

zbiorowym jak  i indywidualnym  w ysiłkiem  
1 ""kładem wszystkich bez w yją tku  naukowców* 
P^awników. W ysiłek ten będzie uwieńczony suk- 
Cesem jedynie wtedy, gdy będzie w ielk im , zbio
rowym, żarliw ym , socjalistycznym. Tylko  wtedy  
erudycja i doświadczenie w  pracy naukowej nau* 

Wców-prawników i cały dotychczasowy w ie lk i 
Parobek polskiej nauki prawa będą mogły być
* Uzytkowane dla dobra Narodu budującego so- 
ejaliajj,^

Tylko tak i —  zbiorowy i osobisty —  w y* 
s,*ek polskich prawników-naukowców może nas 
Ut'hronić od dyskredytacji we wszystkich dzie
c in ach  prawa. Praktyka budownictwa socjali
stycznego w  Polsce wyprzedziła naukę prawa, 

°ra  nie dała je j istotnej pomocy. Nauka prawa  
nadal w  dużej mierze oderwana od praktyki, 

Praktyka od nauki. Wykształcenie, jakie  dajemy 
Cdentom, jest dotychczas zupełnie niedostoso- 

'Vane do zadań, jak ie  mają oni spełniać w  apara- 
,e Państwowym. Nowa młodzież, która przyszła 

uniwersytety, śmiało kry tyku je  profesorów, 
Ponieważ nie dają je j praw dziw ej nauki, opartej 

zasadach m aterializm u historycznego, na za* 
adach marksizmu - leninizmu. Nauka prawa  

Polsce obciążona jest niespłaconym długiem  
zSlędem klasy robotniczej i mas pracujących.

zOii
NL Pierwszym  i zasadniczym w arunkiem  

any tego stanu rzeczy jest gruntowne poznanie 
Przez każdego naukowca-prawnika dzieł klasyków  
j  arksizmu*leninizmu —  dzieł Marksa, Engelsa, 

niUa, Stalina. Bez bezpośredniego, dogłębnego, 
ly ° 'V1̂ e^° przestudiowania i opanowania treści 
^  Podstawowych źródeł, zawierających olbrzy- 

skarby wiedzy, nie jest możliwe poczynienie 
jir. postępów na drodze, którą musimy

^c- Nieocenioną pomoc w  tym  względzie 
Uj nam gruntowne zaznajomienie się z osiąg* 

^c>ami socjalistycznej nauki radzieckiej, bez 
J pomocy wysiłek nasz byłby nieporównanie

trud oiejszy.

. Przegląd piśmiennictwa powojennego
po lipcowym Plenum K C  PPR  

r ' 1 Po Kongresie Zjednoczeniowym świadczy 
sj{. °  Przełomie w  świadomości uczonych pol- 
*Ua- • ^ °wo^z' ’ ze panowały w  nim nadal bur- 
^  z>Jne koncepcje. Musim y dokonać zbiorowego 

u "  celu odrzucenia panującej dotychczas 
Uaz.vjnej metodologii. Droga do tego celu 

bj^^j /*^z' przez zasadniczą, pryncypialną k ry tykę  
W w naszej nauce. Do k ry ty k i tej włączyć

się powinni śmiało wszyscy naukowcy, bo tylko  
tą drogą potrafim y ujaw nić błędy i zapobiegać 
ich szkodliwemu oddziaływaniu.

12. Jednocześnie z kry tyką  musi również iść 
bezwzględna samokrytyka, która jest w ykryw a
niem popełnionych błędów, ujawnieniem  ich 
źródeł i sposobów przezwyciężenia tych błędów. 
Sam okrytyka —  śmiałe, męskie w ykryw anie  po
pełnionych błędów, ich wskazanie i wytłum acze
nie na czym polegały —  posiadać będzie dla roz
w oju nauki prawa w  Polsce ogromne znaczenie 
teoretyczne i dydaktyczne. Zadanie rozwinięcia 
takie j k ry ty k i i sam okrytyki (które dotychczas 
u nas prawie nie istniały) dotyczy wszystkich, bez 
względu na stopień dotychczasowego zaawanso
wania w  opanowaniu marksizmu.

13. Jednym z warunków, od których zależy 
postęp, jest całkowite zerwanie z kosmopolityczną 
czołobitnością przed burżuazyjną pseudonauką, 
która jest przewodnikiem i rozsadnikiem w pływ u  
obcej i wrogiej ideologii. N ie wystarczy zachować 
„obojętność“ wobec tej pseudonauki albo też uwa
żać ją  za „nieprzydatną“, trzeba ją  demaskować—  
przed sobą i przed innym i! —  jako oręż im peria
lizmu, a je j dotychczasowy wszechwładny w pływ  
jako główną przeszkodę w  rozwoju nauki prawa  
w  Polsce.

14. Celem naszym jest całkowite opanowanie 
metodologii m aterializm u historycznego, rozw i
nięcie w  Polsce marksistowsko-leninowskiej nauki 
prawa. N ie można więc pocieszać siebie samego 
jakim ś zewnętrznym  podobieństwem niektórych  
swoich poglądów do nauki m aterializm u histo
rycznego albo podkreślać swoją dotychczasową 
względną „postępowość“ na ogólnym tle burżua* 
zJ"jnej nauki okresu im perializm u. Osobista uczci
wość i prawość uczonego nie zmienia obiektyw
nej szkodliwości burżuazyjnych poglądów w  nauce 
prawa. N ie wolno również godzić się z tym , ażeby 
postulat dokładnej znajomości lite ra tury  nauko
w ej radzieckiej był rozumiany jedynie jako po
stulat rozszerzenia „bib liografii“. Przełom musi 
być integralny, a żadne kompromisy z dotych
czasową burżuazyjną metodologią i pseudonauką 
nie są możliwe.

15. Wszystkie dziedziny nauki prawa w  Pol
sce wym agają nie tylko całkowitego przeorania, 
ale całkowitego zbudowania na nowo. Uświado
mienie sobie tego jest również jednym z w arun
ków rozwoju polskiej nauki prawa. Wszystkie 
dziedziny nauki prawa w  Polsce muszą być zbu
dowane na nowo, na podstawie m arksizniu-leni- 
nizmu. Żadna gałęź nie może pozostać rezerwatem  
burżuazyjnej pseudonauki. Musi się skończyć
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istniejący jeszcze dziś stan, że studenci na tej 
samej uczelni, obok marksistowskiego oświetlenia 
niektórych dziedzin, zmuszani są do równoległego 
uczenia się antynaukowych, diam etralnie sprzecz
nych z marksizmem poglądów, wyrażonych w  in 
nych wykładach i podręcznikach.

16. Jedynie odnowiona nauka prawa, nauka 
oparta na zasadach m arksizm u-leninizm u, będzie 
mogła spełnić swoje zadanie drogowskazu dla 
p raktyk i, uzbroić ją  teoretycznie, pomóc w  two
rzeniu i kodyfikacji nowego prawa, w  ostatecz
nym  wyplenieniu pozostałości norm pochodzących 
z okresu Polski kapitalistyczno - obszarniczej, 
w  teoretycznej pomocy dla w ym iaru  sprawiedli
wości i innych dziedzin działalności państwa. 
Odnowiona nauka będzie mogła korzystać z p rak
ty k i prawa, uogólniać ją  i opracowywać teore
tycznie. Tej ro li nie może bowiem spełnić w  sto
sunku do p rak tyk i budowy socjalizmu nauka, k tó 
ra  opiera się na metodach burżuazyjnych. Oparta  
na zasadach m arksizm u-leninizm u nauka prawa  
może w  szczególności oddać nieocenione usługi 
przez wskazanie instytucji, które w ykształciły się 
w  państwie i praw ie radzieckim, a które mogą 
być zastosowane w  krajach demokracji ludowej, 
będących w  fazie budowy socjalizmu.

17. Z  powyższych zasadniczych założeń, od 
których uzależniony jest rozwój polskiej nauki 
prawa, w yp ływ ają  nasze dalsze zadania na przy
szłość. Nauka praw a powinna przede wszystkim, 
opierając sie na założeniach m aterializm u histo
rycznego, zająć się:

a) opracowaniem zagadnienia istoty i znacze
nia państwa i prawa w  ustroju demokracji 
ludowej, uwydatnieniem  ich socjalistycz
nego charakteru, ich niezmiernie doniosłej 
i aktyw nej ro li w  dziele budowy socjaliz
mu, w  rozwoju partiotyzm u i internacjo
nalizmu, w  walce o pokój;

b) opracowaniem zagadnienia systemu prawa  
w  Polsce Ludowej;

c) u jawnieniem  i unieszkodliwieniem burżua
zyjnych metod, poglądów i koncepcji we 
współczesnym piśmiennictwie polskim  
oraz w  nauczaniu;

d) opracowaniem nowych, marksistowsko- 
leninowskich podręczników dla szkól w yż
szych;

e) studiami nad historią nauki prawa w  Pol
sce w  celu pokazania w kładu postępowej 
nauki polskiej w  rozwój nauki.

18. Zrozum ienie socjalistycznej istoty nasze
go państwa i prawa posiada decydujące znacze

nie dla kierunku wszystkich badań w  nauce pra
wa. W  te j dziedzinie zrobiono dotąd stosunkowo 
mało dla całkowitego wyplenienia w p ływ u fa ł
szywych, prawicowo-oportunistycznych i nac o- 
nalistycznych koncepcji w  poszczególnych gałę
ziach prawa. N ie prowadzono badań nad rolą 
państwa dem okracji ludowej jako najważniejsze
go czynnika budowy socjalizmu. N iew iele było 
prac w  aktyw nej ro li prawa Polski Ludowej 
w  budowie socjalizmu. N ie ma dotąd badań nad 
wychowawczą rolą naszego prawa, a w  szczegó." 
ncści nad jego w kładem  w  rozwój patriotyzm u  
i  internacjonalizm u mas pracujących Polski. N ie 
dostateczną uwagę poświęcono zagadnieniu roi* 
państwa i praw a dem okracji ludowej w  walce 
o pokój.

19. Sprawa systemu prawu jest zagadnieniem  
pierwszorzędnej wagi, gdyż rozstrzyga ona o sa
m ej możliwości zachowania w  Polsce Ludowej 
podziału na prawo pryw atne i publiczne ora*
0 w łaściwym  określeniu przedmiotu i zakresu 
poszczególnych dziedzin nauki prawa. Dyskus’1 
wymaga w  szczególności problem przedmiotu i 
kresu: teorii prawa, historii ustroju Polski, pow
szechnej historii państwa i prawa, prawa cyw il
nego, prawa handlowego, ustroju sądów, państwo
wego prawa wyznaniowego oraz zagadnienie dal
szego istnienia względnie miejsca w ramach dys
cyplin prawniczych krym inologii (a zwłaszcza j e* 
stosunku do prawa karnego), nauki administrac.11
1 skarbowości (a zwłaszcza ich stosunku do prawa 
administracyjnego i skarbowego), historii doktry11 
politycznych, historii filozofii prawa. Rozwiązani® 
wym aga usytuowanie zagadnień rolniczej s p ° '  
dzielczości produkcyjnej na obecnym etapie oraZ 
arbitrażu gospodarczego.

20. Analiza polskiego piśmiennictwa praw
niczego w  okresie powojennym dowodzi, że ,,a 
ogół przeważały w  nim  nadal metody i w p ły "^  
burżuazyjne. Autorow ie deklarujący się 
marksiści dopuścili się w ielu błędów i nie * avV 
sze rozumieli, że na nich ciążyła jeszcze w ięks*a 
niż na innych naukowcach odpowiedzialność 
poziom ich prac. W ydawano bez żadnych
też bez istotnych zmian podręczniki przed wojem1 
(historia ustroju Polski, prawo adm inistracyjnC 
prawo państwowe) albo takie, które choć w yd®11 
dopiero w  Polsce Ludowej —  w swej treści i n’

Ira f-
todzie niczym od nich nie odbiegały (prawo ** 
ne, teoria prawa, proces cywilny, proces karu.' 
prawo pracy). Aczkolwiek w  dziedzinie wykład®  ̂
monografii i artyku łów  w  czasopismach praW®^ 
czych sytuacja była nieco lepsza, to jednak 1



Nr 6 PRZEGLĄD PRAWNICZY Str. 23

tai  w p lyw  burżuazyjnej pseudonauki b y ł nadal 
bardzo duży. . K rytyczna i samokrytyczna ocena 
iego piśmiennictwa jak  również ocena okresu 
U l9  .— 1939 powinna nastąpić w  ciągu najb liż- 
ẑego czasu w  tym  celu, aby usunąć przeszkody 

* a drodze rozwoju.

21. W  niektórych dziedzinach (prawo cyw il- 
ne> proces cyw ilny i karny, historia państwa i pra- 
Vla’ prawo pryw atne międzynarodowe, prawo  
skarbowe, prawo pracy, prawo administracyjne, 
Prawo rzymskie i  antyczne) nie zrobiono dotych- 
Czas w  dziedzinie publicznej k ry ty k i burżuazyjnej 
lłletodologii absolutnie nic albo praw ie nic, 
a w  innych tylko bardzo mało (teoria prawa, 
Prawo państwowe, prawo karne, prawo m iędzy
narodowe publiczne). N ie była dotychczas 
^  ogóle prowadzona w alka przeciwko obskuran- 

Zrn»wi i fideizm owi, które usiłują uaktywnić  
W7 niektórych dziedzinach.

22. Rola czasopism prawniczych w  w ykona- 
J!u zadań stojących przed nauką prawa jest bar- 

doniosła. Polskie czasopisma prawnicze w7y- 
' Var,y niew ątpliw ie w p ływ  na przyspieszenie 
Przełomu w  świadomości naukowców-prawników  

w całokształcie odegrały dodatnią rolę W roz- 
JV"ju Polskiej nauki praw a w  kierunku m arksizm u- 

"Mzniu. Czasopisma te popełniły jednak rów - 
eż liczne i poważne błędy, które nie zostały 

aa samokrytycznie w  pełni ujawnione i prze
ż y w i o n e .

^ 23. G łówny w ysiłek dojrzałych kadr nau-
 ̂ ^ców -praw ników  musi być obecnie skoncen- 

'Vany na przygotowaniu nowych podręczników
szkół wyższych. Niepodobna dalej, w  szóstym 

fo ku  n . .
^  Po ustanowieniu dyktatury proletariatu  
^ ^"olsce, operować burżuazyjnym i lub prawie  
u r*Uazyjnym i podręcznikami i wypaczać n im i 

^^odzieży. Niepodobna dawać nadał prak- 
lu ‘ ° m ^ Ik o  takie podręczniki, które ich dezorien- 

* Wskutek tego w yw ierać muszą szkodliwy 
Woj ^  Nowe podręczniki nie będą z pewnością 
kęd 6 Poważnych błędów, ale błędy te można 
j e ujawnić i przezwyciężyć w  drodze k ry ty k i 

samym można będzie umoż- 
dalszy rozwój nauki prawa , w  Polsce. Opra- 

^  nowych Programów dla studiów w yż- 
N ie nie zastąp} w  żadnej m ierze podręczników. 
®ż także czekać z now ym i podręcznikami
fic* °  Zak°ńczenia długotrwałych prac monogra- 
Po\v’ Ł ’a!io z ich przygotowaniem. Podręczniki 
i R z reguły być opracowane zespołowo

P*em ane Ws âPnei  krytyce przed opublikowa-

24. Prace m onograficzni powinny b“yć pro 
wadzone- równolegle z pracami nad podręcznikami 
przede wszystkim przez naukowców młodszych.
0  doborze tem atów opracowań monograficznych 
(przede wszystkim prac magisterskich, doktorskich
1 habilitacyjnych) decydować powinny najw ażniej
sze potrzeby p rak tyk i budownictwa socjalizmu 
w  poszczególnych dziedzinach prawa, a w  studiach 
historycznych —  założenia nowej ideologii. Prace 
przedkongresowe powinny dostarczyć obfitego 
i konkretnego m ateriału, k tóry  pozwoli szczegó
łowo ustdłić najważniejsze tem aty dla różnych 
dziedzin nauki prawa i tym  samym stworzyć plan 
dla nauki praw a na najbliższe lata budowy fun
damentów socjalizmu w  Polsce.

25. Jako zasadę ogólną należy ustalić, że u w a 
ga prawników-ńaukowców powinna być w  na j
bliższym okresie skoncentrowana przede wszyst
k im  na tematach związanych b e z p o ś r e d n i o  
z historią państwa i praw a w  Polsce oraz ze 
współczesnym państwem i prawem  polskim. Jest 
rzeczą oczywistą, że tej pracy n ikt za nas nie 
wykona; że nie zaradzą tłumaczenia lite ra tury  
radzieckiej, że praca ta jest niezm iernie pilna 
i doniosła. Wszystkie zagadnienia historii pań
stwa i praw a w  Polsce (do 1944 r.) muszą być bez 
w yjątku  postawione i rozwiązane na nowo, zgod
nie z metodą m aterializm u historycznego. Za
gadnienia wszystkich dziedzin obowiązującego 
praw a polskiego muszą być również w  świetle 
p raktyk i budownictwa socjalizmu w  Polsce po
stawione i rozwiązane na nowo. Także rozwiąza
nie teoretycznych problemów, łączących się z isto
tą i rolą państwa i prawa w  ustroju demokracji 
ludowej, posiada pierwszorzędne znaczenie. Te
m aty historyczne niezwiązane z bezpośrednimi 
potrzebami nauki historycznej w  Polsce albo te
m aty teoretyczne niezwiązane z bezpośrednimi po
trzebam i budownictwa socjalistycznego powinny 
z reguły ustąpić na dalszy plan. Należy całkowicie 
odrzucić tradycyjną, akademicką tem atykę nauki 
burżuazyjnej.

26. W ydobycie wielkiego w kładu postępo
w ej nauki polskiej możliwe jest jedynie na tle. 
całkowicie nowego, marksistowsko-leninowskiego 
opracowania historii nauki prawa (wzgl. poszcze
gólnych je j dziedzin) w  Polsce. Stwierdzić należy, 
że  nie ty lko  nie było takich badań, ale jak  do
tychczas nie ma nawet należytej świadomóści 
ich potrzeby. Specjaliści poszczególnych dziedzin 
nauki prawa mało interesowali się zagadnieniem  
historii te j dziedziny w  Polsce i w kładu polskiego 
w  dorobek postępowej nauki. Badania te powinny  
objąć przede .wszystkim okres przedim periali-
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styczny. Dotychczasowe prace w  tym  kierunku, 
prowadzone z punktu w idzenia nauki burżuazyj- 
nej „obiektywistycznie“, a w  rzeczywistości stron
niczo, są całkowicie błędne i dezorientujące, a po
nadto fragm entaryczne. Błędne jest także stano
wisko, że zagadnienie priorytetu  w  nauce jest ja 
kąś „w pływ ologią“ i że nie powinno być podkre
ślone; przeciwnie, priorytet postępowej nauki pol
skiej trzeba ustalić i z całą siłą podkreślić, po
dobnie jak  je j zw iązki z postępową nauką ro
syjską.

27. Dotychczasowy feudalno-chałupniczy sy
stem pracy naukowej musi ulec zmianie. Powinien  
rychło powstać ośrodek marksistowsko-leninow
skich prac naukowo-badawczych, planujący i ko
ordynujący pracę poszczególnych naukowców- 
praw ników , nadający je j kierunek zgodnie z w y 
mogami budownictwa socjalizmu w  Polsce.

28. Do czasu powołania takiego ośrodka na
leży stworzyć organizacyjne form y stałej, syste
matycznej współpracy wszystkich naukowców- 
praw ników  pracujących w  poszczególnych dzie
dzinach nauki praw a (zespoły katedr, ogólno
krajow e albo periodyczne konferencje). Pozwoli 
to już teraz na lepsze zużytkowanie wspólnej pod
stawy m aterialnej, na przedyskutowanie i  ustale
nie tem atyki, na rozplanowanie prac naukowo- 
badawczych, na przedyskutowanie zagadnień 
oświetlanych w  wykładach i poznanie kadr przy
szłych naukowców.

29. Naszkicowane tu punkty są nieodzow
nym  w arunkiem  aktyw izacji wszystkich pracow
ników nauki prawa dla dobra Polski Ludowej 
i zwycięskiego wykonania zadań stojących przed 
polską nauką prawa.

Do urzeczywistnienia nakreślonych tu założeń 
rozwoju nauki praw a i wykonania je j zadań na
leży- przystąpić niezwłocznie. N ie  należy ustalać 
ani kolejności, ani etapów ich wykonania. Wszy
scy naukowcy-prawnicy będą się rozw ija li i szli 
naprzód właśnie w  procesie wykonarfia swych za
dań, ucząc się i przezwyciężając błędy —  własne 
i  cudze.

2. Po za tw ie rdzen iu  tez w stępnych  re fe ra tu  
ogólnego podsekcja u c h w a liła  następu jący p lan  
prac na na jb liższe  t r z y  m iesiące:

Prace sekc ji w  pow yższym  okresie będą po
le g a ły  przede w szys tk im  na o rgan izow an iu  ogó l
n o k ra jo w y c h  ko n fe re n cy j d yskusy jnych  w  zakre 
sie okreś lonych  dz ia łów  praw a. W  kon fe renc jach  
p o w in n i w z iąć u d z ia ł zarów no teo re tycy , ja k  
i  p ra k ty c y . K on fe renc je  p o w in n y  odbyw ać się

w  ośrodkach u n iw e rsy te ck ich . Cele k o n fe re n c ji 
w y n ik a ją  z ogó lnych  d y re k ty w  w  sp raw ie  zadań 
I  K ongresu  N a u k i P o lsk ie j, za w a rtych  w  uchw a le  
K o m ite tu  M in is tró w  do S p raw  K u ltu r y  i  w  za
rządzeniach pe łnom ocn ika  M in is tra  O św ia ty  do 
S p ra w  K ongresu  a lbo  w  uchw a łach  K o m ite tu  W y 
konawczego Kongresu. W  odn iesien iu  do dz iedz i
n y  nauk  p ra w n ych  w y tyczn e  te  zosta ły  sko n k re 
tyzow ane w  tezach w stępnych  re fe ra tu  podsekcji. 
Zgodn ie  z pow yższym  założeniem  w  dyskusjach 
na kon fe renc jach  o g ó lno k ra jo w ych  g łó w n y  nacisk 
p o w in ie n  być  po łożony na zagadnienia ideo log icz
ne. K o n fe re n c je  p o w in n y  p rzyczyn ić  się do po
g łęb ien ia  w sp ó łp ra cy  m iędzy  nauką  p ra w a  a p ra k 
ty k ą , p o w in n y  u m o ż liw ić  sprecyzow anie zapo
trzebow an ia  społecznego w  s tosunku do poszcze
gó lnych  dz ia łów  n a u k i p raw a , a ty m  sam ym  
p rzyczyn ić  się do w łaśc iw ego  u jęc ia  p lanu  badań 
n a u ko w ych  w  zakresie  um ie ję tnośc i p raw nych . 
Poza ty m  is to tn y m  zadaniem  ko n fe re n c ji je s t 
uzupe łn ien ie  m a te ria łó w  in fo rm a c y jn y c h  d la  re 
fe re n ta  podsekcji, co p ozw o li m u  na w łaśc iw ą  
ocenę k ry ty c z n ą  obecnego s tanu n a u k i p raw a  
w  Polsce.

3. Podsekcja pos tanow iła  zw o łan ie  następu
ją cych  ko n fe re n cy j w  ska li ogó lnokra jow e j-'

1. G rupa p raw a  karnego. G rupa  ta  pow inna  
w spó łpracow ać ściśle z K o m is ją  K o n su lta cy jn o - 
N aukow ą  M in is te rs tw a  S praw ied liw ośc i. K o n 
fe renc ję  zw o łu je  M in is te rs tw o  S p ra w ie d liw o 
ści w  po rozum ien iu  z p rezyd ium  podsekcji 
p raw a  Kongresu N auk i. M ie jsce k o n fe re n c ji —' 
W arszawa; te rm in  dn. 9 czerwca.

2. G rupa  cyw ilis tyczn a , obe jm u jąca  p ra w o  cy
w iln e , postępow anie cyw ilne , tzw . dotychczas 
p ra w o  hand low e lu b  —  rów n ież  n iew łaśc iw ie  
—- p ra w o  gospodarcze, p ra w o  p ry w a tn e  m ię ' 
dzynarodow e. K w e s tie  o rgan izacy jne  —  ja k  
w  g ru p ie  p ie rw sze j. M ie jsce k o n fe re n c ji —" 
W arszaw a; te rm in  dn. 10 czerwca.

3. G rupa  p ra w a  m iędzynarodow ego. G rupa ta 
w spó łp racu je  ściśle z P o lsk im  In s ty tu te m  
S p raw  M iędzynarodow ych . M ie jsce kon fe ren 
c j i  —  W arszawa; te rm in  dn. 16, 17 czerwca.

4. G rupa p raw a  p ra cy  i  ubezpieczeń społecznych- 
M ie jsce  k o n fe re n c ji —  W arszaw a; te rm in  dn- 
27 czerwca.

5. G rupa  h is to r ii p raw a. (P raw o antyczne, praWO 
rzym skie , powszechna h is to ria  państw a i  Pra '  
wa, h is to ria  państw a i  p raw a  polskiego, p ra '  
w o  w yznan iow e). M ie jsce  k o n fe re n c ji —- T o
ru ń ; te rm in  dn. 28, 29 czerwca.

6. G rupa  p raw a  adm in is tracy jnego . M ie jsce  kon 
fe re n c ji —  W arszawa; te rm in  ko n fe re n c ji 
2 lipca  br.

7. G rupa  p raw a  finansowego. M ie jsce ko n fe re n c ji 
—  Wrarszawa; te rm in  p ie rw sza po łow a l ip ca'

8. G rupa  p ra w a  państw ow ego i  te o r ii p ravva" 
M ie jsce  i  te rm in  ko n fe re n c ji jeszcze n ieusta
lone (w  c h w ili ukończenia d ru k u  te j n o ta tk  /•
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Zadania prac naukowo—badawczych

uj dziedzinie p raw a

N . D . K a za n ce w 1
V'  ̂\
c K -  *  . ,

O

' fc*

. K om un is tyczna  p a rtia  i  rząd radz ieck i p rzy - 
3zu ją  duże znaczenie do n a u k i o państw ie  i  p ra - 

le- Po raz p ie rw szy  w  h is to r i i  ludzkości na - 
r awdę naukow e u jęc ie  tych  zagadnień zn a jd u je - 

^  y  w  pracach M arksa  i  Engelsa. W  pracach Le- 
na i S ta lina  kw estie  te  zosta ły  da le j wszech- 
Onnie ro zw in ię te  i  podniesione na now y, w yż-

fcZy  stopień.

dzi ^  °P a rc iu  °  g igantyczne dośw iadczenie ra - 
^^eck iego  państw a socja listycznego, egzystu jące
go w  w a runkach  kap ita lis tycznego  otoczenia, 
l i  t ° rzYi S ta lin  je d n o litą  i pe łną  naukę o socja- 

stycznym  państw ie.
^ K ie ru ją c  się tą  nauką i  upow szechnia jąc do- 

'adczenie państw ow ego p lanow an ia  w  ZSRR, 
Sk l i ln y  naukow o -  badawcze in s ty tu c je  p raw ne  
pr  p ic uw agę na rozs trzygan iu  państw ow o- 

aw nych p rob lem ów , zw iązanych z p rze jśc iem  
s°c ja liz m u  do kom un izm u. 

y> H is to ryczne  u ch w a ły  C entra lnego K o m ite tu  
d o ty cz^ce zagadnień ideo log icznych, w y -  

2 azy ly  radz ieck ich  p ra w n ik ó w  w  oręż do w a lk i 
i ^ P ty w a m i b u rż u a z y jn y m i i  s ta ły  się po tężnym  
h pu Sem do podniesienia ideowego i  polity.cz- 
d2- °  P °zi°n iu  naukow o-badaw czych  p rac w  dzie- 

n,e radzieckiego państw a i  praw a.

, 0  ^  r ' w  sPecia lnei  uchw ale  C K  W K P(b)
pr  rozszerzeniu i podn ies ien iu  w yksz ta łcen ia  
y 'a jp niCZeg°  W k ra i u "  podkreślone zostało odsta
j ą  e ra dz ieck ie j n a u k i p ra w n e j od pa lących 
0ra^std radzieckiego b u d o w n ic tw a  państw ow ego 
któ  Z° sta łY w ysun ię te  zadania, na rozw iązan iu  
dziep ”  P o w in n i skup ić  uw agę p ra w n ic y  ra -

^  osta tn ich  la tach  w  radz ieck ie j nauce p ra - 
, aa* s ę zauważyć w y ra ź n y  postęp. W ie le  prac 

dzo P ra w n ikó w  radz ieck ich  zostało nag ro -
P rem ią  S ta linow ską  (prace A . J. W y- 

^yo sk ie g o , A . W ' W ened ik tow a  i  M . N. Gerneta).
'aza ł się szereg m o n o g ra fii, pośw ięconych ak -

stiaeh 'a ize^ ad a rtyku łu , zamieszczonego w  Izw ie - 
* P rawA ^ at^'emd N auk SSSR, O tdie lenie ekonom iki 
y^Ełn«3’ r -> n r  P A r ty k u ł jest skrótem  referatu, 
Pa n n ^ 0? e^0. przez autora 12 październ ika 1949 r. 
den iii ^ dzeruu W ydzia łu  E konom ik i i  P raw a A ka- 
^°Wo-baHUlt ^SRR, poświęconym koo rdynac ji nau- 
i  p raw adaWCZyc^  Prac w  dziedzinie ekonom ik i

tu a ln y m  zagadnien iom  radzieckiego p ra w a  socja
lis tycznego, w ydaw ane są podręczn ik i.

N ie  na leży je dnak  .przeceniać ty ch  p o z y ty w 
nych  n ie w ą tp liw ie  re zu lta tó w . Szereg b raków , 
w y tk n ię ty c h  w  p ra cy  In s ty tu tu  E ko n o m ik i A k a 
dem ii N auk ZSRR, w ys tępu je  rów n ież  w  p racy  
In s ty tu tu  P raw a. U chw a ła  C entra lnego K o m ite tu  
P a r t i i  z 1946 r. dotychczas w yko n yw a n a  je s t n ie - 
zadaw ala jąco, szczególnie w  zakresie opracow ania 
i  w ydan ia  podręczn ików .

W  pracach poszczególnych p rze d s ta w ic ie li ra 
dz ieck ie j n a u k i p raw d  p o ja w ia ją  s:ę niedopusz
czalne b łędy  i  w ypaczenia, świadczące o w p ływ a ch  
burżuazy jnego  kosm opo lityzm u. B y ło  to  p rzed
m io tem  specja lne j d ysku s ji na posiedzeniu R ady 
N aukow e j In s ty tu tu  P raw a A N  ZSRR. 11 i  12 
m arca 1949 r .2.

„T ow arzysz  S ta lin  n ieustann ie  w y jaśn ia  zna
czenie m e tody  l i r y t y k i  i  s a m o k ry ty k i d la  naszego 
m arszu naprzód, d la  p ra co w n ikó w  w szys tk ich  bez 
w y ją tk u  s to p n i“ 3. P o w in n iśm y  być bez litośn i 
w  s tosunku do w szelk iego ro d za ju  p rze ja w ó w  
w p ły w ó w  b u rżuazy jnych  w  radz ieck ie j nauce 
o państw ie  i  p raw ie .

Zadanie polega na tym , żeby sku teczn ie  zw a l
czać p rz e ż y tk i k a p ita liz m u  w  św iadom ości ludz i, 
żeby w szys tk im i s iła m i w spó łdzia łać w  da lszym  
ro zw o ju  radzieckiego p a tr io tyzm u .

Radzieccy p ra w n ic y  b io rą  u dz ia ł w  opracow a
n iu  zw iązkow ych  kodeksów  i  in n ych  ustaw .

S tw orzen ie  kodeksów  zw iązkow ych  na pod
s taw ie  K o n s ty tu c ji S ta lin o w sk ie j je s t w ie lk im , 
ogó lnopaństw ow ym  zadaniem . Nasze now e zw iąz
kow e  p raw a  muszą być i  będą p ra w a m i o w ie l
k im  h is to ryczn ym  znaczeniu, n a jw ię kszym i pom 
n ik a m i naszej S ta lin o w sk ie j epoki, p ra w a m i so
c ja lis tycznego  m ocarstw a, rea lizu jącego stopniow e 
p rze jśc ie  do kom un izm u .

P a rtia  i  rząd oczekują od p rzeds taw ic ie li nauk  
społecznych, a w  ich  liczb ie  rów n ież  od radziec
k ic h  p ra w n ik ó w , s tw orzen ia  prac naukow ych , 
w  k tó ry c h  b y ło b y  zaw arte  św ia tow o-h is to ryczne  
dośw iadczenie radzieckiego państw a w  budow an iu

'  Por. „Sow ietsko je  gosudarstwo i  p raw o“ . 
1949, n r  4.

’  W. M. M oło tow : 31 rocznica W ie lk ie j Paź
dzie rn ikow e j R ew o luc ji Socjalistycznej; s. 19.
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now ego społeczeństwa,, dośw iadczenie w  budo w a n iu  
sóć ja tizm d  i  s topń iow ym ' p rzechodzeniu  do kom u
n izm u.' dośw iadczenie w a lk i' radz ieck iego  państw a 
o po kó j i  bezpieczeństwo. U w aga radz ieck ich  
p ra w n ik ó w  pow inna  być skup iona  na n a u ko w ym  
ro zs trzyg a n iu  p ra k tyczn ych  zadań w  dziedz in ie  
radzieckiego państw a i  p raw a . R ozw ój te o r ii ra 
dz ieckiego państw a i  p ra w a  m usi odb3’w ać się na
0 rodzę uogó ln ian ia  dośw iadczeń fu n kc jo n o w a n ia  
naszego państw a i  jego organów . W n iosk i teo re 
tyczne, p ra w id ło w o  w yc iągn ię te  z tego dośw iad
czenia, ośw ie tlać  będą dalszą drogę naszej p ra k 
ty k i.

N aukow e  rozstrzygn ięc ie  p ra k tyczn ych  zadań, 
s to jących  przed rad z ie ck im  państw em  i  p raw em , 
;e s t je d yn ie  w łaśc iw ą  drogą do p raw dz iw ego
1 g łębok ego- rozum ien ia  is to ty  radzieckiego pań
s tw a  i  p raw a.

Badan ie  radzieckiego p ra w a  na leży p rzep ro 
w adzać na podstaw ie  a n a liz y  radzieckiego ustaw o
daw stw a, p ra k ty k i sądowej i  bogatego m a te ria łu  
fak tycznego , nagrom adzonego w  ciągu 30 przeszło 
la t  stosow ania n o rm  p ra w a  radzieckiego w  naszym  
aparacie  p a ń s tw o w ym  i  w  in n ych  in s ty tu c ja ch  
państw ow ych , w  naszych soc ja lis tycznych  p rzed - 
sięb o rs tw ach  p rzem ys łow ych  i  w  transporc ie , 
w  naszych sowchozach i  M TS  (stacjach m o to row o - 
^rak to row ych ), w  kołchozach i  w  spółdzielczości. 
O pracow yw an  e teo re tycznych  p ro b le m ó w  radziec
k iego państw a i  p ra w a  oznacza badanie  i  uogó l- 
n  anie dośw iadczenia dz ia ła lności radzieckiego 
państw a, badanie  w szys tk ich  gałęzi radzieckiego 
p ra w ą  i  na te j podstaw ie  ro z w ija n ie  ogó lnych  
Teoretycznych tw ie rd ze ń  o is toć ie  naszego pań- 
scwa i  p raw a.

P ra w id ło w e  rozs trzygn ięc ie  ogó lnych  p ro 
b le m ó w  te o r ii radzieckiego państw a i  p raw a, 
u ła tw ia  z ko le i rozstrzygan ie  ko n k re tn ych  za
gadn ień  w  każdej poszczególnej gałęzi p raw a. 
R adzieckie  p ra w o  socja listyczne, is tn ie jące  od 
czasu W ie lk  ej S oc ja lis tyczne j R e w o lu c ji Paź
d z ie rn iko w e j i ro zw ija ją ce  się na podstaw ie  w ła s 
ności soc ja lis tyczne j, n ie  je s t z ja w is k e m  b ie r-  
R vm - O d g ryw a ło  ono i  o d g ryw a  bardzo a k ty w n ą  
ro lę  w - dzie le rozw iązan ia  g igan tycznych  zadań, 
s to jących  przed naszym  u s tro je m  społecznym .

P raw o  nasze b y ło  i pozostanie czyn n ik ie m  
o dużym  Znaczeniu, zdo lnym  do rozs trzygn ięc ia  
s to jących  przed naszym  społeczeństwem  zadań 
zakończenia b u d o w n ic tw a  socja lis tycznego społe
czeństwa i  s topn iow ego p rze jśc ia  do kom un  zmu.

„N ie w ą tp liw ie  —  pow iada  M . I. K a lin in  —  
posiada ono (p raw o  —  N. K .) w łaściw ość zarów no 
u trw a la n  a pow sta łych  ju ż  stosunków , ja k  i  po
budzania , pow odow an ia  lu b  p rz y n a jm n ie j pom a
gan ia  p rz y  p o w staw an iu  ty c h  stosunków , do k tó 
rych - ustaw odaw ca św iadom ie  dąży. N a ty m  po- 
lega is to ta  tw ó rcze j ro l i  us taw odaw cy“ 4. " J

L e n in  uczy, że „p rze jśc ie  od k a p ita liz m u  do 
ko m u n izm u , n a tu ra ln ie  m usi dać dużą ilość i ' ró z -

j 93g! sM 7i 8oCaIinm: S ta tii 1 riecz i’ M - P artizda t

rnaitość fo rm  po lityczn ych , a le  is to ta  pozostanie 
bezw zg lędn ie  jedna: d y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu “ 5.

Na dośw iadczeniu  h is to ryczn ym  państw a ra 
dzieckiego i  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j na leży 
bezw zględnie  dać podstaw ow ą analizę tak iego  
p rob lem u, ja k  i s t o t a  i  f o r  m y  p a ń 
s t w a  d y k t a t u r y  k l a s y  r o b o t -  
n  i - c  z e j.  O pracow anie  tego p ro b le m u  w ym aga 
w y s iłk ó w  p ra co w n ikó w  n a u ko w ych  w szys tk ich  
ga łęz i p raw a , a n ie  ty lk o  tych , k tó rz y  spec ja lizu ją  
się w  ogó lnych  zagadnien iach te o r ii państw a 
i  p ra w a  i  p ra w a  państw ow ego. W  to k u  opraco
w an ia  ogó lnych p ro b le m ó w  te o r ii  państw a i  p raw a  
i  p ra w a  państw ow ego na leży na k o n k re tn y m  m a
te r ia le  dać analizę dz ia ła lnośc i państw a radziec
k iego w  p ie rw sze j i  d ru g ie j faz ie  ro zw o ju , analiz? 
fu n k c ji radzieck iego  państw a i  jego m echanizm u, 
analizę s tr u k tu ry  państw ow e j, na jw yższych  orga
nó w  w ła d zy  państw ow e j ZSRR oraz zw iązkow ych  
i  au tonom icznych  re p u b lik , analizę organów  za
rządu  państw ow ego Z w ią z k u  i  re p u b lik , analiz? 
u s ta w y  i  soc ja lis tyczne j p raw orządności, analiz? 
p ra w  i  obow iązków  o b yw a te li, na leży m ów ić  
o rad z ie ck im  p a tr io ty z m ie  i  o radz ieck ie j o jczyź
n ie, o radz ieck ie j o rd y n a c ji w ybo rcze j i td . N a ' 
leży teo re tyczn ie  opracow ać dośw iadczenia, p ły -  
nące z p ra k ty k i sądu i  p ro k u ra tu ry  i  w ydać po
ważne prace naukow e na te tem a ty .

„W  c h w il i  obecnej —  m ó w i tow arzysz M a- 
le n ko w  —  w  p ra k tyce  organów  państw ow ych  w y 
suwa się na p lan  p ie rw szy  praca gospodarczo- 
o rgan izacy jna  i  ku łtu ra ln o -w ych o w a w cza , w zm oc
n ie n ie  ra dz ieck ie j praw orządności, w a lka  z prze
ż y tk a m i p ry w a tn e j w łasności, w a lka  o dalsze 
w zm ocn ien ie  soc ja lis tyczne j w łasności i  podn ie
sienie d yscyp lin y  państw ow e j w e w szys tk ich  dzie
dzinach naszej dz ia ła lnośc i“ ".

O pracow anie p ro b le m ó w  radzieckiego budoW- 
n -c tw a  socja lis tycznego pow inno  nabrać szero
k iego rozm achu. N a leży  ana lizow ać i  op racow y
wać w  sposób pow ażn ie jszy n iż  dotychczas do>- 
św iadczenie nabyte  w  p ra cy  Rad, W  zakresie 
opracow ania  tego dośw iadczenia zarów no zw  
kow e ja k  i  re p u b lika ń sk ie  in s ty tu c je  p raw ne 
w y ra źn ie  pozostają w  ty ie . N ie  ma u  nas dotąd 
dob rych  prąc o radach w ie jsk ich , o re jo n o w ych ’ 
m ie js k ic h  i  obw odow ych  radach de legatów  pr3J 
cu jących. A  przecież ja k i to  w dz ięczny terna-, 
ja k i og ro m n y  m a te ria ł został nagrom adzony w c ię 
ty c h  la t i  ja k  po trzebne są podobne dzie ła  d l3 
p ra co w n ikó w  apa ra tu  radzieckiego!

Trzeba w ręcz pow iedzieć, że n ie k tó re  nasz® 
akadem ie n a u k  w  re p u b lika ch  zw iązkow ych  t 3^ 
lekceważąco odnoszą się do o p racow yw an ia  Pr ° 
b lem ów  radz ieck iego  państw a  i  p ra w a  i  do udo
s tępn ien ia  dośw iadczenia p ra cy  lo k a ln y c h  rad, 
n ie  posiadają  n a w e t w y d z ia łó w  d la  zagadniefl

. 5 W. I. Len in : Dzieła (ros.); t. X X I, s. 393.
, s G. M. M alenkow : O d ie ja tie ln o s tł Centra .

nogo K o m itie ta  W siesojuznoj Kom m unisticzesk ■ 
p a rt ii (bo lszew ików ). Irifo rm acjonno je  so-wieszczanr
priedstaw itie le i- n ieko to rych  ko m p a rtij W 
w. końce s ieńtiabra 1947 .g. G ospolitizdat. 19 ’
s- W ; ..¿.•¡'.O: ,1.
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P e w n ych . M yślę , że czas ju ż  skończyć z tą n ie - 
^Puszezalną sytuacją .

^  ^  dz iedzin ie  p raw a  a d m in :stracy jnego  cze-
lą  na g ru n to w n e  zbadanie ta k ie  p rob lem y, ja k  

^  Zleck i  zarząd p a ń s tw o w y lu b  służba państw o- 
Szczególnie zaniedbane je s t naukow e opra - 

anie zagadnień p raw nych , zw iązanych z zarzą- 
rn w  dz iedzin ie  p rzem ysłu , gospodarstwa ro l-  

, 8°, zaopatrzenia i  bu d o w n ic tw a  społeczno- 
nralnego. Trzeba bezw zględnie  zastosować 

ze lk ie  skuteczne ś rodk i, żeby ta  gałąź p raw a  
a>a opracowana w  n a le ży ty  sposób.

N iedopuszczalnie zaniedbane jes t naukow e 
n acowanie zagadnień p raw a  finansowego. W  

dżin ie p raw a  finansow ego na leży przede 
j  ^ k i r n  opracować podstaw ow y p rob lem , ja k im  
,j . kw estia  p ra w n ych  fo rm  finansow e j d z ia ła l- 
s ■1 .socja lis tycznego  państw a p rz y  p rze jśc iu  od 

-Janzrnu do kom un izm u, ze zw rócen iem  specja l
n a ' U'VaSi n a zagadnienie budżetu socja listycznego 
darf Wa N a leży rów n 'e ż  skup ić  uw agę na zba- 
n ie 111 *ak ich  p rob lem ów , ja k  budżetow e u p ra w - 
bów *3 rePu '-)k k i  zw iązkow e j i  te renow ych  orga- 
j- W ładzy, lo ka lne  p o d a tk i i  dan iny, ko n tro la  

nsowa i  inne p ro b le m y p raw a  finansowego.

^  dziedzin ie  p raw a  cyw ilnego  na leży zw rócić 
3aka^  na ^ a*sze opracow anie ta k ic h  p rob lem ów , 
o>d P raw °  w łasności w  ZSRR w  okresie przejścia 
ste SOci a lizm u do kom un izm u ; niezbędne je s t na- 
p rs le naukow e zbadanie stosunków  z dz iedz iny 
st a zobow iązaniowego, a przede w szys tk im  
Pr? U,nków  um ow nych  m iędzy soc ja lis tycznym i 
Pia S ^ ' o rs tw a m i, w  celu dalszego przyśpiesze- 
r,rri^ uP^ynnienia środków  i  pop raw ien ia  p ra k ty k i

" ,an'1SIdleŻy P °*w ięc ić  znacznie w ięce j za:ntereso- 
la > n iz  to  czyn iono dotychczas, ochron ie  w ła s - 

socja lis tyczne j za pomocą środków  p ra w - 
ka rn ych , c y w iln y c h  i  a d m in is tra cy jn ych .

UWa

ty iko
Nad prob lem em  ty m  pracow ać p o w in n i n ie

adm : C yw ili^  1 k a rn icy , lecz rów n ież  p ra w n ic y  
SoCj ap lst racy jn i.  Zagadnien ie  och rony w łasności 
Pych 'StycZnei  w  drodze a d m in is tra cy jn o -p ra w - 
iakie 0 l6t'0d pow inno  zająć w  nauce ta k ie  m iejsce, 
Czvi. ■ m u na leży w  naszej socja lis tyczne j rze- 

yW:stości.

ad rr)j^^ezy w r^cz pow iedzieć, że nasi p ra w n ic y  
Zairn 1Sracy jn i  p rob lem em  ty m  dotychczas nie 

^o w a li się poważnie.

P;k ó w I WSZOplanowy m  zadaniem  radz ieck ich  p ra w - 
p ro jjl -|est następnie opracow anie na jw ażn ie jszych  

emów  radzieckiego p raw a  p racy.

k iego 0c*staw ow e zadania w  dziedzin ie  radziec- 
2 zadańraWa p ra cy  w y n ik a ją  przede w szys tk im  
lako dn Prawnego regu low an ia  stosunków  pracy, 
W S|o e nego z czynn kó w  w spó łdz ia ła jących  
ti ° rnorpniOWym Przeck°dzen iu  od soc ja lizm u ku  
^ W s k j Zm° vvi‘ B io rąc  za p u n k t w y jśc ia  le n i-  
iest W ytyczne, głoszące, że „w yd a jn o ść  p racy  

1 *iajbarriŜ a' eCZnym rachu n ku  na jw ażn ie jszym  
Z!ej  zasadniczym  czyn n ik ie m  dla z w y 

c ięstw a now ego u s tro ju  społecznego“ 7, na p ie rw 
sze m iejsce p o w in n y  być w ysun ię te  kw estie  za
pew n ien ia , p rz y  pom ocy m etod re g u la c ji p raw ne j, 
dalszego podnieś en i a w y d a j ności p racy, kom u
n istycznego w ychow an ia  mas pracu jących, 
w spó łzaw odn ic tw a  socja listycznego i  w zm ocnie
n ia  d yscyp lin y  p racy. W y ła n ia  się rów rneż p ro 
b lem  ro li p raw nego regu low an ia  stosunków  p racy  
w  zapew nien iu  dalszego w zros tu  dob roby tu  ra 
dzieckiego narodu.

Z  liczb y  poszczególnych zagadrreń, w ym aga
jących  opracow ania, na leży rów n ież  wskazać na 
kw estie  m a te ria ln e j i  m o ra lne j zachęty d la do
brze p racu jących, p raw ne  zagadnienia p rzygo to 
w an ia  kad r, państw ow e re ze rw y  p racy, państw o
we ubezpieczenie socja lne w raz z jego zasadn’ - 
czym i in s ty tu c ja m i i  inne p ro b le m y radzieckiego 
p ra w a  pracy.

Bardzo potrzebne następnie je s t dalsze opra 
cow anie na jw ażm ejszych  zagadnień radzieckiego 
p ra w a  rodzinnego. W zm ocnienie radz ieck ie j ro 
dziny, w zajem ne s tosunk i p raw ne  m ałżonków , 
rodz iców  i  dzieci i inne  —  w szystko  to  są życ iow o 
doniosłe zagadnienia naszej rzeczyw istości i b y 
ło b y  po p ros tu  przestępstw em  zbyć je  zdaw kow o, 
tra k tu ją c  ja k  zagadnienia n e posiadające rzekom o 
naukowego znaczenia. T y lk o  b iu ro k ra c i n a u k i 
mogą n ie  p rzyw ią zyw a ć  doniosłego znaczenia do 
p rob lem ów  radzieckiego p raw a  rodzinnego. Ra
dzieckie  p ra w o  rodz inne  pow inno  zająć to  m iejsce 
w  radz ieck ie j nauce, k tó re  za jm u je  ono w  życiu.
I  radzieccy p ra w n icy -n a u ko w cy  p o w in n i p rob le 
m om  ty m  udz ie lić  znacznie w ięce j uw ag i n iż  do
tychczas.

W y ją tk o w o  w ie lk ie  zapotrzebow anie na tw ó r 
czość naukow ą w ys tępu je  w  dz edzinie p raw a 
agrarnego i  kołchozowego. Konieczne je s t g łę 
bok ie  teoretyczne opracow anie szeregu w ażnych 
in s ty tu c ji p raw a  agrarnego i  kołchozowego. 
W  pracach naszych pow  nna być podkreślona 
św ia tow o-h is to ryczna  ro la  radz ieck ich  ustaw  z iem 
skich  i s ta linow sk iego  reg u la m in u  s ta tu tu  p ro d u k 
c y jn e j spó łdz ie lń ; ro ln e j, ja k o  jednego z na jw aż
n ie jszych, tw ó rczych  dokum en tów  m arks izm u- 
le n in izm u , będącego podstaw ow ym  p raw em  na
szego kołchozow ego życia i od g ryw a j ącego o lb rz y 
m ią  ro lę  w  w alce o zbudow anie kom un izm u. 
N iezbędne je s t dalsze opracow an e p raw a  pań
s tw ow e j w łasności z iem i i  u ży tko w a n ia  g ru n tu , 
w o d y  i  lasów  przez ko łchozy  oraz innych  k w e s ły j 
p ra w a  agrarnego, posiadających doniosłe znacze
n ie  państw owe.

N ie zw yk le  w ie lk ie  znaczenie posiada op ra 
cow anie ta k ic h  p rob lem ów , ja k  pańs tw ow y zarząd 
w  kołchozach, um ow ne stosunki M TS ów  z k o ł
chozam i, p ra w o  w łasności ko łchozow ej, zagad
n ien ie  cz łonkostw a w  kołchozach, o rgan izac ja  i w y 
nagrodzenie  p racy, podz ia ł dochodów, zarząd k o ł
chozu, sytuacja  p raw na  zagrody ko łchoźnicze j 
i  inne.

7 W. I. Lenin: Dzieła (ros.); X X IV , s. 342.
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Je dnym  z na jw ażn ie jszych  zadań radz ieck ich  
p ra w n ik ó w  jes t op racow anie  zagadnień p raw a  
karnego  w  okresie  przechodzenia od soc ja lizm u  
do kom un izm u .

W  dz edzin ie  p raw a  karnego  uw aga pow inna  
być skup iona  przede w szys tk im  na ochron ie  so
c ja lis tyczn e j w łasności, na w a lce  z g ro źn ym i 
p rzes tęps tw am i, sk ie ro w a n ym i p rze c iw ko  socja
lis ty c z n e m u  państw u, na ochron ie  p ra w  i  in te re 
sów  jednostką  na op racow an iu  p rob lem ów , de
cydu jących  o w zm ocn ien iu  d yscyp lin y  p ra cy  
i  d yscyp lin y  państw ow e j.

Konieczne są g ru n to w n e  badania  z zakresu 
radz ieck  ego procesu karnego i  cyw ilnego . K o 
nieczne je s t ró w n ie ż  opracow anie ta k ic h  zagad
n ień , ja k  socja lis tyczna praw orządność i  radz ieck i 
w y m ia r  sp ra w ie d liw o śc i oraz szeregu in n ych  
k w e s tii:  ocena dow odów , kasacja radziecka, ści
gan ie  karne , obrona w  procesie , ka rn ym , dow ód 
w  radz ieck im  procesie c y w iln y m , nadzór sądowy, 
postanow ien ie  sądu ja k o  a k t socja lis tycznego w y 
m ia ru  sp raw ied liw ośc i. Jednym  z na jw ażn ie jszych  
zadań jes t opracow anie teore tyczne sądowej p ra k 
ty k i.  Te i poprzednie  zadania na leży ro zpa tryw ać  
w  ich  jedności.

W ie lk ie  i  odpow iedzia lne  zadania s to ją  przed 
radz iecką k ry m in a lis ty k ą . W  dziedz 'n ie  te j po
ważne znaczenie posiada opracow anie ogó lnych 
teo re tycznych  podstaw  te j n a u k i p rz y  jednoczes
n y m  u ję c iu  ich  w  je d n o litą  teorię . U sys tem aty
zować na leży sk łada jące s ę na n ią  różnorodne 
naukow e  i  techniczne um ie ję tnośc i i  udoskonale
n ia  oraz stosowane w  k ry m in a lis ty c e  sposoby 
i  m etody, i  s tw o rzyć  d la  n ich  podbudow ę nauko 
w ą, opracow ać now e m e tody  śledztw a, zgodne 
ze w spółczesnym  poziom em  ro z w o ju  n a u k i i  tech
n ik i,  przede w szys tk im  f iz y k i i  chem ;i, w p ro w a 
d z i  te  m etody, w łączyć  je  w  p ra k ty k ę  odpow ied
n ich  in s ty tu c ji i  opracow ać teo re tyczn ie  dośw iad
czenia z p ra cy  radz ieck ich  o rganów  w  zakresie 
m e to d y k i i  te c h n ik i w y k ry w a n ia  i  zapobiegania 
przestępstw om .

O grom ne zadania s to ją  przed ra d z ie ck im i p ra w 
n ik a m i w  dziedzin ie  s tw orzen ia  h 's to r i i  radziec
k iego państw a oraz badań nad h is to rią  ro sy jsk ie j 
m y ś li pańs tw ow e j i  h is to r i i  radz ieck ie j n a u k i
0  państw ie  i  p raw ie . N iezbędna je s t ana liza h i
s to r ii  nauk  po lityczn ych . Dośwadczenie d z ia ła l
ności pańs tw ow e j naszego k ra ju  posiada św ia to w o - 
h is to ryczne  znaczenie. Jest ono badane i  szeroko 
w yko rz y s ty w a n e  w  k ra ja ch  lu d o w e j d em okrac ji.

P ro b le m y  państw a i  p ra w a  w  k ra ja c h  lu d o 
w e j d e m o kra c ji zas ługu ją  na n a jb a rd z ie j staranne
1 uw ażne zbadanie. In s ty tu t P raw a  A k a d e m ii 
N a u k  ZSRR z ro b ił ju ż  w  ty m  k :e ru n ku  p ierw sze 
k ro k i,  zosta ły  napisane dw a tom y, pośw ięcone 
pa ń s tw u  i  p ra w u  k ra jó w  lu d o w e j dem okrac ji. 
W  p iśm ie  „S o w ie tsko je  G osudarstw o i  P ra w o ’“ 
została w yd ru ko w a n a  seria  a r ty k u łó w  pośw ięco
n ych  tem u zagadnieniu. K ra je  lu d o w e j d em okrac ji, 
bedące k ra ja m i d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , re a liz u ją  
p rze jśc ie  od kap  ta liz m u  k u  so c ja lizm o w i i  p rz y 
s tą p iły  do budow an ia  fun d a m e n tó w  soc ja lizm u.

Nr S

P ow sta ło  ludow o-dem okra tyczne  państw o w  C h i
nach.

Proces sądow y R a jka  i jego sp ó ln ikó w  w  B u
dapeszcie pokazał, do ja k ic h  p o tw o rn ych  w ystęp 
kó w  uc ieka ją  się ang ie lskp-am erykańscy im pe
r ia liś c i, k tó rz y  s ta w ia ją  sobie za zadanie w łącze
n ie  k ra jó w  lu d o w e j d em okrac ji w  o rb itę  im pe
r ia liz m u . Z d ra jc y  T ito  uda ło  się zam ien ić Jugo
s ła w ię  w  faszystow ską j gestapowską ka tow nie- 
A le  spisek w  B e lg radz ie  i  Budapeszcie został zde
m askow any. P ia n y  im p e ria lis tó w  zosta ły  zn iw e
czone. W  w alce z ze w n ę trzn ym i i  w e w n ę trzn ym 1 
w ro g a m i krzepną  s iły  k ra jó w  lu d o w e j dem okrac i1- 
U s tró j ra d z ie ck i i  u s tró j k ra jó w  lu d o w e j dem 0'  
k ra c ji posiada ją  jedną  is to tę  —  d y k ta tu rę  p ro le 
ta r ia tu , chociaż fo rm y  p rze ja w ia n ia  się te j is to ty  
są różne. N a leży sobie jasno uzm ys łow ić  m iędzy
narodow e znaczenie d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , św -a ' 
tow o -h is to ryczne  znaczenie dośw iadczenia naszeg0 
państw a radzieckiego, państw a, w  k tó ry m  idee 
m a rks izm u -le n in izm u  s ta ły  s ę w łasnością m ilm - 
now ych  rzesz i  d la tego  nap raw dę  s ta ły  się ma
te r ia ln ą  s iłą , k tó re j n ie  sposób pokonać, s iłą , k tó 
ra  doprow adzi do końca w ie lk ą  spraw ę kom un z- 
m u. „ X X  w ie k  będzie w ie k ie m  pełnego z w y c T ' 
s tw a  len in izm u , t r iu m fu  w ie lk :e j ideo log ii rów no
u p ra w n ie n ia  i  p rz y ja ź n i narodów , id e o lo g ii Len  na 
i  S ta lin a “ 11.

W  dziedzim e p ra w a  m iędzynarodow ego należy 
zanalizow ać m iędzyna rodow opraw ne  fo rm y  w a lk 1 
ZSRR o pokó j , w  szczególności w  zakresie ird e.~ 
azyna rodow ych  um ów  Z w ią zku  R adzieckiego jako  
fo rm y  m ę d zyn a rod o w e j w spó łp racy  i w a lk 1 
o pokó j.

P rzeanalizow ać następnie trzeba zagadn ieńe 
suw erenności, będące podstaw ow ą zasadą praw a 
m iędzynarodow ego, zasadą, p rz e c w k o  k tó re .1 
w  c h w il i  obecnej sk ie row ana  je s t działalność 
an g e lsko -a m e ryka ń sk ich  im p e ria lis tó w , dążącycil 
do panow ania  światow-ego i do rozpę tan ia  nowej 
w o jn y  zaborczej. U ja w n  ć na leży p ra w d z iw y  se°s 
p a k tu  a tla n tyck ie g o  i  in n ych  p a k tó w  agresywnych- 

M usi być pośw ięcona o d p o w ie d n i uw aga 
dem askow aniu  bu rżu a zy jn ych  te o r ii państwoW 0'  
p raw nych . N a leży dem askować oszczerstwo reak 
cy jn e j p rasy, krzyczącej o p racy  przym usowe] 
w  ZSRR i pokazać w  całe j sw ej nagości kap113'  
l is ty c z n y  w yzysk  mas p racu jących , kap ita lis tyczne  
n ie w o ln ic tw o  w  k ra ja c h  b u rżuazy jnych , reakcy i 
ną is to tę  bu rżuazy inego  system u sądowego i  ° e" 
m agogiczne k ła m s tw o  b u rżu a zy jn ych  uczonych- 

W  naukow o-badaw czych  in s ty tu ta ch , pośw1̂  
cających się p rob lem om  praw a , dotychczas udz e 
ia  się n ie  dość u w a g i p rzyg o to w a n iu  podręcz0 
ków , a liczne  w ydane  dotąd p o d ręczn ik i w y k a 
żu ją  poważne b ra k i. Zadanie polega na t y rt1' 
żeby dać w ysokoga tunkow e  podręczn k i, odpo^* __ 
dające w szys tk im  w ym agan iom . s ta w ia n ym  
ra tu rze  pod ręczn ikow e j przez p a rtię  i rząd.

Poważne za in teresow anie  pow inno  być ^  
św ięcone nap isan iu  pop u la rn ych  książek, stl

* P. N. Pospiełow: „P raw da “  22 stycznia I9 i9  P
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^ ch rozpow szechn ien iu  w iadom ości p raw n iczych  
szerokich w a rs tw a ch  naszej ludności.

W skazane zadania n ie  mogą być  w ykonane  
® *le się n ie  p rzyc iągn ie  do te j sp ra w y  w szystk ich  

au ko w có w -p ra w n ikó w  w  naszym  k ra ju . N iezbęd- 
s jes t koo rdynac ja  p ra cy  In s ty tu tu  P raw a  A N  

RR z od p o w ie d n im i sek to ram i i  w y d z ia ła m i 
adem ii zw iązkow ych  re p u b lik , oraz in n ych  p ra w 
n y c h , naukow ych  i  pedagogicznych zakładów ; 

dzi In s ty tu t P raw a  A N  ZSRR op racow u je  i  bę- 
dz'6 ° p racow y wać na jw ażn ie jsze  p ro b le m y  ra - 

‘eckiego p ra w a  państw ow ego z okresu p rze
c z e n ia  od soc ja lizm u  k u  ko m un izm ow i, za
c ie n ia  h is to r i i  radzieckiego państw a i  p raw a, 
gadnienia państw a i  p ra w a  k ra jó w  lu d o w e j de- 

*>0k ra c ji.

Ogromne pole  do popisu s tanow i zadanie roz- 
.lania p ra cy  naukow e j w  dziedzin ie  p raw a  pań- 
YWego w  re p u b lika ch  zw iązkow ych . Jednakże 
ezy  podkreś lić , że praca odpow iedn ich  sekto- 

w  U k ra iń s k ie j, K azachskie j, Ł o te w sk ie j, L i -  
skie j i  E stońskie j A k a d e m ii N auk  zaczyna się 

^  P'ero rozw ijać , położono p ie rw sze i  do tego 
a idzo jeszcze słabe fundam en ty . W  in n ych  aka- 
PNiach re p u b lik  zw iązkow ych , w  szczególności 

a P rzyk ład  w  G ru z iń sk ie j czy O rm ia ń sk ie j, zu-
Pełn
P^ami
’Późna

le n ie  ma sek to rów , za jm u jących  s:ę p ro b le -
radzieckiego p raw a. T a k ie j s y tu a c ji n ie 
na przyszłość to le row ać, 

ko S ekto ry  w szys tk ich  akadem ii re p u b lik  zw iąz- 
^ y c h , za jm u jące  się zagadn ien iam i p raw a, po- 

tf. b rać czynny u d z ia ł w  op racow yw an iu  te - 
, °W, k tó ry m i za jm u je  s ę In s ty tu t P raw a  A k a -
. /P i  N auk ZSRR. P o w in n y  one zw róc ić  szcze- 

do .^ .  Uvvagę na analizę i  teore tyczne opracow anie 
^  sw iadczenia dzia ła lności o rganów  państw ow ych  
p  ei'enie, dośw iadczenia dz ia ła lności te renow ych  
Pa • ’ p racY sądu i  p ro k u ra tu ry  i  h is to r ii ro zw o ju  

Pstwowości ty c h  re p u b lik .
0 N ie k tó re  akadem ie re p u b lika ń sk ie  da ją  znać 
a k t ° ^ e' ^ w ł aszcza Kazachska posiada po s tron ie

yw ów  pew ną p rodukc ję . W  n ’ e k tó rych  akade- 
ha C" sektory Pra w a is tn ie ją , ale p ro d u k c ji ich 

r azie jeszcze n ie  w idać.
k re p u b lika ch  ś ro d ko w o-az ja tyck ich  i  zakau- 
r:>D. szczególnie doniosłe znaczenie posiada 

ac°W anie ta k ic h  p rob lem ów , ja k  u ż y tk o w n ic - 
Par HWOdy’ Prob lem ów  posiadających o lb rzym ie  

uowo-gospodarcze znaczenie d la  ty ch  re p u b lik .
dzo ^ ° ° r(ly n a c ja  p rac pow inna  być  p rzep row a -
1 B a za rów no  w  zakresie ogó lne j te o r ii państw a

Wa> ja k  i  zakresie  ko n k re tn ych  gałęzi p raw a. 
k 0r . ^ a w łaściw ego k ie ro w a n ia  p racam i w  te ren ie  

je s t o rgan izow an ie  w y ja zd ó w  odpo- 
^S R p la ln ych  p ra co w n ikó w  In s ty tu tu  P raw a  A N
2  ̂ w  te ren, a także  w yg łaszan ie  re fe ra tó w

erenu w  In s ty tu c ie  P raw a  A N  ZSRR. 
i  £ ab ba j don ioś le jszym i p rob lem am i państw a 

Wa na leży przeprow adzać tw órcze  dyskusje.

kańsk°W*arZam’ p ro d u kc ja  naukow a re p u b li-  
P ie e"  akadem ii w  dziedzin ie  p raw a  jes t jeszcze 
Cze c.t CZn.a ’ jakośc ią  sw o ją  n ie  odpow iada jesz- 

aw ianym  je j  w ym a g a h ó m .

Co się zaś tyczy  p la n ów  naukow o-badaw czej 
p ra cy  w  sektorach p ra w n ych  re p u b lika ń sk ich  
akadem ii, są one jeszcze da lek ie  od doskonałości, 
a le  p o p ra w ia ją  się z ro ku  na rok.

In s ty tu t P raw a  A N  ZSRR okazuje re p u b lik o m  
zw ią zko w ym  pomoc w  opracow an iu  p lanów  nau
kow o-badaw cze j pracy, pomoc ta  je d n ak  je s t jesz
cze niedostateczna.

N a leży ściśle j zw iązać się z p e ry fe ry jn y m i 
p ra w n iczym i in s ty tu ta m i pedagogicznym i. Jest 
ta m  w ie lu  pow ażnych p ra co w n ikó w  naukow ych, 
k tó ry c h  na leży w łączyć do naszej w spó lne j p racy.

W  św ie tle  ty c h  w szystk ich  przedstaw ionych  
zadań decydującego znaczenia nab iera  zagadnienie 
p rzygo tow an ia  w y k w a lif ik o w a n y c h  spec ja lis tów  
d la  radzieckiego socja listycznego fro n tu  praw nego. 
N ie  ty lk o  In s ty tu t P raw a A N  ZSRR, lecz rów n ież 
akadem ie nauk re p u b lik  zw iązkow ych  p o w in n y  
rozw inąć  system atyczną pracę nad p rzygo tow a
n iem  k a d r asp iranck ich  d la  zagadnień p raw nych .

W  n ie k tó ry c h  d z ie d z in a ch 'n a u k i p raw a  pow 
s ta ł ja k  g d yb y  m onopol n ie w ie lk ie j lic zb y  osób, 
k tó re  n ie  w iadom o dlaczego uważane są za n ie 
zastąpione, co ze sw ej s tro n y  z ko le i p row adz i do 
n ie w ia ryg o d n e j lic zb y  ku m u lo w a n ych  w  jednych  
rękach posad naukow ych  i  do oderw an ia  ich  
w  konsekw encji od p ra k ty k i b u d o w n ic tw a  socja
lizm u . C i „n ie z a s tą p ie n “  ludz ie  dopuszczają się 
w  sw oich pracach na jw iększe j lic z b y  pow ażnych 
b łędów .

Pod ty m  w zględem  rów n ież  w  In s ty tu c ie  
P raw a  A N  ZSR R  spraw a w yg ląda  niedobrze. Czy 
każdy k ie ro w n  k  sektora, a lbo sta rszy p ra cow n ik  
n a u ko w y  może pow iedzieć: „O to  w ychow a łem  
p ra co w n ikó w  naukow ych , k tó rz y  dzis ia j p racu ją  
ze mną, a w  w yp a d ku  odejścia mego na inną 
pracę, albo prze jśc ia  na em ery tu rę , mogą m nie  
zastąpić. Jestem  spoko jny, że praca, k tó rą  p ro - 
w adzTem , zna jdz ie  się w  pew nych  rękach “ ? B y 
n a jm n ie j n ie  każdy p ra co w n ik  n a u ko w y  może 
ta k  pow iedzieć z ca łko w itą  słusznością.

Radzieccy p ra w n ic y  n a u ko w cy  p o w in n i skup ić 
uw agę na n a u ko w ym  rozs trzygn ięc iu  zadań, sto
jących  przed naszym  ra dz ieck im  p raw em  socja
lis ty czn ym  w  w a ru n ka ch  stopniow ego przecho
dzenia od soc ja lizm u  do kom un izm u . P racu jąc 
w  ty m  k ie ru n k u , radzieccy p ra w n ic y  bezw zględ
n ie  stw orzą  ta k ie  prace, ja k ic h  domaga się od 
n ich  nasza radziecka o jczyzna. W ie lu  spośród na
szych p ra co w n ikó w  naukow ych , ja k  ju ż  podkre 
śla łem , p e łn i w ysok ie  państw ow e, odpow iedzia lne 
i  zaszczytne fu n kc je .

M y  p o w in n iśm y  w iedzieć i  dobrze w iem y, że 
cała postępowa ludzkość zw raca spo jrzen ie  n ie  
W k ie ru n k u  K odeksu Jus tyn iana  czy Napoleona, 
lecz k u  K o n s ty tu c ji S ta lin o w sk ie j i  ustaw om , 
w yd a n ym  na je j podstaw ie. Nasze p ra w o  je s t 
w yższym  typ e m  p raw a  i  n ie  m a niczego p rzypad 
kow ego w  ty m , że k ra je  lu d o w e j dem o kra c ji uczą 
się u  nas w ie lu  bardzo rzeczy, m iędzy in n y m i 
uczą się w  dziedzin ie  p raw a. N a leży n a tu ra ln ie  
znać i  rzym sk ie  i  współczesne p raw o  b u i żuazyjne, 
lecz przede w szys tk im  i  dogłębnie na leży znać 
radz ieck ie  p ra w o  socjalistyczne.
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B u rżu a zy jne  p ra w o  na leży znać n ie  po to, 
żeby zapożyczać jego idee, lecz dlatego, żeby zna
ją c  sw o je  i  obce, doskonalić  sw o je  i  dem askować 
re a k c y jn y , eksp loa ta to rsk i c h a ra k te r b u rżu a zy j- 
nego praw a, zadawać jem u  ciosy w  n a jb a rd z ie j 
czułe m iejsca.

Nasze p raw o  pow inno  być i  je s t sztandarem  
d la  całe j postępow ej ludzkość ’ . Nasze p ra w o  i  na
sza nauka  p ra w a  posiadają  św ia tow o-h is to ryczne  
znaczenie.

P a rtia  oczekuje od nas s tw orzen ia  prac nau
kow ych , w  k tó ry c h  zosta łoby opracow ane teore 
tyczn ie  św ia tow o-h is to ryczne  dośw iadczenie ra 
dzieckiego państw a. Pam iętać na leży p rz y  tym , 
że p ra co w n ik  n a u ko w y  n ie  je s t zw ycza jn ym  u rzęd 
n ik ie m  w  in s ty tu c ji pańs tw ow e j, lecz że jes t to  
w ychow aw ca  naszych kad r, zarów no pob ie ra jących  
w yższe w yksz ta łcen ie , ja k  i  posiada jących je , ja k  
w reszcie w ie lu  innych , czy ta jących  jego pu 
b lika c je .

C z łow iek, k tó ry  z ra c ji swego s tanow iska 
s łużbow ego m us i w ygłaszać w y k ła d y , w ystępow ać 
w  prasie, p o w in ie n  odznaczać się o d pow iedn im i 
p o lity c z n y m i i  fa ch o w ym i k w a lif ik a c ja m i. W ycho
w aw ca  sam m usi być w ychow any, m usi posiadać 
s iln ą  w olę, jasność u m ys łu  i  doskonale uśw iada - 
m  ać cel swego życia. N aszym  celem je s t ko m u 
n izm . Ludz ie , k tó rz y  n ie  obaw ia ją  się trudnośc i 
i  k tó rz y  kroczą do tego celu, to ru ją c  w y trw a łą  
p racą  now e drog i, n ie  zostaną zapom nian i przez 
h is to rię . Im io n a  lu d z i nauk i, p racu jących  z ca ł
k o w ity m  oddaniem  na rzecz naszej o jczyzny, z ło 
ty m i l ite ra m i zostaną zapisane w  h is to r ii nauk i, 
i  ty m  sam ym  w  h s to r ii ludzkości.

S łuszn ie  p o d kre ś la ł Żdanow , że „m y  dzis ia j 
n ie  je s te ś m y  ty m i sam ym i, ja k im i b y liś m y  w czo
ra j,  i  ju t r o  będziem y n ie  c i sam i, co dz is ia j. M y  
;u ż  n ie  jesteśm y ty m i sam ym i R osjanam i, ja k im i 
b y liś m y  przed  1917 rok iem , i  Ruś u nas ju ż  n ie  
ta  i ch a ra k te r n ie  ten sam. M yśm y się z m ie n ili 
i  w y ro ś li w ra z  z ty m i o lb rz y m im i p rzekszta łce
n ia m i, k tó re  ta k  zasadniczo z m ie n iły  w yg lą d  na
szego k ra ju “ 9.

Jeszcze w  1914 r., w  a r ty k u le  „O  dum ie  na
ro d o w e j W ie lko ru só w “ , Len>n w y ja ś n ia ł: „ In te 

* D okład towariszcza Żdanowa o żurnałach. 
„Z w iezda“  i  „L e n in g ra d “ . Gospolitizdat. 1946; s. 36.

res (n ie po -ch łopsku  rozum iane j) na rodow e j dum y 
W ie lko ru só w  zbiega się z s o c j  a 1 i  s t  y  c z- 
n  y  m  in te resem  w ie lk o ru s k ic h  (i w szys tk ich  in* 
nych) p ro le ta r iu s z y “ 19.

W  okresie  W ie lk ie j W o jn y  N arodow e j M- I* 
K a lin in  m ó w ił: „ N azyw am y s:ebie często in te r 
nac jona lis tam i. N ie  w szyscy je d n ak  ro zu m ie j4. 
co to  oznacza. N ie k tó rz y  sądzą, że je ś li t y  na
zywasz siebie in te rn a c jo n a lis tą , to  oznacza to, że 
n ie  uważasz s iebie za R osjan ina, czy Uzbeka, czy 
Kazacha. To g łu p io  —  m ó w ił K a lin in  —  w y r3'  
b ia jc ie  w  naszych ludz iach  radz ieck ich  pa tr io tyzm , 
dum ę narodow ą, p rzyp o m in a jc ie  każdem u żoł
n ie rz o w i o boha te rsk ich  tra d yc ja ch  jego narood,
0 jego p rze p ię kn ym  eposie, lite ra tu rz e  i  o w ie lk ich  
ludz iach  —  wodzach i  b o jo w n ika ch  za w y z w o lę ' 
n ie  mas lu d o w ych “ 11.

Tow arzysz S ta lin  uczy, że u  podstaw  radziec
k iego p a tr io ty z m u  leżą n ie  rasowe, n a c jo n a l'  
styczne przesądy, lecz g łębok ie  oddanie swoje j 
radz ieck ie j o jczyźn ie , b ra te rska  w spó łp raca  wszys»' 
k ich  na rodów  naszego k ra ju . „W  radz ieck im  pa'  
tr io ty z m ie  —  m ó w i S ta lin  —  h a rm o n ijn ie  łącZ3 
się narodow e tra d y c je  na rodów  i  ogólne życiowe 
in te re sy  w szys tk ich  p racu jących  Z w ią zku  R3"“ 
dzieckiego. R adziecki p a tr io ty z m  n ie  rozdzie»3’ 
lecz na o d w ró t zespala w szys tk ie  na ro d y  i  naro
dowości w  naszym  k ra ju  w  jedną b ra trną  rodzinę- 
W  ty m  na leży u p a tryw a ć  podstaw y niewzruszonej
1 coraz b a rdz ie j krzepnącej p rz y ja ź n i narodóW 
Z w ią zku  R adzieckiego“ 12.

P rzed radziecką nauką  p ra w a  s to ją  ogrornn0 
zadania. N ie  ma żadnej w ą tp liw o śc i, że przed
s taw ic ie le  ra dz ieck ie j n a u k i p ra w a  pod k ie ro w 
n ic tw e m  p a r t i i  L e n ina  —  S ta lina , pod k ie ro w 
n ic tw e m  w ie lk ie g o  S ta lin a  poradzą sobie z tynh  
zadan iam i i  dadzą naszej soc ja l's tyczne j o jczyzn10 
dzieła, godne naszej epoki, epoki s ta lin o w sk ie j’

19 W. I. Len in : Dzieła (ros.); X X I, s.’ 87.
11 M. I. K a lin in : O komm unisticzeskom  wosp1 

ta n ii; s. 36.
12 I. S ta lin : O W ie liko j O tieczestwiennoj W oj1110 

Sowietskogo Sojuza. Wyd. V. W ojennoje izd-W0- 
1948: s. 160— 161.

T łum . Roman Korab-Żebry'0
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H is to ryczne  u c h w a ły  I I I  lis topadow ego P le - 
hurn K C  PZP R  spow odow a ły  g łę b ok i p rze łom  
^  p racy apa ra tu  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, w  na- 
6Zej  p o lityce  ka d ro w e j i  szko len iow e j i  dopom ogły 
t,arn do lik w id o w a n ia  s k u tk ó w  p raw ico w o -n a c jo - 

¡stycznego odchy len ia  na naszym  odc inku.

W ysun ię te  na I I I  P lenum  cen tra lne  zagadnie- 
e zaostrzenia czujności w  okres ie  obecnie to - 

^z3cej się w a lk i k lasow e j pos taw iło  p rzed apara- 
, 10 W ym ia ru  sp raw ied liw ośc i, przed lu d o w y m  są- 
°W nictw em  i  p ro k u ra tu rą  ja k o  o rganam i w ła d zy  

L nstvvowej p o w o ła n ym i do stosow an:a bezpo- 
edniego p rzym usu, now e poważne zadania:

1- zaostrzenie czujności całego apara tu  w y 
m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i na odc inku  w a lk i 
k lasow e j, zsynchron izow an ie  naszego 
orzeczn;c tw a  z n o w y m i po trzebam i nasze
go państw a w  okresie  b u d o w n ic tw a  pod
s taw  socja lizm u, aby nasz w y m ia r  s p ra - ' 
W ied liw ośc i s ta ł się sku tecznym  orężem  
w  w a lce  z d yw e rs ją  i  szkodn ic tw em , aby 
s ta ł na s tra ży  ob rony  m ien ia  soc ja lis tycz
nego i  zdobyczy lu d u  pracu jącego —  Oraz 
celem  w yko n a n ia  tego

O
• oczyszczenie naszego apara tu  od elem en

tó w  w rog ich , k lasow o obcych i  szkodn i
czych oraz w zm ożenie d o p ły w u  now ych  
lu d o w ych  k a d r i  w reszcie 
Podniesienie św iadom ości k lasow e j i  ideo- 
w o -po lityczne j naszej k a d ry  sędziowsko- 
p ro k u ra to rs k ie j, ja k o  n ieodzow ny w a ru n e k  
u p o lity czn ie n ia  i  u b o jo w ie n ia  w y m ia ru  
sp raw ied liw ośc i.

}omu p raw a  oczyszczenia k a d r i  pog łęb ien ia  p rze- 
tVar W ®w ^a<lom ośc i b y ła  w  naszych specyficznych 
i  j j j  ?ach szczególnie tru d n a , skom p likow ana  
Py • vy k le  paląca. A p a ra t nasz bow iem  obsadzo- 
sSdzi W dużei  części przez p rzedw o jenną  kad rę  
dopj wsk o -p ro ku ra to rską , a now e ludow e  k a d ry  
* ien i^ y  dotychczas na ogół dość w ą sk im  s tru -

r °Zwi Ŝ azania H I P lenum  dopom ogły nam  do 
t y ^  ^ z an i a w ie lu  zagadnień, a re z u lta ty  pod ję- 
już  , Przez nas poczynań w  w ie lu  w ypadkach  są 

z s Widoczne.

^ udo\va^ enurn PZPR, k tó re  rozszerzyło, roz- 
0 i  P og łęb iło  p ro b le m a tykę  postanow ioną

przez I I I  P lenum , pow inno  stać się, podobnie ja k  
na w szys tk ich  in n ych  odc inkach  naszego k ra ju , 
rów n ież  i  na od c in ku  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i 
da lszym  k ro k ie m  do przezw yciężen ia  naszych n ie 
dociągnięć, do pog łęb ien ia  re w o lu c ji w  w yrm arze  
sp ra w ie d lliw o śc i w  Polsce Lud o w e j, W skazania 
P rezyden ta  B ie ru ta  na IV  P lenum  w in n o  stać się 
d la  nas w y tyczn ą  i  l in ią  p rzew odn ią  szczególnie 
na odc inku  naszej p o l ity k i ka d ro w e j i  szko len io
w e j. Zagadnien ie  bow iem  kad r, zagadnienie szko
len ia  i  w ychow an ia  now ych  k a d r oraz doszkalania 
i  w ychow an ia  ju ż  za tru d n io n ych  w  naszym  apa
rac ie  k a d r je s t i  d ługo jeszcze będzie naszą g łó w 
ną troską , ce n tra ln ym  zagądnieniem , od roz
s trzygn ięc ia  k tó rego  uzależniona je s t cała nasza 
praca i  w yko n a n ie  ciążących na nas zadań.

W  okresie  pom iędzy I I I  a IV  P lenum  z ro b i
l iś m y  pow ażny k ro k  naprzód w  dz iedzin ie  uzd ro 
w ie n ia  s tosunków  w  naszym  aparacie.

P rzeana lizow a liśm y sytuac ję  naszą na odc in 
k u  ka d ro w ym , dok ładne j n iż  poprzedn io  p rzeg ląd
n ę liśm y  nasze k a d ry , g łęb ie j i  le p ie j zbadakśm y 
przeszłość i  obecną postaw ę naszych sędziów 
i  p ro ku ra to ró w , aby w y ro b ić  sobie jasny  obraz, 
k to  z n ich  może w  Polsce L u d o w e j stać na ta k  
w ażnym  i  odpow iedz ia lnym  poste runku , ja k  w y 
m ia r  sp raw ied liw ośc i. W  w y n ik u  te j a n a lizy  usu
n ę liśm y  z naszego apara tu , na szczeblu okręgu  
ape lac ji i  c e n tra li ty c h  p rzedw o jennych  sędziów  
i  p ro k u ra to ró w , k tó rz y  sko m p ro m ito w a li s:ę swą 
dzia ła lnością  w  sanacy jnym  aparacie uc isku, spla
m i l i  się w spó łp racą  z okupantem ,, w zg lędn ie  tych , 
k tó rych  obecna postaw a wobec P o lsk i Lu d o w e j 
b y ła  obca i w roga.

Ten k ro k , aczko lw iek  spóźn iony ze w zg lędu  
na poprzedn ią  b łędną p o lity k ę  ka d ro w ą  i  k a ry 
godny b ra k  czujności, w  znacznym  s topn iu  oczy
śc ił naszą atm osferę, u w o ln ił nas w  dużym  stop
n iu  od lu d z i k lasow o obcych i  w ro g ich , k a r ie 
ro w iczó w  itd ., od ludz i, k tó rz y  nasz w y m ia r sp ra 
w ie d liw o śc i c iągnę li wstecz. Ta akc ja  spotka ła  
się ze z rozum ien iem  i  szczerym zadow olen iem  ze 
s tro n y  zd row e j i  postępow ej części naszego apa
ra tu .

U suw a jąc  z naszych szeregów e lem ent obcy 
i  w ro g i z w ró c iliś m y  rów nocześnie  baczniejszą 
uw agę na z d ro w y  e lem ent, na tę  postępow ą i  po
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z y ty w n ą  część naszych ka d r, na k tó ry c h  m ożem y 
budow ać, k tó rą  na leży  śm ia ło  w ysuw ać na sam o- 
az ie lne  i  odpow iedz ia lne  o d c in k i naszej p racy.

W  okresie od 1 :X I 1949 r. do m a ja  1950 r. 
aw ansow ano w  naszym  aparacie ogółem  600 p ra 
co w n ikó w , p rz y  czym  oko ło  500 z a p lik a n tó w  na 
asesorów, z asesorów na sędziów  g ro d zk ich  i  pod
p ro k u ra to ró w  itd . Pocieszającym  ob jaw em  jest, że 
w śród  aw ansow anych w  os ta tn im  okresie  zn a j
d u je  się 54 ko b ie ty , z tego w ie le  na bardzo od
pow iedz ia lne  stanow iska. Ś m ie le j żaczęliśm y w y 
suw ać nasze now e k a d ry  ludow e  ze szkó ł p ra w 
n iczych  na k luczow e i  odpow iedzia lne  s tanow iska 
w  w ym ia rze  sp ra w ie d liw o śc i (W arszawa, K ra k ó w , 
B ia ły s to k  itd .).

Czyn p ie rw szom a jow y  p o d ję ty  w  sądach, p ro 
k u ra tu ra c h  i  w  M im s te rs tw ie  u a k ty w n ił pod 
w zg lędem  zaw odow ym  i  p o lity czn ym  szerokie 
rzesze naszych p ra co w n ikó w , p rz y c z y n ił się do 
z lik w id o w a n ia  w ie lu  zaległości oraz podniesie
n ia  w yda jnośc i i  jakośc i naszej p racy.

Na w ie lu  roboczych kon fe renc jach  i  odp ra 
w ach  zorgan izow anych  przez nadzór sądow y i  p ro 
k u ra to rs k i w  M in is te rs tw ie  i  w  te ren ie , na sem i
n a ria ch  oraz kon fe renc jach  teo re tycznych  i '  ideo
log icznych  postaw iono ko n kre tn e  zagadnienia k la 
sowego w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, zanalizow ano 
szeroko na bazie p ra k ty k i naszego orzeczn ictw a 
dotychczasowe b łę d y  i  n iedociągnięcia, nas tąp iła  
w ym ia n a  dośw iadczeń oraz nakreś lono  w ytyczne  
dalszej p racy.

Jedną z na jpow ażn ie jszych  tro sk  całego na
szego apara tu  b y ło  postaw ione przez P lenum  K C  
PZPR  zagadnienie szko len ia  now ych  k a d r lu d o 
w ych  d la  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i. Celem  za
pew n ien ia  szerszego n iż  dotychczas d o p ływ u  no
w ych  k a d r spośród k la sy  robo tn icze j i  p ra cu ją 
cego ch łopstw a do apara tu  w y m ia ru  sp ra w ie d li
wości, u ru c h o m iliś m y  dw ie  now e szko ły  obok do
tychczas is tn ie ją cych  trzech  szkó ł p raw n iczych , 
ta k  aby roczna czy 14-m iesięczna przepustowość 
naszych szkó ł w yn o s iła  oko ło  700 osób. A k c ja  
w e rb u n ko w a  do now ych  szkó ł sędziow sko-p roku- 
ra to rs lrc h  nab ra ła  rozm achu nieznanego u  nas 
dotychczas. D z ię k i pom ocy p a r t ii,  zw iązków  za
w odow ych , o rgan izac ji społecznych i  m łodzieżo
w y c h  w  te ren ie , zdo ła liśm y dotrzeć do fa b ry k , 
w arsz ta tów , P G R -ów  i  w si, zdo łakśm y zw erbow ać 
do szkó ł k ilk u s e t w a rtośc iow ych  słuchaczy, ro b o t
n ikó w , ch łopów , te renow ych  dzia łaczy społecz
nych . D z ię k i te j dobrze zorgan izow ane j a k c ji w e r
b u n ko w e j odsetek e lem entu  robo tn iczo -ch łopsk ie 
go w  naszych szkołach w ynos ić  będz!e oko ło  98°/o- 
O m aw ia jąc  zagadnienie szko len ia  now ych  k a d r 
na leży  wskazać na ogrom ne za in teresow anie i  co
dzienną pom oc ze s tro n y  nadzoru  sądowego i  p ro 
ku ra to rsk ie g o  ta k  w  sensie a k c ji w e rb u n ko w e j 
ja k  w  udzia le  w  kom is jach  k w a lif ik a c y jn y c h  
i  egzam inacy jnych  oraz w  dziedzin ie  p rog ram o
w e j i  naukow o-pedagogicznej. Ś w iadczy to  o tym , 
że ca ły  nasz apa ra t rozum ie  doniosłość zagad
n ie n ia  szko len ia  now ych  ka d r, zagadn:enia, od 
k tó rego  zależy całe oblicze w y m ia ru  s p ra w ie d li
wości.

A n a liz u ją c  obecną naszą sy tuac ję  w  dziedzin ie  
k a d r s tw ie rd z ić  na leży, że na ty m  odc inku  doko
nano w  zasadzie dość znacznego p rze łom u. W  na
szych sądach, p ro k u ra tu ra c h  i  aparacie ce n tra l
n y m  za tru d n io n ych  je s t obecnie oko ło  450 absol
w e n tó w  naszych szkó ł p raw n iczych . W  sensie i lo 
śc iow ym  je s t to  co p ra w d a  cy fra  dość n ik ła , bo 
obe jm u jąca  za ledw ie  n ie w ie lk i p rocen t całego apa
ra tu , a le ze w zg lędu  na swe znaczenie i  c iężar 
g a tu n ko w y  s tanow i ty c h  450 lu d z i —  w czora j 
ro b o tn ik ó w  i  ch łopów , a dziś sędziów  i  p ro k u ra 
to ró w  —  czyn n ik  w y b itn ie  re w o lu c jo n izu ją cy  ca ły  
w y m ia r  sp raw ied liw ośc i, trzo n  nowego ludow ego 
socja lis tycznego w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i.

M am y  ju ż  za sobą ten  okres, k ie d y  absolw ent 
p rzy jeżdża jąc  w  te ren  n a p o tyka ł a tm osferę osa
m o tn ien ia , w rogości i w ie lko p a ń sk ie j w zga rdy  z® 
s tro n y  tzw . starszego, u n iw e rsy te cko  w yszko lo 
nego poko len ia  p ra w n ik ó w . Zam iast podania  po
m ocnej d ło n i i  udz ie len ia  pom ocy cz łow iekow i 
awansu społecznego, z lubością czekano na jego 
po tkn ię c ie  się, wyszydzano często jego b ra k  do
św iadczenia. R o b ili to  n ’ e ty lk o  w rogow ie , ais 
często naw e t ta  oddana obecnej rzeczyw istości 
część apara tu , k tó ra  n ie  m ogła  w  sobie przełam ać 
ba łw ochw alczego fe tyszyzm u zawodowości i  m  - 
tu  un iw ersy teck iego  dyp lom u. D z;ś stanow ią  już 
nasi absolwenci pow ażną pozycję  w  w ym ia rze  
sp raw ied liw ośc i, zdoby li sobie w  te ren ie  a u to ry te t 
i  poważanie. N o w i ludz ie  w n ie ś li do w y m ia ru  
sp ra w ie d liw o śc i now y, ożyw czy p rąd, now ą poi-" 
tyczną treść, p rze łam u jąc  w  w ie lu  w ypadkach  sta
re  zakorzenione ru ty n ia rs tw o . D z ię k i swej ró w 
noczesnej, ożyw ione j p ra cy  społecznej w  te ren ie  
p rz y c z y n ili się on i do zb liżen ia  w y m ia ru  spra
w ie d liw o śc i do mas, do jego u p o lityczn ie n ia  i  na
dania m u  oblicza klasowego, ludowego. Dalszy 
szeroki d o p ływ  k a d r lu d o w ych  jeszcze bardzie ] 
pog łęb i ten  p rze łom  oraz doda tn io  w p ły n ie  na 
przebudow ę św iadom ości postępow ej części na
szych s ta rych  kad r.

O bok sta le rosnącego decydującego znaczenia 
now ych  k a d r można rów nocześnie s tw ie rd z ić  p ° ' 
w ażny prze łom  w  św iadom ości s ta re j k a d ry  sę- 
s iow sko - p ro k u ra to rs k ie j. S zko len ie  terenowe, 
k tó re  rozpoczęliśm y w  u b ie g łym  roku , ob ję ło  oko\o 
4.000 sędziów, p ro ku ra to ró w , asesorów, ap likan tów , 
adw oka tów  itd . Oprócz tego k ilk a s e t osób z całeg0 
k ra ju  przeszło przez nasze szko len iow e ku rsy  
centra lne . Egzam iny, k tó re  o d b y ły  się w  k w ie tn 111 
b r. we w szys tk ich  apelacjach i  okręgach, w y ^ 3'  
za ły  w  ogó lnym  rzuc ie  is tną  re w o lu c ję  W dzie'  
dż in ie  p rze łam an ia  s ta re j św iadom ości naszyc 
k a d r w  dziedz in ie  ideow o-po lityczne j. I  gdybY 
naw e t p rzy jąć , że w ie lu  ze starego apara tu  szk° 
l i ło  się w y łączn ie  z u rzędow e j lo ja lnośc i, 
u. w ie lu  p rze łom  id e o w y je s t ty lk o  pow ierzchoW  
ny, że d la  w ie lu  nauka m a rks izm u -le m n izm u  rm a 
ch a ra k te r w y łączn ie  teoretyczno-poznaw czy, 
je dnak  należy s tw ie rd z ić  fa k t, że se tk i s łucha0 ” 
ku rsó w  spośród s ta re j ka d ry , że część ż y " ^  
tw ó rcza  i  postępowa te j k a d ry  w  znacznym  s t°P 
n iu  p rzeob raz iła  się w  sensie ideow ym , że c°
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ardzie j w iąże się z n u rte m  now e j rzeczyw istości, 
osta tn io  da je  się zauważyć znaczna popraw a 

stanie naszego orzecznictw a, to  w  w ie lk ie j m ie - 
Ut*  należy to  p rzyp isać w ro s to w i św iadom ości po- 

ycznej i społecznej naszych k a d r na sku tek  na- 
e§o szko len ia  terenowego, gdyż

»N ależy uznać za pe w n ik , że im  w yższy jes t 
Poziom p o lity c z n y  i  uśw iadom ien ie  m a rk s i
s tow sko -len inow sk ie  p ra co w n ikó w  ja k ie jk o l
w ie k  dz iedz iny  p ra cy  państw ow e j i  p a rty jn e j, 
ty m  w yższy je s t poziom  samej pracy, ty m  
ba rdz ie j je s t ona owocna, i  p rzec iw n ie  —  
xm  niższy je s t poziom  p o lity c z n y  i  uśw iado
m ien ie  m arks is tow sko -len inow sk ie  p ra co w n i
ków , ty m  m ożliw sze jest fiasco i  n iepow odze- 
me w  ich  pracy, ty m  m ożliw sze je s t w y ja ło 
w ien ie  i  przerodzenie  się sam ych p ra co w n i
ków  w  ogran iczonych i  m a łos tkow ych  p ra k 
tykó w , ty m  m ożliw sze je s t ich  zw yro d n ie n ie “  
(J- S ta lin : P rzem ów ien ie  na X V I I I  Z jeździe  
P a rtii. Zagadnien ia  len in izm u , s tr. 553, w yd . 
»Książka i  W iedza“ , 1949 r.).

Szk P ^ r ° Cz ok rzep ł i  w y ró s ł na bazie naszego 
ty lema terenowego pow ażny a k ty w  szko len iow y 

Catym  k ra ju  spośród w yk ładow ców , k ie ro w n i-  
g rup ' cz łonków  k o m is ji szko len iow ych  i  egza-

nacyjnych.

Cv ®bok tych  n ie w ą tp liw y c h  osiągnięć s tanow ią - 
f 02 dalszy k ro k  naprzód na drodze postępowego 
1 Wy mi a r u  sp raw ied liw ośc i, m us im y zano- 
sta aC ^eszcze w ie le  b łędów  i  n iedociągnięć, w ie le  
roz^ ch obciążeń, k tó re  ham u ją  tem po naszego 
has ° ''U * n ie k ie d y  n iweczą n a jb a rd z ie j pozy tyw ne  

Ze zam ierzenia.
i s , ^ SZechstronna analiza zagadnienia ka d r 
Ple °^en*a> dana przez P rezydenta B ie ru ta  na IV  
łaasnurn K C  PZPR, w in n a  stać się rów n ież  d la  
prz2eS° reso rtu  pun k te m  z w ro tn y m  w  dz iedzin ie  
^ ¿ r yc ię?.en?a naszych b łędów  i  sk ie row an ie  

P o lity k i k a d r i  szkolenia na w łaśc iw ą

nięcP ° zPalrz m y  na jw ażn ie jsze  nasze n iedociąg- 
P]By, a w  io j dz iedz in ie  w  św ie tle  wskazań IV  

6tlUm K C  PZPR. • .

byli . Zy o rgan izac ji naszego szkolenia w in n iś m y
Ustanowić:
»•■•prawidłowy system  szkolenia now ych  kad r, 

vi system , k tó ry  b y  p rz y  stosunkow o n a j-  
s iniei szych nak ładach daw a ł na jw iększe  i  n a j-  
I v  3SZe w y n ik i“  (B ie ru t, p rzem ów ien ie  na 
Ą  P lenum  K C  PZPR).

*Urhus t0  w y g ladało u  nas? Przez w szystk ie  
l -2oo ^  naszy cb szkół p raw n iczych  przeszło oko ło  
Ponacj ,U-Chaczy’ do egzam inów  końcow ych doszło 
1h ’arll słuchaczy, ale z n ich  w  aparacie w y -  
cej SPraw ie d liw o śc i za trudn ionych  je s t n ie  w ię - 
sk iej }-? k °? °  450. O sta tn i k u rs  szko ły  w ro c ła w - 
Wetern °  zb ie j i to ru ń sk ie j rozpoczęliśm y z ko m - 
egzatninS UChaczy oko ło  120 osób każdy. A le  do 
około 6o°W końcow ych w  T o ru n iu  doszło za ledw ie  
biej 2rri^ .0®ób, a sk ład  szko ły  w ro c ła w sk ie j i  łódz- 

eJszył się ju ż  dziś p ra w ie  o połowę. B io 

rąc ju ż  pod uw agę p rze w id z ia n y  w  szkołach od
s iew  uznać należy, że ta k  w yso k i odsiew w  naszych 
szkołach je s t z ja w isk ie m  n ieno rm a lnym . Na na
szych kursach cen tra lnych  szkolenia ideologicznego 
zda rza ły  się częstokroć w yp a d k i, że abso lw entów  
ty c h  ku rsó w  zw a ln ia liśm y  z p ra cy  ze względów; 
n a tu ry  personalne j. Bardzo często absolwenci 
cen tra lnych  kursów , przeszko len i z zam iarem  
przenies ien ia  w  te ren  n a b y tych  w iadom ości, zu
pe łn ie  się o d e rw a li od p racy  szko len iow ej. C zym  
w y tłu m a czyć  stan 50%  odsiewu w śród  naszych 
słuchaczy oraz fa k t, że w ie lu  słuchaczy kończą
cych szko ły  z w y n ik ie m  p o zy tyw n ym  n ie  może 
o trzym ać za trudn ien ia  w  naszym aparacie ze 
w zg lędów  personalnych? N ie  chodzi tu  o zagad
n ien ie  w y łączn ie  finansowe, że na ty m  odsiewie, 
szczególnie w  osta tn ich  m iesiącach nauk i, państw o 
tra c i ogrom ne sum y (chociaż i  to  jes t bardzo w aż
ne), ale chodzi tu  przede w szys tk im  o m arnow an ie  
drogocennego czasu i  opóźnienie tem pa d o p ływ u  
now ych  kadr.

M am y tu  n ie w ą tp liw ie  do czyn ien ia  z n iena
le ży tym  doborem  słuchaczy do szkół, n iedok ładnym  
zbadaniem  ich  prżeszłości i  ich  obecnej postaw y, 
bardzo często z niedostateczną opieką, a czasem 
z bezdusznym  stosunkiem  do słabszych słuchaczy, 
k tó ry c h  się zan iedbu je  w  procesie szkolenia, bo 
„ i  ta k  z n ich n ic  n ie  będzie“ .

Bardzo często uw ażam y, że w ysyła jąc* na
szego absolwenta na pracę w  teren, że w ysuw a jąc 
go na odpow iedzia lne, sam odzielne stanow isko, 
sp e łn iliśm y  ju ż  sw ój obow iązek. Na IV  P lenum  
pow iedz ia ł P rezyden t B ie ru t:

„U p rzedn ie , w stępne szkolenie n ie  w yczerpu je  
jednak zagadnień a. W ysun ię ty  ro b o tn ik  zys
ka podczas niego m in im u m  w iadom ości po
trzebnych  d la  rozpoczęcia p racy  na now ym  
stanow isku, ale n ie w ą tp liw ie  b ra k  regu la rnych  
s tu d ió w  będzie m u  przeszkadzał w  jego p ra cy “ .

O braz k ilku d z ie s ię c iu  p rzodu jących  przedsta
w ic ie li naszych now ych  kad r, k tó rz y  w ysun ięc i 
na odpow iedzia lne stanow iska sam odzie ln ie dale j 
p ra cu ją  nad pogłęb ien iem  sw ej w iedzy, k tó rz y  
doskonale sobie radzą w  swej p racy  zaw odow ej, 
p rzesłan ia  nam  fa k t, że w ie le  dz ies ią tków  absol
w e n tó w  szkó ł p raw n iczych  b o ryka  się z w ie lom a 
trudnośc iam i sw ej codziennej pracy. N abyta  
w  dość k ró tk im , czasie w iedza jes t z b y t w ąska 
w  s tosunku do rosnącej z dn ia  na dzień p rob le 
m a ty k i w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i oraz zadań, k tó 
re  pow ie rzam y naszym  n ow ym  kadrom . Jeżeli 
pod w zględem  ideo log icznym  i  pod w zględem  w y 
rob ien ia  społecznego nasze now e k a d ry  s to ją  na 
ogół na n a leży tym  poziom ie, to  pod w zględem  
sw ej w iedzy  fachow ej, często pozostają w  ty le , co 
odb ija  się na jakośc i ich  pracy, a w  w ie lu  w y 
padkach osłabia ich  a u to ry te t ja ko  pe łn ow a rto 
śc iow ych p racow n ików . M am y w p ra w d z ie  w ie le  
pocieszających ob jaw ów , że p rzodu jący  ludz ie  ze 
s ta re j k a d ry  dz ie lą  się swą w iedzą i  doświadcze
n iem  z n o w ym i ludźm i, że otaczają ich  sta łą op ie
ką, ale przyznać m usim y, że b ra k ło  u nas p lanow o 
rozgan izow ane j ce n tra lne j op iek i nad now o w y -
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s p ię t y m i  kad ram i.. Sporadyczne .kon fe renc je  b y 
ły c h  ab sp lw ęn tów  urządzane przez nadzo ry  n ie  
m pgą zastąpić systematycznego,, szko len ia  i. do
szka lan ia  naszych kadr.

A b y  now i, ludz ie  w y n ra ru  sp raw ied liw ośc i 
m o g li pracow ać tw órczo, aby m o g li p rzepoić now ą 
soc ja lis tyczną  treśc ią  nasze orzeczn ictw o, aby m o
g l i  w y k u ć  n o w y  s ty l p ra cy  naszych sądów i  p ro 
k u ra tu r , muszą się n ieustanm e szko lić , szko lić  się, 
że ta k  pow iem y, w  marszu, bez p rze rw a n ia  sw ej 
p ra cy . W ysu n ię ty  po I I I  P lenum , a obecnie bę
dący u  nas w  s ta d iu m  re a liza c ji p ro je k t K o res
pondencyjnego S tu d iu m  P raw niczego, przezna
czonego w  p ie rw szym  rzędzie  d la  naszych b y ły c h  
abso lw entów , p racu jących  w  aparacie w y m ia ru  
sp raw ied liw ośc i, w  pow ażnym  s topn iu  zm ien i is t
n ie jącą  sytuację , gdyż da słuchaczom so lidne w y 
kszta łcen ie  zaw odow e ty p u  un iw ersyteck iego .

A le  op ieka nad ka d ra m i n ie  ogranicza się 
w y łączn ie  do absolwentów '. M a m y w  naszym  apa
rac ie  se tk i lu d z i m łodych, a p lika n tó w , asesorów, 
sędziów  i  p ro ku ra to ró w , lu d z i k tó rz y  p rzysz li do 
w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i ju ż  po w o jn ie , m am y 
w ie le  s ta rych  k a d r w artośc iow ych , k tó re  się ideo
log iczn ie  p rze łam a ły . P rzy  na leży te j opiece można 
ty c h  lu d z i uczc iw ych  i  oddanych Polsce L u dow e j, 
lu d z i zaw odow o dobrze w yszko lonych  jeszcze b a r
dz ie j do nas zb liżyć  oraz w yp le n ić  z n ich  stare 
przesądy i  ba last ideo log iczny dn ia  wczorajszego. 
Trzeba, ja k  pow iedz ia ł P rezyden t B ie ru t na IV  
P lenum :

„ t ro s k liw ie  w ychow yw ać  ka d ry , pomagać każ
dem u czyniącem u postępy p ra co w n iko w i 
w  podn iesien iu  się na w yższy Szczebel, n ie  
szczędząc czasu na c ie rp liw e  „za jm o w a n ie  
się“  ta k im i p ra co w n ika m i, aby przyspieszyć 
ich  ro z w ó j“ .
T rzeba coraz ba rdz ie j n iw e low ać  różn ice m ię 

dzy naszym i n o w y m i ka d ra m i a m łodą, uczciwą, 
w a rtośc iow ą  i  postępową częścią s ta rych  kad r, 
abyśm y ja k o  now e k a d ry  u w a ża li ty c h  w szystk ich , 
k tó rz y  m yś lą  i  czu ją  po now em u, k tó rz y  chcą 
i  mogą rea lizow ać w  Polsce soc ja lizm  na o d c in ku  
w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i.

M ó w ią c  na IV  P lenum  o b łędach w ,  p o lityce  
ka d r, p o w iedz ia ł P rezyden t B ie ru t, że

„...w  p ra cy  nad w ychow an iem  k a d r decydu
jące  znaczenie posiada organ izacja  i  um ie 
ję tność poznania lu d z i. L u d z i, k a d ry  poznaje 
się i  spraw dza w  to k u  ich  p ilic y . Poznaw anie 
k a d r n ie  może ogran iczyć się —  ja k  to  się 
często u  nas zdarza :—  do c h a ra k te ry s ty k i to 
w arzysza w  czasie jego  postępów  w  szkole 
czy na kursach  p a rty jn y c h  albo' do s tud iow a 
n ia  życ io rysu  czy p a p ie rko w ych  o p in ii, k tó re  
on sam  zb iera  i  przedstaw ia . Poznawanie lu 
dz i na podstaw ie  tego ja k  w y k o n u ją  po w ie rzo 
ne im  zadanie, ja k  p ra cu ją  d la  p a r t i i  i  ja k  
p ra cu ją  nad sobą, poznaw anie  cz łow ieka  na 
pods taw ie  jego  s tosunku ' do  żądań’ S połecz
nych, k tó re  w ysuW a w  dahyiii'oklfeś-fe 'sytuac ja

i- p o lity k a  p a r t ii ,  ■■ na podstaw ie, jego . stosunku 
do lu d z i , i  w ym agań, ja k ie  . on sam s taw i3 

. sobie w  w ykonan iu , ty c h  .zadań —  oto metoda 
je d yn ie  n iezawodna i  bolszew icka. To znaczy» 
że lu d z i trzeba poznawać i  oceniać n ie  na 

.pods taw ie  p rze lo tnych  z n im i zetkn ięć, l ecZ 
na podstaw ię system atycznego obserw owania 
ich  w zrostu  w  to ku  p racy, ich  w ie lokro tnego  
spraw dzan ia ...“

„ ...P o lity k a  kad row a  —  to  u m ie ję tn y  dobór 
i  rozstaw ien ie  lu d z i na podstaw ie  g run tów " 
ne j znajom ości ich  za le t i  wad, ic h  k w a k ' 
f ik a c j i  i  uzdo ln ień, to  tro s k liw e  wychowam® 
lu d z i przez pomoc w  ro z w ija n iu  ich  u zdo ln i®11 
i  pozbyw an iu  się w ad, przez przyspieszeni® 
ich  ro z w o ju “ .
S łyszym y bardzo często u  nas utyskiwania» 

m y ś lim y  —  i  słusznie — » nad m etodam i szybkiego 
szko len ia  now ych  k a d r w  szkołach i  na kursach- 
N ie w ą tp liw ie  zagadnienie b ra k u  kad r, szczególni® 
w  specyficznych w a ru n ka ch  w y m ia ru  sp ra w ie d h ' 
wości, je s t zagadnieniem  pow ażnym  i  pa lący10, 
A le  w ie lk ą  część bolączek n a tu ry  ka d ro w e j m ogh ' 
byśm y usunąć, gdybyśm y s ięgnę li g łęb ie j do wł®s'  
nych  rezerw , gdybyśm y p o tra f l i  le p ie j gospoda' 
row ać is tn ie ją c y m i ka d ra m i, gdybyśm y le p ie j poZ" 
n a li nasze ka d ry , gdybyśm y m o g li in d y w id u a ln ie 
do n ich  podejść i  .wychować. r_

P rzekona liśm y się n ie je d n o k ro tn ie  na kursac 
szko len iow ych, na kon fe renc jach , sem inariac 
i  egzam inach, że w  te ren ie  m am y w ie^  
lu d z i, k tó rz y  przed w o jn ą  n 'e  pracoWa 
w  sanacy jnym  aparacie uc isku, lu d z i zda
nych , o p o zy tyw n e j postaw ie w  stosunk® 
do naszej rzeczyw ;stości. A le  ludz ie  ci la ta®11 
siedzą zapom inani, op in ie  o n ich  pełzną żółw010
k ro k ie m  przez w ie le  naszych kom órek, aby

w reszcie ugrzęznąć bez. re z u lta tu  w  ja k ie jś  tęcze®' 
P o ku tu je  w  nas jeszcze często stara, o p o rtu n iś ty®2 
na bo jaźń przed szyb k im  aw ansow aniem  1®° ’ 
p rzed p rzeskak iw an iem  szczebli i  s topn i s łu2^ ^  
w ych , p rzed śm ia łym  s ięgn ięciem  do w łasny 
reze rw  lu d zk ich  i w ysun ięc em n a jb a rd z ie j 
tośc iow ych  na wyższe stanow iska. Po I I I  Pl®o t - 
n a s tą p ił w p ra w d z ie  zasadniczy prze łom  w  na^ 0O 
p o lity c e  ka d ro w e j, św iadczy o ty m  choćby . 
aw ansów  w  os ta tn im  okresie  oraz przegrupowań*
na czo łow ych stanow iskach w  naszym  apa ran1®'

•zero'
łeg®

ach

S praw a śm ia łego w ysuw an ia  k a d r w in n a  Pr! 
dzić się w  s ta ły  system , w  n o w y  s ty l p ra cy  ca 
naszego aparatu .

G d y  m ó w im y  o naszych w łasnych  rezerw  
ka d row ych , n ie  na leży tra c ić  z oczu ta k  z w a °^ .^  
zagadnienia s ta rych  k a d r w  ogóle. Co do V ^  
t y k i  w  s tosunku do s ta rych  ka d r, m ó w i Prezy 
B ie ru t:

„P odstaw ą  naszej p o l ity k i kad row e ] ] es ^  
czyn ien ie  w sze lk ich  w y s iłk ó w  w  k i®11 j 
ja k  najszybszego stw orzen ia  now e j 1°  ^
in te lig e n c ji p rz y  jednoczesnym  najpełn'.eJ ^  
w y k o rz y s ta n iu  ' s ta rych  k a d r techn cz^ as4 
S ta ra  in te lig e n c ja  techniczna n ie  je s t ^  
je d h o litą ; znaczna' je j  część zw iąza ła
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dla
że

p o w ro tn ie  i  szczerze ż budow ą socja lizm u, 
część pozostaje jeszcze b ie rna  i  ty lk o  n ie 
znaczna mniejszość s tanow i agenturę  w roga. 
N ie  szczędzić s ił d la  ja k  najszybszego w yku c ia  
k a d r now e j ludow e j in te lig e n c ji, w  p e łn i w y 
ko rzys tyw ać w szystko  co zdrow e ze s ta re j 
in te lig e n c ji i  bez litośn ie  zwalczać i  dob ijać  
Wszystko, co je s t agenturą  w roga, oto je d yn ie  

- słuszne zasady naszej p o l ity k i k a d ro w e j“ .
To wskazania są w c ąż ak tua lne  i  doniosłe
naszego aparatu. N a leży tu  zawsze pam iętać, 

f , Zagadnienie s ta re j k a d ry  są d o w o-p roku ra to r- 
SKleJ jes t szczególnie skom p likow ane  z tego po- 

odu> ¿e 0 i udzi z przedw ojennego, ka p i-
etycznego apara tu  ucisku, że rozw iązan ie  tego 

gadnienia w ym aga szczególnej rozw ag i i  in d y 
w idua lizac ji.

M ów iąc o naszych rezerw ach kad row ych  
ehśrny na m y ś li k a d ry  ju ż  pracu jące w  naszym  

j  beac ie , k a d ry  k tó re  na leży rac jo n a ln ie  ocenić 
r °zstaw iać stosow nie do ich  zdolności i  in d y w i-  
a lnych m ożliw ośc i p racy. A le  gdy  m ó w im y  

naszych rezerw ach w  szerszym znaczeniu, o źró - 
cn skąd m am y czerpać now e ludow e  ka d ry ,

ły
lrny  zawsze ja ko  w yłączne  źród ło  nasze szko- 

Prawnicze. Czy słusznie?

t  , ^ czk o lw ;ek prze łom  na naszych u n iw e rsy te - 
. n, szczególnie na w ydz ia łach  p raw a  n ie  jest 
sieZC2e ta k i ’ ł aki  byśm y sobie życzy li, ta k  w  sen- 

c'° p ły w u  e lem entu  robotn iczo-ch łopskiego, ja k  
sensie now ej k lasow e j treśc i naukow e j i  po- 

j e^ ° Wej  m etodo log ii, jednakże kró tkow zrocznośc ią  
. zupe łn ie  n ie  dostrzegać przeobrażeń dokonu- 

na naszy ch uczelniach. W  naszej p racy  
j : . r °Wej i  szko len iow ej zupe łn ie  p ra w ie  oderw a- 
^  y  się od u n iw e rsy te tó w , n ie  m ie liśm y  naw et 
ie t lracowane.i koncepc ji w spó łp racy  z u n iw e rs y - 
^  op iek i nad s tuden tam i starszych la t  celem 
ich j Zar^ a i ck z naszym  aparatem  an i koncepc ji 
1 uoszkalania i  p rzygo tow an ia  do p ra cy  w  sądach 
^ u r a t u r a c h .  K ró tk o te rm in o w e  szko ły  p ra w - 

u ja ko  źród ło  d o p ływ u  now ych  k a d r lu d o - 
ych są u ------------------------- i --------- -------------  — 4.-----

doi nas z ja w isk ie m  kon iecznym  n a tu ry  
2d roZnej. m a jącym  na celu szybką zm ianę n ie - 
sPr s tru k tu ry  społecznej, apa ra tu  w y m ia ru
cza W led liw °ści, a ty m  sam ym  całego jego o b li-  
Szy c h A le  W m ia r^ P ° iePszeni a się s y tu a c ji na na- 
^ob t w y zszych uczeln iach no rm a lna  droga synów  

i  ch łópów  do apara tu  w y m :a ru  sp ra - 
Stąd lvv°ści p row adz ić  będzie przez u n iw e rsy te t, 
hia °hecn ie  p ły n ie  konieczność w yp ro co w a -
Praw*16^0^  w spó łp racy  i  op iek i nad m łodzieżą 

niCZą ł ako nad naszą p rzyszłą  podstaw ow ą 
rw ą kadrow ą.
Ą l

brnie- ^  należycie gospodarować ka d ra m i, aby 
„  *eJętnie 
Pości W ysuwać lu d z i stosow nie do ich  zdo l- 
ię  nad rno^k w o ®cb aby roztoczyć codzienną op ie- 
bzszy^i WTSuniętym i k a d ra m i na leży k a d ry  przede 
ich zdo l1111'*302113^' ^>ozna^ ka d ry , ich  za le ty  i  w ady, 
ich n n° Sc* m °żna n a jle p ie j w  te ren ie , na m :ejscu 
H ad r j  I  d latego w in ie n  nasz D epartam en t 
nie 0„  b o le n ia  ba rdz ie j zw iązać się z terenem , 

raniczać się do oceny lu d z i na podstaw ie

ich  ank ie t, życ io rysów  i  o p in ii, lecz zainteresować 
się ja k  dany sędzia, p ro k u ra to r radz i sobie w  swej 
p racy, ja k ;e je s t jego oblicze po lityczne  i  ja k ie  
jego m ożliw ośc i w zrostu .

„L u d z i zdo lnych je s t w ie lu  dookoła nas, trze 
ba ty lk o  abyśm y im  poda li rękę, dopom ogli 
w  przezw yciężen iu  p ie rw sze j trudnośc i, oto
czy li op ieką “  (B. B ie ru t).

Do głębokiego przeoran ia  terenu, do znalezie
n ia  lu d z i w a rtośc iow ych , do roztoczenia nad n im i 
o p ie k i i  w ychow an ia  n ie w ys ta rczy  praca samego 
D epartam entu  K a d r. Spraw a doboru k a d r i  ich  
szko len ia  w in n a  stać się ce n tra ln ym  zagadnieniem  
całego apara tu  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i od g ó ry  
do dołu, o rgam zacji p a rty jn y c h , Zw iązków  zawo
dow ych  itd .

Z  dotychczasowej p ra k ty k i szko len iow ej mo
żem y rów n ież  w yciągnąć wniosek, że n iedosta
tecznie op iekow a liśm y się naszą kad rą  w y k ła d o w 
ców  i  asystentów, ta k  szkó ł p raw m czych  ja k  
i  szkolenia ideologicznego.

O sta tn io  przeprowadzone egzam iny szkolenia 
ideologicznego w  te ren ie  p rzekona ły  nas n ie jedno
k ro tn ie , że n a jle p ie j w  sensie o rgan izacy jnym  
postaw ione szkolenie n ie  daje spodziew anych re
z u lta tó w  tam , gdzie w yk ła d o w cy  sam i n ie  s to ją  
na n a leży tym  poziom ie, n ie  p o tra fią  słuchaczom 
przekazać m a te ria łu  na w ysok m  poziom ie teore
tycznym  i  ideow ym , n ie  p o tra fią  przepoić na u k i 
g łęboką treścią  k lasow ą i  p a rty jn ą . W  naszym 
szko len iu  te renow ym  n ie  zawsze p o tra filiś m y  łą 
czyć te o r ii z ko n kre tn ą  p rob lem a tyką  naszego re 
so rtu  i  stąd  n ie k ie d y  ja ło w e  teore tyzow anie , obce 
duchow i m arks izm u-len in izm u . Po I I I  P lenum  
w p raw dz ie  i  w  te j dz iedzin ie  nas tąp ił pow ażny 
prze łom . Na sem inariach  m iędzyape lacy jnych , na 
kursach cen tra lnych  po now em u ju ż  postaw iono 
zagadnienie te o r ii państw a i  p raw a, p raw a  k a r
nego, cyw ilnego  itd . Zadaniem  naszym  jest, aby 
to  d o ta rło  g łęboko w  teren, aby każdy w y k ła 
dowca p o tra f i ł  skon fron tow ać zasady m a rks izm u- 
le n in izm u  z codzienną p ra k tyką , aby s k u tk i p rze
ło m u  św iadom ości ideow o-po lltyczne j naszych 
k a d r b y ły  ba rdz ie j w idoczne w  naszym  orzecz
n ic tw ie .

Bardzo w ażnym  naszym  n iedociągnięciem  b y ło  
rów n ież  zupełne p ra w ie  zaniedbanie odcinka szko
len ia , szczególnie zawodowego doszkalania naszych 
k a d r urzędniczych. S ygna ły  bow iem , k tó re  nas 
dochodzą z te renu, św iadczą dob itn ie , że odno
w ie n ie  naszej k a d ry  urzędn icze j, w yp len ien ie  b iu 
ro k ra tyczn ych  n a w ykó w  u  części s ta re j k a d ry  
urzędn icze j, w y k u w a n ie  nowego s ty lu  p racy na
szych se k re ta ria tó w  i  w drożen ie  nowego soc ja li
stycznego stosunku do p racy  u naszych u rzędn i
kó w  je s t zagadnien 'em  n ie zw yk le  palącym .

A n a lizu ją c  naszą sy tuac ję  na odc inku  ka d ro 
w y m  i  szko len iow ym , w  św ie tle  u ch w a ł IV  P le-



Str. 3B DEMOKRATYCZNY Nr 6

m im  K C  PZPR , zdając sobie sp raw ę z naszych 
n iedociągn ięć w  te j dz idz in ie , p o w in n iśm y  obecnie 
sk ie row ać w szys tk ie  nasze w y s iłk i  na z lik w id o 
w ane ty c h  b łędów  i  ra d yka ln ą  popraw ę sy tu a c ji 
w  naszej p o lity c e  k a d r i  szkolenia.

Przenosząc w y tyczn e  IV  P lenum  K C  PZPR  
s fo rm u łow ane  w  re fe rac ie  Prez. B ie ru ta , w in 
n iś m y  przede w szys tk im :

1. rozszerzyć naszą sieć szko len iow ą i  u roz 
m a ic ić  fo rm y  szko len ia  ta k  zawodowego ja k  i  ideo
logicznego. W  naszym  szko len iu  te re n o w ym  w szy
s tk ic h  p ra co w n ikó w  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i 
w in n iś m y  w  szerszym  n iż  dotychczas zakresie 
o rgan izow ać sam okształcenie, kon tro lo w a ć  w in ik i  
i  postępy w  t e j . dz iedzin ie  oraz w yp racow ać me
todę  zawodowego doszkalania na k ró tk o te rm in o 
w y c h  kursach  sędziów  i  p ro k u ra to ró w  z dz iedz iny 
p ra w a  karnego i  cyw ilnego . W  p ra cy  szko len iow ej 
z lik w id o w a ć  podz ia ł sztuczny i  n ieżyc iow y  w  na 
szych w a ru n ka ch  na szko len ie  po lityczne  i  zawo
dowe, przez przepo jen ie  n a u k i p raw a  głęboką 
treśc ią  ideow o p o lityczn ą  i  postaw ien ie  całego 
szko len ia  na p łaszczyźnie k lasow ości i  p a r ty j
ności nauk i. W  ty m  w zg lędzie  czerpać w zo ry  
z radz ieck ie j n a u k i p raw a, z k tó rą  w  szerszym 
n iż  dotychczas zakresie na leży zapoznać nasze 
ka d ry .

2. Roztoczyć czułą opiekę nad abso lw en tam i 
naszych szkół w  te ren ie  nad naszym  m ło d ym  na
ry b k ie m  p ra w n iczym  w  sądach i  p ro ku ra tu ra ch , 
pomagać im  w  p rzezw yciężan iu  trudnośc i, obser
w ow ać ich  w zros t w  sensie zaw odow ym  i  ideo lo 
g icznym . Przede w szys tk im  przyspieszyć o rgan i
zację Korespondencyjnego In s ty tu tu  P rawniczego. 
N ie  szczędzić s i ł  d la  rozbudow y te j now ej fo rm y  
d ługofa low ego doszkalania wyższego naszych k a d r 
ludow ych , ta k  aby an i jeden absolw ent n ie  po
został poza zasięgiem Koresp. Stud. P raw n.

3. Sięgnąć g łęb ie j do w łasnych  reze rw  k a d ro 
w ych , śm ie le j i  odw ażnie j w ysuw ać lu d o w i oddane 
k a d ry  na czołowe stanow iska w  naszym  aparacie. 
S ta w ia ją c  zagadnienie k a d r przed ca łym  apara
te m  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, przed o rgan izacją  
p a rty jn ą , p rzed zw iązk iem  zaw odow ym , zdo łam y 
le p ie j zw iązać się z terenem , zdo łam y le p ie j in 
d y w id u a ln ie  poznawać każdego p racow n ika , aby 
go na w ła śc iw ym  m ie jscu  w yko rzys ta ć  w  naszym  
aparacie.

4. Opracować fo rm y  w spó łp racy  z u n iw e rsy 
te ta m i, ty m  n a tu ra ln y m  źród łem  d o p ływ u  now ych  
cennych k a d r do w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i. Ucze
stn iczyć w  kom is jach  k w a lif ik a c y jn y c h  p rzy  p rzy* 
ję c iu  na w y d z ia ły  p raw ne  u n iw e rs y te tu  oraz przy, 
kom is jach  egzam inacy jnych  otoczyć op ieką m ło 
dzież p raw n iczą  począwszy od d rug iego  ro k u  s tu 
d ió w  i  u m o ż liw ić  zdo ln ie jszym  studen tom  szybszy, 
d o p ływ  do apara tu  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i. W y 
pracow ać na leżyte  m e tody  k ró tko te rm in o w e g o  
doszkalania abso lw en tów  u n iw e rs te tu  oraz ra 
c jo n a ln y  system  p ra k ty k  w a ka cy jn ych  d la  s tu 
den tów  itd .

5. Doszkalać system atyczn ie  nasze k a d ry  w y ' 
k ładow ców  i  asystentów  w  szkołach p raw n iczych  
oraz szko len ia  terenowego. L e p ie j i  w n ik l iw ie j 
ko n tro lo w a ć  pracę w yk ła d o w có w  i  asystentów  
oraz udzie lać naszym  pedagogicznym  kad rom  co
dziennej system atycznej pomocy. Równocześnie 
Szkolić now e k a d ry  w yk ła d o w có w  i  asystentów  
oraz na jlepszych naszych abso lw entów , n a jle p ie j 
p o lityczn ie  i  zaw odow o w y ro b io n ych  naszych fa* 
chow ców  zw iązać z pracą szko len iow ą w  szkołach 
i  te ren ie . Wyższa Szkoła P raw n icza  w in n a  stać się 
kuźn ią  naszych now ych  lu d o w ych  k a d r szko len io
w ych  oraz bazą K orespondencyjnego S tud ium  
Praw niczego.

Przez na leżyte  doprow adzenie  w skazań 
P lenum  K C  PZPR  do w szys tk ich  naszych kom ó
rek , przez wszechstronne p rzedysku tow an ie  zagań* 
n ien ia  k a d r i  szkolenia ta k  w  aparacie cen tra l
n y m  ja k  i  te ren ie , zna jdz iem y w ie le  sposobów 
re a liza c ji w y tyczn ych  IV  P lenum  na naszym  od
c inku .

N ow e zadania, k tó re  przed aparatem  w y m ia ru  
sp raw ied liw ośc i s taw ia  IV  P lenum  K C  P ZP R  WY' 
maga p rzebudow y całe j s tru k tu ry  i  rozbudowY 
apara tu  szko len iow ego M in is te rs tw a  S p ra w ie d l1'  
wości.

R ealizacja  u chw a ł IV  P lenum  na odc inku  na
szego re so rtu  będzie dalszym  k ro k ie m  naprzo® 
na drodze ro zw o ju  ludow ego w y m ia ru  s p ra w ić  
d liw ośc i, jeszcze ba rdz ie j z b liż y  w y m ia r  spra* 
w ie d łiw o ś c i do mas, zw iąże go z tę tn ią cym  n u r
te m  naszego życia  i  w przęgn ie  nasz w y m ia r  spra
w ie d liw o ś c i do w spania łego dzie ła  b u d o w y  socja
liz m u  w  Polsce.
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K w alifikow an ie przestępstw gospodarczych
Artykuł dyskusyj

D r Tadeusz C yprian , sędzia

ny T ' Ś ^

' “ ', V  . '
S. N. > ' re/ *Oi

: '  vc
'-¿O ;

1.

K w a lif ik o w a n ie  przestępstw  pope łn ianych  
Przez osoby pracu jące w  przem yśle, ro ln ic tw ie  
. aParacie rozdzie lczym  gospodark i państw ow e j 

Uspołecznionej napo tyka  w  obecnym  stanie usta
wodawstwa często ńa duże trudnośc i.

Do czasu now ego ustaw ow ego u regu low an ia  
Zagadnienia przestępstw  gospodarczych m am y do 

O p o zyc ji jedyn ie  p rzep isy  kodeksu karnego 1932 
i- m ałego kodeksu karnego; zastanów m y się 

*ęc pokrótce, k tó re  p rzep isy mogą nam  być po
ufne, w  ja k im  zakresie i  ja k  je  na leży stosować.

Kodeks k a rn y  1932 ro ku  dostosowany jes t do 
'■P e łn ie  inne j fo rm a c ji gospodarczej n iż  nasza 

ecna; w y d a n y  w  okres ie  panującego system u ka- 
1 ^ is tycznego  n ie  p rze w id u je  ob jęc ia  gospodarką 
ar*stwową lu b  społeczną ca łoksz ta łtu  życia gospo- 
a rczego i  d latego n ie  zna w  ogóle po jęcia  „p rze - 
“ Pstwa gospodarczego“  w  te j postaci, w  ja k ie j ono 
Zls W ystępuje.

Jedynym  w ła śc iw ie  przepisem  
tosowanie do dzis ie jszych stanówW

zn a jdu jącym
______ ______ j ____ ________ fa k tycznych

te j dziedzin ie je s t przepis a rt. 286 k k  i  zw iązane 
n ‘m Przepisy a rt. a rt. 290, 291, 293, 134 i  135 kk .

O i le  n ie  ma na ogół trudnośc i z podciągn ię-
c‘em
Cze °sób za jm u jących  różne s tanow iska gospodar- 
a Pojęcie u rzędn ika  w  rozum ien iu  a rt. 286 kk ,
Pow Z' v ^aszcza wobec b rzm ien ia  a rt. 46 m kk , to  
p r  azne trudnośc i pow sta ją  p rz y  k w a lif ik o w a n iu  
2 , yP*sanych im  czynów  przestępnych, k tó re  ty lk o  
2V k o ś c i ą  da ja  się n ie raz podciągnąć pod dyspo- 

ycJ9 a rt. 286 kk .

2 Przepis ten  pow sta ł w  okresie, gdy u rzę d n ik ie m  
^  b y ła  osoba wyposażona w  m nie jszą lu b  
st C‘kSZ^ s fe re „ im p e r iu m “  i  naruszenie te j w ła d zy  
jc^ n ° w ił°  zasadniczą treść przestępstw a z a rt. 286 
Wi 7p ^zel<:roczenie w ła d zy  lu b  n iedope łn ien ie  obo- 

aZ cu<‘), a s trona  „gospodarcza“  przestępstw a w y -
ja tk  3 z regu ły  w  „ko rzyśc i osob iste j“  lu b  ,,ma- 
i  p00' Vet ' ’ co je s t p rzew idz iane  w  § 2 a rt. 286 k k  
Zrni W° du^  ty lk o  podwyższenie sa n kc ji ka rn e j bez 

is to ty  przestępstw a, a m ia n o w ic ie  p rze k ro - 
la w ładzy- lu b  n iedope łn ien ia  obow iązku.

PP2 ^ rzePis a rt. 290 k k  dotyczący u rzędn ika  oraz 
h a k łPlSy -a r t ’ a r t ' 2®3- 134 i  135 k k  dotyczące osób 
kó w a ij la?acyc41 u rzędn ika  do naruszenia obow iąz- 

uzbow ych w  zam ian za jakąś korzyść ró w 

nież w ychodzą z założenia posiadania przez urzęd
n ik a  owego „ im p e r iu m “ , za k tó rego  n iew łaśc iw e  
w yko n yw a n ie  u rzę d n ik  odpow iada z a rt. 286 lu b  
290 kk .

O lb rzym ia  w reszcie dziedzina zaniedbania obo
w ią zkó w  s łużbow ych  z n iedba ls tw a  lu b  le kko m yś l
ności ob ję ta  je s t przepisem  a rt. 286 § 3 k k , k tó ry  
an i z uw ag i na sw o je  s fo rm u łow an ie , an i z u w a g i 
na sankcję  ka rną  n ie  może sprostać zadaniom , ja 
k ie  gospodarka socja lis tyczna s taw ia  przed w ła 
dzam i w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i.

Stosowanie przep isów  kodeksu karnego może 
w ysta rczyć  ew en tua ln ie  w  przypadkach  ła p o w n i
ctw a, ale poza ty m  w  dz iedzin ie  w ła śc iw ych  prze
stępstw  gospodarczych n ie  obe jm u je  ty ch  w szyst
k ic h  stanów  fak tycznych , ja k ie  zachodzą w  o lb rz y 
m im  aparacie gospodark i państw ow e j i  społecznej.

P lanow an ie  gospodarcze, spraw na organizacja  
w ysokoga tunkow e j p ro d u kc ji, spraw na d ys tryb u c ja  
to w a ró w , o to  podstaw ow e e lem enty  życia państw a 
socja listycznego i  w sze lk ie  zakłócenia regu larnego 
ry tm u  tych  czynności w ym aga ją  rep res ji.

Lekcew ażący stosunek do p racy, pode jm ow anie  
le kko m yś ln ych  lu b  szko d liw ych  decyzji, b ra k  dba
łości o pow ierzone p laców k i, zła organ izacja  pracy, 
ham ow anie  p ro d u k c ji lu b  obniżanie je j jakości, 
chaos w  d y s try b u c ji, o to s tany fak tyczne  stojące 
obok rozm yślnego szkodn ic tw a  i  sabotażu gospo
darczego.

Te w szystk ie  s tany fak tyczne  nie mieszczą się 
jednak dobrze w  dyspozyc ji zby t ogó ln ikow o u ję te 
go a rt. 286 kk , wyposażonego w  doda tku  w  zupe ł
n ie  n ie  w ystarcza jące sankcje karne.

D latego można postaw ić ja ko  ogólną zasadę, 
że do stosowania w  tych  p rzypadkach  przepisu a rt. 
286 k k  na leży uciekać się ty lk o  wówczas, gdy  n ie  
jes t-m oż liw e  stosowanie in n e j k w a lif ik a c ji p raw ne j.

2.

Ta zasada jest ty m  ba rdz ie j celowa, że w  p rze
pisach m ałego kodeksu karnego, a zwłaszcza w  a rt. 
39 m k k  m am y in s tru m e n t znacznie b a rdz ie j nada
ją cy  się do re p re s ji p rzestępstw  gospodarczych.

Z n a jd u je m y  tam  w zg ląd  na in te resy  społeczne, 
n ieznany zupełn ie  a r ty k u ło w i 286 kk , pod ką tem  
w idzen ia  k tó rego  m ożem y rozpa tryw ać  następujące 
mieszczące się w  a rt. 39 m k k  e lem enty :
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a) obn iżen ie  poziom u w ytw ó rczośc i,
b) pogorszenie jakośc i w y ro b ó w ,
c) zm nie jszen ie  w yd a jn o śc i p racy,
d) b ra k  dbałości o u rządzenia  techniczne za

k ładu ,
e) b ra k  sta rań  o surowce,
f i  b ra k  s ta rań  o to w a ry ,
g) pogorszenie s tanu technicznego zakładu,
h) m a rn o tra w ie n ie  surow ców ,
i) m a rn o tra w ie n ie  to w a rów .
Ja k  w idać  z tego w y licze n ia , przep is a rt. 39 

m k k  k r y je  n iem a l w szys tk ie  dz ia łan ia  przestępne, 
mogące zaszkodzić n o rm a ln e j p ro d u k c ji i  rozdz ia 
ło w i, p rz y  czym  in te rp re ta c ja  w y ja śn ia ją ca  znacze
n ie  każdego z ty ch  e lem entów  p o zw o li nam  na w ła 
ściw e k w a lif ik o w a n ie  tych  p rzestępstw  w  p rak tyce .

A le  zan im  zaczn iem y rozw ażać ko le jn o  te ele
m en ty , m u s im y  zdać sobie spraw ę z jedne j rzeczy 
zasadniczej, a m ia n o w ic ie  ze sp ra w y  w in y  um yś lne j 
i  n ieum yś lne j w  odn ies ien iu  do p rzestępstw  go
spodarczych.

Spraw a ta  pow odu je  w  p ra k tyce  s ta łe  tru d n o ś 
ci, bo obok w yp a d kó w  zupe łn ie  w y ra źn e j w in y  
u m yś ln e j w  postaci dolus d irec tus  je s t pew na ilość 
p rzestępstw  gospodarczych, k tó ry c h  w y n ik ie m  je s t 
pogorszenie stanu p ro d u k c ji lu b  w a d liw a  d y s try b u 
cja, a k tó re  leżą na pogran iczu  w in y  um yś lne j i  g ru 
bego n iedba ls tw a .

W idać to  zwłaszcza p rz y  k w a lif ik o w a n iu  ty ch  
czynów  z a rt. 286 k k , gdzie sądy h o jn ie  sza fu ją  
k w a lif ik a c ją  z a rt. 286 § 3 k k , choć sankcja  ka m a  
je s t z re g u ły  ja sk ra w o  n iew spó łm ie rna  ze szkodą 
społeczną, spow odow aną przez przestępstw o, a je 
go spraw ca na ta k  łagodne tra k to w a n ie  b yn a jm n ie j 
n ie  zasługuje.

Ja k  p rzedstaw ia  się w ięc  spraw a w in y  w  św ie
t le  a rt. 39 m k k  i  czy ta m  n ie  jes t ła tw ie j o je j usta
len ie  w  p raktyce?

3.

D o skazania za zb rodn ię  z a rt. 39 m k k  koniecz
ne je s t usta len ie , że spraw ca d z ia ła ł z w in y  u m yś l
n e j (a rt. 14 § 1 kk ), a lb o w ie m  z c h w ilą  w prow adze
n ia  m ałego kodeksu karnego  n ie  zostało zaw ieszo
ne  (a rt. 68 m kk ) dz ia łan ie  a r t. 13 k k , k tó ry  stano
w i,  że zb rodn ię  m ożna pope łn ić  ty lk o  um yśln ie .

U staw odaw ca w p row adza jąc  m ożliw ość pope ł
n ie n ia  z w in y  n ie u m yś ln e j p rzestępstw  z a rt. 40 
i  41 m k k , konsekw en tn ie  w prow adza  w  obu tych  
a rty k u ła c h  przep is § 2, s tanow iący, że przestępstw o 
z ty ch  a r ty k u łó w  m ożna pope łn ić  ró w n ie ż  n ie 
u m yś ln ie  i  że na jw yższą  sankc ją  ka rn ą  jes t ka ra  
w ięz ien ia  do la t p ięc iu , a w ięc  sankcja  ka rna  p rze
w idz iana  d la  w ys tępków , k tó re  można pope łn ić  
ró w n ie ż  z w in y  n ie u m yś ln e j, je że li ustaw a w y ra źn ie  
ta k  s tanow i (a rt. 13 kk).

W  treśc i a rt. 39 m k k  b ra k  odpow iedniego p rze 
p isu  § 2, wobec czego na leży p rzy ją ć , że do p rz y p i
sania tego przestępstw a konieczne je s t us ta len ie  
w in y  u m yś lne j, a to  bądź w  fo rm ie  dolus d irectus, 
bądź dolus eventua lis .

Jest rzeczą oczyw istą , że dolus eventua lis , 
zgodn ie  z b rzm ie n ie m  i  duchem  us taw y, w ydane j 
d la  och rony  in te resów  (w  ty m  w yp a d ku  gospodar

czych) P o lsk i L u d o w e j m usi być in te rp re to w a n y  od
pow iedn io , aby sprostać w ym agan iom  życia  i  zapo
b iec ró żno rodnym  fo rm o m  przestępczości, p rzyn o 
szącym  szkodę całości gospodark i socja lis tyczne j 
w  dobie obecnej.

Po jęcie  zam ia ru  ew entua lnego u ję te  je s t zresz
tą  i  w  kodeksie  k a rn y m  szeroko, „o d pow iada jąc  po
trzebom  życia, u w yd a tn io n y m  w  in te rp re ta c ji b a r- 
cizo ekstensyw ne j, stosowanej przez ju d y k a tu rę “  
(not. ust. 6 wod. do k k  s tr. 21, d rug ie  czytanie) i 
dob ie  obecnej n ie  ty lk o  n ie  na leży go zwężać, ale 
p rzec iw n ie , tra k to w a ć  odpow iedn io  w  drodze j u '  
d y k a tu ry , aby uczyn ić  zadość po trzeb ie  ochrony 
naszych fo rm  gospodark i uspołecznionej.

F o rm a  um yślności, określona ja k o  zam iar 
ew en tua lny , zn a jd u je  się zresztą na pogran iczu 
m iędzy  um yślnością  a św iadom ą nieum yślnością-

Jeże li spraw ca w yobraża  sobie m ożliw ość na
s tąp ien ia  sku tku , to  znaczy, że w  jego św iadom ości 
zn a jd u je  się a lte rn a ty w a : a lbo sku tek  nastąp i, albo 
n ie  nastąp i i  wówczas ustosunkow an ie  się w o ;1 
sp raw cy  do te j a lte rn a ty w y  może być tro ja k ie , a 
m ia n o w ic ie : spraw ca a lbo  chce w yw o ła ć  skutek, 
a lbo  n ie  chce w yw o ła ć  sku tku , a lbo zachow uje  s]i‘ 
„o b o ję tn ie “  i  w łaśn ie  wówczas zachodzi zam iar 
ew en tua lny .

Spraw ca, dz ia ła jąc  w  zam iarze w yn iko w ym , 
godzi się na nastąp ien ie  sk u tk u  i  je że li s ku te k  ten 
nastąp i, odpow iadać będzie za um yś lne  jego sp£>' 
w odow anie .

Z a m ia r w y n ik o w y  je s t w ięc na jn iższym  s to p ' 
n iem  um yślności, k tó ra  n ie  m usi polegać na pozy
ty w n y m  us tosunkow an iu  się w o li do sku tku , bo 
w ys ta rczy  ta k ie  nas taw ien ie  spraw cy, k tó re  n ie  w y ' 
łącza żadnej z a lte rn a ty w .

Ta sy tuac ja  je s t typow ą  p rz y  ocenie dzia łan ia  
w  ram ach a rt. 39 m kk . P rzestępstw a przew idziane 
w  ty m  przepis ie  n ie  w ym aga ją  ob jęc ia  zam iarem  
sp raw cy  w yw o ła n ia  szkody w  sposób bezpośredni, 
usta len ia  fak tyczn e  zaś dopuszczające p rzy ję c ie  ta 
k iego  m o ty w u  dz ia łan ia  są raczej rzadsze.

N a tom ias t w sze lk ie  dz ia łan ia  (a zwłaszcza za ' 
n iechania) pow odu jące w  osta tecznym  w y n ik 11 
szkodę d la  in te resów  społecznych przez obniżenie 
poziom u w y tw ó rczośc i bądź pogorszenie stanu tech
nicznego w y tw ó rn i,  lu b  m a rn o tra w s tw o  —  będą z 
re g u ły  w y n ik a ły  z tak iego  ustosunkow ania  si? 
sp raw cy  do ciążących na n im  obow iązków , k tó re  
zna jdz ie  się po obu s tronach g ra n icy  o d d z ie la ją ^  
^dolus even tua lis  od n ieum yślności.

L in ia  ta  n ie  je s t sz tyw na i  n ie  może być n/J'' 
ty tza n a  w  sposób m echaniczny, w  ode rw an iu  oCi 
rzeczyw is tośc i —  i  p o s tu la tu  strzeżenia in teresu 
społecznego. Pomocą p rz y  ocenie będzie tu  poza sa
m ym  przeb ieg iem  w ydarzen ia , stanow iącego Po£*' 
s taw ę oskarżenia m iędzy in n y m i, stop ień p rzyg 0'  
to w an ia  fachow ego spraw cy, stop ień  jego sum ierl 
ności w  sp e łn ian iu  obow iązków  na p ow i e rzonyń1 
m u stanow isku, ocena um ie ję tnośc i p rze w id yw a ń 3̂ 
s k u tk ó w  postępow ania i  stop ień  jego w y ro b ie 15’ 3 
po litycznego  i  społecznego.

Oprócz zbadania tych  okoliczności, dotyczący0  ̂
bezpośrednio osoby spraw cy, na leży rów n ież  usta 
lić , ja k ie  w a ru n k i o rgan izacy jne  i  p ra cy  panów 3 j
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^  in s ty tu c ji, w *  k tó re j oskarżony p racow a ł, ja ka  
yia. ko n tro la , spraw ność poszczególnych kom órek  

° rgan izacyjnych, s top ień  p rzyg o to w a n ia  fachow ego 
Przełożonych i  podw ładnych  oskarżonego, a lbo- 
^ in rn  dop iero  na  ty m  tle  będzie można bez obaw y 
0rny łk i  ocenić dz ia ła lność samego spraw cy,

T y lk o  w  opa rc iu  o w szys tk ie  te  e lem en ty  bę- 
Zle można p rzyp isać sp ra w cy  w in ę  um yś lną  bądź 

^ u m y ś ln ą ,  p rz y  czym, w  raz ie  p rzy ję c ia  zam ia ru  
ewentualnego, n ie  bez znaczenia będzie •zagadnie- 

ro zm ia ru  w y n ik a ją c e j z dz ia łan ia  sp raw cy 
j, ody, a lbow iem  im  w iększa je s t po tenc ja ln ie  m oż- 
‘ '•va szkoda, ty m  w iększe j na leży dołożyć s ta ran - 
ości> aby je j un iknąć.

4.

Po tych  rozw ażaniach, dotyczących ogó lnych  
tru n k ó w  stosow ania w  p ra k tyce  przep isu  a rt. 33 
kk  p rze jd źm y  do om ów ien ia  {»szczególnych jego 
k e n tó w ,  o k tó ry c h  w yże j b y ła  m owa.

a) O b n i ż e n i e  p o z i o m u  w y t w ó r 
c z o ś c i .

M oże być  ono ilośc iow e lu b  jakościow e; pon ie- 
az zw iązane je s t z p rodukc ją , pope łn ien ie  jego 

t  ożllWe jest ta m  wszędzie, gdzie są w y tw a rza n e  
o Wary, a w ię c  w  fa b ryka ch , w arszta tach, p racow - 

- acd  la b o ra to ria ch  i  ty m  podobnych zakładach, 
rów n ież państw ow ych  i  społecznych gospodar

k a c h  ro lnych .
k Zakład , w y tw a rz a ją c y  konse rw y owocowe jest 

^sp rzeczn ie  fa b ryką , ale je że li państw ow e gospo- 
rs tw o  ro ln e  m a np. urządzenia  do m echanicznego 

y iW arzania p u lp y  ow ocow ej, tru d n o  n ie  uznać te - 
0 rów n ież za fa b rykę , c zy li „z a k ła d “  w  rozum ien iu  
r t  39 m kk .

^  Tak w ięc  w sze lk ie  fo rm y  dz ia łan ia  lu b  zanie- 
a.ma, w y n ilia ją c e  z zam ia ru  um yślnego, k tó ry c h  
yn ik ie m  jes t jakośc iow e  lu b  ilośc iow e obniżenie 
r °d u k c ji, na leża łoby k w a lifk o w a ć  z tego p rze p i- 

Su ustaw y.

Jakościowe obn iżen ie  poziom u w y tw ó rczośc i 
k ł j6 Prżyb ie rsć  bardzo  różnorodne fo rm y . P rz y - 
^a d o w o  można tu  w y lic z y ć  b ra k  na leży te j dba- 
te Cl °  Sam3 jakość w yrab ianego  to w a ru , o n a le zy - 
Co °Pakowanie, przechow anie, s łow em  to  w szystko, 
ne-^  końcow ym  efekcie  o d b ija  się u je m n ie  na ogó l- 

Pakości gotow ego tow a ru .
" 'o d  °^c*0We obniżen ie  poziom u w y tw ó rczośc i spO- 
c ji ° Wane je s t z w y k le  w adam i o rg a n iza c ji p ro d u k - 
c. - j  V- a d łiw y m  nadzorem  nad m aszynam i, n ie  trosz-
ie Ulem -  j .  r i C , , , . ________

m
obm-i w yb ra ko w a n e g o  to w a ru  (obie fo rm y

u enia p ro d u k c ji) .
sPra eWne tru d n o śc i sp ra w ia  tu  poszuk iw an ie  
sCe bo n ie  zawsze można uderzać w  to  m ie j-
2oa’c,  71e obn iżen ie  p ro d u k c ji w y jd z ie  na ja w , lecz 
\v ied 'nie czościej trzeba  szukać źród ła  z la  i  odpo- 

z la lnego za to  z ło cz łow ieka. 
k ię rQ Zasern może to  bvć d y re k to r 
ster danego d z ia łu  p ro d u k c ji

d0 r' lŁrn sl?  o d o p ły w  p ó łfa b ry k a tó w  lu b  su row ców  
duż01987̂ ’ zw ° ln ie n ie m  tem pa p racy, a w reszcie

może to  być  d y re k to r  fa b ry k i,  czasem 
. , e r r ,  -  -anego  d z ia łu  p ro d u k c ji, a czasem m a j-  

. naw e t ro b o tn ik  obs ługu jący  W snosób n ie - 
vy  daną m aszynę lu b  zespół maszyn.

D ecyzja  o ty m ; kogo pociągnąć do od p o w ie 
dz ia lności i  ja k i te j  odpow iedzia lności nadać zakres 
je s t jedną  z n a jtru d n ie js z y c h  w  te j dziedzin ie.

' b)  P o  g ó r  s i e n i e  j a k  o ś  c i  W y  r  o-  
b  ó w,

c) Z m n i e j s z e n i e  w y d a j n o ś c i  
p r a c  y.

O bniżen ie  poziom u w ytw órczośc i, om ów ione 
w yże j, może nastąp ić w e d le  b rzm ie n ia  a rt. 39 ust. 1 
m k k  bądź przez pogorszenie jakości w y ro b ó w  (ja 
kościow e obn iżen ie  poziom u w ytw órczośc i, o k tó 
ry m  ju ż  b y ła  m owa), bądź przez zm nie jszenie w y 
da jności p ra cy  (pokryw a jące  się na ogół z om ów io 
n y m  ju ż  po jęc iem  ilościow ego obniżen ia  poziom u 
w ytw órczośc i, k tó rego  je s t p rzyczyną).

A le  zm nie jszen ie  w yda jnośc i p ra cy  może cza
sem w yczerpać znam iona przestępstw a z a rt. 39 
m k k , m im o  że n ie  {»c ią g n ę ło  za sobą zm nie jszonej 
ilo śc io w o  p ro d u k c ji.

W  dobie w spó łzaw odn ic tw a  p racy  i  ra c jo n a li
za c ji najlepsze chęci, n a jb a rd z ie j celowe p om ys ły  
ro b o tn ik ó w  mogą n ie  dać re zu lta tu , je ż e li k ie ro w 
n ic tw o  fa b ry k i lu b  je j  dz ia łu  lekcew aży w  sposób 
k a ra ln y  te  us iłow an ia .

Jeże li d z ięk i w spó łzaw odn ic tw u  p racy  in d y 
w id u a ln a  p ro d u kc ja  b ryg a d  czy zespołów ro b o tn i
czych w zros ła  o 10%, a jednocześnie ka rygodne  
i  ka ra ln e  n iedba ls tw o  k ie ro w n ik a  d z ia łu  pow odu je  
uszkodzenia i  posto je  n ie k tó ry c h  maszyn, p ro 
d u kc ja  g loba lna  danego dz ia łu  może u trzym a ć  się 
na da w n ym  poziom ie, choć pow inna  b y ła  w zrosnąć 
o 10 % dz ięk i w spó łzaw odn ic tw u  p racy.

Ten p rz y k ła d  jes t przestrogą, aby n ie  stosować 
do ty c h  zagadnień k ry te r ió w  m echanicznych, fo r 
m a lnych , lecz badać każdą spraw ę in d yw id u a ln ie , 
szuka jąc z ła n ie  tam  gdzie ono w ychodzi na 
w ie rzch  —  lecz tam  gdzie się rodzi.

Jest on zarazem przestrogą, aby n ie  podcho
dzić m echaniczn ie  do zagadnień p ro d u k c ji; w sp ó ł
zaw odn ic tw o  p ra cy  oznacza n ie  zw iększenie ilo śc i 
kosztem  jakości, lecz je j zw iększenie p rz y  p e łn ym  
u trz y m a n iu  jakości, a następnie  je j podnoszenie, 
ta k  aby ilość przechodz iła  w  jakość. „W ię ce j i  le 
p ie j“  jest tu  zasadniczym  hasłem.

d) B r a k  d b a ł o ś c i  o u r z ą d z e n i a  
t e c h n i c z n e  z a k ł a d u .

Zan iedban ia  w  te j dz iedz in ie  pociągają  za sobą 
bądź jakośc iow e lu b  ilośc iow e obniżenie p ro d u k c ji, 
bądź znaczne pogorszenie stanu tych  urządzeń.

P ie rw szy  stan fa k ty c z n y  zw iązany jes t z po
gorszeniem  p ro d u k c ji i  zosta ł tam  om ów iony, d ru 
g i do tyczy w y łączn ie  sp ra w y  technicznego w yp o 
sażenia fa b ry k i,  gospodarstwa ro lnego  lu b  innego 
zak ładu  p rodukcy jnego .

B ra k  dbałości może p rzyb rać  różne fo rm y : m o
że być  n im  zan iedban ie  na leży te j ko n se rw ac ji b u 
d ynków , maszyn, i  in n ych  urządzeń, ale może też 
to  być b łędn ie  po ję ta  go rliw ość  w  w yka za n iu  się 
w y n ik a m i p racy.

Jest rzeczą w iadom ą, że każda m aszyna ma 
pew ne m a x im u m  w yda jnośc i p ra cy  i  że d łuże j 
trw a ją ce  trz ym a n ie  je j „n a  pe łnych  obro tach po
w o d u je  wysoce n ieekonom iczne, przedwczesne zu
żyw an ie  się m aszyny, konieczność częstych rem on
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tó w  i  w  e fekcie  w yco fa n ie  je j czasowe z ru ch u  oraz 
z o y t ry c h łe  zniszczenie.

D la tego  p ra co w n ik , k tó r y  p rze ła d o w u je  samo
chód lu b  pędzi go na dużych  ob ro tach  po z łych  
drogach, aby w ykazać się e fek tow ną  „n o rm ą “ , n ie  
p rz y s łu g u je  się całości soc ja lis tyczne j gospodark i, 
choć na k ró tk ą  m etę uzysku je  duże w y n ik i.

Celow e w spó łzaw odn ic tw o  p ra cy  polega na ta 
k im  w y k o rz y s ta n iu  p ra cy  w łasne j i  m aszyny, aby  
sk ró c ić  zbędne posto je  i  zw iększyć w yda jność  te j 
p ra c y  bez naruszenia  sp raw nośc i w łasne j i  m aszyny.

e) i  f)  B  r  a k  s t a r a ń  o s u r o w c e  
i  t o w a r y .

Z an iedban ia  na ty m  odc inku  p ra cy  mogą iść 
w  d w o ja k im  k ie ru n k u , bądź ja k o  b ra k  s ta rań  o do
s taw ę na le ży te j ilo śc i odpow iedn ich  surow ców , ko
n iecznych  d la  u trzym a n ia  zak ładu  w  p e łn ym  ruchu , 
bądź ja k o  b ra k  s ta rań  o na leży tą  konse rw ac ję  zm a- , 
gazynow anych  w  zak ładz ie  su row ców , czekających 
na przeróbkę.

K ie ro w n ik  zakładu, k tó ry  n ie  o rie n tu je  się w  
każde j c h w ili,  i le  ma do dyspozyc ji surow ca, k tó ry  
n ie  dąży ze w szys tk ich  s i ł  do zapew nien ia  re g u la r
nych  jego dostaw, k tó r y  n ie  p o tra f i w  raz ie  po trze 
b y  do łożyć w sze lk ich  sta rań, aby pokonać t r u d 
ności, n ie  może zasłaniać się tym , że „w y s ła ł zapo
trze b o w a n ie “  na surow iec, ale go n ie  o trzym a ł. 
O bow iązk iem  jego je s t pa trzeć na po trzeby  zak ładu  
n ie  z poza b iu rk a  w  d y re k to rs k im  gabinecie, lecz 
być  wszędzie tam , gdzie za k ła d ow i g roz i zakłócenie  
n o rm a ln e j p racy.

D ru g im  jego obow iązk iem  je s t na leżyta  kon 
se rw ac ja  surow ca, zna jdu jącego się w  zakładzie.

S tęch ła  m ąka w  p ie k a rn i, za m okn ię ty  cu k ie r 
w  fa b ryce  cu k ie rkó w , czy sp leśn ia ły  p a p ie r w  d ru 
k a rn i, o to codzienne p rz y k ła d y  b ra k u  dbałości o 
konserw ację , o na leży te  pomieszczenia, o odpo
w ie d n i dozór. I  to  obciąża k ie ro w n ik a  zak ładu  w  ro 
zu m ie n iu  a rt. 39 ust. 2 m k k  o i le  się n ie  w ykaże, że 
d o ło ży ł w sze lk ich  sta rań, aby zapew nić na leży tą  
konse rw ac ję  surowca, k tó r y  u le g ł zepsuciu z p rz y 
czyn od n iego n ieza leżnych i  n ie  da jących się p rze
w idz ieć .

g) P o g o r s z e n i e  s t a n u  t e c h n i c z 
n e g o  z a k ł a d u .

Zagadn ien ie  to  zostało ju ż  om ów ione w yże j 
pod d); tu  na leży  dodać, że może ono być  rów n ież  
w y n ik ie m  n ienależytego  system u periodycznych  
p rzeg lądów  i  re m o n tó w  urządzeń zakładu, zan ied
ban ia  system atyczne j w y m ia n y  zuży tych  części m a
szynow ych, b ra k u  p la n u  a m o rtyza c ji, kon se rw a c ji 
i  kon iecznych in w e s ty c ji lu b  n iena leżytego  re a lizo 
w a n ia  tego p lanu.

P lanow an ie  je s t je d n y m  z g łó w n ych  obow iąz
k ó w  każdego k ie ro w n ik a  zak ładu ; p lanow an ie  i  
p rz e w id y w a n ie  (np. p rze w id yw a n ie  m oż liw ośc i po
żaru, pow odzi, e ksp loz ji i  na leży te  urządzenia  
zapobiegawcze łączn ie  ze szko len iem  za łog i i  d ru 
żyn ra tow niczych,'.

Nr 6

K ie ro w n ik  zakładu, k tó r y  przez ta k i b rak  
p rze w id yw a n ia  dopuści do szkody w  urządzeniach 
techn icznych  zak ładu  np, przez pożar, n ie  z lo k a li
zow any na czas w sku te k  b ra k u  urządzeń p rzec iw 
pożarow ych  lu b  odpow iedn io  w yszko lone j d ru ży 
n y  ra to w n icze j, n ie  będzie m óg ł zasłonić się przed 
za rzu tem  z a rt. 39 m k k  obroną, że „ w  ta k im  stan ie  
p rz y ją ł zak ład  i  n ig d y  ta m  ty c h  urządzeń n ie  b y ło ", 
je że li n ie  s ta ra ł się w  g ran icach  sw o ich  m ożliw ośc i 
na ew entua lność pożaru się p rzygotow ać.

h) i  i) M a r n o t r a w i e n i e  s u r o  W- 
c ó w  i  t o w a r ó w .

P rzestępstw a ob ję te  ty m  stanem  fa k tyczn ym  
mogą być pope łn iane  na każdym  szczeblu p ro d u kc ji. 
N iedba łe  obchodzenie się z su row cem  i  to w a 
rem , z łe p rzechow anie, b ra k  tro s k liw o ś c i w  cza
sie tra n sp o rtu , oto na jpow szechnie jsze fo rm y  tego 
dzia łan ia , popełn ianego codziennie, na każdym  od
c in k u  przez p ra co w n ikó w  zak ładu  na w szys tk ich  
szczeblach. R obo tn ik , w iozący  na w ózku  w  fab ryce  
stos k a w a łk ó w  m yd ła  i  gub iący  je  po drodze, ja k  
i  d y re k to r, n ie  dba jący  o to, że całe p a rtie  m yd ła  
psu ją  się przez złe m agazynow anie, pope łn ia ją  to  
samo przestępstw o, a ty lk o  ska la  ich  szkodliwość', 
je s t różna ilościow o.

K ro jc z y  w  fa b ryce  ubrań , w y c in a ją c y  ubran ia  
ze z w o jó w  m a te r ii bez na leżytego w yko rzys ta n ia  
każdego je j ka w a łka , dopuszcza się tak iego  samego 
m a rn o tra w ie n ia  surow ca, ja k  d y re k to r  n ie  w y ła d o 
w u ją c y  na czas tra n sp o rtu  m asła lu b  ry b , przezna
czonych do p rze ró b k i w  jego zakładzie.

F o rm y  m a rn o tra w ie n ia  su row ców  i  to w a ró w  
są bardzo różnorodne, a le u ich  podstaw  leży 
zawsze jedno  i  to  samo: ka ra ln e  zan iedbanie  obo
w ią zku , m im o  że spraw ca p rze w id u je  i  godzi się 
z m ożliw ośc ią  pow stan ia  szkody, bo z ra c ji stano
w iska  i  w iadom ości fachow ych  sku te k  ten je s t d.a 
n iego rzeczą bardzo rea lną.

5.

W  ten  sposób można b y  ogó ln ie  scha rakte ryzo
w ać m oż liw ośc i stosow ania a rt. 39 m k k . Ja k  w i
d z im y  z tego k ró tk ie g o  p rzeds taw ien ia  spraw y, 
zaw a rte  w  n im  dyspozycje  p o k ry w a ją  p rz y  nale
ż y te j in te rp re ta c ji w szys tk ie  n ie m a l potrzebne 
nam  s tany  fa k tyczn e  i  n ie  m u s im y  uciekać się d °  
ta k  n iedostosowanego do dzisiejszego s tanu g ° ' 
ro o d a rk i pańs tw ow e j i  społecznej p rzep isu  art- 
286 kk .

Ska la  m ożliw ośc i stosow ania a rt. 39 m k k  przY 
k o n s tru k c ji zam ia ru  ew entua lnego  leżącego u  p ° d ' 
s ta w y  dz ia łań  w iększości sp raw ców  je s t ta k  szero
ka, że obe jm ie  te w szys tk ie  przestępstw a, k tó re  są 
groźne d la  ro zw o ju  naszej gospodark i w  drodze do 
soc ja lizm u, a sankcje  ka rn e  zaw a rte  w  ty m  prze
p is ie  u s ta w y  pozw a la ją  na szerokie in d y w id u a liz o 
w an ie  w y m ia ru  k a ry  w  zależności od osoby sp raw 
cy. jego pochodzenia socjalnego, nap ięc ia  w o li prze
stępnej oraz szkod liw ośc i społecznej przypisanego 
m u  czynu.
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Recenzje

Z  poiuodu ukazania się nowego 
podręcznika teorii państwa i prawa

Rom an K o rab -Ż eb ryk

Znana uchw a la  C en tra lnego  K o m ite tu  W szech- 
^ ‘ ązkowej K o m un is tyczne j P a r t i i  (bo lszew ików ) 

rozszerzeniu i  podn ies ien iu  poziom u w y k s z ta ł-
Ceniaj  . Praw niczego w  k ra ju “  w ysunę ła  wobec ra - 
2ad°CkiC^  nau ’K0w có w -p ra w n ik ó w  odpow iedzia lne  
kó arilG °P racow ariia  i  o p u b liko w a n ia  podręczn i- 

^ < pośw ięconych te o r ii  i  h  s to r ii  radzieckiego 
stwa i  p raw a. Zadan iem  radz ieck ie j n a u k i 
vva b y ło  przede w szys tk im  p ra w id ło w e , p a r- 

0 Jrie ośw ie tlen ie  i  ro zw in ię c ie  zagadnień n a u k i 
Państw ie soc ja lis tycznym , n a u k i w y łożone j przez 
Zefa S ta lina  na X V I I I  Z jeźdz ie  W K P (b).

J ^ e^e rat spraw ozdaw czy, w yg łoszony przez 
l9 3 q 'akna  na X V I I I  Z jeździe  P a r t i i  10 m arca 
eta r "’ °  dz ia ła lnośc i C K  W K P (b ), s tanow i n o w y  

P w  ro zw o ju  te o r ii  państw a.
. W y s t ą p ie ń ,6 J. S ta lin a  na X V I I I  Z jeździe  
j j j  , 1 Położyło  kres n iedocen ian iu  ro l i  i  znaczenia 
bied an izm u radzieckiego państw a socja listycznego, 
r ijej_°^eni an ia  pow sta łego w  rezu ltac ie  tego, że
0 n -°re  °§ó lne  tw ie rd ze n ia  n a u k i m a rks izm u  
Pin bstw ie  n ie  zosta ły  opracow ane do końca i  b y ły

Wystarczające.
So . S ta lin  p o d k re ś lił, że is tn ie n ie  obok państw a 
ł'a n ' lStycznego państw  ka p ita lis ty czn ych  w y w ie -  
Cy ^  1.ezaPrzeczalny i  pod p e w n ym i w zg lędam i de- 
¿ s i r -  na c h a ra k te r i  k ie ru n e k  ro zw o ju  
V}aśleckieg °  państw a socja listycznego. Ten fa k t  
s iacj  .le d e te rm in u je  odpow iedź na pytan ie , po - 
ty Cza^ Ce ogrom ne znaczenie teore tyczne i  p ra k - 
n ież e’ czy  państw o  radz ieck ie  zachowa się ró w - 

w  okresie  kom un izm u .
żeli Wszem> zachowa się, odpow iada S ta lin , je -  
l i s ty^2le zostan îe  z lik w id o w a n e  otoczenie k a p ita - 
Cze ń s ine’ ^ezek n i e zostanie usun ię te  n iebezp ie- 
sią . °  na jazdu  zb ro jnego  z zew nątrz. Zachow a 
baiazri n i6^ -^bbkcja zb ro jn e j o b ro n y  k ra ju  przed 
Ą rrn iaern z zew nątrz , a zatem  pozostanie rów n ież  
° r gan (-'zerwona, F lo ta  W ojenna ja k  ró w n :eż
1 k a r^  . rne  i  w yw ia d , n iezbędne do w y ła w ia n ia  
Syłanvoha szP^e§ °w , m orderców , szkodn ików  na- 
Za8>„'' !  do k ra ju  radzieck iego  przez w y w ia d

5ta n iczny.

cię2^ UPs^n e inacze j b y ło b y , g d yb y  soc ja lizm  z w y - 
sz°ści ?U z . y e w szys tk ich  k ra ja c h  albo w  w ię k -  
styczn ra^.°w > § d yb y  zam iast otoczenia k a p ita l i-  
Hie b 8°. ls tn ia ło  otocz enie socja lis tyczne, g d yb y  

0 Już n iebezpieczeństw a napadu z zew ną trz

i  n ie  b y ło  p o trzeby  w zm acn ian ia  a rm ii i  państwa.
W te d y  m ia ła b y  zastosowanie klasyczna fo r 

m u ła  te o r ii ro zw o ju  państw a socja listycznego, 
podana przez Engelsa:

„ Z  c h w ilą  gdy  n ie  będzie ju ż  żadnej k lasy  
społecznej do uciskan ia , gdy w ra z  z usunię
ciem  panow ania  jedne j k lasy  nad drugą  i  w a l
k i  jednostek o b y t, w y p ły w a ją c e j z do tych 
czasowej an a rch ii p ro d u k c ji, zostają też usu
n ię te  w yn ika ją ce  stąd g w a łty  i  s ta rc ia  —  
z tą  c h w ilą  n ie  ma ju ż  kogo uciskać i  n iepo
trzebna  się sta je  specja lna w ładza  udska jąca , 
pańs tw o“ .

I  n ieco da le j:
„In g e ro w a n ie  w ła d zy  państw ow e j w  s tosunk i 

społeczne sta je  się zbyteczne w  jedne j dzie
dz in ie  po d ru g ie j i  zam iera samo przez się“ .

I  da le j:

„P ańs tw o  n ie  zostaje „zn ies :one“ , lecz 
o b u m i e r a  (F. Engels: A n ty -D iih r in g , 
W arszawa, 1949. „K s ią żka  i  W iedza“ ; s. 276).

Czego potrzeba do uznania  tw ie rd ze n ia  E n
gelsa za słuszne? P otrzeba is tn ie n ia  je d n e j z dw óch 
następu jących przesłanek:

a) je że li się bada państw o socja lis tyczne 
z p u n k tu  w idzen ia  jedyn ie  w ew nętrznego 
ro zw o ju  k ra ju , z g ó ry  tra k tu ją c  je  w  oder
w a n iu  od czynn ika  m iędzynarodow ego, 
izo lu ją c  k ra j i  państw o od sy tu a c ji m ię 
dzynarodow e j w  celu u ła tw ie n ia  sobie s tu - 
d ów, la b  też b) je że li się w ychodzi z za
łożenia, że soc ja lizm  zw yc ię ży ł już  we 
w szys tk ich  k ra ja ch  a lbo  w  w iększości k ra 
jó w , że zam iast otoczenia kap ita lis tycznego  
is tn ie je  otoczenie socja listyczne, że n ie  ma 
ju ż  niebezpieczeństw a napadu z zew nątrz  
i  n ie  ma ju ż  p o trzeby  w zm acn ian ia  a rm ii 
i  państw a (por. J. S ta lin : Zagadnien ia  le - 
n in izm u . W -w a  1947. „K s ią ż k a “ ; s. 552).

Lecz m ów iąc o Z w ią zku  R adzieck im  w  c h w ili 
obecnej m am y do czyn ien ia  z ko n k re tn ą  sy tuac ją  
h is to ryczną , różn iącą się od teo re tycznych  zało
żeń Engelsa. W okó ł soc ja lis tycznych  państw  p ro 
le ta r ia c k ic h  is tn ie je  otoczenie kap ita lis tyczne , 
zw alcza jące państw a socja lis tyczne  w sze lk im i do
s tę p n ym i środkam i. Pow ażną pozycję  w  te j
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ivS îia  '  s tanow i w o jn a  ideologiczna, p row adzo
na przez te o re ty k ó w ' p ra w a  liù rz ù  azy jn  ego 
p rzec iw ko  nauce m arR s izm u-len in izm u  w  obronie 
bu rżuazy jnśgo  państw a ' i  p raw a, narzędzia uc isku  
klasowego. B u rżuazy jne  teo rie  p raw a, będące 
teo re tycznym  uzasadnieniem  i  ideo log icznym  za
m askow aniem  w yzysku  cz łow ieka przez cz łow ie 
ka są pośrednio lu b  bezpośrednio ostrzem  sWoim 
zw rócone p rze c iw ko  Z w ią z k o w i R adz ieckem u  
i  w sze lk ie j m y ś li postępow ej.

T a k i stan rzeczy w ym aga od m a rks is tow 
sk ich  te o re tykó w  państw a i  p raw a  a k ty w n e j po
s ta w y  wobec b u rżuazy jne j m y ś li p raw n icze j. 
M a rk s is ta -p ra w n ik  n ie  pow in ie n  chować g ło w y  
w  p iasek udając, że n ie  dostrzega oponentów , n ie  
p o w in ie n  uciekać przed dyskus ją  z ag resyw nym i 
te o ry ty k a m i bu rżu a zy jn ym p  k tó rz y  n ig d y  n ie  co
fa ją  się przed k ry ty k ą  radzieckiego p raw a  socja
lis tycznego. W yposażony w  n iezw yc iężony oręż, 
w  teo rię  m a rks izm u -łe n in izm u  pow in ie n  m a rk 
sista demaskować klasow ą, re a kcy jn ą  ro lę  i is to tę  
bu rżu a zy jn ych  te o ry je k  p raw nych , demaskować je  
przez system atyczną k ry ty k ę , przez w y k ry w a n ie  
ic h  idea lis tycznych , a n tynaukow ych  podstaw .

W id z im y  w ięc, że m ów iąc o zagadnien iu  ra 
dzieckiego socja listycznego państw a i  p raw a  n ie  
można ponT jać m ilczen iem  is tn ie ją cych  w  pań
stw ach  ka p ita lis tycznych  i  panu jących  w  n ich  
te o r ii  p raw no-państw ow ych . Na odc inku  ty m  n ié  
możną uchy lać się od system atycznej, druzgoczą
cej k r y ty k i  bu rżu a zy jn e j teore tyczne j m yś li p ra w 
n icze j, idącej za bu rżuazy jną  p ra k ty k ą  p raw n iczą  
i  w y k o n y  w u jące j zam ów ien ia  sw oich b u rżu a zy j
nych  gospodarzy (por. A . W yszyńsk i: O n ie ko to - 
ry c h  w oprosach t ie o r i i  gosudarstwa i  p raw a, 
w  m ies ięczn iku  „S o w ie tsko je  gosudarstwo i  p ra 
w o “  1948 r .  n r  6, s. 15— 16),

A  zatem  m a rks is to w sk i podręczn ik, pośw ęćo- 
ń y , te o r ii , państw a i  p ra w a  pow in ie n  odpowiadać 
d w ó m  pods taw ow ym  w ym ogom . Bo pierwsze, 
p o w in ie n  on się w sp ierać na s taknow sk ie j nauce 
o soc ja lis tycznym  państw ie, p rzec iw s taw ia jąc  ra 
dzieckie, socja lis tyczne państw o i  radz ieck ie  so- 
c ja l s tyczne p ra w o  bu rżuazy jnęm u  państw u  i  p ra 
w u . Po d rug ie , m a rks is to w sk i podręczn ik  p o w i
n ien  zaw ierać system atyczne, k ry tyczn e  przedsta
w ie n ie  na jw ażn ie jszych  bu rżu a zy jn ych  te o r ii p ra - 
w a. ■

Zobaczm y w  ja k im  s topn iu  w ym ogom  ty m  
odpow  ada zb io row a praca, w ydana  w  1949 r. 
w  M oskw ie , a pośw ięcona zagadnieniom  te o r ii 
państw a i  praw a.

S ta linow ska  nauka o soc ja lis tycznym  pań
s tw ie  s ta ła  się teore tyczną podstaw ą n iedaw no 
w ydane j przez In s ty tu t P raw a  A kadem  i  N auk 
ZSRR ks ią żk i naukow ych  w sp ó łp ra co w n ikó w  In -  
S ty tu tu  P raw a  A N  ZSRR: cz łonka-korespondenta 
A N  ZSRR M . A . A rżanow a, dok tó ra  nauk  p ra w 
nych  S. F . K iecżekiana, d ok tó ra  nauk  "prawnych 
B. S. M ańkow skiego  i  członka-korespondenta  A N  
ZSR R  M . S. S trogów icza, pod ty tu łe m : Teoria  
państw a i  p ra w ą  (TeoDHa IOCyna [X;TBa H j] pa
ta ,  1949). . N  ' 1

;R e9akć ja r naukow a spócżyw ała w  rę k a c h ' dok
to ra  nauk  p ra w n ych  M . IV  K a ro w y . ;

M in is te rs tw o  S zko ln ic tw a  Wyższego ZSRR za
tw ie rd z iło  „T e o rię  p a ń s tw a ' i  p ra w a “  ja k o " pod
ręczn ik  d la  w yższych zak ładów  naukow ych .

P odręczn ik  je s t system atycznym  w yk ładem  
m arks is tow sko  - le n in o w sk ie j n a u k i o państw ie  
i  p raw ie . Rozdzia ł I  pośw ięcony je s t om ów ien ia  
p rzedm io tu  i  m etody te o r ii państw a i  prawa- 
Szczególnie podkreślona została w  n im  je d n o lita  
i  do końca przem yślana nauka J. S ta lin a  o so
c ja lis tyczn ym  państw ie. R ozdz ia ły  I I ,  I I I  i  IV  za j
m u ją  się pochodzeniem  i  is to tą  państw a i  prawa- 
W  rozdzia le  V  i  V I  om aw iane są h is to ryczne  fo r-  
m y  i  ty p y  państw  eksp loa ta to rsk ich  oraz odpo
w iada jące  im  system y praw a. R ozdzia ły  V I I ,  VlH> 
IX  i  X  zaw ie ra ją  w yczerpu jące  przedstaw ien ie  
te o r ii państw a socjalistycznego. M ó w i się w  n ’ch 
o państw ie  soc ja lis tycznym  ja ko  w yższym  typ ie  
państw a, o radach ja k o  państw ow e j fo rm ie  d y k ' 
ta tu ry  k la sy  robo tn icze j, o fu n kc ja ch  państwa 
socja listycznego i  o m echanizm ie państw a socja
listycznego.

R adzieckiem u socja lis tycznem u p raw u , jako  
wyższem u ty p o w i p raw a, poświęcone są rozdz ia ły  
X I ,  X I I ,  X I I I ,  X IV  i  X V , w  k tó ry c h  m ó w i S'3
0 socja lis tyczne j is tocie i podstaw ow ych  etapach 
rozw o jo w ych  p raw a  ra d z ic k ie g o , o źród łach ra 
dzieckiego p raw a  socja listycznego, o stosunkach  
p ra w n ych  w  społeczeństw ie soc ja lis tycznym , o sto
sow aniu radzieckiego p raw a- socjalistycznego
1 o system ie radzieckiego p raw a  socjalistycznego*

R ozdzia ł X V I  om aw ia państw o i  p raw o  k ra 
jó w  d e m o kra c ji lu dow e j, a rozdz ia ł X V I I  radziec
k ie  państw o i  p raw o  w  okresie p rze jśc ia  od so
c ja lizm u  do kom un izm u  i  p rz y  kom un izm ie .

C zy te ln ika  polskiego za n te resu je  n ie w ą tph - 
w ie  op in ia  n a u k i radz ieck ie j o „T e o r ii państwa 
i  p ra w a “ . P oniże j p rzy taczam y w y ją tk i z re ce n z ji 
zamieszczonej w  n r  2 z 1949 r." „W o p ro sy  f i l 0'  
s o f i i“ . . . .

A u to r  recenzji, p rze c iw s taw ia jąc  om aw iany 
podręczn ik  w cześnie j w yd a n ym  podręczn ikom  ra
dz ieck im  z te j samej dziedziny, pisze:

„W  podręczn ku  „T e o ria  państw a i  praw a' 
został zebrany, system atyczn ie  ułożony
i  uogó ln iony  w ie lk i ko n k re tn o -h is to ryczn y
m a te ria ł. A u to rz y  konsekw en tn ie  p rzeprow a
dzają w  sw ej książce p rzec iw staw ien ie  ra 
dzieckiego, socjaTstycznego państw a i  r&'  
dzieckiego socja listycznego p raw a  b u rżu a zy ł' 
nem u państw u i  p ra w u  i  w y k a z u ją  o g ro m n i 
nad n im i wyższość radzieckiego so c ja lis ty02'  
nego państw a i  p raw a. Jest to  w ie lk ą  za le d  
k s ą ż k i.

posiaćJednocześnie je d n ak  pod ręczn ik  
szereg is to tn ych  n iedociągnięć. S łabo j eS 
w  n im  naśw ie tlo n y  prob lem - wzajemnei?n
stosunku p o l ity k i i  e konom ik i w  warunkac*
u s tro ju  radzieckiego, bez czego .przecież nie. 
sposób u ją ć  ogó lnośw ia tow e j i  h istoryczne! 
ro l i  .radzieckiego państw a ja ko  g łów nego na 
rzędzia  zbudow an ia  soc ja lizm u  i  kom un iz111
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w  ZSRR i  ob rony  radzieckiego społeczeństwa 
od w ro g ó w  zew nętrznych. Co p raw da  w  roz
dziale IV , tra k tu ją c y m  o istocie praw a, zn a j
du ją  się p a ra g ra fy  „P ra w o  i  ekonom ika“  
i  „P ra w o  i  p o lity k a “ . A u to rz y  jednak  n ie  w y 
jaśn ia ją  w  n ich  calkoVNcie stosunku p o iity k i 
i  ekonom ik i p rz y  d yk ta tu rze  p ro le ta r ia tu . N a
leża łoby na początku  ks ią żk i szczegółowo 
i  w yczerpu jąco w ykazać specyficzną ro lę  po
l i t y k i  w  w a runkach  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  
i  W ykryć  całą g łęb ię  s ta linow sk iego  tw ie r 
dzenia, że jpo lityczna  „w ła d za  w y k o rz y s ty w a 
na jes t ja k o  dźw ign ia  w  celu p rzebudow y sta- 
r ej e konom ik i i  zorgan izow an ia  n o w e j“ *. .

R ozpa tru jąc  zagadnienie h is to ryczne j ro l i  
socja listycznego państw a w  procesie n ieu 
stannego p rzyb liża n ia  się społeczeństwa ra 
dzieckiego do kom un izm u, au to rzy  podręczn ika 
Piszą: „P rzed  państw em  soc ja lis tycznym  sta le  
sto i zadan e —  pomagać tem u postępowem u 
ru ch o w i społeczeństwa w  k ie ru n k u  w yższych 
szczebli kom un izm u“  (s. 233). S fo rm u łow an ie  
' °  n ie  może być uznane za słuszne, ty m  
bardzie j że w  szeregu in n ych  m ie jsc ks iążk i 
dane jes t ca łkow ic ie  p ra w id ło w e  ośw ie tlen ie  
ro l i  państw a w  ro zw o ju  społeczeństwa. Pań
stw o radz ieck ie  jest g łó w n ym  narzędziem  b u 
dow y kom un izm u. N ie  ogranicza się ono do 
Pomagania, lecz bezpośrednio o rgan izu je  b u 
dow n ic tw o  kom un 'zm u.

B ra k ie m  podręczn ika je s t rów n ież  to , że 
uie został w  n im  z na leżytą  jasnością i  kon 
sekw encją ro zs trzyg n ię ty  p rob lem  w za jem 
n o  ustosunkow ania  się zadań i  fu n k c ji pań
stwa.

Zosta ło  to  zupe łn ie  jasno pokazane w  h i
s to rycznym  re fe rac ie  J. S ta lina  na X V I I I  
Z jeździe P a rtii.

W  pod ręczn iku  zaś b ra k  na leży te j jasności 
w  k w e s tii zw iązku  zadań i  fu n k c ji,  napotkać 
ftmżna naw e t sprzeczne s fo rm u łow an ia . Np. 
na s. 234 au to rzy  słusznie podkreś la ją , że 
»—k  o n k r e t n e  z a d a n i a ,  k tó re  pow inno  
w  ty m  celu w yko n yw a ć  państw o soc ja lis tycz- 
ne> u lega ły , u lega ją  i  będą w  przyszłości u le - 
§ać zm ianom . S tąd w y n ik a ją  rów n ież  zm iany 
w  f u n k c j a c h  p a ń s t w a “ . A le  k i lk a  
w ierszy n iże j, m ów iąc o p rze jśc iu  państw a 
^  now ą zasadniczą fazę, a u to rzy  ośw iadczają: 
»K iedy  zm iany w  jego  fu n kc ja ch  i  fo rm ach  
n °szą zasadniczy, pods taw ow y cha rak te r, 
m am y do czyn ien ia  z prze jśc iem  państw a so
cja lis tycznego z jedne j fazy  w  d rugą “ . Z n ika  
tu ta j  zasadniczy m om ent okreś la jący  prze jśc ie  
Państwa radzieckiego z jedne j fazy  do d ru - 
p ei  —  zm ana podstaw owego zadania radziec
k o  państwa.

^  u ję c iu  au to rów  podręczn ika  fu n k c je  
Państwa p rzyb ie ra ją  w  ten  sposób n ie ja ko  
sam oistne znaczenie. „Z agadn ien ie  fu n k c ji 
Państwa jes t zagadnieniem  podstaw ow ych

S t a l i n :  Dzieła (ros.) V I I I .  s. 21.

i  g łów nych  jego zadań, ogólnego k ie ru n k u  jeg® 
dzia ła lności, jego specjalnego przeznaczenia 
i  ce lów “  (s. 92). Tego tw ie rdzen ia  rów n ież n ie  
można uznać za słuszne. Zagadnienie fu n k c ji 
państw a jes t zagadnieniem  dzia ła lności pań
s tw a  w  k ie ru n k u  rozw iązan ia  s to jących przed 
n im  zadań. K ie ru n e k  dz ia ła lności państw a 
okreś lany  jes t przez stojące przed państw em  
zadania, przez jego p o litykę . „P o lity k a  —  
w skazyw a ł L e n in  —  jest... k  e runk iem  dzia
ła lności państw a, określen iem  fo rm , zadań, 
treśc i dz ia ła lności państw a...“ *

W  rozdzia le  V I I I  au to rzy  da ją  obszerny m a
te r ia ł, ch a rak te ryzu jący  R ady ja ko  państw o
w ą fo rm ę  d y k ta tu ry  k la sy  robo tn icze j, p rzy  
ty m  jednakże z n iew iadom ych  p rzyczyn  n ie  
podają  i  n ie  w y ja śn ia ją  znakom itego określe
n ia  len inow sko -s ta linow sk iego  is to ty  w ładzy  
radz ieck ie j.

W  ogólności podręczn ik zasługuje  na po
zy tyw n ą  ocenę. Okaże on n ie w ą tp liw  e po
moc w  poznaniu  te o r ii państw a i  praw a. 
U wagę zw raca przede w szys tk im  słusznie 

przez recenzenta podkreślone n iedocenianie i  z lek 
ceważenie zagadnienia wzajem nego stosunku po
l i t y k i  i  ekonom ik i w  w a runkach  u s tro ju  radziec
kiego. A u to rz y  k i lk u  s łow am i z b y li n ie zw yk le  do
n io s ły  fa k t  św iadom ie  tw órczego przekszta łcan ia  
ekonom ik i w  Z w ią zku  R adzieckim .

P odkreśla jąc te  n iedociągnięcia w  w y k ła 
dzie s ta lin o w sk ie j n a u k i o radz ieck im  państw ie  
socja lis tycznym , należy jednak  przyznać, że pod
ręczn ik  da je  nam  n ie zw yk le  in te resu jący  i  cenny 
m a te ria ł d la  s tu d ió w  nad is to tą  państw a radziec
k iego w  postaci wszechstronnego ośw ie tlen ia  i  roz
w in ię c ia  s ta lin o w sk ie j n a u k i o soc ja lis tycznym  
państw ie  oraz obszernego w y k ła d u  m arks is tow 
sko -len inow sk ie j n a u k i o państw ie  i p raw ie .

T ym  sam ym  z ca łko w itą  słusznością możem y 
s tw ie rdz ić , że om aw iana praca dobrze w yw ią za ła  
się z p ie rw sze j części w ym agań, postaw ionych na 
początku m nie jsze j recenzji.

W  odniesien iu  je d n ak  do d ru g ie j części po
s taw ionych  na w stęp ie  w ym agań s tw ie rdzam y po
w ażny n iedostatek.

Jest to  b ra k  system atycznego, k ry tycznego  
przedstaw ien ia  na jw ażn ie jszych  bu rżuazy jnych  
te o r ii p raw a. Św iadczy to  o n iedocenianiu m o b ili
zu jące j s i ły  m a rks is tow sko -len inow sk ie j k r y ty k i  
idea lis tycznych  koncepc ji p raw nych . K ry tyczn e  
om ów ien ie  genezy i  ro l i  bu rżuazy jnych , id e a li
stycznych, pseudonaukow ych te o ry je k  p ra w n ych  
da łoby  potężny oręż do w a lk i z kosm opo lityzm em  
i  tendenc jam i ograniczania suwerenności narodo
w e j, k tó ry m  te te o ry jk i służą. Posiadałoby to  duże 
znaczenie zwłaszcza w  k ra ja ch  dem okrac ji lu d o 
w e j, gdzie idea lizm  i  kosm opo lityzm  są jeszcze 
g łęboko zakorzenione.

A u to rz y  podręczn ika  w y k a z a li żyw e poczucie 
tego, co nowe, w yo d rę b n ia ją c  zagadnienia pań
s tw a  i  p raw a  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j w  spec

•  Len insk ij sborn ik; X X I, s. 14.



Str. 44 DEMOKRATYCZNY N r 6

ja ln y  ro zdz ia ł (X V I). N a 40 stronach p rzeds taw ia ją  
o n i is to tę  ludow o-dem okra tycznego  państw a i  je 
go p raw a, zniszczenie starego apara tu  państw ow e
go w  k ra ja ch  d e m o kra c ji lu d o w e j, podkreśla jąc, 
ze re p u b lik a  ludow a  jes t nową, p o lityczn ą  fo rm ą  
d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu .

Jest to  ca łkow ic ie  now e s tanow isko w  po ró w 
n a n iu  z dotychczas w yd a n ym i ra d z ie ck im i podręcz
n ik a m i z dz iedz iny te o r ii państw a i  p raw a. Pod
rę czn ik  w y d a n y  .w  1947 r. przez In s ty tu t  P raw a 
A N  ZSR R  „O snow y Sow ietskogo gosudarstw a 
i  p ra w a “  pośw ięca k ra jo m  dem o kra c ji lu d o w e j 
jedną  stronę, „S o w ie tsko je  gosudarstw ienno je  
p ra w o “  w ydane ró w n ie ż  przez In s ty tu t  P raw a  A N  
ZSRR i  rów n ież  w  1947 r. 3/4 s trony , a książka 
D enisow a „T ie o r ia  gosudarstw a i  p ra w a “  w ydana  
w  1948 r. 2 s trony , p rz y  czym  w  „O snow ach 
Sow ietskogo gosudarstw a i  p ra w a “  pa ra g ra f 
o  k ra ja c h  dem o kra c ji lu d o w e j został w łączony

do rozdz ia łu  tra k tu ją ce g o  o państw ach eksp loata" 
to rsk ich .

U je m n ym  z jaw isk iem , w ys tę p u jącym  w  om a
w ia n y m  podręczn iku , je s t stosow anie je d n e j s k a li 
do w szys tk ich  k ra jó w  dem o kra c ji lu d o w e j, bez 
uw zg lędn ien ia  odrębności rozw o jow ych . Zam azuje  
to  w  p e w n ym  s to p n iu  ogó lny obraz k ra jó w  demo
k ra c ji lu d o w e j i  u n ie m o ż liw ia  uchw ycen ie  i  w y 
jaśn ien ie  różn ic  is tn ie ją cych  fo rm  państw ow ych  
k ra jó w  d e m o kra c ji ludow e j.

Ogólna ocena om aw iane j ks ią żk i w ypada po
zy tyw n ie . Jest to  n ie w ą tp liw ie  podręczn ik , od
pow iada jący  p iln e j po trzeb ie , podręczn ik, który 
ju ż  obecnie oddaje  w  Polsce duże us ług i n a u ko w 
com i  pedagogom. T rzeba gorąco życzyć ja k  n a j
szybszego ukazan ia  się po lskiego p rzek ładu , który 
w y p e łn i d o tk liw ą  lu kę  na ty m  o d c inku  i  stanie 
się cenną pomocą w  s tud iach  p raw n iczych .

Academy o f Sciences at Gottingen: T u j o ' Expertises re la ting 
to the A rch ives o f the Teuton ic O rder and the Ancient

Prussian Duchy, G ottingen 1949

free, d r M a ria n  M uszkat)

W  ram ach a k c ji re w in d y k a c y jn e j, p row adzo
ne j przez nasz rząd w  trosce o odzyskanie w szys t
k ic h  dóbr, zagrab ionych  przez okupanta  z naszego 
te ry to r iu m  państw owego, zażądany ró w n ie ż  został 
z w ro t a rch iw ó w  Zakonu  K rzyżow ego  i  daw nego 
K s ięs tw a  P ruskiego, k tó re  osta tn io  b y ły  przecho
w yw ane  w  K ró le w cu , a po tem  w yw ie z io n e  do 
Goslar.

Powyższe żądanie, ja k  i  zresztą ca ły  szereg 
in n y c h  żądań, dotyczących zw rócen ia  nam  w y w ie 
z ionych  od nas w  czasie w o jn y  dób r m a te ria ln ych  
i  k u ltu ra ln y c h , napo tyka  na ogrom ne trudnośc i, 
czynione w b re w  p ra w u  m iędzynarodow em u i  zobo
w iązan iom  m iędzyna rodow ym  n ie  ty lk o  ze s tro n y  
anglosaskich w ła d z  o kupacy jnych , ale i  ze s tro n y  
re a k c ji n ie m ie ck ie j, pragnącej p rzyw łaszczyć sobie 
d o by tek  p o w s ta ły  z ra b u n ku  H it le ra .

Z rozum ia łe , że szczególnie tw a rd o  b ro n i ona 
sw o ich  n ie is tn ie ją cych  p ra w  do a rch iw a ln ych  do
ku m e n tó w  tego rodza ju , k tó ry c h  naukow e  opraco
w an ie  m og łoby  u ła tw ić  przez u ja w n ie n ie  napędo
w ych  s i ł  zaborów  i  p o l ity k i im p e ria liz m u  p ru s k ie 
go i  n iem ieck iego  ich  lik w id a c ję  w  im ię  bezpieczeń
s tw a  m iędzynarodow ego i  u trw a le n ia  poko ju . T y m  
też na leży  tłum aczyć  spec ja lną  kam panię, wszczętą 
w  celu u n ie m o ż liw ie n ia  z w ro tu  Polsce a rch iw ó w

Zakonu  K rzyżow ego i  K s ięs tw a  P ruskiego, a rch i
w ów , k tó ry c h  w ydobyc ie  na ja w  rz u c iło b y  snop 
św ia tła  na ra bunkow ą  p o lity k ę , prow adzoną ° ^  
w ie k ó w  pod a u sp ic jam i W a tyka n u  przez ju n k ró ^ i 
p ru s k ic h  w  s tosunku do P o lsk i, p o lity k ę , do k tó re ] 
pod w zględem  je j ch a ra k te ru  zbrodniczego i  ag re'  
syw no-zaborczego oraz ko lon ia lnego  naw iąza ł h i t '  
le ry z m  i  o w zn o w ie n iu  k tó re j m a rzy  h o d o w a n i 
przez ang loam erykańsk ich  im p e ria lis tó w  w spół
czesny re w iz jo n iz m  n iem ieck i.

P ro te k to ra t nad tą  kam pan ią  ob ję ła  A kadem ia 
N auk  w  G etyndze, ta  akadem ia, z k tó re j wyszeó 
n ie jeden  p ro p a g a to r „le g a ln o śc i“  i  „spo łecznej celo
w ośc i“  w o je n  im p e ria lis tyczn ych , n ie jeden  teore 
ty k  „p ra w a “  h it le ry z m u  do panow an ia  nad ca ły111 
św ia tem  i  ta k ie j ko n ce p c ji p raw a  narodów , k tó ra  
b y ła  jego negacją, bo w y razem  p o lity k i o b a le ń ^  
suw erenności na rodów  i  przeobrażenia  ich  w  prze 
m io t p ro te k to ra tó w  narodow o-soc ja lis tyczne j E u ro -
ny-

Z in ic ja ty w y  ta k  zasłużonej A ka d e m ii oprac0  ̂
w ane też zos ta ły  d w ie  ekspertyzy, dotyczące ^  
m ien ionych  w yże j a rch iw ó w , p ió ra  p ro f. d ra  H 
b e rta  K rause, d y re k to ra  In s ty tu tu  P raw a hlie® 2-
narodow ego u n iw e rs y te tu  w  G etyndze i  naczeJ>lnega
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^y re k to ra  a rc h iw ó w  w  H annow erze, d ra  E richa  
Weise.

Jak ie  są a rg u m e ty  p rze d s ta w ic ie li A k a d e m ii 
^ a u k  w  Getyndze, w e d łu g  k tó ry c h  nasze żądanie 
nie jes t p ra w n ie  uzasadnione?

A kadem ia  w  G etyndze n ie  m og łaby  uchodzić 
23 W ierną spadkob ie rczyn ię  nauk  h itle ro w sk ich , 
Sdyby g łó w n ym  je j a rgum entem  n ie  okazało się 
tw ierdzen ie , że nasze ziem ie  zachodnie n ie  są w ca le  
naszym i z iem iam i zachodn im i, a le w schodn im i zie
w a m i I I I  Reszy „czasow o o ku p o w a n ym i przez 

° lskę “ , wobec czego t y tu ł  w łasności do dóbr 
^w iązanych z ty m i obszaram i n ie  m óg ł prze jść do
Polski.

D la  A k a d e m ii w  G etyndze n ie  is tn ie ją  an i 
uk ła d y  poczdamskie, a n i k ip ią ca  polskością rze
czywistość naszych z iem  zachodnich, ani re a ln y  
akt ostatecznego u re g u lo w a n ia  naszych g ran ic  

z N ieme am i ja ko  g ran ic  poko ju , fa k t  zresztą uzna
my Przez n iem ieck ie  m asy pracu jące, przez całą 
t'ieimiecka dem okrac ję  i  przez le g a ln y  rząd  N ie - 
ttueckie j R e p u b lik i D em okra tyczne j.
. W ychodząc z tak iego  wiszącego w  p różn i zało- 
Zeriia  w y w o d y  akadem ików  ge tyńsk ich  id ą  w  k ie - 
r Unku p rzypom n ien ia , że państw o n iem ieck ie  za- 

ow ało sw o ją  suwerenność i  że o ku p a n t może być 
py lko  p o w ie rn ik ie m  dób r obszaru okupacyjnego.

W ypom nien ie  to  n ie w ą p liw ie  je s t na czasie, w y 
lo so w a n e  je d n ak  zosta ło  pod fa łs zyw ym  adresem. 
l “udow o-dem okra tyczna Polska n ig d y  n ie  kw e s tio - 
| '° 'vafa suw erenności na rodu  n iem ieckiego. P rag- 

ty lk o  w ra z  z ca łym  obozem postępu, 
¿SRR na czele, l ik w id a c j i  h itle ry z m u , b ro n im y  

8°rąco p ra w  na ro d u  n iem ieck iego  do jedno litego , 
Pokojowego i  dem okra tycznego państw a. Zw alcza- 

y  Więc też p o lity k ę  ang ioam erykańsk ich  im p e ria - 
s ów, uzu rpu jących  sobie n ie  ty lk o  dobra pań- 
Vva n iem ieckiego, ale i  jego  suwerenność.

. G etyńscy akadem icy n iezupe łn ie  zresztą poezu- 
S1̂  pew nie  na p łaszczyźnie pow yższych tez, sko- 

°  s*ćgnęli i  do in n ych  a rgum entów . P ow iada ją  
, !^c> i eze^  n a w e t założyć, że nasze z iem ie  za- 

°dn ie  są naszym i z iem iam i, to  i  ta k  n ie  m ożem y 
lec P raw  do a rc h iw ó w  Zakonu  K rzyżow ego, k tó re  

^  atn io  p rzechow ane b y ły  w  K ró le w cu , a w ięc  
a r *e ̂ C1 e > i ° k  u po w  a n y  m ' ‘ przez ZSRR. N o \**g o  
załoirnen^U’ m aj a.ce£0 podw ażyć nasze p raw a , je ś li 
j. zyó, że K ró le w ie c  je s t częścią obszaru państw a 
,c zieck ieg°, uczeni ge tyńscy ju ż  n ie  w ysuw a ją , 

z resztą sam i całą n ierea lność i  absurdalność 
y f  s tanow iska, szczególnie rażącego n a w e t 
¿ymrm a ln 0- i>rawneg °  Pu n k tu  w idzen ia , je ś li zw a- 
sta ł K ró le w ie c  i  oko lice  de fac to  i de iu re  zo- 

‘ na m ocy u k ła d ó w  m iędzyna rodow ych  osta
j e  przekazane ZSRR.
Psił ^ le ^ czac sie- z pam ięcią  czy te ln ika , k tó rego  
go ° V/a^  Przekonać początkow o, że N iem cy d la te - 
P o r r T ^ - P ^ w o  óo a rc h iw ó w  Zakonu K rzyżow ego, 

evzaz m ai 3 p ra w o  do ziem i, k tó re j dotyczą 
łla gleChlWa’ rzeczoznawcy  A k a d e m ii w  G etyndze
d g ą_2tm en i ają  k ie ru n e k  sw o ich  w yw o d ó w . T w ie r-
swoi • n ieP °m n i tego co m ó w il i  w  p ie rw sze j części 
sze 1 ekspe rtyzy  —  że doku m e n ty  i  a rch iw a  zaw - 

ezą do suw erena i, je ś li tra c i on suw eren

ność na danym  obszarze, n ie  tra c i on jednakże ty 
tu łu  w łasności do a rch iw ów , k tó re  go dotyczą, oraz 
obszaru, nad k tó ry m  up rzedn io  sp raw ow a ł 
zw ierzchność. N ie m cy  z naszych ziem  zachodnich 
zosta li re p a tr io w a n i, w raca jąc  do o jczyzny n ie  
s tra c il i on i w ed ług  uczonych ge tyńsk ich  p raw a  
w łasności do sw o ich  dokum entów ..., dokum en tów  
na ro d u  n iem ieckiego...

A b s tra h u je m y  tu  od tego, czy uczeni getyńscy. 
m a ją  p ra w o  p rzem aw ian ia  w  im ie n iu  na rodu  n ie 
m ieckiego, a le na leży podkreś lić , że sw o ją  a rgu 
m entac ję  p ra w n ą  uzupe łn ia ją  on i nader o ry g in a l
ną a rgum entac ją  h is to ryczną  i  po lityczną . Bardzo 
szybko zresztą sam i re zygnu ją  z p rezentow an ia  się 
ja k o  m andatariusze na rodu  n iem ieckiego, o g ran i
czając się do przedstaw ien ia  siebie ja ko  pe łnom oc
n ik ó w  istn ie jącego nada l p ra w n ie  i  fa k tyczn ie  Za
konu  Krzyżow ego... O ds łan ia ją  w ięc sw oje ob licze 
zw o le n n ikó w  ko n ty n u a c ji ta k  srom otn ie  przegrane j 
p o l ity k i łu p ie s tw  i  zaborów , p o l ity k i agres ji na 
wschód, p o lity k i,  k tó re j chcą się uczyć i  dziś na 
h is to r i i  Zakonu  K rzyżow ego. P ow iada ją , że p rze
kazanie  Polsce a rc h iw u m  Zakonu n ie  może u ła tw ić  
w zajem nego zrozum ien ia  na rodu  n iem ieck iego  z na
rodem  po lsk im . Z apom ina ją  ty lk o  dodać, że pod 
narodem  n ie m ie ck im  rozum ie ją  siebie, p ru sk ich  
ju n k ró w  i  n iem iecką  o lig a rch ię  finansow ą. B o  
przecież jasne jest, że poznanie p ra w d y  h is to rycz 
ne j może ty lk o  u ła tw ić  w za jem ne zb liżen ie  mas 
p racu jących  obu naszych narodów , bo może u ła t
w ić  zrozum ien ie  przyczyn , k tó re  b y ły  źród łem  na
szych antagon izm ów , z rozum ien ie  ięh  i  z lik w id o 
w an ie .

W  ja k i sposób zaś uczeni getyńscy p ra g n ę lib y  
znaleźć drogę do porozum ien ia  z nam i św iadczyć 
może n a jle p ie j fa k t, że a rch iw a  Zakonu  są im  po
trzebne, b y  w ykazać, że m is trz  Zakonu  n ig d y  nie 
sk ła d a ł h o łd u  k ró lo m  po lsk im , że tra k ta t to ru ń s k i 
z  1466 ro k u  b y ł tra k ta te m  p o tw ie rd za ją cym  p ra w a  
N iem iec do P rus  W schodnich, a n ie  us ta la jącym  
w asalną zależność P rus od P o lsk i (str. 21).

Za „n iem ieckośe ią “  a rc h iw ó w  Zakonu ma w e
d łu g  n ich  p rzem aw iać i  tó, że zna jdu je  się w  n ich  
spuścizna M ik o ła ja  K opern ika ... P rze c iw  oddaniu  
Polsce ty c h  a rch iw ó w  poda ją  także  jeszcze jeden 
is to tny ... a rgum ent, o p a rty  na konieczności zacho
w a n ia  w  N iem czech dokum entów , n iezbędnych do 
usta len ia  rodow odu tys ię cy  rodzin ... P row adzenie  
ty c h  rodow odów , ja k  -wiadomo, u czyn ił rzeczą na
de r p iln ą  h it le ry z m  z jego ra s is to w sk im  ustaw o
daw stw em .

A ka d e m icy  z G e tyng i, ży jąc  pod okupacją  
ang ioam erykańsk ich  ras is tów , na w sze lk i w yp a d ek  
p ragną  zapewne zabezpieczyć się w  pap ie ry , k tó re  
może zaoszczędziłyby im  losu M u rzyn ó w  w  U S A  
czy H indusów  w  P o łudn iow e j A fryce .

A le  te  ich  a rgum enty , ja k  zresztą i  w szys tk ie  
pozostałe, tru d n o  uznać za p raw ne. T ru d n o  też je  
uznać za godne ludz i, k tó rz y  się m ien ią  akadem i
kam i.

J a ka ko lw ie k  zapadnie decyzja w  te j spraw ie , 
m o ra ln ie  i  p ra w n ie  została ona ju ż  w yg ra n a  przez 
s tronę  polską.



Str. 46 DEMOKRATYCZNY Nr 6

Ruch prawniczy za granicą

Przyczynek do zaaadnienia klasow ej i  p raw nej 
n atiiru  aainokatiiry  rad zieck ie j

P. S. B ondarenko

Z  obszernego a r ty k u łu  —  zamieszczonego w  w y 
d a w n ic tw ie  P aństw ow ego U n iw e rs y te tu  L w o w 
skiego im . Iw a n a  F ra n ko  —  N a u ko w i Z a p isk i, tom  
X IV , 1949 S ie ria  ju r id ic z n a , w ip u s k  p ie rsz ij, po 
d a je m y w  obszernych w y ją tk a c h  a r ty k u ł P. S. 
B ondarenko : P rzyczynek do zagadnienia k lasow e j 
i  p ra w n e j n a tu ry  a d w o k a tu ry  radz ieck ie j.

A d w o k a tu ra  radz iecka n ie  je s t z re fo rm ow aną  
in s ty tu c ją  p rze d re w o lu cy jn e j a d w o ka tu ry , lecz je s t 
in s ty tu c ją  ze sw e j n a tu ry  k lasow e j ca łkow ic ie  
now ą. D e k re t o sądzie N r  1 z 24 lis topada  1917 
ro k u  z b u rz y ł ca ły  apa ra t sądow y, w  te j liczb ie  
in s ty tu c ję  a d w o ka tu ry  p rzys ięg łe j i  p ry w a tn e j1.

W  odn ies ien iu  do U k ra in y  w  ana log iczny spo
sób została rozs trzygn ię ta  ta  spraw a w  dekrecie  
o  sądzie N r  1, w yd a n ym  przez Radę K o m isa rzy  
L u d o w ych  U k ra in y  14 lu tego  1919 ro k u 2.

W . I. L e n in  w  książce „dz iecięca choroba „ le -  
•w icowości“  w  ko m u n izm ie “  p isa ł w  1920 r.: 
„...m yśm y z b u rz y li w  R osji, i  m ie liśm y  rac ję  bu 
rząc, bu rżu a zy jn ą  adw oka tu rę ...“ 3.

D e k re t o sądzie N r  1 dopuszczał w  ro l i  oskar
ż y c ie li i  ob rońców  w szys tk ich  n ieposzlakow anych 
o b y w a te li obo jga p łc i, posiada jących u p ra w n ie n ia  
w yborcze . Zaznaczało się m iędzy  in n y m i, że ob ro ń 
ców  dopuszcza się rów n ież  w  s tad ium  w stępnego 
śledztw a. W  spraw ach c y w iln y c h  dopuszczeni b y l i  
w  cha rak te rze  p e łnom ocn ików  w szyscy obyw a te le  
na w yże j w ym ie n io n ych  w arunkach .

T a k i t r y b  o rg a n iza c ji ob ro n y  p rz e trw a ł n ie  
d ługo  —  do 7 m arca 1918 r., k ie d y  dekre tem  
o  sądzie N r  2 zosta ły  u tw o rzone  ko leg ia  obrońców  
p ra w n ych  ja k o  fo rm a  społecznego oskarżania 
j ob ro n y  p rz y  radach de legatów  robo tn iczych , żo ł
n ie rsk ich , ch łopsk ich  i  kozack ich4 *.

P ow sta ła  now a o rgan izac ja  a d w o ka tu ry , 
w  w ie lu  je d n ak  m ie jscach została ona u tw orzona , 
ja k  w y ra z ił się lu d o w y  kom isarz  sp ra w ie d liw o 
ści K u rs k i w  sw o im  liśc ie  do P re zyd iu m  W C K W

1 W  Dekrecie ty m  zaznaczono: „Usunąć is tn ie 
jące dotychczas ins ty tuc je  sędziów śledczych, nad
zoru prokuratorskiego, oraz ins ty tuc ję  adw okatu ry  
przysięg łe j i  c y w iln e j“ . Z U  (zb ió r rozporządzeń) 
RSFRR, 1917 r., N r 4, str. 50.

2 M. P. Szałamow, Is to rija  sow ietskoj adwoka
tu ry , M., 1939, str. 29.

3 W. I. Len in, T w o ri, 3 w yd. (u k r .) , t. X X V , 
str. 225.

4 Z U  RSFRR, 1918 r., N r 26, str. 347.

z dn ia  26 s ie rpn ia  1920 r. „...z odpadków  bu rżua - 
z y jn e j a d w o ka tu ry , lu b  naw e t w ręcz z adw oka
tó w  p o ką tn ych “ 5, i  d la tego o rgan izacja  ta  n ie  
żądała egzam inu.

R ozk ład  b u rżu a zy jn e j in te lig e n c ji, o k tó ry m ,_ 
m ó w ił J. S ta lin  na X V I I I  z jeździe P a r t i i  w  spra
w ozdan iu  z p racy  C K  W K P  (b), w  pe łne j m ierze 
odnosi się rów n ież  do a d w o ka tu ry .

W . I. L e n in  p isa ł, że zburzona bu rżuazy jna  
a d w o ka tu ra  „...od rośn ie  u  nas pod p rz y k ry w k ą  
„ra d z ie c k ic h “  obrońców  sądow ych“ 6.

21 paźdz ie rn ika  1920 r. został za tw ie rdzony 
n o w y  u s tró j sądów lu d o w ych  w  RSFRR, który 
p rz e w id y w a ł w yo d rę b n ie n ie  oskarżenia i  obrony> 
p rze w id u ją c , że d la  w yko n yw a n ia  obow iązków  
obrończych organa sądowe p o w in n y  pow o ływ ać 
o b y w a te li zdo lnych do w yko n yw a n ia  tego obo
w ią zku , na podstaw ie  lis t, u k ładanych  przez ko
m ite ty  w ykonaw cze  rad. W  ten  sposób adw oka
tu ra  w ys tę p u je  ja ko  in s ty tu c ja  państw ow a.

U staw a o u s tro ju  a d w o k a tu ry  z 26 paździer
n ik a  1922 r. p rzep row adz iła  reo rgan izac ję  adwo
k a tu ry  na now ych  podstaw ach, pon iew aż do tych 
czasowa o rgan izacja  a d w o k a tu ry  ró w n ie ż  n ie  zda
ła  egzam inu.

W te d y  to  po  raz  p ie rw szy  w  Z w ią z k u  R a* 
d z ieck im  p o ja w iła  się nazwa „a d w o k a tu ry “  i  na
tych m ia s t mocno w ro s ła  w  życie.

N ie  je s t naszym  zadaniem  w  ty m  n ie w ie l
k im  a r ty k u le  podać całą h is to rię  adw oka tu ry - 
W ym ie n ia m y  a k ty  powyższe racze j ja k o  za
sadnicze w ie ch y  na drodze ro z w o ju  in s ty tu c j1 
a d w o ka tu ry .

A r ty k u ł  111 S ta lin o w sk ie j K o n s ty tu c ji og ł°- 
s i ł  p ra w o  do ob ro n y  ja k o  zasadę k o n s ty tu c y jn i-  
O lb rzym ie  zadania, postaw ione przed adw okatu rą  
na ty m  etap ie  socja lis tycznego b u d o w n ic tw a , wy
m aga ły  uw zg lędn ien ia  ich  w  now e j ustaWłe 
o  u s tro ju  a d w o ka tu ry , k tó ra  została za tw ierdzona 
przez Radę K o m isa rzy  L u d o w ych  ZSR R  16 sierp
n ia  1939 r. M . W . K o że w n iko w  p isa ł w  zw iąż*511 
z ty m : „U s ta w a  o u s tro ju  a d w o ka tu ry , za tw ie rdzo
na przez Radę K o m isa rzy  L u d o w ych  ZSRR }  
s ie rp n ia  1939 ro ku , w yznaczy ła  je j cele i  zadania» 
ja k  ró w n ie ż  m iejsce w  sądzie radz ieck im , j 3*50 
organu, zapew nia jącego oskarżonem u p ra w o  11

5 M . P. Sza5amow, op. cit., str. 33.
* W. I. Len in, op. cit., str. 225.
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°b rony x zabezpieczenia p ra w  osobistych, zagwa
rantow anych przez K o n s ty tu c ję  S ta linow ską,^ 
^  drodze udz ie lan ia  ludnośc i pom ocy p ra w n e j“ 1.'

N a w szys tk ich  etapach socja listycznego b u 
dow nictw a adw oka tu ra  radziecka oczyszczając się 
°d  W rogich i  dysk re d y tu ją cych  ją  e lem entów , pod
wyższając id e o w o -p o lityczn y  poziom  i  podnosząc 
Jakość pom ocy p ra w n e j b y ła  a k ty w n y m  pom oc- 
^ ik ie m  sądu w  dziele w zm ocn ien ia  socja lis tyczne j 
Praworządności, w  dziele socja listyćzńego b udow 
nictwa.
^  Zadaniem  radzieckiego społeczeństwa jes t 

przejść e od soc ja lizm u do kom un izm u, 
w  ta k ie j epoce, k ie d y  w szys tk ie  d rog i 

do ko m u n izm u “ , pow iedz ia ł M o ło tow . 
-! ty m  znacznie w zrasta  ro la  radz ieck ie - 

?° Siidu. Znacznie w zrasta  ro la  i  znaczenie ta k ie j 
^ s ty tu c ji,  ja ką  je s t radziecka adw okatu ra , po - 

°łana do u dz ia łu  w  prow adzonej w sze lk im i 
W attl* Walce z p rze ży tka m i k a p ita liz m u  w  św ia - 

°m°ści ludz i.
Zadania te sąd radz ieck i re a lizu je  w  drodze 

I  k ra ia ru  sp raw ied liw ośc i, k tó ra  je s t szczególną 
°rrną państw ow e j dz a ła lności8. Radziecka adw o- 
atu ra  b io rąc  a k ty w n y  u d z ia ł w  w y k o n y w a n iu  
rzez sąd tego zadania, ty m  sam ym  w y k o n u je  do- 
l0słą fu n k c ję  o p a ńs tw ow ym  i  społecznym  zna-

rzeniu.

■“ Hm offe 
’ ’ty je m y  
Prowadzą 
W okres»

A ka d e m ik  A . J. W yszyński, m ów iąc o ro l i  
dzieckiego p raw a  w  w ych o w a n iu  kom un is tycz- 

. } św iadom ości lu d z i radz ieck ich , p isa ł: „R a 
deckie  p ra w o  socja lis tyczne poprzez ustaw odaw - 

s, vVo> sąd, p ro ku ra tu rę , zespoły adw okackie , po- 
anow ienia i  rozporządzenia o rganów  w ła d zy  i  za- 

ob^ u  w ych o w u je  w  radz ieck ich  ludz iach  poczucie 
Pwiązku, poczucie w łasne j godności, św iado- 
0sc zabezpieczenia sw oich in te resów “ 9.

Cała dzia ła lność radzieckiego sądu zasadza 
s,■ na soc ja lis tycznym  dem ókra tyzm ie . Z te j pod
stawowej zasady w y p ły w a ją  zasady k o n s ty tu c y j-  
/ ’,Jedną z k tó ry c h  je s t p raw o  do ob rony  w  sądzie 

r y k u ł H i  K o n s ty tu c ji S ta linow sk ie j). 
s , .A r ty k u ł 8 u s ta w y  o u s tro ju  sądów ZSRR oraz 

°w  zw iązkow ych  i  au tonom icznych re p u b lik  
j u Wtf rza tę zasadę, a w  a r ty k u le  3 u s ta w y  o u s tro - 
^  a d w oka tu ry  ZSRR z 16 s ie rpn ia  1939 ro k u  za- 

e lest w y licze n ie  k o n k re tn ych  zadań adw oka- 
y oraz sposobów re a liz a c ji ty c h  zadań.

U s Uwaga do a r ty k u łu  97 K odeksu K a rnego  
adw ' P ° ^ ^ re ś!a p u b liczn y  ch a ra k te r fu n k c ji

i t in e ^ 3 in s tYtu cję a d w o ka tu ry , ja k  rów n ież  na 
ści ° r §ana radzieckiego w y m ia ru  s p ra w ie d liw o - 
fteś ncl 0̂zono obow iązek propagandy soc ja lis tycz- 
j ab P rawa i  zadania te  są w  p e łn i realizow ane.

można b y  p rzytoczyć w ie lk ą  
Praw' • za w a rtych  w  naszej l ite ra tu rz e

M Yf. Kożewnikow , Sowietskaja adwokatura,
’’ , p ’ Str- 29-

1940 S. Strógowicz, U go łow nyj proces, M.,’ str. 5.
ił  A T

Prawo 'p ó r ^ ysz’nsLij> Sowietskoje socjalisticzeskoje 
o td ie lny j w ypusk „Sojuz. Sowietskich

osuczeskich R espublik“ . M., 1948, str. 1447.

P ism o „S oc ja lis ticzeska ja  Zakonnost’“  w  a r
ty k u le  „A d w o k a tu rą  U k ra in y  ną s tra ży  in te resów  
ko łchozów '1, w  ca łym  szeregu p rze konyw u jących  
p rz y k ła d ó w  i  c y fr  w ykazu je , ja k  w ie lk ą  i  poży
teczną pracę p rze p ro w a d z ili adw okaci U k ra in y  
w  dziele p o p u la ryza c ji P ostanow ien ia  R ady M i
n is tró w  ZSRR i  C K  W K P  (b) z 19 w rześn ia  1946 
ro k u  o środkach l ik w id a c ji naruszeń s ta tu tu  spół
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych  w .ko łchozach . W  to k u  prze-: 
p row adzan ia  p racy  uśw iadam ia jące j przez adw oka
tó w  .w y k ry te  zosta ły  w  kołchozach naruszenia 
s ta tu tu  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  zastosowane 
zosta ły  przez odpow iednie  organa środk i, zm ierza
jące do usunięcia  ty ch  nadużyć10. •

Publiczność fu n k c ji radz ieck ie j a d w o ka tu ry  
w yp ływ a , z w szys tk ich  w yże j w ym ie n io n ych  za
sad.

P raw o  do ob ro n y  w  sądzie je s t rea lizow ane 
ja k o  p raw o  do ob rony  w  m a te ria ln y m  i  fo rm a ln y m  
rozum ień 'u . P raw o  do ob rony  w  fo rm a ln y m  zna
czeniu w ykonyw ane  je s t przez adw okatu rę . Z p ra 
w a do ob rony  w y p ły w a  regu ła , zakazująca adw o
k a to w i odm ów ien ia  ob rony  w  spraw ie  ka rne j.

R ealizacja  p raw a  do ob rony  polega na ochro
n ie  p ra w  i  in n ych  p ra w n ych  in te resów  o b yw a te li.

W  lite ra tu rz e  p raw n icze j m am y ta k  przed
s taw ione fu n k c je  radz ieck ie j a d w o ka tu ry : „ ...ra 
dz ieck i adw oka t w y k o n u je  fu n k c ję  państw ow ego 
zastępstwa p ra w  i  in n ych  in te resów  w szys tk ich  
o b y w a te li“ 11. „P rz y  ty m  w szys tk im  posiada obo- 
w iązek  służenia n ie  w y łączn ie  in te resom  podsąd- 
nego, lecz in te resom  społeczeństwa i  państw a“ '1. 
„W p ra w d z ie  adw oka tu ra  n ie  je s t organ izacją  pań
stw ow ą, lecz je j działalność posiada ch a ra k te r 
społeczny“ . „A d w o k a tu rą  w y k o n u je  dużej w ag i 
fu n k c ję  społeczno-praw ną...“ 13. P ro fesor N. N . Po
lańsk i, okreś la jąc  is to tę  dz ia ła lności adw okack ie j, 
podkreś la  pub liczno -p raw ną  fu n k c ję  te j in s ty tu 
c j i10 11 *.

Choc:aż w  podanych w yże j w ypow iedz iach  
są pewne różnice, lecz wszyscy c i au to rzy  podkre 
ś la ją  jedną  ideę, że m ianow ic ie  in s ty tu c ja  radziec
k ie j a d w o ka tu ry  w y k o n u je  fu n k c ję  o państw ow ym  
znaczeniu.

W  p ro jekc ie  Kodeksu Postępow ania K arnego  
ZSRR, w  rozdzia le  I, w  k tó ry m  przew idziane są 
a r ty k u ły  dotyczące u p ra w n ie ń  i  zadań obrony, 
specja ln ie  podkreślona je s t specyficzność radziec
k ie j a d w o ka tu ry , polegająca na ochron ie  p ra w n ych  
in te resów  oskarżonego.

Cała dzia ła lność radzieckiego adw okata  po
w in n a  op:erać się na zadaniach, w yn ika ją cych  
z a r ty k u łu  111 S ta lin o w sk ie j K o n s ty tu c ji, k tó ry  
og łos ił ja ko  ko n s ty tu cy jn ą  zasadę p raw o  do obro
ny.

10 „Socjalisticzeskaja Zakonnost’“ , 1947, N r 6.
n p ro f. M. Czelcow, Ob adwokatskoj p ro fiess ji 

i  ju rid iczesko j p rirod ie  sowietskoj adw okatury, „So
w ietsko je  gosudarstwo i  p raw o“ , 1948, N r 7, str. 124.

*2 P rof. I. T. Golakow, O znaczenii zaszczity 
w  sowietskom ugołownom  procesie, Sborn ik „Zasz- 
czita po ugołow nym  d ie łam “ , M., 1948, str. 16.

13 D. S. Karew , Sudoustrojstwo, M., 1948,
str. 282.

l ł  Tamże, str. 282.
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O chrona p ra w  i  p ra w n ych  in te resów  o b y w a te li 
zn a jd u je  się w  ca łk o w ite j zgodzie z zadan iam i 
socja lis tycznego w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i.

P aństw o radz ieck ie  je s t za in teresow ane n ie  
ty lk o  w  w alce z przestępczością, je s t ono w  ró w 
n y m  s to p n iu  zainteresow ane w  u n ie w in n ie n iu  n ie 
słusznie poc iągn ię tych  do odpow iedzia lności oby 
w a te li, in n y m i s łow y, zgodnie z ustaw ą, k w a li f i 
kow an ie  przestępstw  celem u ka ra n ia  odpow iedn io  
do s u b ie k tyw n e j, um yś ln e j lu b  p łynące j z zan ied
ban ia  w in y .

A d w o ka t, ja k  i  w sze lk i dzia łacz sądow y, 
zawsze p o w in ie n  pam ię tać w skazania  J. S ta lin a  
o konieczności w a lk i o stab ilność ustaw . Oznacza 
to, że każdy  adw oka t p o w in ie n  ze w szys tk ich  s ił 
przestrzegać dokładnego, p ra w id ło w e g o  stosow ania 
ustaw , przede w szys tk im  us taw  ka rn ych , ja k  ró w 
nież ustaw , re g u lu ją cych  dzia ła lność o rganów  są" 
dow o-śledczych w  to k u  śledztw a i  ro zp ra w y  k a r 
ne j.

P ra k tyczn ie  i  teo re tyczn ie  w y ła n : a się a k tu a l
n y  p ro b le m  u dz ia łu  ob rony  w e w szys tk ich  stadiach 
procesu (wszczęcia^ sp ra w y  ka rn e j, ś ledztw a w stęp
nego, p rzekazania  sądow i sp raw y, ro zp ra w y  sądo
w e j, założenia kasacji, w yko n a n ia  w y ro k u , ja k  
ró w n ie ż  w  s tad ium  re w iz ji  w y ro k ó w , k tó re  nab ra 
ł y  m ocy p ra w n e j) ; p rob lem  ten  teore tyczn ie  jeszcze 
n ie  je s t op racow any i  n ie  w y ś w ie tlo n y  w ysta rcza
jąco  w  lite ra tu rz e  p raw n icze j.

N a zagadnieniach tych  z a trzym u je m y  się 
um yś ln ie , żeby pokazać p u b lic z n y  ch a ra k te r dzia
ła lnośc i adw okata , żeby pokazać, że a dw oka t ra 
dziecki, b ro n ią cy  p ra w  i  in te resów  p ra w n ych  
w szys tk ich  o b yw a te li, w ys tę p u je  n ie  ja k o  osoba 
p ry w a tn a  w  obron ie  czysto p ry w a tn y c h  in te resów  
podsądnego.

P u b liczn y  ch a ra k te r dz ia ła lnośc i adw okata  
w  procesie k a rn y m  w idoczny  je s t rów n ież  z tego, 
że b ierze on, ja k o  podm io t karno-p rocesow e j dzia
ła lnośc i a k ty w n y  u d z ia ł w  p rak tyczn e j re a liz a c ji 
zasadniczych - podstaw  radz ieck iego  procesu k a r
nego: m a te ria ln e j p ra w d y , ko n tra d y k to ry jn o ś c i, 
jaw nośc i, ustności, bezpośredniości, pub liczności.

„F u n k c ja  ob rony  je s t fu n k c ją  pub liczną, spo
łeczną“ ' 5.

N a rzecz tak iego  pog lądu na adw oka tu rę  p rze
m aw ia  ró w n ie ż  procesowe s tanow isko  adw okata :

a) adw oka t je s t rep rezentan tem  podsądnego 
i  s troną w  procesie,

b) adw oka t p rz y  w y k o n y w a n iu  sw o:ch fu n k c ji 
procesow ych s tro n y  w  procesie ko rzysta  
z ta k ic h  sam ych p ra w , ja k  i p ro k u ra to r,

c) adw oka t p rz y  w y k o n y w a n iu  sw oich fu n k c ji 
us taw ow ych, je s t n ieza leżny i  podlega je 
dyn ie  ustaw ie.

P rob lem  niezależności adw okata  w ym aga spec
ja ln e g o  w y ja ś n ie n ;a. Rozpada się on na dw a za
gadn ien ia : na kw es tię  n iezależności adw okata  od 
swego bron ionego m ocodaw cy i  na kw estię  n ieza
leżności adw okata  od ta k  zw anych w p ły w ó w  m ie j-  
scowvch.

A . J. W yszyńsk i w  sw o im  czas:e p o s ta w ił ju ż  
os tro  zagadnienie n iezależności adw okata , ośw iad

czając, że są nam  p o trze b n i ta cy  adw okaci, „k tó rz y  
m ogą n ieustraszenie, po p rzeana lizow an iu  danej 
s p ra w y  i  za jęc iu  w  danej sp raw ie  w łasne j pozy- 
c ji,  z godnością i  honorem  b ro n ić  te j p o zyc ji do 
końca, podporządkow u jąc  się je d yn ie  ustaw ie  
i  w łasnem u sum ien iu , a żadnym  in n ym , bardzo 
s zko d liw ym  i  n iebezp iecznym  ta k  zw anym  m ie j
scow ym  w p ły w o m “ ' 6.

P ods taw ow ym i zasadam i o rg a n iza cy jn ym i 
a d w o k a tu ry  są:

1. To, że a d w o ka tu ra  je s t o rgan izac ją  społecz
ną „...radz iecka  obrona pow inna  być  tra k to w a n a  
ja k  spraw a o znaczeniu spo łecznym “ * 17. „M ó w ią c
0 w ychow aw czym  znaczeniu sądu, n ie  można igno
row ać u d z ia łu  i  r o l i  w  sądzie ta k ie j szerokie j o r
gan izac ji społecznej, ja k  adw oka tu ra , p rz y  pom ocy 
k tó re j w  znacznym  s to p n iu  w yko n yw a n e  je s t p ra 
w o  do o b ro n y “ 18.

2. D obrow olność w stąp ien ia  do a d w o ka tu ry
1 je j  opuszczenia. O bwodowe, k ra jo w e  i  re p u b li
kańsk ie  ko leg ia  adw okack ie  są d o b ro w o ln ym i 
zrzeszeniam i osób, za jm u jących  się dzia ła lnością 
adw okacką...“  (z a r ty k u łu  14 u s ta w y  o u s tro ju  
a d w o k a tu ry  ZSRR).

3. K o n tro la  nad  a d w o ka tu rą  ze s tro n y  M in i
s te rs tw a  S p ra w ie d liw o śc i ZSR R  (a r ty k u ł 2 usta
w y  o u s tro ju  a d w o ka tu ry  ZSRR).

Taka o rgan izacy jna  budow a ko le g iu m  adw o
kack iego  odpow iada zadaniom  i  ch a ra k te ro w i ra 
dz ieck ie j a d w o ka tu ry . W yczuw a się je d yn ie  niedo
stateczność w łączen ia  e lem entu  społecznego d °  
centra lnego k ie ro w n ic tw a  a d w o ka tu ry . W  codzien- 
nym , p ra k ty c z n y m  życ iu  a d w o k a tu ry  w yczuw a się 
po trzeba uogó ln ian ia  i  dz ie len ia  się doświadcze
n ie m  z p ra cy  poszczególnych ko leg iów , zespołó" 7 
adw okack ich  i  poszczególnych adw oka tów , oraz 
po trzeba  zorgan izow ane j w y m ia n y  poglądów  
w  szerokie j ska li na z jazdach i naradach.

W a ru n ka m i, k tó re  zapew nią na leżyte  w y k ° "  
nan ie  w łożonych  na adw oka tu rę  zadań są:

a) pa rty jność , ideowość ob rony ;
b) m iłość do R adz ieck ie j O jczyzny  i  tro s k i1" 

w y  stosunek do człow i&ka;
c) szacunek d la  u s ta w y  —  znajom ość ustawy» 

rozum ien ie  ustaw y, p ra w id ło w e  stosowan>e 
us taw y;

d) p ryncyp ia lność , niezawodność, konsekw en
c ja  i  odwaga w  obron ie ;

e) p rzestrzeganie  p ra w d y  i  sum ienność p rzy  
w y k o n y w a n iu  tego honorow ego obow ią2'  
ku.

W id z im y  w ięc, ż»»/radz:ecka adw oka tu ra  j est 
dob row o lną  organ izac ją  społeczną, na k tó rą  K ° n" 
s ty tu c ja  S ta linow ska , U staw a o U s tro ju  S ądó^ 
ZSRR oraz zw iązkow ych  i  au tonom icznych re
p u b lik , ustaw a o u s tro ju  a d w o k a tu ry  ZSRR ° raZ 
us taw odaw stw o procesowe w ło ż y ły  ogrom nej wag1 
obow iązek w y ko n yw a n ia  p u b l i c z n y 0 *1

'« A . J. W yszinskij, Na now yje  relsy. „Socja lish" 
czeskaja Zakonnost’ “ , 1936, N r 10, str. 34. j

17 A. J. W yszinskij, R ewolucjonnaja zakonnoS 
i  zadaczi sowiet.skoj zaszczity, M., 1934, str. -34.

18 P ro f. I. T. Golakow, op. cit., str. 4.15 P ro f. M. S. Strogowicz, op. cit., str. 231.
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f u n k c y j  r e a l i z a c j i  o c h r o n y  o b y w a t e l i ,  b ę d ą c y c h  f u n k c j a -  
p I a w  i  i n t e r e s ó w  p r a w n y c h  m i  o  p a ń s t w o w y m  z n a c z e n i u .

tłum . z ukr. Roman Korab - Żebryk,

N oiijy  czechosłoim cki p ro jekt kpc

P ro je k t o p a rty  je s t na założeniu, że g łębokie  
2m iany ekonom iczne, postępująca lik w id a c ja  ka- 
Pdalizm u i budow anie  soc ja lizm u w ym aga ją  — 
bJezależnie od kon ieczności dokonan ia  zm ian praw a 
M ateria lnego —  rów n ież  stw orzen ia  now e j k o n 
s tru kc ji postępow ania cyw ilnego , odpow iada jące j 
łs tn ie jącym  stosunkom  społecznym .

N o w y  proces c y w iln y  w ychodz ić  pow in ien  
z 2asad p o lityczn ych  d e m o k ia c ji ludow e j. Zasady 

P rze jaw ia ją  się przede w szys tk im  w  szerokim  
P o p ro w a d z e n iu  zasady p ra w d y  m a te ria lne j, w no- 
^Y m  u ję c iu  zasady dyspozycy jnośc i. N ow e  postę
powanie uchy la  dua lizm  postępow ania, jego zby- 
eczne skom p likow an ie  i usuwa n ieprze jrzystość 

Przepisów  postępow ania. Pomagać ono będzie 
W szystkim obyw a te lom  w  osiągnięciu  sw ych praw .

P ro je k t us taw y dz ie li się na 4 części:

L Część ogólna —  zaw iera  p rzep isy do tyczą
ce postępow ania sądowego we w szys tk ich  
spraw ach cyw iln ych . Zn ies iony  jes t po
dz ia ł ńa postępow anie sporne i n iesporne.

II. Część —  obe jm u je  odchy len ia  od p rzep i
sów  ogó lnych  w  sprawach szczególnych. 
D z ie li się ona na rozdz ia ły  obe jm ujące na" 
stępujące spraw y:
a) sp raw y m ałżeńskie,
b) sp raw y dotyczące ku ra te li, op iek i, 

w ła d zy  ro d z ic ie lsk ie j i przysposobienia,
c) sp raw y o usta len ie  o jcostw a,
d) pozbaw ien ie  zdolności do dzia łań  p ra 

w nych ,
e) uznanie za zmarłego,
I) postępow anie spadkowe,
g) um orzenie ty tu łó w ,
h) sp raw y o złożenie do depozytu  sądo

wego,
i) sp raw y najm u,
j)  sp raw y ubezpieczeń społecznych,
k) inne  sp raw y cyw ilne .

Postępowanie w  spraw ach h ipo tecz
nych  ze w zg lędu na jego śc is ły  zw iązek 

z p raw em  h ipo tecznym  zostało połączone 
2 tym  prawem .

III- Część —  postępow anie egzekucyjne.

IV . Część —  przep isy m iędzynarodow ego p ra 
w a procesowego.

P rzy ję ta  została zasada.jedno litego sądu p ie rw 
szej in s ta n c ji (sąd okręgow y) i dw u ins tancy jnośc i 
(sąd k ra jo w y ). Sąd N a jw yższy  w y ro ko w a ć  będzie 
ty lk o  w  sprawach o nieważność z pow odu obrazy 
ustaw y, o uznanie w y ro k ó w  cudzoziem skich 
w  sprawach m ałżeńskich, o usta lenie o jcostw a 
oraz w  in nych  sprawach ja k ie  mu zostaną prze
kazane.

P rzy ję ta  jes t zasada ko leg ia lnego  rozpozna
w an ia  spraw. Jednoosobowo będą m og ły  być są
dzone ty lk o  sp raw y o charakterze fo rm a lnym , 
szczegółowo w  ustaw ie w ym ien ione.

W  zw iązku ze zniesieniem  postępow ania n ie 
spornego w prow adzono do postępow ania ogó lne
go po jęc ie  „uczestn ika  sporu" w  m iejsce po jęc ia  
„s tro n y " .

P ro ku ra to r ma praw o udz ia łu  w e w szys tk ich  
sprawach, lecz do założenia środka odw oławczego 
u p ra w n io n y  jes t ty lk o  w  w ypadkach  szczegółowo 
przew idz ianych . Skargę do Sądu N ajw yższego 
w  obron ie  us taw y może w nieść ty lk o  p ro ku ra to r 
generalny.

Znosi się przym us zastępstwa adw okackiego. 
Każdy może być pe łnom ocn ik iem  przed sądem, 
chyba że tru d n i się ty m  zawodowo, nie będąc 
adwokatem .

W  zw iązku  z ty m  sąd obow iązany jest pouczać 
s tro n y  o ich  praw ach, w  szczególności zaś po
uczać w  tym  w zględzie ludz i pracy. Poza ty m  sąd 
p o w in ie n  k ie row ać  się zawsze zasadami p ra w d y  
m a te ria lne j.

Znosi się przysięgę i zastępuje się ją  upom 
n ien iem  o obow iązku m ów ien ia  praw dy.

Znosi się p raw o ubog ich  i  zastępuje się je  
zw o ln ien iem  od op ła t w  poszczególnych ka tego
riach  spraw  lub  w  poszczególnych sprawach.

W  sprawach m ałżeńskich, je że li w n io sk i stron 
są zgodne, sąd może ogran iczyć się do ich  zbada
nia.

Zniesione zostaje postępow anie upadłościow e, 
a w  jego m iejsce w stępu je  postępow anie l ik w id a 
cy jne .
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P r  a iu o d a id  s t iu o r a s i s t o w s k i e  

uj A fryce P ołudniow ej
Zasadniczą p rzyczyną  słabości społeczeństwa 

A f r y k i  Płd. jes t fak t, że 5/6 ludnośc i s taw ia  zac ię ty  
opór ca łe j ko n ce p c ji p raw a obecnie obow iązu ją 
cego w  ty m  k ra ju  -—- oto s łowa korespondenta la - 
b u rzys to w sk ie j „T rib u n e ". K ra j zawdzięcza sw ó j 
szybk i ro zw ó j ekonom iczny w ie lk ie m u  n a p ły w o w i 
tu b y lczych  ro b o tn ikó w  a fryka ń sk ich  do m iast. Bez 
p ra cy  tych  ro b o tn ikó w  społeczeństwo A f r y k i  Płd. 
n ie  m og łoby w  ogóle is tn ieć. N ies te ty , n ie  uczy
n iono  niczego, b y  w łączyć  tych  ro b o tn ikó w  do spo
łeczeństwa. A d m in is tra c ja  k ra ju  n ie  posiada na
w e t s ta ty s ty k i ro b o tn ikó w  a fryka ń sk ich  za trud 
n io n ych  w  okręgach przem ysłow ych. W  rzeczy
w is tośc i 2 m ilio n y  b ia łych  chce narzucić swe pa
now anie  społeczne, po lityczne  i  ekonom iczne 10 
m ilio n o m  A fryka n ó w . M in is te r p racy  Schoeman 
zam ierza pod nacisk iem  p a rt ii nac jona lis tyczne j 
w n ieść do parlam entu  p ro je k t us taw y zab ran ia ją 
ce j A fry k a n o m  pode jm ow ania  robó t budow lanych  
w  okręgach zam ieszkałych przez E urope jczyków  
i  rozszerzyć ten zakaz na inne dz iedz iny p rzem y
s łu  i  rzem iosła, aby w  ten sposób w y łą c z y ć  ba rdz ie j 
uzdo ln ionych  rzem ieś ln ików  a fryka ń sk ich  od k o n 
k u re n c ji z b ia łym i.

D y s k ry m in a c ji e k o n o m i c z n e j  to w a rzy 
szy jeszcze w iększa dysk rym in a c ja  s p o ł e c z n a .  
U staw a o m ałżeństw ach m ieszanych (M ixed  M a r
riage  A ct) z r. 1949 zab ron iła  m ałżeństw  w  p rz y 
padkach, gdy choćby k ro p la  k rw i n ie -eu rope jsk ie j 
p ły n ie  w  ży łach jedne j ze stron. W  p ra k tyce  sto
sow anie te j us taw y —  tw ie rd z i korespondent —  
g ran iczy  w p ros t z pa to log ią  neurotyczną. N a k o le 
jach, na poczcie, w  hote lach i restauracjach, w  k i 
nach i teatrach w prow adza się rygo rys tyczne  stoso
w an ie  zasady oddzie len ia  E u rope jczyków  od A f r y 
kanów , c z y li zasady tzw . „A p a rth e id " . A b y  zw ię k 
szyć jeszcze tę faszystowską, rasistow ską p o lity kę , 
rząd zap ro jek tow a ł „ustaw ę o re je s tra c ji ludności 
i  obow iązkow ych  dow odach osob is tych". W ed ług  
w yp o w ie d z i samego prem iera, dra M alana, ma ona 
zaw ierać dane o pochodzeniu rasow ym  i  zapobie
gać przez to m ałżeństw om  m ieszanym.

N a jd o tk liw szą  d ysk rym in a c ję  tu b y lcó w  sto
su je  się w  dziedzin ie  ośw ia ty . Podczas gdy na w y 
chow anie  b ia łego dziecka w yd a je  się 31 fu n tó w  
roczn ie , na w ychow an ie  ko lo row ego  w yd a je  się 
12 fun tów , a na w ychow an ie  dziecka M u rzyn ó w —  
tu b y lcó w , tzw . „B a n tu " —  ty lk o  2 —  3 fun ty . 
N auczycie le  dz iec i m urzyńsk ich  są gorze j p ła tn i 
i n ie m ają dostatecznych pom ocy naukow ych . Sy
stem szko lny  dow odzi, że A fry k a n ó w  u trzym u je  
się ce low o na n isk im  poziom ie ośv /ia ty  i  k u ltu ry .

D y s k ry m in a c ji ekonom iczne j i  społecznej to 
w arzyszy  d ysk rym in a c ja  ’ p o l i t y c z n a .  K on 
s ty tu c ja  U n ii A fry k a ń s k ie j ja s t oparta  na podsta
w ie  abso lu tne j suprem acji b ia łych . Obecnie zam ie
rza się n ie  ty lk o  znieść radę p rzeds taw ic ie li tu 
b y lcó w , lecz naw et je d y n i trze j b ia li p rzedstaw i
c ie le  tu b y lc ó w  w  parlam encie  m ają b yć  z niego 
usunięci. K o lo ro w i są reprezentow an i przez, 2 czy 
3 cz łonków  w  organizacjach kom una lnych , ale na
c jo n a liśc i p roponu ją  pozbaw ić ich  praw a głosu 
w  kw estiach  zaufania.

W  rezu ltac ie  tw o rz y  się z A f r y k i  Płd. w ie lk i 
obóz ko n ce n tra cy jn y  i  w prow adza przep isy  sta
now iące zaprzeczenie w sze lk ich  podstaw ow ych  
praw  ludzk ich . M ożna to porów nać ty lk o  z pań
stw em  h itle ro w sk im . W  dw óch przypadkach, g d y  
na w n iosek In d ii sprawa p o lity k i w ew nę trzne j 
w  A fry c e  Płd. znalazła się na fo rum  Zgrom adzenia 
O gólnego N a rodów  Z jednoczonych, delegat b ry 
ty js k i b ro n ił in te resów  U n ii A fry k a ń s k ie j, podko- 

.pu jąc w  ten  sposób —  zdaniem p u b lic y s ty  z „ T r i 
bune" —  zaufanie do A n g lii m ilio n ó w  A fry k a n ó w , 
k tó rz y  szuka li w  n ie j ob rony  p rzec iw  zasadom 
„H e rre n v o lk u " .

* * *

O pozyc ja  P a rtii Z jednoczonej n ie  zdoła ła 
w strzym ać zm ian w  us taw ie  o m ora lności z 1927 r.

U staw a o re je s tra c ji ludności, będąca obecnie 
przedm iotem  obrad parlam entu, zobow iązu je  miesza 
kańców  do posiadania k a r t identyczności, w yka zu 
jących  przynależność rasową. Ustaw a „o  zakazie 
m ałżeństw  m ieszanych", k tó ra  ju ż  b y ła  podstaw ą 
szeregu spraw  sądowych oraz „ustaw a o czynach 
n iem ora lnych " są ze sobą pow iązane i stanow ią  
w yraz  p o lity k i wzmożonego separatyzm u rasow e
go, tzw . A pa rthe id . N ow e la  do us taw y o czynach 
n iem ora lnych  zabrania bow iem  pod groźbą k a ry  
sądow ej s tosunków  p łc io w ych  m iędzy k o lo ro w y m i 
i  b ia łym i. S tosunki p łc iow e  b ia ły ch  z A fry k a n a m i 
(tuby lcam i-M urzynam i) są już  zabronione przez tę 
w łaśn ie  „ustaw ę o czynach n ie m ora lnych ". W  cza
sie debaty w  parlam encie  p rezydent m iasta Cape
to w n  p rzedstaw ił dw a p rzypadk i, w  k tó ry c h  po
lic ja  p rzeprow adziła  u dw óch rodz in  n ie zw yk le  
ostre dochodzenie celem usta len ia  ich  p rzyna leż
ności rasow ej. Poseł P a rtii Pracy, Leo Love ll, 
ośw iadczył; że proponow ana now e la  do us taw y  
o czynach n iem ora lnych  w yka zu je  te same cechy 
sadyzmu, co os ław ione us taw y h itle ro w sk ie .

M in is te r S p raw ied liw ośc i s tw ie rdz ił, że na 
podstaw ie us taw y o czynach zakazanych p row a 
dzi się rocznie od 35 do 100 spraw.
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Przegląd prasy radzieckie j

J. Z akrzew ska  i  L . K u b ic k i

Pierwsze trz y  tegoroczne n u m e ry  (styczeń, 
r^ ty , marzec) o rganu  In s ty tu tu  P ra w a  A k a d e m ii 
N auk ZSRR i  W szechzw iązkow ego In s ty tu tu  N auk 
P raw nych p rz y  M in is te rs tw ie  S p ra w ie d liw o śc i 
^SRR —  „S o w ie tsko je  gosudarstw o i  p ra w o “  p rz y -  
^oszą w ie le  c iekaw ych  a r ty k u łó w  i  ro zp ra w  z róż
nych dziedzin  p raw a .

■Artykułem  w s tępnym  1 nu m e ru  jes t praca 
$ r ° f. I .  T . Goliakowa p t.: „Józef S talin  a socjali- 
styczny w ym iar sprawiedliwości“ pośw ięcona om ó
w ie n iu  w yp o w ie d z i J. S ta lina  na tem a t zadań ra 
dzieckich o rganów  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i. A u to r  
d ia liz u ją c  te  w yp o w ie d z i w skazu je , ja k  w ie le  cen- 
lle§ °  m a te ria łu  zaw ie ra ją  one d la  teoretycznego 
^Pracowania zagadnienia r o l i  radzieck iego  sądu 

system ie państw a socja listycznego. P rzek ład  te - 
8°  a r ty k u łu  ukaza ł się w  DPP, 1950, N r  4.

Następną pozyc ją  nu m e ru  je s t spraw ozdanie 
£ aPisane.v przez W . Jew geniew a z uroczystego Że

ran ia  p ra co w n ikó w  In s ty tu tu  P raw a  A k a d e m ii 
Nauk ZSRR z o ka z ji s iedem dziesią te j roczn icy  u ro - 

zin G eneralissim usa S ta lina .
W  a r ty k u le  „W  sprawie budżetowych upraw - 

h,eń Republik Radzieckich“ M . A . Gurwicz w  opar- 
Clu o dośw iadczenia z w yko n a n ia  poprzedn ich  p la - 
P°W gospodarczych uzasadnia konieczność rozsze
rzenia budże tow ych  u p ra w n ie ń  R e p u b lik  Radziec- 

lch w  ce lu  pe łn ie jszego zabezpieczenia w ykonan ia  
Przez n ie  w y n ik a ją c y c h  z p la n ó w  gospodarczych 
^ d a ń  w  dz iedzin ie  gospodarczej i  k u ltu ra ln e j.  
* użliwość p rze ja w ie n ia  tw ó rcze j in ic ja ty w y  w  za- 
■ J fsie rozszerzenia is tn ie ją cych  i  uzyskan ia  now ych  
^*ódeł dochodów d la  zaspokojenia rosnących po - 
^Zeb pow inna  —  zdaniem  au to ra  —  znaleźć pod - 

'~ axv<? p ra w n ą  w  system ie obow iązu jących  ustaw .
W . N. K udriaw cew  zamieszcza pracę p t. „Zagad- 

^ er>Ie związku przyczynowego w  procesie karnym “, 
k tó ry m  poddaje  k ry ty c e  ro zp ra w y  n ie k tó ry c h  

czonych radz ieck ich  za jm u jące  się ty m  zagadnie- 
j^ em- K ry ty k a  ta  do tyczy  następu jących p rac: p ro f.

unnanow a  —  „O gó lne  podstaw y n a u k i o zw ią zku  
j. Wyczynowym w  p ra w ie  k a rn y m “ , p ro f. Szargo- 
^  zkiego: „Z w ią z e k  p rzyczyn o w y  w  p ra w ie  k a r -  

’ Pr of- P io n tkow sk iego  —  „P ro b le m  zw ią zku  
w y c z y n o w y  w  p ra w ie “  oraz „T e o ria  p ra w a  k a r -  

i  >5 °. w  zw ią zku  z jego  nauką  o p ra w ie
Państw ie“ .

W  ty m  karnym  num erze ka n d yd a t n a u k  p ra w 
nych  M . Sawicki w  a rty k u le  „O systemie zasad ra
dzieckiego praw a karnego“ k ry ty k u je  dw ie  prace 
p ro f. Czelcowa: „S ys tem  podstaw ow ych  zasad ra 
dzieckiego procesu ka rnego“  (1947) oraz podręcz
n ik  „P roces k a rn y “  (1948). Po dokonan iu  k r y ty k i  
obu prac  p ro f. Czelcowa, a u to r w  zakończeniu a r
ty k u łu  poda je  w łasną  system atykę  zasad radziec
k iego  procesu karnego.

D z ia ł zasadniczy 1 num eru  zam yka polem iczna 
w ypow iedź  M . S. Strogowicza p t. „P raw n ik -fa l- 
szerz“ sk ie row ana p rze c iw ko  A . F ishe row i, radcy  
p ra w n e m u  D epartam en tu  S tanu U S A  w  zw iązku  
z w yg łoszonym  przez n iego re fe ra te m  na tem a t 
„P ro b le m y  z dz iedz iny ro z w o ju  P ra w  C z łow ieka “  
(R e fe ra t w yg łoszony b y ł w  San-Francisco na po 
siedzeniu k a lifo rn ijs k ie g o  zrzeszenia p ra w n ikó w ).

K ronika życia naukowego przynos i spraw oz
dan ia  z d w u  zebrań dyskusy jnych , na k tó ry c h  om a
w ia n o  przed łożone przez ub iega jących się o uzys
ka n ie  s topn ia  kandyda ta  nauk  p ra w n ych  prace: 
A n is im o w o ja  —  „T reść  i  fo rm y  radz ieck ich  ko n 
s ty tu c ji“  oraz D o n iło w a  —  „Zasadnicze cechy cha
ra k te rys tyczn e  państw a dem o kra c ji lu d o w e j“  oraz 
spraw ozdan ie  z posiedzenia O ddzia łu  E ko n o m ii i  
P raw a  A k a d e m ii N auk, odbytego w  p aźdz ie rn iku  
1949, na k tó ry m  usta lono  zasady k o o rd yn a c ji p rac 
naukow o-badaw czych  w  dz iedzin ie  ekonom ii i  p ra 
w a, p row adzonych przez A kadem ię  N auk ZSRR, 
A kadem ie  N auk R e p u b lik  R adzieckich i  O ddzia łów  
A k a d e m ii N a u k  ZSRR.

W  num erze 2 —  ka n d yd a t nauk  S. Ł. Ronin za
mieszcza pracę p t. „Nauka Stalina o kwestii naro
dowej i wielonarodowym państwie radzieckim “.
A u to r  s tw ie rdza , że n ieocenioną zasługą S ta lina  
je s t s tw o rzen ie  naukow e j, m a rks is to w sko -le n in o w 
sk ie j te o r ii  narodu, w ykazan ie  różn ic  w  ro zw o ju  
na rodów  w  państw ach im p e ria lis ty czn ych  i  w  pań
s tw ie  rad z ie ck im  oraz nakreś len ie  ic h  p rzysz łe j 
d ro g i ro zw o jo w e j.

W  ty m  sam ym  num erze m am y jeszcze czte ry  
zasadniczej w a g i a r ty k u ły :  p ie rw szy  to  „Zagad
nienia radzieckiego prawa karnego w  świetle prac 
i  wypowifedzi towarzysza Stalina“ —  kandyda ta  
n a u k  K irczenki. „T ru d n o  przecenić —  pisze a u to r—
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znaczenie p rac  tow arzysza S ta lin a  w  re w o lu c y jn e j 
w a lce  k la sy  robo tn icze j i  p racu jących  całego św ia 
ta “ . A r ty k u ł  w yka zu je , że ja k k o lw ie k  Józef S ta lin  
n ie  za jm o w a ł się specja ln ie  p ra w e m  ka rn ym , to  
je d n a k  w  pracach jego m ożna znaleźć w ie le  w ska 
zań odnoszących się do dz iedz iny p ra w a  karnego, 
k tó re  s ta ją  się n ieocenioną pomocą zarów no p ra k 
ty k ó w  ja k  i  te o re tykó w .

N astępnie  m am y in te resu jącą  rozp raw ę  dok
to ra  I. D . L e w in a  o rad z ie ck im  system ie w y b o r
czym  —  ja k o  system ie w yb o rczym  wyższego typ u . 
A r ty k u ł  ten  zosta ł nap isany z o k a z ji rozp isan ia  
w y b o ró w  do R ady N a jw yższe j ZSRR.

T rzec i z zasadniczych a r ty k u łó w , k tó r y  je s t cie
k a w y  zwłaszcza d la  po lsk iego czy te ln ika , to  praca 
d ra  A . E. P aszerstn ika : P raw ne u regu low an ie  sto
sunku  p racy w  k ra ja c h  d e m o kra c ji lu d o w e j.

W  ty m  sam ym  num erze zn a jd u je m y  jeszcze 
k r ó tk i  a r ty k u ł kandyda ta  na u k  M . I. Łaza riew a  
do tyczący  zagadnień k o d y fik a c ji p ra w a  m iędzyna
rodow ego.

W  dzia le  pośw ięconym  siedem dziesięcio leciu  
u ro d z in  J. W . S ta lin a  zamieszczone je s t spraw oz
dan ie  z A k a d e m ii N a u k  Społecznych p rz y  C'K 
W K P (b ) oraz spraw ozdanie  z Sesji N a u ko w e j Od
d z ia łu  E ko n o m ii i  P raw a  A k a d e m ii N a u k  ZSRR.

D z ia ł s ta ły  —  k ro n ik a  życia naukow ego —  
p rzyn o s i p rzeg ląd  p rac  In s ty tu tu  P ra w a  A k a d e m ii 
N a u k  ZSRR. Są tu  om aw iane dysertac je  i  ro zp ra w y .

W  dzia le  re ce n z ji zn a jd u je m y  następujące po
zyc je : recenzję  z p ra cy  S. S. S tu d ie n ik in a  —  Ra
dz ieck ie  P ra w o  A d m in is tra c y jn e , p ra cy  Paszerst
n ik a  —  Zagadn ien ie  p ra w n e  w ynagrodzen ia  za p ra 
cę ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  um ys łow ych , oraz 
p ra cy  o  edyktach  W ie lk ie g o  N ow ogrodu  i  Psko
w a  ja k o  o ź ród łach  p raw a.

N u m e r 3/50 p rzynos i a r ty k u ł w s tępny pośw ię
cony w y n ik o m  w y b o ró w  do R ady N a jw yższe j 
ZSRR. W y b o ry  te , w  k tó ry c h  b ra ło  u d z ia ł 09.98 % 
u p ra w n io n y c h  do g łosow ania to  w ie lk i  t r iu m f 
P a r t i i  Le n ina -S ta lin a .

N astępnie  m a m y c iekaw ą analizę procesu cha- 
b a row sk iego  nad ja p o ń sk im i p rzestępcam i w o je n 
n y m i. M . R ag ińsk i i  S. R ozeńb łit —  a u to rzy  p ra cy—• 
p rze d s ta w ia ją  dok ładn ie  tło , z k tó rego  w yra s ta  
proces chabarow ski, p rzygo tow an ia  k l ik i  p a n u ją 
cej w  Ja p o n ii z H iro h ito  na czele, użyc ie  b ro n i 
b a k te rio lo g iczn e j. U życ ie  b ro n i bak te rio log iczne j 
je s t p rzestępstw em  w o je n n y m  i  ja k o  ta k ie  m us i być  
osądzone. A u to rz y  p odkreś la ją  ró w n ie ż  i  in n e  za
gadn ien ia  p ra w n e  zw iązane z procesem  chabarow - 
s k im  oraz ogólne znaczenie tego procesu.

K a n d yd a tka  n a u k  S ie rg ie jew a  pisze o zagad
n ien iach  zw iązku  p rzyczynow ego w  p ra k tyce  są
dow ej w  spraw ach ka rn ych  Sadu N ajw yższego 
ZSRR.

S. A . P o k ro w sk i zamieszcza in te re su ją cy  a r ty 
k u ł o CzernyszewSkim : C zernyszew ski ja ko  k ry ty k  
d e m o kra c ji bu rżuazy jne j.

W  ty m  sam ym  num erze zn a jd u je m y  poucza
jącą  k ry ty k ę  d yse rta c ji d o k to rsk ie j S. B u ła to w a  na 
te m a t —  U s taw odaw stw o  ko rn o -w o jsko w e  rew o 
lu c ji  fra n cu sk ie j 1789— 1794.

D z ia ł pośw ięcony tow a rzyszow i S ta lin o w i 
p rzynos i 3 bardzo in te resu jące  spraw ozdania :

1) Spraw ozdan ie  z Sesji N aukow e j W szech- 
zw iązkow ego In s ty tu tu  N auk P raw n iczych  M in i
s te rs tw a  S p ra w ie d liw o śc i ZSRR, k tó ra  odby ła  się 
w  dn iach 26— 28 g ru d n ia  1949 r. i  pośw ięcona b y ła  
to w a rzyszow i S ta lin o w i. N a Sesji te j w yg ła sza li re 
fe ra ty  następu jący p ro feso row ie  i  docenci: F a rb ie - 
ro w , A r tu ró w , K ra w c ó w , S tu d e n ik in , G enkin , 
U tie w sk i, R usko ł, M iko le n ko , D aw idow ićz, C ze rn i- 
ło w sk i, R achunow , i  Ł u n iew .

Sesja ta, ja k  ró w n ie ż  i dw ie  Sesje następne 
w ym a g a ją  oddzielnego om ów ien ia . Sesja N aukow a 
A s p ira n tó w  W szechzw iązkow ego In s ty tu tu  N auk 
P raw n iczych  oraz K o n fe re n c ja  A s p ira n tó w  In s ty 
tu tu  P raw a A ka d e m ii N auk  ZSRR przynoszą cie- 
kaw ę  dośw iadczenia z dz iedz iny prac m łodych  
p ra w n ikó w -n a u ko w có w . Ja k  ju ż  je d n a k  w spom 
n iano, zagadnien ie  to  w in n o  być  om ów ione  o d d z ie l' 
n ie  ze w zg lędu  na swe znaczenie i  konieczność ja k  
najszybszego sko rzystan ia  z dośw iadczeń Z w iązku  
R adzieckiego i  w łaśc iw ego  pok ie row an ia  naszym 1 
m ło d ym i s iła m i n a u ko w ym i.

K ro n ik a  życia  naukow ego p rzynos i K o m u n i
k a t A ka d e m ii N auk o zm ian ie  na s ta n o w isku  na
czelnego red a k to ra  S ow ie tskow o gosrudarstw® 
i  p ra w a  oraz om ów ien ie  p a ru  e iekaw ych  dyse i" 
ta c ji. P ierw sza z n ich  to  dysertac ja  W . W. Parko^ 
sadze z A k a d e m ii N auk Społecznych p rz y  CK 
W K P (b ) na tem a t zasad radz ieck iego  fede ra lizm u  
w  u s tro ju  p a ń s tw o w ym  Z akaukask ie j SFRR; d ru 
ga dysertac ja  —  to  praca L . I. M andelsztam a 
z In s ty tu tu  P raw a  A k a d e m ii N a u k  ZSRR —  o P°" 
l ity c z n e j fo rm ie  państw a radzieckiego.

W  num erze zn a jd u je m y  jeszcze m a te ria ły  
z p rac S e kc ji P raw a  A k a d e m ii N auk  Kazachskie j 
SRR, spraw ozdanie  z Sesji N a u ko w e j oraz recen
z ję  m a te ria łó w  dotyczących kazachskiego praw a 
zw ycza jow ego, zam ieszczonych w  w y d a w n ic tw ie  
K azachsk ie j A k a d e m ii N auk.

Obszerna b ib lio g ra fia  zam yka jąca n u m e r obej
m u je  okres —  g rudz ień  1949 r., styczeń 1950 r -
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ORZECZNICTWO SĄDU NAJWYŻSZEGO

iu spraw ach cyw ilnych
r Ą O f ^ P K
' r*kó

i .O v
° <

“ *0  J?
■Jo

w y r o k  z  d n . 21 p a ź d z ie r n ik a  1949

{Sygn. akt Wa. C. 94/49)
a nie ustalać, iż stan faktyczny sprawy jest „zamaza
ny “ .

, Sprawy o uznanie, że dana osoba nabyła n ie ru 
chomość na podstawie zasiedzenia, mogą być rozpo- 
(art'Vane Lyiko w tryb ie  postępowania niespornego 

" •  19  dekr. o post. niesp. z zakresu pr. rzecz.), bez 
zĘlęću na to czy fa k t zasiedzenia jest sporny między 

•“ ^»adaezem a osobami trzecim i, czy też nie.

Sąd Najwyższy na sesji wyjazdowej w  Warszawie. 
^  Posiedzeniu jaw nym  dnia 21 października 1949 r. 
. sprawie z powództwa Józefa K . przeciwko Janowi 

eokadii K . o uznanie prawa własności, po rozpozna- 
„  u skarg i kasacyjnej powoda na w yrok Sądu Okrę- 
J39/eg0 W Łoinży z ¿nia 15 stycznia 1949 r. Sygn. Ca.

— zaskarżony w yrok u c h y l a ,  całe postę- 
sa • n*e z n o s i ,  pozew o d r z u c a ,  kaucję k a 

b i n ą  skarżącemu z w r ó c i ć  postanawia.

u z a s a d n i e n i a :

Zaskarżonym w yrokiem  Sąd Okręgowy w  Łomży 
z '?lerdził w yrok  Sądu Grodzkiego w  Ostrowi Ma- 
p let-'kiej z dnia 8 kw ie tn ia  1948 r., k tó rym  oddalono 
cici z ^d a n ie m  pozwu orzeczenia, iż jest on właś- 
Ku- . m dzia łk i o obszarze około 5.600 m 2 w  pozwie 

ze3 opisanej.

Powód oparł swe żądanie na tw ierdzeniu, że nabył 
matll leruchomość’ która  należała poprzednio do jego 
sk k i zmarłej w  1897 r., na podstawie zasiedzenia — 

r.°.Powód od przeszło 30 la t posiada ją  pod tytu łem  
i  L SĈ a — podnosząc zarazem, że pozwani Jan 
•ty ^°kadia K. w  sprawie o dział spadku, toczącej się 
Przv C*Z*e- ^ r °dzkim  w  Ostrow i Mazowieckiej, żądają 

yznania im  na własność spornej nieruchomości po 
natce Powoda.

niższych instancyj oddaliły powództwo p rzy j- 
neiĴ '  *z powód nie udowodnił fak tu  posiadania spor- 

J nieruchomości przez la t 30.
t asj_ ^ . 'kardze kasacyjnej powód wnosi o uchylenie 
ę)^r arz°nego w yroku  i  o odesłanie sprawy Sądowi 
nbr 5 g0wemu do ponownego rozpoznania, zarzucając 
ty az<5 art. 339, 351, 227 i 230 kpc oraz art. 26 kpn 
W 2*nązku z art. 323 kpc

ku Narzuca m. in. skarżący, że w  zaskarżonym w yro - 
p02naak  jest uzasadnienia, dlaczego sprawa była roz- 
teg0 J^a w  tryb ie  spornym, a nie niespornym, jak  
bym y5?03®3 art- I® dekretu o postępowaniu niespor
n i^ ]; akręsu prawa rzeczowego. Zdaniem skarżącego 
26 krTnosó ta ma istotne znaczenie, skoro według art. 
Poster, Sa<t  obowiązany jest z urzędu przeprowadzić 
sPrawv-Wan'e dowodowe, potrzebne do wyśw ietlenia 
n»u ’ Resztą, zdaniem skarżącego, i  w  postępowa
no] jr)0 rn-vm s;*d stosownie do art. 227 i  230 kpc z w łas- 
ie i s -cia ty  w y  przeprowadza dowody; w  szczególno- 
-323 w i r  n ’zszych instancyj w in n y  b y ły  według art.

**® Przeprowadzić dowód z przesłuchania stron,

Sąd Najwyższy stosownie do art. 434 kpc rozpoz
naje sprawę w  granicach skargi kasacyjnej, bierze 
jednak z urzędu pod rozwagę, czy zaskarżony w yrok 
nie zapadł z obrazą istotnych przepisów postępowania. 
Do tych przepisów należą n iew ątpliw ie normy, kórych 
naruszenie zagrożone jest sankcją nieważności postę
powania, a w ięc między innym i (art. 409 pk t 1 kpc) 
przepisy wyłączające drogę procesu cywilnego.

W sprawie niniejszej powód domaga się uznania 
go za właściciela działki, którą  nabył w  drodze za
siedzenia. A rt. 19 i nast. dekretu o postępowaniu nie
spornym z zakresu prawa rzeczowego przekazują do 
postępowania niespornego sprawy o „stw ierdzenie na
bycia przez zasiedzenie własności nieruchomości“ , i  to 
bez żadnych w yją tków , a w ięc w szczególności nieza
leżnie od tego, czy nabycie przez zasiedzenie jest przez 
inne osoby kwestionowane czy nie. Utrzymane przez 
ustawodawcę polskiego tradycyjne określenie „postę
powanie niesporne“  nie może być na tle  całokształtu 
zunifikowanego prawa polskiego interpretowane 
w  sensie dosłownym, a w ięc w  sensie ta 
kim , że postępowanie niesporne wchodzi w  za
stosowanie ty lko  wówczas, gdy nie ma sporu 
Cały szereg spraw „spornych“ przekazany został w  no
w ym  prawie do postępowania niespornego; wystarczy 
tu  dla przykładu wskazać chociażby na przepis art, 
151 dekretu o postępowaniu spadkowym, k tó ry  prze
w idu je  rozpoznanie w  postępowaniu o dział spadku 
także spraw o wyrównanie przysporzeń, o zachowek, 
‘o zmniejszenie zapisów oraz o wzajemne roszczenia 
między uczestnikami działu z ty tu łu  wspólnego posia
dania, dochodów, nakładów i spłaconych długów 
spadkodawcy, a w ięc spraw, któ re  należą do typow ych 
spraw spornych w  potocznym tego słowa znaczeniu. 
Ustawodawca polski ponadto stanął w  zasadzie na 
stanowisku równorzędności postępowania spornego 
i  niespornego, a nie wyższości postępowania spornego 
nad niespornym. N iezbitym  dowodem tego są przepi
sy kodeksu postępowania niespornego, część ogólna, 
którem u obca jest istniejąca w  mektórych ustawodaw- 
stwach (np. w  patencie austriackim  z 1854 r.) instytu 
cja tzw. odsyłania stron na drogę procesu cywilnego 
celem rozstrzygnięcia sporu powstałego w  toku postę
powania niespornego. Ponadto art. 43 kod. post. n ie- 
sporn. wyraźnie wyłącza w  zasadzę możność zmiany 
stosunku prawnego, ustalonego w  postępowaniu nie
spornym, w  drodze postępowania spornego, przy 
czym art. 44 tegoż kodeksu pozwala osobie, która nie 
uczestniczyła w  postępowaniu niespornym, jedynie na 
dochodzenie swych praw w postępowaniu spornym, 
co jednak nie jest równoznaczne z uchyleniem orze
czenia wydanego w  postępowaniu niespornym. Prze
pisy szczególne dla poszczególnych rodzajów postępo
w ania niespornego przew idują wprawdzie w y ją tk i od 
scharakteryzowanych wyżej zasad, a m ianowicie zez
w ala ją  na zmianę w  tryb ie  spornym orzeczeń wyda
nych w  postępowaniu niespornym (np. art. 70 prawa 
spadkowego) albo też dopuszczają możność odesłania
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strón spór wiodących ż postępowania niespornego na 
drogę procesu cywilnego (np. art. 34 dekretu o postę
powaniu z zakresu prawa rzeczowego albo art. 76 de
k re tu  o postępowaniu spadkowym). W y ją tk i te ż na
tu ry  rzeczy muszą być interpretowane ścieśniająco, 
skoro są one odstępstwem od ogólnych zasad ko
deksu postępowania niespornego, i  to tym  bardziej, 
że konstrukcja  polskiego postępowania niespornego 
nie ty lko  nie wskazuje na jak ieko lw iek upośledzenie 
xego postępowania w  stosunku do postępowania spor
nego, lecz nawet przeciwnie, idzie w  k ie runku  roz
szerzenia możliwości dotarcia przez sąd do praw dy 
m ateria lne j (por. art. 26 kod. post. niesporn.). Rów
nież chronione są przez przepisy o postępowaniu nie
spornym prawa wszystkich osób interesowanych w  da
nej sprawie, a to przez nałożenie na sąd obowiązku 
wezwania tych osób do wzięcia udziału (art. 13 § 2 
kod. post. niesp.), ja k  i przez umożliw ienie osobom, 
które udziału w  sprawie nie wzięły, dochodzenia 
swych praw  na drodze procesu (art. 44 tegoż kodeksu),

Przepisy art. 19 i  nast. dekretu o postępowaniu 
niespornym z zakresu prawa rzeczowego nie zawie
ra ją  żadnego w y ją tku  od ogólnych zasad kodeksu po
stępowania niespornego, w  szczególności nie dają pod
stawy do odróżnienia, czy chodzi o stwierdzenie na
bycia własności nieruchomości przez zasiedzenie, 
które  nie jest przez nikogo kwestionowane, czy też
0 rozstrzygnięcie takiego nabycia, będącego przed
m iotem sporu między posiadaczem gruntu i  osobami 
trzecim i. Dlatego też Sąd' Najwyższy w  obecnym 
składzie nie podzielił zapatrywania prawnego Sądu 
Najwyższego, wyrażonego w  orzeczeniu z dnia 
23 kw ie tn ia  1949 r. O. 336/49 (ogłoszonego w  Państwie
1 P raw ie n r 9— 10/49, str. 174 i  nast.) i  stanął na sta
nowisku, że sprawy o uznanie, iż dana osoba nabyła 
nieruchomość na podstawie zasiedzenia, mogą być roz
poznane ty lko  w  tryb ie  postępowania niespornego 
(art. 19 dekretu o postępowaniu niespornym z za
kresu prawa rzeczowego w  związku z art. 1 kod. post. 
niesp.).

Wobec powyższego w  sprawach takich wyłączona 
jest droga procesu cywilnego. Skoro zaś w  sprawie 
niniejszej Sądy niższych instancyj z obrazą powoła
nych przepisów rozpoznały sprawę w  tryb ie  spor
nym, przeto należało bez potrzeby badania poszczegól
nych zarzutów kasacyjnych zgodnie z art. 434, 440
409 pkt 1 kpc orzec jak  w  sentencji.

WYROK Z DN. 19 PAŹDZIERNIKA 1949 

(nr Wa. C. 108/49)

1. W świetle art. • 365 kz rażąca niewdzięczność 
może polegać nić tylko na dokonaniu konkretnych 
czynów, stanowiących przestępstwo albo ciężkie naru
szenie obowiązków rodzinnych, tj. może polegać nie 
tylko na czynieniu, lecz stanowić ją mogą takie za
niechania i zaniedbania obdarowanego, które mogą być 
mu poczytane za ciężkie naruszenie obowiązków ro
dzinnych, a w konsekwencji za rażącą niewdzięczność.

2. Stosownie do art. 339 kpc sąd wyrokuje na 
podstawie stanu faktycznego, istniejącego w chwili 
wydania wyroku i powinien brać pod uwagę również 
okoliczności zaistniałe w toku sprawy, o ile mogą one 
mieć wpływ na jej wynik.

3. Wyjaśnienia strony zbadanej „w trybie infor
macyjnym“ stanowią jej twierdzenia faktyczne, wy
magające oparcia w materiale sprawy, nie mogą zaś 
stanowić same dowodu w sprawie.

Sąd Najwyższy na sesji wyjazdowej w  Warszawie, 
na pos;edżeniu jawnym  dnia 19 października 1949 r. 
w  sprawie Ewy S. przeciwko A n ie li i W ładysławowi 
B. o uznanie darowizny za odwołaną, po rozpoznaniu 
skargi kasacyjnej powódki na w yrok Sądu Apelacyj
nego w  Warszawie z siedzibą w  Łodzi z dnia 1 lutego 
1949 r. Sygn. Ca. 833/48 — zaskarżony w yrok u c h y -  
1 a i sprawę Sądowi Apelacyjnemu w  Warszawie do 
ponownego rozpoznania o d s y ł a .

U z a s a d n i e n i e .

Powódka wnosiła w  pozwie o uznanie darowizny 
osady ro lnej we wsi Godzisz, powierzchni 6,88 ha z bu
dynkam i, uczynionej przez nią na rzecz je j córki, poz
wanej A n ie li B. aktem notaria lnym  z dn. 13.VI 1946 r. 
n r  Rep. 263/46 za odwołaną z powodu niewdzięczności 
pozwanej i je j męża, pozwanego Władysława B-, 
i  o wyeksmitowanie pozwanych z powyższej osady. 
W uzasadnieniu powództwa powódka powołuje się na 
to, że pozwani stale ją  m altre tu ją  i  ubliżają je j, na 
dowód czego złożyła odpisy w yroków  karnych, skazu
jących pozwanych z art. 239 wzgl. 256 kk, a nadto 
tw ierdzi, że pozwani nie wydają je j należnych z mo
cy aktu darowizny świadczeń w  naturze. Powódka 
dołączyła do pozwu odpis pisma z dn. l .V I 1947 r. od
wołującego darowiznę.

Sąd Okręgowy w  Siedlcach, po zbadaniu szeregu 
świadków z powołania obu stron, w yrokiem  z dn. 4 
maja 1948 r. powództwo oddalił, a Sąd Apelacyjny 
w  Warszawie z siedzibą w Łodzi, na skutek skargi 
apelacyjnej powódki, w yrokiem  z dn. 1 lutego 1949 r, 
w yrok Sądu Okręgowego zatw ierdził.

W uzasadnieniu swego w yroku Sąd Apelacyjny 
przyją ł, że powódka, zmierzając pod wpływ em  swej 
drugiej córk i do odebrania pozwanym spornej osady, 
świadomie i konsekwentnie zaczęła dokuczać im, w y" 
w o ływ ać aw antury, odmawiała p rzy jm ow ania  um ow
nych alimentów powodując tym  reakcję ze strony poz
wanych i  doprowadzając do zajść, które znajdowały 
epilog w  sprawach karnych z oskarżenia powódki. Je
śli chodzi o pozwaną, ty lko  raz została ona ukarana 
grzywną w  kwocie 1500 zł za słowne zniewagi, co, 
zdaniem Sądu Apelacyjnego, przy uwzględnieniu w ro
giego stosunku m atk i do niej, nie może być dostatecz
ną podstawą uznania rażącej niewdzięczności z je l 
strony, skutkującej odwołanie darowizny w  myśl ar:/ 
366 kz. Sąd Apelacyjny uznał, że pozostałe w yrok i 
karne nie dotyczące pozwanej nie mają znaczenia dla 
sprawy, podzielając w  te j mierze m otywy w yroku 
Sądu Okręgowego, k tó ry  p rzyją ł, że ty lko  niewdzięcz
ność obdarowanej mogłaby być podstawą odwołania 
darowizny, natomiast pozwany obdarowanym nie byt 
i  wobec tego jego czyny i  zaniechania nie mogą uza
sadniać odwołania darowizny. Sąd Apelacyjny przy" 
ją ł dalej, że powódka twierdząc, iż pozwani nie wyda
ją je j alimentów, nie sprecyzowała ile się je j tych al " 
menlów należy i nie wytoczyła o nie sprawy sądowej- 
Zeznaniom zbadanych w  charakterze świadków córek 
powódki, M arianny J. i A n ie li B. ustalającym okolicz
ności świadczące ujemnie o zachowaniu się pozwanej 
wobec powódki, Sąd Apelacyjny nie dał w ia ry , jak? 
sprzecznym z zeznaniami innych świadków. Wniosek 
powódki o zbadanie dalszych świadków Sąd Apelacyj
ny oddalił na mocy art. 404 kpc. W konk luz ji Są® 
Apelacyjny uznał, że powódka nie udowodniła sweg0 
powództwa, opartego na art. 366 kz.

Od w yroku  Sądu Apelacyjnego odwołuje się P0'  
wódka, k tó re j skarga kasacyjna zarzuca obrazę art 
231, 339, 351 i 404 kpc, art. 366 kz i art. 5 przep. ogn 
pr. cyw.

Zarzuty skargi kasacyjnej są w  znacznej mierz0 
uzasadnione.

Przede wszystkim  uznać należy za tra fn y  zarzut 
co do uznania przez sądy m eriti, iż czyny pozwanego 
Władysława B. są bez znaczenia dla oceny zasadność 
odwołania darowizny, ponieważ pozwany nie zosta 
odbarowany przez powódkę. Stanowisko sądów men  ̂
w  tym  względzie uznać należy za wysoce form alistyc2'  
ne. Wprawdzie pozwany Władysław B. nie został f ° r . 
malnie obdarowany przez powódkę, ale sądy t n 2 t ' e  

niezależnie od tego, nawet przyjm ując, że zachowa^  ̂
się pozwanego jest bez znaczenia dia sprawy odwoj 
nia darowizny, pow inny były rozważyć ja k i był *' 

sunek pozwanej do zachowania się pozwanego wo 
powódki i czy bierna i tolerująca postawa pozwą 
wobec czynów pozwanego (których przestępny 0 
rak te r sądy m eriti us ta liły  na podstawie w yrok/’ 
karnych) nie startowi takiego zachowania się, k
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mofe być poczytane pozwanej, * jako obdarowanej, za
niewdzięczność,

■t >V św ietle  bow iem  a rt. 365 kod. zob. rażąca n iew - 
" zteczńóść njoże polegać nie ty lko  na dokonaniu kon- 
kretnych czynów, stanowiących przestępstwo albo 
CIęzkie naruszenie obowiązków rodzinnych, t j.  może 
Jhdegać nie ty lko  na czynieniu, lecz stanowić ją  mogą 
akże zaniechania i  zaniedbania obdarowanego, które 

m°gą być poczytane mu za ciężkie naruszenie obowiąz
ek0'''. rodzinnych, a w  konsekwencji za rażącą n ie
wdzięczność. N iew ątp liw ie  trzeba uznać, że należy db 
°bowiązków rodzinnych córki, w  dodatku obdarowa- 
nei> przeciwstawienie się nieodpowiedniemu trak to - 
^ ar)iu m atk i przez je j męża i  wyw ieranie na niego 
"'P ływu uśmierzającego, zwłaszcza gdy idzie o takie 
^chow anie  się tego ostatniego, które posiada znamiona 
Przestępstwa karnego z art. 239, 256 i in. kk. B rak od
powiedniej reakcji obdarowanej có rk i na przestęp- 
ae zachowania się je j męża wobec je j m atk i oraz 
lerna i tolerancyjna postawa w  stosunku do jego czy

nów mogą być poczytane córce za ciężkie naruszenia 
Obowiązków rodzinnych. Sądy m e riti pow inny przeto 

y ły rozważyć czy nie ty lko  własne czyny pozwanej, 
ecz również je j zachowanie się wobec czynów pozwa

nego nie stanowi ciężkiego naruszenia obowiązków 
^ z in n y c h  wobec m a tk i i czy nie świadczy o rażącej 
niewdzięczności pozwanej — tym  bardziej, że powódka 
srzuca w  pozwie zmowę pomiędzy pozwanymi na swą 

niekorzyść. Nierozważenie tych okoliczności przy jed
noczesnym stanowisku, że działania i zachowanie poz
nanego jako nie będącego stroną w  umowie darowiz
ny są obojętne dla sprawy je j odwołania, prowadziło- 
by w  konsekwencji do tego, że w razie zmowy osoby 
Parow ane j i je j małżonka, polegającej na tym , że 
k tów  agresji względem darczyńcy dopuszczałby się 
yi«o ten ostatni, natomiast osoba obdarowana zacho- 
ywałaby się biernie, darowizna nie mogłaby być od- 
ołana. Pogląd ten nie odpowiada ani in tenc ji prze- 

Plsu art. 365 kz, ani względom słuszności, 
i 2  pozostałych zarzutów skargi kasacyjnej słuszne 
svi- tw ierdzenie skarżącej, że sądy m eriti, oceniając 
ylwetkę powódki i uznając ją  za kobietę złą, niezgod- 
°S° usposobienia i odznaczającą się w ie lk im  pienia- 
Wem, nie wzięły pod uwagę okoliczności, że powódka 

dwóch sprawach karnych, wytoczonych przećiwko 
ozwańym, przebaczyła im  i pojednała się z n im i, co 

z ° ze mieć w p ływ  ha ocenę postępowania powódki, 
y"*aszcza w  zestawieniu z zarzutem niezgodnego 

Pbsobienia i  pieniactwa.
j tra ln y  jest również zarzut powódki, że Sąd Ape- 

cyjby  niesłusznie oddalił w  oparciu o art. 404 kpc

je j. wniosę!?, b^zba<|a'hie'<̂ f^ '3 k ó w 'f ’p d ^ ć l ^ t i y ć h  ńa:'i/dtóf* 
praw ie apelacyjnej, na okoliczność zachowania się 
pozwanych po w yroku I  Instancji. Stosownie do art. 
339 kpc Sąd w yroku je  na podstawie stanu istniejącego 
w  chw ili wydania w yroku i  pow inien brać pod uwagę 
również okoliczności zaistniałe w toku sprawy, o ile  
mogą mieć one w p ływ  na je j w yn ik . Zachowanie się 
pozwanych w  toku sprawy, zwłaszcza o ile prawdziwe 
okazałyby się tw ierdzenia powódki, iż pozwani już po 
wniesieniu przez nią apelacji nadal znieważają ją 
i  m altre tu ją , mogłoby mieć w p ływ  na ocenę kw estii 
ciężkiego naruszenia obowiązków rodzinnych, a tym  
samym na rozstrzygnięcie sprawy. Skoro tw ierdzenia 
powódki dotyczą okresu po wniesieniu skargi apela
cyjnej, to tym  samym potrzeba powołania dowodów 
na te okoliczności zaistniała po w yroku  I  instancji, 
a przeto nie mógł Sąd Apelacyjny bez naruszenia 
przepisu art. 404 kpc pozostawić wniosku skarżącej 
bez uwzględnienia.

Również za uzasadniony uznać należy zarzut, że 
Sąd Apelacyjny oparł się na wyjaśnieniach pozwane
go, zbadanego „w  tryb ie  in form acyjnym “  na rozpra
w ie apelacyjnej, ustalając na podstawie tych w yjaś
nień pobudki'dz ia łan ia  powódki. Sąd Najwyższy nie
jednokrotnie już stw ierdził (vide orzeczenia n r C. 
741/48 ogł. w  -Państwie i  Prawie n r 12/1948, str. 119 
i  n r Wa. C. 342/49 ogł. w  DPP n r 1/1S50, str. 60), że 
zbadanie jednej ze stron „w  tryb ie  in fo rm acyjnym “ 
na rozprawie apelacyjnej nie jest równoznaczne 
z przeprowadzeniem dowodu z przesłuchania stron 
i nie ma żadnego znaczenia dowodowego. Wyjaśnienia 
strony zbadanej „w  tryb ie  in fo rm acyjnym “  stanowią 
tak ie  same tw ierdzenia  ja k  wszystkie inne je j tw ie r 
dzenia faktyczne, składane w  toku procesu i  na rów ni 
z n im i wymagają oparcia w  materiale dowodowym, 
nie mogą zaś stanowić same dowodu w  sprawie. O ile 
przeto Sąd Apelacyjny, ustalając pewne okoliczności 
sprawy, oparł się na tęgo rodzaju wyjaśnieniach poz
wanego, zbadanego „w  tryb ie  in fo rm acyjnym “ , dopuś
c ił się naruszenia art. 250 § 1 i 323 kpc.

O ile idzie o zarzut naruszenia przepisu art. 5 
przep. og. pr. cyw., to Sąd Najwyższy nie mógł zarzu
tu  tego rozważyć, skoro skarżąca n ie uzasadniła go, 
w  szczególności nie podała, ja k ie " przysługujące im  
prawo pozwani naruszyli i dlaczego uważa, że w  kon
kretnym  przypadku korzystanie-przez pozwanych z te
go przysługującego im  prawa było niedopuszczalne.

Wobec stwierdzonych i omówionych wyżej uchy
bień, zaskarżony w yrok musi ulec na zasadzie art. 437 
kpc uchyleniu, co czyni zbędnym rozważanie pozosta
łych  zarzutów skargi kasacyjnej.

Tezy z orzeczeń Izb y  C y w iln e j

Art. 1 kpn, art. 1 kpc.
s P o r ^m *.ana *ry k u postępowania ze spornego na nie- 

(Tjny jest w  toku procesu niedopuszczalna.
, u\ir Wa C 394/49 z dn. 28.III 1950 r.).

Art. 4 kpn, art. 323 kpc.
db ńb Postępowaniu niespornym . dopuszczalny jest 

i i-P Przesłuchania uczestników postępowania. 
u . Wa C 186 49 z dn. 17.XTI 1949 r.). ...i

' A rt. 14 § 2 pr. osob. art. 245 i 249 kpc.
że ospMa pochod¿ęnia żydowskiego 

w  okresie ókuphćji h itle row skie j osadzona ha

terenie tzw. Generalnej Guberni w  zamkniętej dziel 
n icy  żydowskiej, uzasadnia domniemanie, iż osoba ta 
zginęła z rąk  okupanta podczas licznych akc ji antyży
dowskich.

(N r Wa C 186/49. z dn. 17.XII 1949 r.').

Art. 249 i 250 § 1 kpc.

Nie narusza zasady bezpośredniości dowodu opar
cie się-przez sąd na zeznaniach świadka, k tó ry  nie. by ł 
naocznym świadkiem okoliczności, podlegających udo
wodnieniu. Wyłączenie dopuszczalności zeznań świad



Str. 56 DEMOKRATYCZNY Nr 6

ków  ex aud itu  byłoby sprzeczne z art. 249 i 250 $ 1 
kpc.

(N r Wa C 169/49 z dn. 17.X II 1949 r.).

Art. 304 § 1 i 250 § 1 kpc.

odpowiada za przyczynę manca należy do tego ostat
niego.

(N r Wa C 176/49 z dn. 19.X 1949 r.).

Art. 8 przep. og. pr. cyw., art. 301 pr. rzecz.

Sąd nie jest związany opinią biegłych i ocenia je j 
siłę przekonywującą według swobodnego uznania 
Sąd k tó ry  by bezkrytyczn ie  p rzysw o ił sobie opin ię b ie
głych, naruszyłby ustawę, gdyż dopuściłby do roz
strzygnięcia sprawy przez osobę trzecią, co jest n ie- 
S K ę S 7 * *  * *  wyręczyctelem \ecz *po-

(N r Wa C 318/49 z dn. 28.11 1950 r.).

A rt. 404 kpc.

Ograniczenia dopuszczalności nowych dowodów
ro 4 P̂ P°WaniU aPelacyjnym , przewidziane w  a T  
404 kpc, nie mogą mieć zastosowania, gdy idzie o usta

S  £ ? ! £ £ &  k ,“ 'e s ,d  ma o b i i l Ł *  “ » S
(N r Wa C 170/49 z dn. 13.X II 1949 r.).

• Art. 404, 45714 kpc.

Jakko lw iek w  sprawach rozwodowych korzystanie
hv7eZneąd apelacyj ny z przepisu art. 404 kpc powinno 
byc ograniczone do przypadków, w  których  szczegól-
czaPLZyCaZh v ynZa tym  p“ w ia ją > t0 j edr‘ak nie o z n l 

* - , y . Przepis art. 404 w  ogóle w  postępowaniu 
o rozwod me obowiązywał i aby strona z całkow itym
weg<Tmoeł£ ?asady. koncentracji m ateria łu dowodo
wego mogła dowolnie przenosić przeprowadzenie no- 
s tępow an^ dowodowego na sąd I I  instancji.

(N r  Wa C 320/49 z dn. 21.1 1950 r .) .

Art. 404 kpc, art. 47 § 2 pr. rodź.

M im o znacznej mocy dowodowej dowodu z griroo- 
wego badania k rw i w  sprawach o ustalenie ojcostwa 
me ma podstaw do przyjęcia, by dowód ten n i /  podle-’ 
gał ogolnym zasadom art. 404 kpc odnośnie nowych 

owodow w  postępowaniu apelacyjnym, o ile okolicz
ności sprawy uspraw ied liw ia ją  uznanie przez sad I I  
anstancji braku potrzeby tego dowodu P ą “  

(N i Wa C 320/49 z dn. 21.1 19o0 r .) .

Art. 434 kpc.

Zagadnienie dopuszczalności podziału nierucho
mości ziemskich, jako związane z przebudową ustroiu 
rolnego, wkracza w  dziedzinę porządku publicznego 
i  dlatego z mocy art. 434 kpc podlega rozpoznaniu za- 
i z. , naruszenia przepisów o dzieleniu gruntów  w ło 
ściańskich, m imo iż  został po raz pierwszy podniesio
ny w  kasacji.

(N r Wa C 281/48 z dn. 29.III 1949 r.).

Art. 434 kpc.

Kwestię niedopuszczalności drogi procesu cyw il
nego Sąd Najwyższy bierze z urzędu pod rozwagę 
i  w  ocenie je j nie jest skrępowany m ateriałem  zebra
nym  w  instancjach m erytorycznych, lecz oprzeć ją 
może również na własnych ustaleniach

(N r Wa C 170/49 z dn. 13.XII 1949 r.).

Art. 7 przep. og. pr. cyw., art. 239 kr.

Ciężar dowodu istnienia manca spoczywa na pra
codawcy, natomiast udowodnienie, że pracow nik nie

Posiadaczem w  dobrej w ierze jest ten, k to  b łędnie 
przypuszcza, iż jest w łaścicielem rzeczy; posiadaczem 
w  złej wierze jest ten, k to  w ie, albo wiedzieć powi
nien, że nie służy mu prawo własności, lecz służy ono 
innej osobie. Domniemanie dobrej w ia ry  wynikające 
z samego fa k tu  posiadania o ty le  ty lko  istnieje, o ile 
n iew ą tp liw y  _ stan faktyczny nie wyłącza w prost do
puszczalności takiego domniemania.

Posiadanie nieruchomości na mocy pryw atne j 
umowy, przew idującej sporządzenie w  przyszłości aktu 
notarialnego co do przeniesienia własności, nie może 
być uważane za posiadanie w  dobrej wierze, gdyż treść 
umowy wyraźnie stwierdza, k to  jest w łaścicielem nie
ruchomości.

(N r Wa C 159/49 z dn. 26.X I 1949 r .) .

Art. 9 § 1 przep. og. pr. cyw., art. 181 kh.
A rt. 181 kod. handl., w  m yśl którego umowa spół

k i z ogr. odp. może uzależnić zbycie lub  zastawienie 
udziału od zezwolenia spółki lub  w  inny  sposób, jest 
przepisem szczególnym i jako  ta k i u trzym ał się w  mo
cy po wejściu w  życie art. 9 przep. og. pr. cyw., k tó 
ry  tak im  szczególnym przepisom wyraźnie moc obo
wiązującą zastrzega.

(Nr Wa C 306/49 z dn. 13.XII 1949 r.).

Art. 269 kod. zob.
Fakt przejścia prawa własności rzeczy sprzedanej 

na nabywcę nie stanowi przeszkody do rozwiązania 
um owy sprzedaży przez sad, o ile zachodzą przesłanki 
z art. 269 kz.

(N r Wa C 322/49 z dn. 17.III 1950 r.).

Art. 184 kh, art. 130 i nast. pr. rzecz.

U żytkow nikow i udziału w spółce z ogr. odpoW. 
nie przysługują wszystkie upraw nienia spólnika. Z na
tu ry  prawa użytkowania i  z istoty stosunku pomiędzy 
użytkow nikiem  a właścicielem rzeczy w ynika, że w ła 
ścicielowi przysługują uprawnienia dotyczące istnienia 
samego prawa, a użytkow nikow i uprawnienia ograni
czające się do pobierania korzyści.

(N r Wa C 306/49 z dn. 13.XII 1949 r  ).

Art. 25 lit. c) i 40 dekr. o publ. gosp. lok.

/^ rt. ^  ht. dekretu o publicznej gospodarce 
lokalam i i ko n tro li najmu, przew idujący możność na
kazania przez władzę adm inistracyjną usunięcia osób, 
które  zajęły loka l bez wymaganego przydziału, nie 
zakazuje dochodzenia na drodze sądowej naprawienia 
szkody choćby polegać ono m iało na w ydaniu  lokalu.

2. A rt. 40 wym. dekretu stanowi w y ją tek  od za
sady wyłącznej gospodarki loka lam i przez władzę 
kwaterunkow ą i dozwala m imo przydzielenia lokalu 
pewnej osobie przez tę władzę orzec z określonych 
w  wym. przepisie powodów eksmisję te j osoby z loka- 
lu. Poza przypadkiem z art. 40 dekretu orzeczenie są
dowe nakazujące eksmisję osoby posiadającej przy
dział loka lu  naruszałoby porządek publiczny.

3. Orzeczenie sądowe, nakazujące eksmisję w ią
że władzę adm inistracyjną o tyle, iż nie może ona 
udzielić ponownego przydziału osobie, którą  sąd na
kazał eksmitować z przyczyn w ym ienionych w  art. 40 
dekretu o publ. gosp. lok. i  kontr, najm u

(N r Wa C 319/49 z dn. 17.III 1950 r.).
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Z PRAKTYKI SADOWEJ W SPRAWACH CYWILNYCH

Dina w yroki

P racow n icy w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i rozum ie
ją3 Coraz le p ie j swe zadania w  okresie  os tre j w a lk i 
r^ s° Wej- S ędz iow ie -ka rn icy  w  coraz szerszej m ie- 

rea lizu ją  p o s tu la ty  te j w a lk i w  orzeczn ictw ie . 
Czy w  n u rt ten w łą c z y li się w  odpow iedn im  

Pniu sędz iow ie -cyw iliśc i?
to , .N ie c h  odpow iedzą nam na to py tan ie  dw a w y - 
Cg '• obydw a dotyczące ludz i p ra cy  i rozstrzyga ją - 
ri sPf awę dla n ich  zasadniczą, ja ką  jes t w ynagro - 

en>e za pracę.

2ew Sc*d G rodzk i w  W ałczu. Do Sądu w p ły w a  po- 
dz .°b' (sPraw a C. 7/49) z w n iosk iem  o zasą- 
dze*1*6 ° d »S‘‘ 24.000 zł z ty tu łu  w ynagro -
Zw T 3 ZS p rac9 za okres 2 m iesięcy. Pracodawca 
nie ° b ‘ K ‘ za jednom iesięcznym  w ypow iedze- 
Wv ' ® *m °  2e Ob. K. b y ł p ra co w n ik ie m  um ysło- 
hy i01 * m ógł zw o ln io n y  ty lk o  za 3-m iesięcz- 
obr w YPowiedzeniem. Pozwana firm a  na sw o ją  
zbi ° nę w Vsuw a a rgum enty  oparte  na uk ładz ie  
t)0v° r° WYm pracy, zaw a rtym  ze Z w iązk iem  Zaw o
ż ą  7 m ’ k tó rego  cz łonk iem  jest ob. K. U k ła d  ten
Ca . postanow ien ie , w  m yśl k tó rego  pracodaw - 

zw o ln ić  w  te rm in ie  tyg o d n io w ym  praco- 
dlhys^ ^ zYcznego, a w  te rm in ie  m iesięcznym

r,iezaw inm ne
je że li zachodzą ta k ie  w yp a d k i 

ci s “ “ UIle przez pracodawcę, w  szczegółnoś- 
nyVvP° w o d °w an e s iłą  wyższą, k tó re  czyn ią  w y k o - 
cUużanie p ra cy  n ie m o ż liw ym  na przeciąg czasu 
l iCZnSZf .  n ' z ^ dni. N a dowód, że taka  w łaśn ie  oko- 
na f ° * c m ia ła  m iejsce, pozwana firm a  p o w o łu je  się 
Po , b raku  surow ców , k tó re  nadeszły dop iero 

P Yw ie k i lk u  m iesięcy.

Ą  j^ d ż  czyn i w  ta k ie j s y tu a c ji o rzeka jący  sędzia
' ^ 'n g o ń sk i?

° k a ^ ) 21ął. pod lupę PrzePisY u k ładu  zbiorowego. 
W0ju . °  S1̂ ' ze w spom niany przepis, na k tó ry  po- 
przeni P °zwana firm a, m im o że w zo row any  na 
1928 rSle a r t  33 RozP‘ Prez- R p - z dn. 16.I I I  
Wych '. 0 um ow ie  o pracę p ra co w n ikó w  um ysło- 
h ie jS2vJest w  sw ym  s fo rm u łow an iu  n ieco lib e ra l- 
la ł 9dyż podczas gdy przepis u s ta w y  zezwa- 
Postoj ZWo^nienie p ra cow n ika  ty lk o  w  w ypadku  
uk}ad fa b ry k i, spow odow anego s iłą  wyższą, 
ihne p2 ID1° w y  obok s iły  w yższe j w ym ien ia  także 
°he p rrZ^ pad k i pos to ju  zakładu pracy, o ile  b y ły  

• zez pracodaw cę n iezaw in ione.

Łie Ukła )6C teg°  sędzia w idząc, że w  każdym  ra- 
■‘‘b io ro w y  n ie  je s t ko rzys tn ie jszy  od prze

p isó w  ustaw y, a p rzec iw nośc i s fo rm u łow an ia  jego 
m o g łyb y  w y w o ły w a ć  in te rp re ta c ję  d la  p ra co w n i
k ó w  m n ie j ko rzys tną  —  zastosował p rzep isy  Rozp. 
Prez. R. P. z dn. 16.I I I  1928 r. w ychodząc z zało
żeń, że uk ła d  zb io ro w y  n ie  może sprzećiw iać się 
przepisom  prawa.

Z k o le i należało już  na g runcie  art. 33 Rozp. 
Prez. R. P. z dn. 16.I I I  1928 r. rozw ażyć kw estię , 
czy b rak  su row ców  można uważać za p rzypadek 
s i ły  wyższej.

Sędzia o rzeka jący  rozstrzygną ł to zagadnienie 
podnosząc w  uzasadnieniu w y ro ku , że ,,art. 33 rozp. 
o um ow ie  o pracę p ra co w n ikó w  um ysł, upow ażnia 
pracodaw cę do rozw iązan ia  um ow y o pracę ty lk o  
w  w ypadkach  s iły  w yższe j, t j .  w  razie za istn ienia  
ta k ich  w ypadków , k tó ry c h  s trony  n ie  m o g ły  prze
w idz ieć  i  z k tó ry m i n ie  m o g ły  się liczyć , a k tó re  
u n ie m o ż liw ia ją  zupełne za trudn ien ie  pracow n ika . 
W yp a d k ie m  ta k im  n ie  jes t trudność nabycia  su
row ca i  c h w ilo w o  ty m  spow odow any postó j fa 
b ry k i. Z trudnośc iam i ta k im i zawsze bow iem  musi 
się liczyć  przedsiębiorca... Zw iązane z tym  ryzyko  
stra t m usi obciążać przedsiębiorcę, a n ie  p racow n i
ka, ta k  ja k  niespodziew ane zyski... p rzypada ją  
p rzeds ięb io rcy -kap ita liśc ie  a nie p ra co w n iko w i".

W  rezu ltac ie  zapadł w y ro k  zasądzający i  ob. 
K. o trzym a ł należne mu w ynagrodzenie .

Pozornie w  ca łe j te j spraw ie  n ie  dz ia ło  się 
n ic  nadzw yczajnego. R ozstrzygnięcie  b y ło  proste, 
uzasadnienie n ie  zaw iera  jak ichś  szczególnie g łębo
k ic h  tez. N a podkreślen ie  jednak zasługuje  fak t, że 
sędzia okazał na leżytą  czujność k lasow ą i  zastana
w ia ją c  się nad w ybo rem  in te rp re ta c ji ko rzys tne j 
d la p racodaw cy lub  d la  p racow n ika , z całą św ia 
dom ością różn ic k lasow ych  da ł p ie rw szeństw o in 
teresom  p racow n ika  przed in teresam i p ryw atnego  
ka p ita lis ty .

Zdaw a łoby  się, że w  orzeczn ic tw ie  sądów Pol
sk i Ludow e j taka  lin ia  postępow ania jes t l in ią  je 
dyną. Czy jednak  is to tn ie  ta k  się dzieje?

P rze jrzy jm y  w y ro k  drug i. Do Sądu G rodz
k iego  w  B ia łym stoku  w p ły w a  pozew ro b o tn icy  
ro ln e j (sprawa C. 700/48). W nos i o zasądzenie na 
je j  rzecz w ynagrodzen ia  za pracę. Jak ie  b y ły  w a 
ru n k i je j p racy, co b y ło  przyczyną, k tó ra  sk ło n iła  ją  
do szukania pom ocy Sądu?

O dda jm y głos je j samej. O to co pisze w  po
zw ie : ,,15 m aja 1945 r. zostałam p rzy ję ta  do p racy  
w  charakterze  ro b o tn icy  dom ow ej i  na gospodar-
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s tw ie  ro ln y m  pozwanego, u k tó rego  m ieszka łam  
z m o im  dzieckiem . Ps^fE^H jac. m n iey—r-pazwanyy 
zam ożny gospodarz, n ie  ‘O kreślił, w y fąź jiie ,: łfe . m i' 
zap łaci za m o ją  pracę, k tó ra  trw a ła  12 i  w ięce j go
dzin  dziennie , zależnie od p o ry  roku , także w  n ie 
dzie le  i św ięta.

P racy b y ło  dużo, gdyż pozw any i  jego  żona 
są bezdz ie tn i i  sam otni. Pozw any za trudn ia ł pa
robka , k tó rego  po p rz y ję c iu  m nie zw o ln ił. G dy 
zaczęłam pracow ać u pozwanego ośw iadczy ł on, 
co do w a ru n kó w , że „pogodz im y  się, n ie  będzie 
k rz y w d y " . T ak  p rzepracow ałam  u pozwanego 
c iężko od 15 m a ja  1945 r. do 27 lu tego  1948 r. 
i  je d yn ie  w  g ru d n iu  1947 r. m ia łam  u rlo p  pa ro 
d n io w y , gdy  po jecha łam  odw iedz ić  m oją  rodzinę.

A  zatem przepracow a łam  u pozw anego 33 p e ł
ne m iesiące i  w  ty m  okres ie  o trzym a łam  od niego 
jedyn ie  1000 zł. P ozw any przez ten  czas n ie  s p ra w ił 
m i żadnego ubran ia , b ie lizn y , obuw ia , zaś m oje  
w łasne zdarłam  podczas p racy  u niego. W  dn iu  27 
lu tego  1948 r. pozw any z w o ln ił m nie  i  za pracę 
n ic  m i poza ty m  n ie  za p ła c ił".

C zy pow ódka  ob. Sz. dużo żądała za sw o ją  
pracę? D om agała się 100 z ł dziennie, a w ięc  za
le d w ie  3.000 zł m iesięcznie.

U m ow a n ie  p recyzow a ła  dok ładn ie  w a ru n kó w  
n racy . W  ty c h  w a runkach  zgodn ie  z a rt. 442 § 2 
kod. zob. w ysokość  w ynagrodzen ia  m ia ła  b yć  
usta lona  stosow n ie  do panu jących  zw yczajów ,, a w  
ich  braku. Sąd w in ie n  u s ta lić  „odp o w ie d n ie  w y n a 
g rodzen ie ", a  w ię c  p ra k ty c z n ie  rzecz b io rąc  w łą 
czą d ysk rec jona lna  Sądu b y ła  o lb rzym ia  i  prze
konan ie  sędziow skie  m ia ło  zadecydować o w y n ik u  
sprawy..

Ja k  w y k o rz y s ta ł sw o je  p re ro g a ty w y  Sąd? F akt 
za trudn ien ia  p o w ó d k i b y ł n iesporny, inne  je j  tw ie r 
dzenie  udow odn iono  z ła tw ośc ią , usta lono naw et, 
że w y k o n y w a ła  ona ta k ie  prace, k tó re  no rm a ln ie  
w y k o n u ją  m ężczyźn i, a n ie  k o b ie ty  —  sporna po
zosta ła je d yn ie  w ysokość należnego w ynagrodze 
nia.

P rzed1 Sądem p rze w in ą ł się szereg św iadków . 
Zeznania ich  b y ły  bardzo rozbieżne. Podano ca ły  
szereg staw ek, ja k ie  p łacono no rm a ln ie  ro b o tn i
kom  ro ln ym , w  rozm a itych  porach ro k u  i  w  zależ
nośc i od rodza ju  w y k o n y w a n e j p racy.

J a k ie j d e cyz ji na leżało  się w  ta k ich  w ypadkach  
spodziew ać ze s tro n y  Sądu? W  każdym  razie  n ie  
te j  ja k a  zapadła. O tóż Sąd (S. Skwarkowsł&i) uznał 
„za  o d pow iedn ie " w ynag rodzen ie  w  kw o c ie  671 z ł 
m iesięcznie?!... N a  ja k ie j podstaw ie? —  N a pod
s taw ie  zeznań św iadka  M ., b ra ta  stry jecznego  po
zwanego. Sąd d o p a trz y ł się w yższości jego  zeznań 
w  s tosunku do zeznań in n ych  św iadków  w  tym , 
że m ia ły  one d o tyczyć  ro b o tn ik ó w  s ta łych , pod
czas g d y 'z e z n a n ia  in n y c h  św ia d kó w  p re cyzo w a ły  
z b y t dok ładn ie  s ta w k i p łacone ro b o tn iko m  w  po
szczególnych porach roku , a w ięc  m u s ia ły  one do

tyczyć  ro b o tn ik ó w  sezonowych. C zy w ysokość 
w ypąg rodzen ią  pedaną :przez -brata stry jecznego ' 
pozw anego odpow iada is to tn ie  . w a runkom ' p racy 
na w si, czy n ie  stanow i ona p rzypadk iem  w yn a g ro 
dzenia, ja k ie  z w y k li p łac ić  w yzysk iw acze  —  ty m  
się Sąd n ie  za in teresow ał.

Jeszcze gorze j p o tra k to w a ł spraw ę Sąd O krę 
g o w y  (sędziow ie Tobo lczyk , Paw ski i  E jsm ont), 
do k tó rego  odw o ła ła  się ob, Sz. Za tw ie rdza jąc 
w y ro k  I in s tanc ji, s tanow isko  sw o je  um o tyw o w a ł 
on następująco: „W y ro k  ten (Sądu I  ins tanc ji) 
zaskarży ła  pow ódka, dom agając się zasądzenia 
ca łe j żądanej sumy. Zarzuciła , że usta len ie  w ’ " 
sokości w ynagrodzen ia  (2 p u d y  ży ta  m iesięczn ie ', 
k tó re  Sąd G rodzk i opa rł na zeznaniu św iadka  M- 
z pom in ięc iem  zeznań św iadków  J. i  M . jes t n ie 
słuszne i  zb y t n isk ie . W n o s iła  o przesłuchanie 
św iadków  St. M . J. i  M . na s tw ie rdzen ie  w ysokośc i 
w ynagrodzen ia  za pracę ro b o tn ik ó w  ro lnych .

Sąd O k rę g o w y  pom iną ł zaofia row ane dowody- 
P ie rw s i d w a j św iadkow ie  zosta li już  przesłuchani 
przez Sąd I in s tanc ji, a co do trzeciego, to  pow oc- 
ka  naw et n ie  us iło w a ła  w ykazać w  skardze apela
c y jn e j, że dow odu tego n ie  m ogła  pow o łać  w  to 
ku  postępow ania  przed Sądem I  in s ta n c ji, lub  że 
potrzeba jego przeprow adzen ia  pow sta ła  dopiero 
p óźn ie j (art. 404 kp c )“ .

A  w ięc  przepisom  u s ta w y  s ta ło  się zadosc> 
na g runc ie  p rzep isów  fo rm a lnych  u b ito  sprawę. D la 
uko ronow an ia  sw ych  w yw o d ó w  Sąd O k rę g o w y  za- 
ko ń c z y ł sw o je  uzasadnienie, ja k  g d yb y  na iron ię , 
s łow am i: „W ychodząc  z pow yższych założeń Sąd 
O k rę g o w y  uważa zaskarżony w y ro k  za s łuszny—

W  ten sposób w yzysk iw a n a  robo tn ica  ro lna  
o trzym a ła  z w y ro k u  sądowego i  to  w ydaneg0 
w  im ie n iu  R zeczypospo lite j P o lsk ie j w ynagrodze
n ie  w  w ysokośc i 671 z ł m iesięcznie. Sądy obydw a 
in s ta n c ji zapom n ia ły  na jw id o czn ie j, że is tn ie ją  i*1' 
s ty tu c je  i  o rgan izacje , k tó re  m o g łyb y  z ła tw ością  
dostarczyć a u to ry ta ty w n y c h  in fo rm a c ji o  w ysokoś
c i za robków  ro b o tn ik ó w  na w s i; zapom nia ły , ze 
is tn ie je  Z w iązek  Z aw odow y R obo tn ików  R olnych ' 
że is tn ie je  Z w iązek  Sam opom ocy C h łopsk ie j, 7-e 
w reszcie is tn ie ją  m a ją tk i państw ow e, k tó re  mo
g ły b y  dać porów naw cze in fo rm a c je  o zarobkach 
ro bo tn iczych  w  ta k ie j w ysokośc i, w  ja k ie j zapewnia 
im  je  Państwo Ludowe, k ie ru ją c  się in teresam i 
k la s y  p racu jące j.

D la  Sądów tych  na jw yższym  auto ry te tem  
w  dziedzin ie  w ysokośc i za robków  b y ł —  b rat 
s try je c z n y  pozwanego. Spoza sieci pa rag ra fów  nlC 
p o tra f i ły  one do jrzeć rzeczy na jba rdz ie j zas-adn 
czej —  w o li k la s y  robo tn icze j s tanow iące j tresC 
praw a.

Z apom n ia ły  o te j p ros te j p raw dzie , że o rzekaC 
k lasow o, to  znaczy czuw ać na każdym  k ro k u  w  t°  
ku  postępow ania  nad tym , b y  in te res przedstaw* 
c ie lą  k la sy  ro b o tn icze j n ie  b y ł na rażony na szwan -
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d z ia ł  instrukcyjho -szko lehio w y

U stanow ienie kuratora  dla nieznanego  
z m iejsca pobijtu (art. 157 kpc i art. 13 § 2 kp n )

Zaobserw ow ana w  n ie k tó ry c h  sądach w a d liw a  
ok tyka  co do ustanaw ian ia  ku ra to ra  d la  s trony  

^ ieznanej z m ie jsca p oby tu  (art. 157 kpc) sk łon iła  
ePartament N adzoru Sądowego (W yd z ia ł Orzecz- 
ctwa C yw ilnego) do opub liko w a n ia  następują- 

wskazań p rak tycznych .

soh ^  u w agi na don ios łe  sku tk i, ja k ie  pociąga za 
n ustanow ien ie  ku ra to ra , i  n iebezpieczeństw o 

UzYć, obow iązk iem  przew odniczącego jes t ry - 
rystyczne stosowanie art. 159 kpc —  t j.  uw zględ- 

jCun*e 'wniosku z art. 157 kpc je d yn ie  w  przypad- 
2 upraw dopodobnien ia , że strona je s t nieznana 

Uuejsca pobytu . Samo tw ie rdzen ie  pozw u n ie  jest 
g CZe upraw dopodobnien iem . Przedłożenie za- 

adczenia, że dana osoba n ie  fig u ru je  w  spisie 
0, e*z^ ańców  gm iny, n ie  upraw dopodobn ia  jeszcze 

k z n °ś ci i że m ie jsce je j p oby tu  jes t nieznane, 
jjj. 1 n ie w iadom o, czy w  ogóle w  danej gm in ie  
ertesz^ a*a- Bezw artościow e jes t z p u n k tu  w idzen ia  
sca 159 kPc zeznanie św iadka, że n ie  zna on m ie j- 
(j 0 P °by tu  danej s trony, je że li św iadek n ie  na leży 

g rupy  osób, k tó re  no rm a ln ie  —  z ra c ji swego 
unku do danej s tro n y  —  p o w in n y  znać je j 

eisce pobytu .

1Vj j ]_i^>rzej r zane przez W y d z ia ł O rzeczn ictw a C y
nie 690 a^ ta w y w o łu ją  n ie je d n o k ro tn ie  w raże
g o ' ;,a^  S^Yby przew odn iczący uw aża li, iż  zarzą- 
Uprale obw ieszczenia w  prasie  uzupe łn ia  b rak  
sPrz W^ 0P0^°b n ie n ia . Pogląd ta k i je s t zupełn ie  
CzerpCZn^  Z a r t ' * 159 kpc. Ogłoszehie obwiesz- 
0 t0 .a °  ustau °w ie n iu  ku ra to ra  je s t ob lig a to ry jn e , 
być ' w  każdej spraw ie  obw ieszczenie w inno  
tya Urnieszczone w  bu d yn ku  sądu, w  k tó ry m  spra- 
( g p r i i . toczy- oraz w  budynku  rady  narodow e j 
S tlziene.'*’ u u e jsk ie j, dz ie ln icow e j) m ie jscow ości, 
tya} n ieznany z m ie jsca  p oby tu  osta tn io  p rzeby- 
p0(j sta 130 gdzie ma m ajątek, bądź —  w  b raku  tych
2) ty aW ’ gdzie zna jdu je  się sąd (§ 60 reg. cyw .), 
n ie ^ P raw ach w iększe j w ag i ponadto: o b lig a to ry j-  
Wied]- ^>z*enn ik u  U rzędow ym  M in is te rs tw a  Spra
nia IWo®ci  oraz ew en tua ln ie  —  zależnie do uzna- 

^ew odn iczącego  —  w gazetach.

Wa je s t9^ 3 n ie  d e fin iu je  tu  w praw dzie , ja ka  spra- 
* *  ZależtPrr „ ą ,,w iększe j w a g i" , jednak ocena ta 
9o, j ec ^  %v zasadzie od uznania przew odniczące- 
0 rozwód ° d - k rY te r i° w  o b ie k tyw nych . Sprawa 
c°s ttya un iew ażnien ie  m ałżeństwa, usta len ie  o j- 
z ń iie jsca^ 0192 P °w azn iej sze —  d la  nieznanego 

P obytu —  sp raw y  m a ją tkow e  są w  każ

dym  razie spraw am i w iększe j w ag i. Ogłoszenie 
w  D z ienn iku  U rzędow ym  M in is te rs tw a  S p ra w ie d li
w ośc i obw ieszczenia o us tanow ien iu  ku ra to ra  jes t 
w ięc  w  tych  sprawach o b liga to ry jne .

U znaniu  przew odniczącego pozostaw ia ustawa 
je d yn ie  ocenę, czy obw ieszczenie o us tanow ien iu  
ku ra to ra  pow inno  być ponadto ogłoszone w  gaze
tach. W  ty m  przedm iocie  na leży w ziąć pod uwagę 
co następuje.

Celem obw ieszczeń w ym ie n io n ych  w  art. 157 
§ 2 kpc je s t rozpow szechnienie w iadom ości o p ro 
cesie i  us tanow ien iu  ku ra to ra  —  w  ta k im  stopniu, 
aby  w iadom ość ta  m ogła dojść bezpośrednio lub  
pośrednio  do strony, k tó re j m ie jsce p oby tu  jes t 
nieznane. Leży to  n ie  ty lk o  w  je j w łasnym  in te 
resie, lecz przede w szys tk im  w  in te res ie  p ra w id ło 
w ego w ym ia ru  sp raw ied liw ośc i.

W  m nie jszych  ośrodkach is tn ie je  znaczne 
praw dopodob ieństw o, że same obw ieszczenia w  są
dzie i  gm in ie  p rzyczyn ią  się już  dostatecznie do 
rozpow szechnienia w śród m ie jscow ego społeczeń
stw a w iadom ości o us tanow ien iu  ku ra to ra , k tó ra  
w  ten  sposób poprzez osoby b lis k ie  może w te d y  
do jść do samej osoby za interesow anej. Ogłosze
n ie  w  gazetach będzie w  tych  p rzypadkach na jczę
śc ie j zbędne.

W  w iększych  natom iast ośrodkach obw iesz
czenia w  sądzie i  gm in ie  czyta  zn ikom y odsetek 
m ieszkańców. P raw dopodobieństw o do jśc ia  do oso
b y  n ieznanej z m ie jsca pobytu , bądź do je j b lis 
k ich , w iadom ości o us tanow ien iu  ku ra to ra  jes t 
w te d y  ta k  n ik łe , że w  zasadzie kon iecznym  będzie 
w  tych  p rzypadkach ogłoszenie w  gazecie Um iesz
czenie ogłoszenia w  dw óch lub  w ięce j gazetach 
je s t jednak  z re g u ły  zbędne.

Powyższe uw ag i ty c z y ły  postępow ania spor
nego. Co do analogicznego zagadnienia w  postę
pow an iu  n iespornym  p o w sta ły  w  n ie k tó ry c h  są
dach w ą tp liw o śc i, czy ustanow ien ie  ku ra to ra  jest 
„p rzyp a d k ie m  n ieuno rm ow anym " w  kpn, czy za
tem  art. 157 kpc ma odpow iedn ie  zastosowanie (art. 
4 kpn) w  postępow aniu n iespornym , skoro w  ty m  
przedm iocie  is tn ie je  przepis art. 13 § 2 zd. 2 kpn. 
W  ty m  przedm iocie  na leży zw ażyć co następuje.

W  postępow aniu  n iespornym  sąd czuwa 
z urzędu, aby w szyscy za in teresow ani b y li uczest
n ika m i spraw y. O czyw is tą  konsekw encją  tego jest, 
że w  p rzypadku , gdy  za in teresow any n ie  je s t zna
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n y  z m ie jsca  pobytu , p rzew odn iczący w yznaczy k u 
ra to ra  d la  zastępow ania go.

T reścią  przep isu zdania 2 art. 13 § 2 kpn  jest 
ty lk o  to, że ustanow ien ie  ku ra to ra  d la  za in tereso
wanego, k tó ry  udz ia łu  w  spraw ie  n ie  b ierze, a k tó 
rego m ie jsce p o b y tu  je s t nieznane, następuje  ,,w  m ia 
rę  po trze b y ", a w ięc  n ieza leżn ie  od tego, czy zg ło
szony zosta ł w n iosek  o ustanow ien ie  ku ra to ra . 
W  następstw ie  tego —  przepis art. 159 kpe, w y 
m aga jący  od zgłaszającego w n iosek  upraw dopo
dobnien ia , że m ie jsce p oby tu  owego za intereso
w anego je s t nieznane, może n ie  być  ak tua lny . 
W  postępow aniu  n iespornym  na leży z urzędu 
wszcząć dochodzenie w  k ie ru n k u  stw ie rdzen ia  te j 
oko licznośc i.

Skoro jednak art. 13 § 2 kp n  n ie  zaw ie ra  po
nadto  żadnych norm , przepis art. 157 kpe ma poza 
ty m  w  postępow aniu  n iespornym  pełne zastoso

w anie  analogiczne (art. 4 kpn). W  szczególności 
przeto  m ają zastosowanie jego  postanow ien ia  co 
do obw ieszczeń: w  sądzie i  gm in ie  —  w  każdy!*1 
przypadku , a ponadto: w  D z ienn iku  Urz. M in- 
Spraw ied l. i  ew entua ln ie  w  gazetach -— w  spra'  
w ach w iększe j w agi.

O wadze sp raw y  n iesporne j decydu je  donio* 
słość społeczna danego rodza ju  spraw  oraz in d y w i
d u a lny  in te res danego zainteresow anego. A czko l
w ie k  taksa tyw ne  w y licze n ie  spraw  w iększe j w afli 
n ie  b y ło b y  m ożliw e , to  je dnak  w  każdym  raz«5 
spraw am i w iększe j w ag i są spraw y, w  k tó ry c h  bie
rze udzia ł P ro ku ra to ria  G eneralna w  try b ie  art. 13 
§ 3 kpn  —  bądź w  k tó ry c h  są podstaw y do wzięcia 
przez n ią  udz ia łu  w  ty m  tryb ie .

W yże j podane uw ag i w  przedm iocie  og ło ’ 
szeń w  gazetach w  spraw ach spornych m ają za" 
stosow anie rów n ież do spraw  n iespornych.

K R O N I K A
y tjC s  . AN ę

.O6
,v°

S - ' °
A®'

CZYN 1-MAJOWY DEPARTAMENTU NADZORU
SĄDOWEGO

W dn iu  1 lutego br. ogólne zebranie pracow ni
ków  D epartam entu Nadzoru Sądowego powzięło 
w  w y n ik u  dyskus ji uchwałę, w  m yśl k tó re j każdy 
z sędziów delegowanych do Departam entu Nadzoru 
Sądowego zobowiązał się do zbadania i  oceny orzecz
n ic tw a  p ięciu kolegów — asesorów sądowych, urzę
du jących w  m niejszych ośrodkach sądowych. Celem 
tych  prac, w ykonyw anych  zresztą poza norm alnym  
planem  i  czasem pracy, by ło : z jednej s trony po
w iązanie się bliższe z orzecznictwem asesorów są
dowych, z d rug ie j zaś strony — przyjście im  z ko 
leżeńską pomocą i  radą, stosownie do w yn ikó w  
przeprowadzanej a kc ji badawczej.

P racow nicy kance lary jn i, w  naw iązaniu do zo
bowiązań sędziowskich, pod ję li się obsługi kance
la ry jn e j całej korespondencji, związanej z bada
n iem  orzecznictwa asesorów, a ponadto n iek tó rzy  
z n ich zobowiązali się dó uporządkowania ka rto tek i 
sędziowskiej, do założenia skorowidza dla spraw  
ubezpieczeń społecznych, no taria lnych i  ksiąg w ie 
czystych, do opracowania po 100 w yroków  w  celu 
skierowania ich  do w ykonania  itd .

K ilk u  pracow ników  podjęło się prac szczegól
nych, zw iązanych ze specyfiką ich pracy w  Depar
tamencie Nadzoru Sądowego (np. w  zakresie nad
zoru nad notariatem , nadzoru nad sądami ubezpie
czeń społecznych) lub  też związanych z charakterem  
ich  dotychczasowych czynności i  stopniem przygo
tow an ia  zawodowego (np. aplikanci, delegowani do 
Nadzoru pod ję li się uporządkowania, w edług teczek 
poszczególnych sądów, m eldunków  naplyw aiacych 
w  sprawach karnych w  ostatnich kw arta łach ).

W ten w ięc czy w  in n y  sposób każdy z pr®' 
cow ników  Departam entu Nadzoru Sądowego zaj?1 
w yraźn ie  aktyw ną postawę wobec hasła Czy«u 
1-Majowego.

W pierwszych dniach m aja kom isja  koleżeń
ska, po przeprowadzeniu szczegółowej k o n tro li '*'Y' 
konania zobowiązań przez poszczególnych praco'*'' 
n ików , na ogólnym  zebraniu sprawozdawczy11̂ 
s tw ie rdz iła  wzorowe ogólnie w ykonanie  prac z® 
mierzonych, dokonanie ich w  te rm in ie  i na n iek t" 
rych  odcinkach z przekroczeniem nawet p rzy ję ty1-’11 
norm.

i Następujące c y fry  potw ierdza ją  zarówno r  o z mi aj" 
tych  prac ja k  i  ich sprawność, a pośrednio i icn 
jakość.

D la  oceny orzecznictwa asesorów sądowych de l"' 
gowani do Departam entu Nadzoru Sądowego sędzi"' 
w ie  zbadali i  opracowali 1.400 ak t sądowych, n 
desłanych, g łównie w  ciągu marca i kw ie tn ia , PrZ® 
k ie row n ików  sądów grodzkich. W  w y n ik u  tych  Prav 
badawczych wysłano do 112 asesorów i  10 no tariusZ- 
lis ty  koleżeńskie, łącznie obejmujące okoio 450 s tr" 
maszynopisu. Ostatnie pisma do asesorów w ysZl0 
z Departam entu Nadzoru Sądowego w  dniu A  
kw ie tn ia  br. L is ty  te, zawierające koleżeńskie uW®® 
i  spostrzeżenia, pow o ływ a ły  w  ’ m iarę potrze 
orzecznictwo Sądu Najwyższego, cytow a ły  zdań  ̂
k lasyków  marksizmu, odw o ływ a ły  się do" zasad11' 
czych a rtyku łów , ogłaszanych w  DPP, zw racały uvVc% 
gę na b łędy prawne i  na błędy ideologiczne, P° 
k reś la ły  słuszne lub  niesłuszne ro z s trz y g n i j 
w  płaszczyźnie p o lity k i k rym in a ln e j, odpowiadaj?1 
interesom P olski Ludow ej. Najlepszą oceną w ym y 
te j pracy jest. fa k t nadsyłania na pisma 
kow  Nadzoru licznych odpowiedzi, zaw iera j?"'
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Zarówno szczere podziękowania ja k  i  podejm ujących 
“Zerszą dyskusję lu b 'n a w e t zapowiadających ( ja k  
i °  Wiało miejsce w  lis tach z kw ie tn ia ) zwiększenie 
Konkretnych w ys iłków  dla podniesienia poziomu 
Wego orzecznictwa.

■ Zobowiązania 1-Majowe pracow ników  kancelarii, 
. i  indyw idua lne  zobowiązania szczególne, zostały 

bwnież wykonane wzorowo, w  te rm in ie , z bardzo 
a °gół dużym nakładem  pracy.

W w y n ik u  dyskusji na zebraniu sprawozdaw- 
„ ‘•ym zespół p racow ników  Departam entu Nadzoru 
“ Udowego uznał za niezbędne w yróżn ić zbadane 
orzecznictwo następujących 15 asesorów sądowych: 

Jankiew icza M. (O stróda). Dębca P. (Lesko), Ca- 
J. (Trzebnica), K lauzińskiego M. (Śrem ), Snar- 

P leg0 w . (K ie lce ), Puppelów ny K . (O lsztyn), Syski 
• (Tomaszów Maz.), P iekarskiego T. (Częstocho- 

Kasprzyka T. (W ałbrzych), Karnowskiego A. 
■I j Zczytno), Ciszewskiego L. (Choszczna), F ite rn ic - 
KWgo h . (E lb ląg), Jędrzejewskiego M. (K ra śn ik ), 

Osowskiego St. (N owogard), Zub ika  K . (G łuchoła-

2 Ogólne zebranie uznało rów nież za wskazane 
^  tgcić roztoczenie szczególniejszej op ieki nad orzecz- 
_ ctwem fi aseonrńw nrpninnvm uiem nie w  świetle

um ożłiw ie-
naaWem 5 asesorów, ocenionym ujem nie w  św ietle 

odesłanych akt. Chodziłoby tu  w ięc o um ożłiw ie- 
e tym  kolegom w yrów nan ia  swego przygotowania

i  «i i m  o  1 c 7 o i  r ł - r n c n  r l o  D P 7 P -
- VV J  i  W VV i ------------------- — - -

ZwVOdowe§° i wskazanie im  dalszej drogi do prze- 
wyciężenia błędów.

s P°śród swego grona pracow nicy Departam entu 
j  adzoru Sądowego, po przeprowadzeniu dyskusji 

Wysłuchaniu sprawozdań komisji,_ w y ró żn ili za 
V ,0r°.We w ykonanie swych zobowiązań następujących 
K i B, Hańczakowskiego, H. Kempist.ogo, Zb.
skj°eca, H. P ijanowską, J. Rej mana i  Zb. W iszniew-

^  Rozważając wreszcie m ożliwości w ykorzystan ia  
0r a^ ' ,  spostrzeżeń, zebranych w  akc ji badania 
pr  Cznictw a asesorów sadowych, ogólne zebranie 
]ec: i° Wników  Departam entu Nadzoru Sądowego za- 
hod t ^ d z ia ło w i  Sądów G rodzkich onracowanie na 
jps,staw ie tych  m ateria łów  odpowiedniego a rtyku łu  
LP B Ukcyj nego do p u b lika c ji na łamach lipcowego

s a d o w n ic t w o  w  R a c ib o r z u  a v y k o n u j e
ZO B O W IĄ ZA N IE  1-MAJOW E

Wei ^  obchodem dnia 1 maja, dnia miedzynarodo- 
tern so'idarności p ro le ta ria tu  całego św iata i świe- 
dukcvTrf'y_ I ąCZą się tradycy jne  zobowiązania pro- 

y jne  pracow ników  Polski Demokratycznej.
g0 racownicy Sądu Okręgowego i  Sądu ćłrodzkie- 
Przyp Raciborzu, oprócz zobowiązania najlepszego 
W ,®?t°wania się do egzaminu ideologicznego, pod ję li 
ofiar lu  14 kw ie tn ia  1950 r. ponadto zobowiązanie 
P rg® "'® 11'» w  okresie do 15 m aja 1950 r. po 10 godzin 
datko ^ 0datkow ej dla sporządzenia in fo rm a c ji po- 

w ych przew idzianych dekretem  o nadzwyczaj- 
KtawiePOdatku. °d wzbogacenia wojennego na pod- 
Prac Wykazów hipotecznych. Ponieważ nie wszyscy 
ę°WnjWmcy zna33 język  n iem iecki i  nie wszyscy pra- 
ł l °Wir>Cy są w  wykazach hipotecznych, posta-
kowy(ą>° p°wyższą pracę wykonać w  zespołach dw ó j- 

-  drogą współzawodnictwa pracy.
19,fio r  Wvn'ku  powyższych zobowiązań do 15 m aja 
tirze jr .' na °Sólną ilość w ykazów  hipotecznych 27.183 
du Śkt3^ 0 w ykazów  i  sporządzono dla Urze-
krie r d°wego 6.810 in fo rm ac ji. Praca ta n iew ą tp li- 
b rank) 21'czyn i się do przyspieszenia w ym ia ru  i  po- 
złotyc^ na]ężności skarbęwych, sięgających m ilionów  
Ho Rza i k^?re Pomogą realizować zamierzenia nasze- 

4 u Ludowego w  p lanie 6-le tn im .

N o w e  p r a w o  r o d z in n e  w  c h in a c h

(„Rude Pravo" — 19.IV 50 r.)

Władza Centralna Chińskiej Republiki 
J Przyjęła pro jekt ustawy o nowym prawie ro

dz innym . „N o w a  ustaw a da je  ochronę  ko b ie to m  chiń-- 
sk im , k tó re  ta k  d ługo  b y ły  uc iśn ione. U staw a  usuw a 
p rz e ż y tk i feuda lne  w  spraw ach m a łżeń sk ich " —  p o w ie 
d z ia ł m in is te r  s p ra w ie d liw o śc i C h in  L u d ow ych  —  Szi 
L ian . N o w a  ustaw a o p ra w ie  ro d z in n ym  o p ie ra  się na 
zasadzie jednożeństw a, ró w n ych  p ra w  d la  o b yd w u  
s tron  oraz b ro n i p ra w  m a tk i i  dziecka.

W Y R O K  N A  SEKRETARZA P A R T II K O M U N IS T Y C Z 
N EJ, D E N N IS ‘A , ZO S TA Ł Z A T W IE R D Z O N Y

Sąd N a jw y ż s z y  U S A  z a tw ie rd z ił w y ro k  ska zu jący  
G enera lnego Sekretarza N a rodow ego  K o m ite tu  K o m u n i
s tyczne j P a r tii —  Eugene‘a D enn is 'a  —  za „n ieposza- 
n o w a n ie " d la  K o m is ji Badania D z ia ła ln o śc i A n ty a m e ry - 
k a ń s k ie j, ja k ie g o  dop uśc ił się on w  1947 r. Dennis zo
sta ł skazany za to  na ro k  w ię z ie n ia  i  na g rzyw nę  
w  w yso ko śc i 1.000 do la rów .

U d z ia ł K . K .-N . w  pracach Podsekcji P raw a 
K ongresu N auk i.

K om isja  Kon.sultf.cyjno-Naukowa wzię ła czynny 
udzia ł w  opracowaniu re fera tów  z zakresu prawa 
karnego i  nauk pokrew nych oraz praw a cyw ilnego 
i  nauk pokrewnych.

Sekcja prawa karnego opracowała skróconą 
b ib liog ra fię , obejmującą w ydaw nictw a i pub likacje , 
k tó re  się ukazały w  okresie powojennym . Członko
w ie  Sekcji odw iedzili wszystkie ośrodki un iw ersy
teckie zapoznając się z zakładam i prawa karnego 
i  o trzym ując od ich k ierow e ków  wyczerpujące in 
form acje oraz sprawozdania i  p rzyczynki do re fe
ra tów  na piśmie.

Sekcja praw a cyw ilnego odbyła szereg kon fe 
re n c ji na tem at opracowywanych referatów .

W  w yn iku  te j akc ji zostały - ’ ożone Prezydium  
Podsekcji P rawa Kongresu N auki Polskiej nastę
pujące re fe ra ty :

Stan nauki prawa karnego w  Polsce (re fe ra t 
zb io row y K om is ji Konsultacyjno-N aukow ej, re fe 
renci pro f. d r Jerzy Saw icki i  d r L. L e rn e ll) .

Stan nauki prawa karnego procesowego (w  opra
cowaniu prof. d r Stanisława Ś liw ińskiego i  d r Leona 
Schaffa).

Stan nauk i k ry m in a lis ty k i w  Polsce (re fe ren t 
d r Jan Sehn, koreferent d r Paweł Horoszowski).

Obecny stan k rym in o lo g ii w  Polsce (p ro f. d r 
S ta n is ła w 'B a ta w ia  i  d r Paweł Horoszowski).

Z zakresu praw a cyw ilnego i nauk pokrew nych 
zostały opracowane następujące re fe ra ty :

O stanie nauki i  nauczania prawa cyw ilnego 
(pro f. Jan G wiazdowski i prof. Seweryn Szer).

O stanie nauk i i nauczania p ra w a  procesowego 
cyw ilnego (pro f. d r M arian  W aligórsk i i  d r Jerzy 
Jod łow ski).

O stanie nauki i  nauczania w  dziedzinie prawa 
m iędzynarodowego pr„ watnego (prof. d r Kazim ierz 
P rzyby łow sk i).

O praw nej organizacji przedsiębiorstw  (pro f. 
d r Adam  Chełmoński i  d r Jerzy W iszniew ski).

Powyższe re fe ra ty  w raz z tezam i w stępnym i 
re fe ra tu  ogólnego o stanie i  zadaniach nauk i w  P o l
sce, w  opracowaniu prof. d r Stefana Rozmaryna, zo
sta ły  rozesłane wszystkim  profesorom, w ykładow com  
oraz p raktykom  zaproszonym do współpracy na 
terenie całego k ra ju .

R eferaty powyższe stana się podstawą dyskusji 
na konferencjach specja listów ' z dziedziny prawa 
karnego i  praw a cyw ilnego (w raz z naukam i po
k re w n ym i), odbytych staraniem K o m is ji K onsu l
ta c j i  no-Naukowej p rzy  M in is te rs tw ie  S p raw ied li
wości w  dniach 9 i  10 czerwca br. R eferaty T prze
bieg dyskus ji na tych  konferencjach zostanie opu
b likow any w  następnym numerze naszego pisma.
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Odpowiedzi prawne

Czy w  p rzyp a d ku  w ym ie rze n ia  przez sąd o b yw a te lsk i k a ry  n ie 
p rzew idz iane j w  us taw ie  za dane przestępstw o sąd g ro d zk i obow ią 
zany j est  zw róc ić  ak ta  tem uż sądow i obyw a te lsk iem u  do ponownego

rozpoznania?

Porządek p u b liczn y  w ym aga, b y  w szystk ie  są
dy, n ie  w y łącza jąc  sądów obyw a te lsk ich , w y m ie 
rz a ły  k a ry  w  gran icach p rzew idz ianych  w  ustaw ie  
za dane przestępstw o. Sądy ob yw a te lsk ie  m a ją  
stosować p raw o  m a te ria lne  w  fo rm ie  obow iązu ją 
cej i  n ie  są upow ażnione do zm iany  tre śc i ty ch  
przep isów . S tosowanie sa n kc ji n iep rzew idz iane j za 
dane przestępstw o w  danym  przepis ie  u s ta w y  na
rusza porządek pub liczny . D a je  to  bow iem  sę
dziem u możność dow o lne j zm iany  treśc i us taw y, 
co n ie  je s t zgodne z naszym i za łożeniam i u s tro jo 
w y m i. O czyw iście okoliczność czy w y ro k  je s t na 
korzyść, czy też na n iekorzyść oskarżonego n ie  może 
m ieć znaczenia d la  oceny sprzeczności w y ro k u  
z po rządk iem  pub licznym .

P rzy jm u ją c , że w ym ie rzen ie , choćby naw et na 
korzyść oskarżonego, k a ry  n iep rzew idz iane j 
w  us taw ie  za dane przestępstw o u b liża  porząd
k o w i pub licznem u, p rz y jm u je m y  ty m  sam ym , iż 
w ła ś c iw y  sąd g ro d zk i m usi w  ty m  p rzyp a d ku  w y 
dać postanow ien ie  odrń iaw ia jące  sk ie row an ia  w y 
ro k u  sądu obyw ate lsk iego  do w ykonan ia , nakazu
ją c  jednocześnie tem uż sądow i obyw a te lsk iem u  
ponow ne rozpoznanie  sp ra w y  (a rt. 69 § 1 w  zw . 
z a rt. 68 § 1 p raw a  o sądach obyw ate lsk ich ).

O gran iczanie  możności zw racan ia  przez sąd 
g ro d zk i a k t do ponownego rozpoznania ty lk o  do 
p rzypadków , gdy  sąd o b yw a te lsk i zastosował n ie 
p rzew idz ianą  za dane przestępstw o ka rę  na n  i  e- 
k o r z y ś ć *  oskarżonego, w yd a je  się ca łkow ic ie  
b łędne. O p ie ran ie  tego ograniczenia przed n o w e li
zacją k p k  na ana log ii do a rt. 516 l i t .  d. k p k  
w  ówczesnym  b rzm ien iu , an i ty m  ba rdz ie j na ana
lo g ii do a rt. 404 p k t 1 znow elizow anego k p k  n ie 
je s t słuszne. O ile  daw n ie j, tzn . p rzed now e lizac ją  
k p k , Sąd N a jw yższy  n iezależnie od za rzu tów  p rz y 
toczonych w  kasacji u ch y la ł w y ro k , gdy sąd na

W  praktyce można się by ło  spotkać zarówno
z tak im  poglądem, ja k  rów nież z poglądem, że w y 
m ierzenie k a ry  n ie przew idzianej w  ustaw ie za dane 
przestępstwo nie ubliża porządkow i publicznemu.

n iekorzyść oskarżonego zastosował doń ka rę  n ie ' 
przepisaną w  us taw ie  za dane przestępstw 0 
i  w  m yś l a rt. 532 k p k  p rzekazyw a ł spraw ę do p °- 
now nego rozpoznania w in n y m  składzie  sędziów 
sądow i, k tó rego  w y ro k  u c h y lił,  lu b  innem u  sądowi 
rów norzędnem u, to  obecnie po n o w e liza c ji sąd re- 
w iz y jn y  w  tych  w a ru n ka ch  sam zm ien ia  w yrok- 
O ile  w ięc  daw n ie j prędzej można b y  jeszcze mó- 
w ić  o ana log ii do a rt. 516 l i t .  d. kpk , o ty le  obec
n ie  po n o w e liza c ji k p k  n ie  można p rzy ją ć  analogii 
do a rt. 404 p k t  1 k p k  (odpow iedn ik  dawnego art- 
516 l i t .  d kpk), skoro  sąd g ro d zk i z m ocy a rt. 69 
§ 1 p ra w a  o sądach obyw a te lsk ich  n i e  m  o ż ® 
s a m  z m i e n i ć  w y ro k u  sądu obywatelskiego- 
lecz m o ż e  j e d y n i e  p r z e k a z a ć  
spraw ę do ponownego rozpoznania.

Zresztą  n ie  m a tu  ana log ii ró w n ie ż  i  dlatego- 
że w  m yś l a rt. 404 p k t 1 k p k  sąd re w iz y jn y , choć 
n iezależnie od g ra n ic  re w iz ji,  ma je d n ak  ty lk o  
wówczas możność zm iany  w y ro k u , gdy  spraw® 
zna jdz ie  się w  ty m  sądzie na sku tek  re w iz ji,  p0<̂ ' 
czas gdy  sąd g ro d zk i w  k a ż d e j  s p r a w i e 
z u r z ę d u  rozw aża m ożliw ość s k ie ro w a ń 3 
w y ro k u  sądu obyw ate lsk iego  do w ykonan ia , co na
leży uznać za pew ną fo rm ę  nadzoru  nad orzecZ' 
n ic tw e m  sądów obyw ate lsk ich-

T ru d n o  sobie w yobraz ić , b y  w y ro k , k tó ry  
u b liża  p o rządkow i pub licznem u lu b  d o b rym  oby ' 
czajom, obojętne, ko rzys tn y  czy też n ieko rzys tny  
dla oskarżonego, m óg ł być w yko n a ny . B y ło b y  i0  
sprzeczne z samą is to tą , z celem w y ro ku , k tó iy  
ma zaprowadzać i u g ru n to w yw a ć  porządek publicz 
ny, n ie  zaś w eń godzić. S koro  ustaw a (art. 69 § 1 
p ra w a  o sądach obyw a te lsk ich ) w y ra źn ie  zakazu.’® 
sądow i g rodzk iem u  w yko n yw a n ia  w y ro k ó w  sądó^ 
obyw a te lsk ich , k tó re  u b liża ją  po rządkow i pubbc? 
nem u lu b  d o b rym  obyczajom , n ie  czyniąc p rzy  ty 111 * 
żadnych w y ją tk ó w , to  n e można ich  stw arzać o3 
podstaw ie  ana log ii. A na log ia  b y ła b y  dopuszczało 
ty lk o  tam , gdzie je s t lu ka  w  p raw ie , tymczasc113
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^  art. 69 § 1 p ra w a  o sądach obyw a te lsk ich  żad- 
ftei lu k i n ie  m a; p rzec iw n ie , p rzep is  ten  zaw iera  
W yraźny zupełnie, i  ka tego ryczny  zakaz w ykonyw a-, 
nia W yroków  u b liża jących  p o rz ą d k o w i' pub łlczne - 
rriu- A r t .  52 p raw a  o sądach obyw a te lsk ich  upo- 
"^ażnia do k ie ro w a n ia  się p rzep isam i kp k , je ś li 
chodzi o zagadnienie procesowe n ie  unorm ow ane 

tym  p ra w ie ; tym czasem  zagadnienie to  zostało 
^  art. 69 tego p raw a  unorm ow ane w  sposób w y - 
CZerP u jąCy.

A  te raz na leży rozstrzygnąć dalsze p y tan ie : 
Czy  p rz y  ponow nym  rozpoznaniu  sp ra w y  sąd oby
w a te lsk i n ie  będzie zw iązany zakazem re fo rm a - 
t^onis i n  peius. W yda je  m i się, iż  sąd zakazem 
tak im  zw ią za n y  n ie  będzie m im o  dość w y raźnych
^  tym  k ie ru n k u  tendencyj znow elizow anego kpk , 
k tr
'Wi

°re  u c h y liło  da w n y  a rt. 537, zezw ala jący sądo- 
Przy ponow nym  rozpoznaw aniu  sp ra w y  na 

k^ę ksze n ie  k a ry  orzeczonej w  u ch y lo nym  w y ro - 
’ kez w zg lędu  na to  czy w y ro k  uchy lono  na żą- 
nie oskarżycie la, czy oskarżonego i  m im o treśc i 

j f t ' 408 § 2 i  a rt. 413 k p k , w  k tó ry c h  zakaz re - 
 ̂ rrna tion is in  peius w ys tępu je  w yraźn ie . N ie  ma 
U jednak ana log ii do a rt. 408 § 2 kp k , k tó r y  od- 
° Si Si? n ie  do sądu p ie rw sze j in s ta n c ji ponow nie

■ r °zpo 
0l'zek.
^ a lo

znającego sprawę, lecz do sądu re w izy jn e g o  
ajaccgo co do is to ty  sp raw y , a n i też n ie  m a 

^ ° g ii do a rt. 413 kp k , k tó r y  odnosi się w p ra w - 
. e .do sądu rozpoznającego spraw ę ponow nie,
^d n a kże  zakazuje  zw iększenie  ka ry , gdy  w y ro k  
Ochyi0:

pym
no na żądanie oskarżonego, a w  om aw ia -

^k' PrzyPadku sąd grodzki z urzędu odmawia 
kow an ia  w yroku  do w ykonania uznając, iż 

^r°k  taki —  jako ubliżający7 porządkowi publicz- 
—  m e może być wykonany-

sąd
Zresztą, skoro stanęliśmy na stanowisku, że
grodzki ma obowiązek zwrócić akta sądowi 

^  yWatelskieinu do ponownego rozpoznania rów - 
W przypadku naruszenia przez ten sąd sankcji 

, ibej, przewidzianej w  ustawie za dane prze- 

'yykl W°  na oskarżonego, tym  samym
nczarny przy ponownym rozpoznawaniu spra

w y  przez sąd o b yw a te lsk i zakaz re fo rm a tio n is  in  
peius. P ow sta łoby  bow iem  wówczas błędne ko ło ,
polegające na . tym , że sąd grodzki, m us ia łby
V*: > k 11'.-1 f

z\Vracać ak ta  sądow i obyw a te lsk iem u  d la  ponow 
nego rozpoznania celem n a p raw ien ia  uchyb ien ia , 
a sąd o b yw a te lsk i — zw iązany zakazem re fo rm a 
tion is. in  peius —- n ie  m óg łby  tego uczynić.

W reszcie zauważyć należy, że w  sądach pow - ■ 
szechnych przep isy  o re w iz j i  nadzw yczajne j um oż
l iw ia ją  m. in . zm ianę w y ro k ó w , k tó re  u b liża ją  
po rządkow i pub licznem u. W  odniesien iu  zaś do 
sądów obyw a te lsk ich  zadanie to  spełn iać w in n y  
sądy g rodzk ie  w  oparc iu  o a rt. 69 § 1 p raw a
0 sądach obyw ate lsk ich .

Z  tych  w szys tk ich  w zg lędów  na leży dojść do 
w n iosku , że:

1) wym ierzenie przez sąd obywatelski kary  nie
przewidzianej w  ustawie za dane przestępstwo 
ubliża porządkowi publicznemu bez względu 
na to czy jest na korzyść, czy na niekorzyść 
oskarżonego (art. 68 § 1 p raw a  o sądach oby-

* '  w a te lsk ich ),
2) sąd grodzki w  tych przypadkach winien w y 

dać postanowienie odmawiające skierowania 
w yroku do wykonania oraz nakazać sądowi 
obywatelskiemu ponowne rozpoznanie spra
w y  (a rt. 69 § 1 praw a  o sądach ob yw a te l
skich),

3) przy ponownym rozpoznawaniu sprawy sąd 
obywatelski nie jest związany zakazem refor
mationis in peius.

Przedstawiony w yżej pogląd zgodny jest ze 
stanowiskiem Departam entu Nadzoru Sądowego
1 Departam entu Ustawodawczego Ministerstwa
Sprawiedliwości. .

(opr. Z. Kubec, Sędzia S. 0.)> -

ERRATA.
W  kwietniowym numerze DPP z 1950 r. (og. zb. 

54), Tła śtr. 8. prawa szpalta, wiersz 4 od góry, zamiast 
omyłkowo wydrukowanego: jest.1 możliwe, powinno 
być: jest niemożliwe.

u r;y  ¡nr.?
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K O N K U R S  

na pracą popularyzatorski!

M in is te rs tw o  S p raw ied liw ośc i, p ragnąc spopu
la ryzow ać w śród  najszerszych mas społeczeństwa 
szereg a k tu a ln ych  obecnie zagadnień o cha rakte rze  
spo łeczno-p raw nym , rozp isu je  n in ie jszym  ko n ku rs  
na prace p o p u la ryza to rsk ie  na następujące te 
m a ty :

1) Ochrona mienia społecznego w  Polsce Ludo
w ej,

2) Zabezpieczenie socjalistycznej dyscypliny pra
cy,

3) Prawo rodzinne (praca na ten  te m a t może 
obejm ow ać bądź całość zagadnienia, bądź też 
poszczególne jego dzia ły),

4) Problem udziału czynnika ludowego w  w y 
miarze sprawiedliwości Polski Ludowej,

5) Ochrona tajem nicy państwowej i służbowej.

Celem prac konku rsow ych  ma być przede 
w szys tk im  w ykazan ie  wyższości us taw odaw stw a 
socja listycznego i  socja listycznego w y m ia ru  sp ra 
w ie d liw o śc i nad ustaw odaw stw em  b u rżu a zy jn ym  
i  b u rżu a zy jn ym  w ym ia re m  sp raw ied liw ośc i i  spo
pu la ryzow an ie  zasad p raw orządności soc ja lis tycz
ne j. Założenia p rac w in n y  być  oparte  na zasadach 
n a u k i m a rks izm u-len in izm u .

W a ru n k i konkursu:
1) Prace p o w in n y  m ieć ch a ra k te r popu la rno -nau 

k o w y  i  być  napisane s ty le m  jasnym  i  p rz y 
s tę p n ym ‘'d la  czy te ln ika  - n ie p ra w n ika .

2) R ozm iar p ra cy  20 —  50 s tron  m aszynopisu.
3) Praca pow inna  być  napisana na m aszynie 

w  4 egzem plarzach (pó jedne j s tron ie ) p rz y  
zachow aniu m arg inesu z lew e j s tro n y  oraz 
p rz y  zachow aniu podw ójnego odstępu w iersza.

4) D o p ra cy  na leży dołączyć kopertę , zaw ie ra 
jącą  im ię , nazw isko i  adres autora. Koperta  
w inna być zapieczętowana i opatrzona godłem. 
To  samo godło w in n o  być  zamieszczone na 
pracy.

5) Ostateczny term in nadsyłania prac do 15 w rze
śnia 1950 r.

6) Prace na leży nadsyłać do M in is te rs tw a  S pra
w ie d liw o śc i, G ab ine t M in is tra , R e fe ra t Popu
la ry z a c ji P raw a, pokó j 303 (te l.: 8-21-86). 
K o p e rta  w in n a  być zaopatrzona w  w y ra ź n y

napis „K o n k u rs “ .

7) U ja w n ie n ie  nazw iska  przez uczestn ika kon ' 
ku rsu  lu b  n iezachow anie k tó re g o ko lw ie k  
z w yże j w ym ie n io n ych  w a ru n k ó w  spowoduje 
w y łączen ie  z konku rsu .

8) Nadesłane prace zostaną ocenione przez sąd 
ko n ku rso w y  w  następu jącym  składzie :
i A n d re j ew Ig o r —  sekre ta rz  gene ra lny  K o

m is ji N a u ko w o -K o n su lta tyw n e j p rz y  M i
n is te rs tw ie  S p raw ied liw ośc i,

• A usca le r G ustaw  —  w ic e d y re k to r D epar
tam en tu  N adzoru  P roku ra to rsk iego ,
B ie ls k i Józef —  k ie ro w n ik  R e fe ra tu  W>" 
da w n ic tw ,
C hm ie lew sk i H e n ry k  —  d y re k to r  D epar
ta m en tu  N adzoru  Sądowego,
D r  L e rn e ll Leszek —  d y re k to r  D eparta 
m en tu  Ustawodawczego, re d a k to r Demo
kra tycznego P rzeg lądu Praw niczego, 

M o ra w sk i W acław ,
P ro feso r d r  S ew eryn Szer —  w ice d y re k to r 
D epartam en tu  Ustawodawczego.

Za najlepsze prace konku rsow e  przyznane z°* 
staną następujące nagrody:

I. —  w  w ysokości 60.000 zł,
dw ie  I I .  —  w  w ysokości po 30.000 zł,
t r z y  I I I .  —  w  w ysokości po 20.000 zł.
P rzyzna jąc nagrody, sąd ko n ku rso w y  będzie

się k ie ro w a ł zarów no p raw n o -p o p u la ryza to rsk im ',
ja k  i  spo łecznym i w a lo ra m i p racy.

9) N agrodzone prace zostaną opub likow ane 
w  fo rm ie  to m ik ó w  B ib lio te c z k i P opu la ryzac j1 
P raw a, w ydaw ane j przez M in is te rs tw o  Spra
w ied liw ośc i, za co au to rzy  o trzym a ją  honora
r iu m  au to rsk ie  w  w ysokości 15%  od ceny sprze
dażnej (b ru tto ) to m ik u  —  z zastrzeżenie111 
wszelako, że, je ś li na dany tem a t będzie w ię 
cej n iż  jedna praca nagrodzona —  o p u b li^ 0 
w ana zostanie ty lk o  jedna z ty ch  prac w edług 
w y b o ru  sądu konkursow ego.

10) Sąd ko n ku rso w y  może n ie  przyznać żadnej na
g rody , przyznać ty lk o  n ie k tó re  z n ich , dz ie llC 
je , łączyć, a ponadto w yró żn ia ć  inne p race 
n iż  nagrodzone i  decydować o ich  p u b lika G 1 
na ty ch  sam ych w a runkach  co prace nagr ° -  
dzone.
O w yn ika ch  konku rsu  sąd ko n ku rso w y  zavvifJ  

dom i na łam ach D em okratycznego Przegląd11 
P raw niczego.
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N A K Ł A D E M  M I N I S T E R S T W A  S P R A W I E D L I W O Ś C I
vu opracowaniu Referatu W ydawnictw ukazały się następujące wydawnictwa:

N a z u; a
1

Cena

A. T E K S T Y

Kodeks postępowania c y w i ln e g o ................................... 400

Kodeks postępowania n iespornego................................... w druku

Prawo cywilne, wyd. I I ..................................................... 250

Kodeks h a n d lo w y .............................................................. 400

Kodeks zobowiązań, wydanie I I  . . . .
ui yczer

pane

Ochrona wynalazków i znaków towarowych — nieucz
ciwa konkurencja.............................................................. 250

Kodeks karny, wydanie IV 260

Kodeks postępowania karnego, wydanie II . 140

Prawo karne skarbowe, wydanie II . . . .
w yczer

pane

Prawo o sądach ubezpieczeń społecznych . . 250

260

Regulaminy sądów i p r o k u r a t u r ................................... 350

Przepisy o kasach s ą d o w y c h ............................................
uiyczer-

pane

Prawo o ustroju a d w o k a tu ry ............................................ 150

Prawo o notariacie . . . . . • • 360

Prawo o ustroju sądów powszechnych . 600

Prawo wekslowe i czekowe . . . . . . uiyczer-
pano

Przepisy dla kom orn ików ..................................................... 230

Przepisy m ie s z k a n io w e ..................................................... 400 |

Prawo pracy, tom I ...................................  •
w yczer

pane
w ycze r

panePrawo pracy, tom I I ..............................................................

Tabele podręczne wpisów w post. cyw. 100

U. B IBLIO TEKA POPULARYZACJI PRAWA

Nr 1 A. Landau, J. Nowacki, Cz. Wasilkowski. Porad
nik ławnika w sprawach karnych, wyd. II. 200

w yczer
paneNr 2 D r I r .  Longchamps. Litera prawa, wyd. I I I  .

Nr 3 Dr Fr. Longchamps. Co każdy obywatel powi
nien wiedzieć o administracji państwowej, wyd. II

w yczer
pane

Nr 4 J. I. Bielski, St. Jabłoński. Sąd obywatelski 
i jego c z y n n o ś c i..................................................... 260

Nr 5 J. Pawłowicz. O testamentach i dziedziczeniu 
na w s i ....................................................................... 65

Nr 6  A. Kiszą. Polskie prawo małż. majątk. . 70

Nr 7 T. Jackowski. W ymiar kary . . . . 70

Nr 8 R. Moszyński, L. Policka. Nabycie i ochrona 
w ła s n o ś c i ..................................................... 45

Nr 9 IV. Doliński. Jak sporządzić testament . 70

Nr 10 W. Osuchowski. Odpowiedzialność karna 60

Nr 11 D r Fr. Longchamps. Obywatel w urzędzie . 90

Nr 12 B. Wójtowicz. Kto i jak rządzi w Polsce 80

N u i
Cen0

B. ZB IO R Y ORZECZEŃ SĄDU NAJWYŻSZEGO

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cyw. rok 1945-1946, zeszyt 1

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cyw. rok 1947, zeszyt 1

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej, rok 1947, zeszyt II 

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej, rok 1947, zeszyt I I I

Skorowidz Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej z 1947 r.

Zbiór Orzeczeń S. N, Izby Cywilnej, rok 1948, zeszyt 1

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej, rok 1948, zeszyt II

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej^ rok 1948, zeszyt III

Skorowidz Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej z 1948 r. 

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej, rok-1949 zeszyt I

Zbiór Orzeczeń S N. Izby Karnej, rok 1945-1946, ze
szyt I i II  . . .___ . .

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1947, zeszyt 1

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1947, zeszyt I I -

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1947, zeszyt III 

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1947, zeszyt IV

Skorowidz Orzeczeń S. N Izby Karnej z 1947 r.

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1948, zeszyt I

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1948, zeszyt H j

Zbiói Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1948, zeszyt^H/

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1948, zeszyt lV_

Skorowidz Orzeczeń S. N. Izby Karnej z 1948 r. . 

Zbiór Orzeczeń S N. Izby Karnej, rok 1949, zeszyt I

ił. B IBLIOTECZKA TŁUMACZEŃ
Nr 1 G. M. Świerdlow. Małżeństwo i rodzina w Part' 

stwie R a d z ie c k im . ................................... •

170

170

i?o

'90

140

2 0

1-łO

,70

Too
JOO

'ló o

90

11)0.

liO

"00

'0 0

70

Nr 2 D r E. A. Flejszgc. Burżuazyjne prawo cywilne t'a 
usługach monopolistycznego kapitału • __J..

Nr 3 I ł 7. Karpiński. Jak rządzi się Związek Radziecko

E. I N N E  W Y D A W N I C T W A

Dr jL  L itw in . Odtwarzanie i umarzanie d o k u m e n t ó w  

utraconych, zniszczonych l ub zagubionych
I) r  L. Lernell. Rola i zadania organów wymiaru sprawie 

dliuiości na tle uchwał Plenum K. C. P. P. R.

D r S. Rozmaryn. Istota państwa, wydanie II 

Reforma procedury karnej

D r S. Rozmaryn. Prawo i państwo .

I. Anclrejew i dr J. Sawicki. Istota przestęp 
w Polsce Ludowej

Dr S. Ehrlich. Andrzej Januarowie/. Wyszyński

I. Andrejew. L. Lernell. J. Sawicki. Prawo karne
ski Ludowej_____ .__  .________ ____■ ___.A—  "

D r M. Muszkat. U źródeł imperial, po lityki ochrońP 
zbrodniarzy wojen.

W ydawnictwa Ministerstwa Sprawiedliwości są do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład główny: Administracja 
Wjjdaumictu; Ministerstwa Sprawiedliwości, Warszawa, ui Leszno 53/55. Konto P.h.O. Warszawa 1 i w  ,

W pdaum ictu i za za liczen iem  pocztow ym  n ie  iry s y la  aię.


